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sedziowie przysiegli zwolnili so ze wszystkich zarzutów 


Frybunaźć uchylił tę uchwale i sprawa 
. będzie rozpatrzona ponownie 


KÓW, 26. 6. (Tet. wł.]).—|Dobczyc, u rozkaz został wyko 
ostatnim dniu procesu inż. | nany?, i 


ma Doboszyúskiego, 


p 
d 
ski kowa i adw, Stypuł 
kowękiego z Warszawy, 2 któ- 
rych pierwszego przewoiniczą- 
cy przywołał do du, œ 


zrzekł 


o ана оне. przewo- 
a zący dr. Krupiński udzielił 


listę pytań, 
Kóre miały brzmienie następu- 
ісе: 
|1. — Czy oskarżony Dobo- 
yński winien jest, że w етеги 
1936 r. na terenie pow. kra- 
owskiego i myślenickiego za- 
jJożył związek zbrojny, któremu 
dostarczył broń i kierował 
nim? 
‚2. — Czy oskarżony Dobo- 
szyński jest winien, że w nocy 
m 22 na 23 czerwca 1936 roku 
w pow. myślenickim, wydaw- 
szy polecenie  nieustalonym 
członkom kierowanego przez 
siebie związku zbrojnego, nakło 
nił do przecięcia drutów telefo 


poj 3. — Czy 
a co ostatnich | szyński jest winien, że krytycz- 
ńców: adw. Pozow- i 


oskarżony Dobo- 
nej nocy w Myślenicach na cze 
le grupy, złożonej z 200 ludzi, 
wydziełonej ze swego oddziału 
zbrojnego, wtargnął na posteru 
nek policji państwowej i zabrał 
stamtąd wspólnie z towarzysza- 
mid w celu przywłaszczenia 14 
karabinów, cztery rewolwery i 
amunicję, oraz gotówką 45 zło- 
tych? 

4. — Czy oskarżony Dobo- 
szyński winien jest, że krytycz- 
nej nocy w Myślenicach na cze 
le grupy około 20 ludzi i wspól 
nie z nimi zniszczył urządzenie 
posterunku policji państwowej? 

5. — Czy oskarżony Dobo- 
szyński winien jest nakłaniania 
członków związku zbrojnego do 
zmiszczenia i spalenia towarów 
w sklepach żydowskich, co zo- 
stało wykonane? 

6. — Czy oskarżony Dobo- 
szyński winiem jest wtargnięcia 
do mieszkania starosty Basa- 

ry? 

1. — Gzy oskarżony Dobo- 
szyński winien jest zatrzyma- 
nia strażnika miejskiego Świę 
cha i uprowadzenia go, celem 


padzie? 

8. — Czy oskarżony Dobo- 
szyński winien jest nakłaniania 
do podpalenia synagogi, przez 
co powstało niebezpieczeństwo 


pożaru? s$. 
9. — Czy. oskarżony Dobo- 
szyński winien jest, że w czerw 


cu ub. r. na czele oddziału zbroj 
nego i wspólnie z nim, w celu 
zmuszenia oddziału policji do 
zaniechania pościgu, kierował 
akeją zbrojną przeciwko poli- 
сӯй, do której strzelał? 

10. — Czy oskarżony Dobo- 
szyński dopuścił się przestęp- 
stwa walki z oddziałem straży 


mal sądu 


granicznej w Zbirzycy? 

Po półgodzinmej naradzie sę- 
dziowie przysięgłi powrócili na 
salę i po wzmowieniu rozpra- 
wy przewodniczący ławy przy- 
sięgłych odczytał werdykt, 
ZAPRZECZAJĄCY WSZYST- 

1 KIM PYTANIOM. 

Werdykt ten wywołał po- 
wszechne zdziwienie. Na saf 
powstał szmer. Przewodniczący 
ostro przywołał zebranych do 
porządku. 


Następnie trybunał udał się 
na naradę i przewodniczący sę- 
dzia dr. Krupiński odczytał na 
stępnujące oświadczenie: 


przysięgłych postanowił UCHYLIĆ U- 


„Tryb 
CHWAŁĘ PRZYSIĘGŁYCH I PRZEKAZAĆ SPRAWĘ DO 
PONOWNEGO ROZPATRZENIA na najbliższych rokach, 
uznał bowiem jednomyślnie, że PRZYSIĘGLI NIESŁUSZ 
NIE ODPOWIEDZIELI ZAPRZECZAJĄCO na zadane im 
pytania со do winy oskarżonego“, 


Po tym oświadczeniu przewo- ay e zakwestionowania wy 


dniczący киши rozprawę. 


roku, sprawa automatycznie 
podlega ponownemu rozpatrze- 


Na за wyroku w pro | niu, ale już na innej kadencji 


сеѕіе inżyn. Doboszyńskiego za- 
notować musimy kilka szczegó- 
łów, dotyczących procedury 54- 
dów przysięgłych. 


sądu przysięgłych, w howym 
ich komplecie, 

Na powtórnej rozprawie 
przed sądem przysięgłych wystę 


Jak wiadomo, trybunał sądzą |pować może ten sam oskarży- 


sądzącego, a więc przewodniczą 


cy i sędziowie - wotanci. 
Jeżeli na powtórnej rozpra- 


wie, przed innym kompletem 
przysięgłych, zapadnie znów 
wyrok łający, to staje 


się on prawomocny і prokura- 
torowi nie przysługuje prawo 
odwołania się do żadnej imstan- 
ей z Sądem EPIA włącz 
nie. 

Gdyby natomiast zapadł wy: 
rok skazujący, to w. każdym ra 
zie musi się za nim wypowie- 
dzieć conajmniej siedmiu przy- 
sięgłych na ogólną liczbę 12-tu. 
Gdyby tylko sześciu przysię- 
głych wypowiedziało sie za wi 
ną oskarżonego, to zapada wy- 
rok korzystny dla oskarżonego. 


W wypadku wyroku skazu- 
jącego obrona ma prawo odwo- 
łać się do Sądu Najwyższego, 
czyli założyć skargę kasacyjną. 

Wobec zakwestionowania о- 
rzeczenia przysięgłych w spra- 
wie Doboszyńskiego, oskarżony 
pozostaje nadal w więzieniu do 
ponownej rozprawy. Druga roz 
prawa, przed innym komple- 
tem przysięgłych, odbędzie się 
z zachowaniem normalnej pro- 
cedury karnej, a więc będą 


ciel prany, natomiast zmie- | znów przesłuchani świadkowie 
niony musi być skład trybunału |і wypowiedzą się strony. 


zmuszenia do zaniechania za- | су uchylił uchwałę przysię- 


nicznych, prowadzących z «af 
alarmowania posterunku о na-|głych, W myśl procedury, w 


епіс do Krakowa, Pcimia 
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AROL II W WARSZAWIE 


Uroczyste przyjecie monarchy rumuńskiego i następcy tronu 


Obiad galowy i raut na zamku królewskim. 


WARSZAWA, 26.VI (РАТ) — 
Punktualnie o godz. 16.30 przy- 
był 

NA DWORZEC GŁÓWNY 
W WARSZAWIE 
pociąg królewski, z którego wy- 
„siedli, król Karol i wielki woje- |w 
woda ks. Michał. 


Powitanie króla z p. Prezyden 
fem miało charakter bardzo 
serdeczny. Nie mniej serdecz- 
ne było powitanie p. Prezyden- 
tą z ks. Michałem. Z kolei powi- 
tał króla i następcę tronu Mar- 
iszałek Śmigły - Rydz. 


Wraz z królem przybyli mini- 
ster spraw zagranicznych Rumu- 
nii Wiktor Antonescu, marsza- 
łek dworu królewskiego oraz 
świła. 

Po powitaniu król Karol w to- 

warzystwie p. Prezydenta zajął 
miejsce w samochodzie. W dru- 
gim samochodzie zajęli miejsca 
ks. Michał z Marszałkiem Smi. 
głym - Rydzem. 

W chwili ukazania się przed 
dworcem dostojnych gości ze- 
brane tłumy publiczności rozpo- 


częły gorącą manifestacje. wzno- NA DZIEDZINIEC ZAMKOWY 


sząc okrzyki na cześć króla Ka- 
rola. 

Po chwili orszak poprzedzany 
przez szwadron szwoleżerów rui- 1 
згу AL Jerozolimskimi. Za sa-|Prezydent К. Р. odprowadził 
mochodami jechał również szwa | króla Karola 
dron szwoleżerów, a następnie |DO PAŁACU ŁAZIENKOWSKIE 
posuwały się samochody ze Świ- GO. 
tą rumuńską i polską. Od wejścia do parku Łazien- |P 

Wzdłuż całej trasy, którą prze |kowskiego przy Belwederze, aż 
jeźdżał orszak, tłumy publiczno- |do pałacu szpaler utworzyły od- 
ści warszawskiej gorąco manife- | działy wojskowe. 
stowały. Orszak królewski wjeżdża w 

Po przybyciu orszaku bramę Łazienek i wśród prezen- 
tujących broń szpalerów skiero- 


na drugim piętrze, gdzie oczeki- 
wała p. prezydentowa Maria Mo- 
ścicka. Po krótkiej wizycie pan 


goście przeszli do apartamentów | wuje się ku pałacowi. 


Król Karol i p. Prezydent po 
powitaniu wchodzą wgłąb pała- 
cu. Na maszt wciągnięty zostaje 
sztandar królewski. Bateria ar- 
mat oddaje honorowy salut 101 
strzałów armatnich. 

Po. krótkim pobycie w pałacu 

Prezydent odjechał do Zam- 
ku. Opuszczają też pałac Marsza 
łek Śmigły - Rydz i min. Beck. 

Członkowie świty odjechali na 
stępnie samochodami do pałacy- 
ku Myśliwskiego. 


Dokończenie ва str. 3). 
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Dymisja pierwszego rządu 
Frontu Ludowego dała asumpt 
polskiej prasie do oceny polity- 
ki francuskiego Frontu Ludowe- 
go. 

W, szczególności organy pra- 
wicowe nie omieszkały skorzy- 
stać z okazji szkalowania i oczer 
niania Leona Bluma, Jak zwy- 
kle organy te, zwłaszcza endec 
kie, nie skąpiły przeinaczania 
faktów i ponownie wykazały zu 
pełny brak brej woli. 


Złą wiarą popisał się między 
Innymi publicysta „Dziennika 
Poznańskiego“ p. Hardy. Utrzy- 
muje on, iż rząd Bluma padł z 
powodu swej polityki zagranicz 
nej. Autor ten pisze: 

»+.W polityce zagranicznej na 
korzyść rządu Bluma zapisują 
[rancuzi tylko jedno osiągnięcie, 
zacieśnienie stosunków z Polską 
w związku z zeszłoroczną podró 
żą Marszałka miłego Rydza do 
Francji. Ale jednocześnie ile 
strat i porażek: oddalenie się 
Belgii, zanik wpływów w Eü- 
topie Środkowej, zupełne ochło- 
dzenie stosunków z Rzymem, 
gdzie utrzymuje się charge 
d'afaires, nie chcący uznać 
imperium włoskiego w Afryce, 
igranie z ogniam w Hiszpanii i 
stawianie tamże na fałszywego 
konia, rozczarowanie do współ. 
pracy z Sowietami. Rozdźwięki 
w sprawie polityki zagranicznej 
przyczyniły się w nierajmniej- 
szym stopniu do tego, że rady- 
kali w senacie głosowali prze- 
сіу Frontowi Ludowema”, 


Konkluzja p. Hardy'ego jest 
naturalnie wyssana z palca, gdyż 
jak wiadomo, przyczyną roz- 
dźwięku pomiędzy senatem a 
rządem Leona Bluma i izbą de- 
putowanych były sprawy socjal 
no - gospodarcze, a w szczegól- 
ności finansowę. 

Со do meritum oceny polity- 
ki zagranicznej Bluma przez pu 
blicystę poznańskiego, wystar- 
czy zwrócić uwagę na charakte- 
rystykę tej polityki, daną przez 
„Czas*. Organ konserwatystów 
pisał: 

„Gabinet Bluma wychodził 
naogół obronną ręką z trudno- 
ści, na jakie aapotykał w poli- 
tyce zagranicznej. Potrafił on 
znaleźć złoty środek pomiędzy 
dążeniem do zachowania poko- 
ju, do uchronienia Francji od 
zawikłania w awanturę wojen- 
ną, którą wypadki hiszpańskie 
wiecznie groziły, a silnymi dą-, 
żnościami w łonie większości 
rządowej w kierunku poparcia 
czerwonej Hiszpanii. Zachował 
on najlepsze stosunki z Anglią, 
nie psując jednak stosunków z 
faszystowską Italią, a nawet hi- 
tlerowskimi Niemcami. Mimo 
tych niewątpliwych sukcesów 
politycznych rząd Bluma upadł 
Upadł na tle spraw gospodar- 
czych”, 


Do słusznej charakterystyki 
„Czasu należy dodać, iż rząd 
Leona Bluma w dziedzinie poli- 
tyki zagranicznej otrzymał suk 
сеѕје bardzo ciężką, zwłaszcza z 
winy p. Laval'a, który сопај- 
mniej pośrednio zachęcił Musso 
liniego do jego przedsięwzięć im 
perialistycznych, a tym samym 
zadał cios nietylko lidze naro- 
dów, ale i polityce zbiorowego 
bezpieczeństwa. 


Jest przy tym rzeczą bardzo 


ciekawą, iż stosunki francusko- 


angielskie od długiego już czasu 
nie były tak dalece zacieśnione 
i przyjazne, jak właśnie za rzą- 
dów Bluma, który potrafił prze 
mówić do przekonania konser- 
watystom angielskim pomimo 
mocnego przeciwdziałania von 
Bibbentroppa. Со do Hiszpanii— 
sytuacja nietyle ministra Del- 
bosa, co samego Bluma i innych 
ministrów - socjalistów była bar 
dzo trudna, tym większa jest 
więc ich zasługa, iż zdołali prze- 
prowadzić i utrzymać politykę 
nieinterwencji. W szczególności 
w swej słynnej mowie w pary- 
skim Luna - Parku wykazał 
Leon Blum, iż w obronie żywot 
nych interesów Francji i w obro 
nie pokoju nietylko nie myśli 
on posługiwać się demagogią, 
jak to mu gołosłownie zarzuca 
prawica, lecz odwrotnie zawsze 
gotów jest iść przeciwko prą- 
dom, nurfującym zarówno wśród 
komunistów francuskich, jak i 
wśród socjalistów. Pomawianie 
Bluma o demat=*'», jak to czy: 
ni, między innymi p. Hardy, 
jest nader niesprawiedliwe. W 
szczególności, gdy w ostatnich 
dyskusjach w  senacie.Blum 
wbrew twierdzeniom publicysty 
poznańskiego, bynajmniej nie 
używał pod adresem senatu żad 
nych pogróżek, lecz przeciwnie 
po ustąpieniu (należy podkre- 
Ślić, iż nie było upadku gabine- 
tu Bluma, lecz jedynie dobrowol 
na dymisja) nawoływał zwolen- 
ników Frontu Ludowego do za- 
chowania spokoju i karności re 
publikańskiej. 

Ciekawy jest „plus“, jaki p. 
Hardy łaskawie przyznaje rzą- 
dowi Leona Bląma. 

„Jeden tylko jasny szczegół 

— pisze publicysta „Dziennika 

Poznańskiego” — w tym ponu- 

rym obrazie, mianowicie refor- 
my socjalne, Pomimo żargonu, 
w którym słowo „postęp” od- 
mieniane jest na wszystkie przy 
padki, pomimo pseudo-demokra- 
tycznej frazeologii swoich sfer 
kierowniczych, Francja należy 
politycznie i socjalnie do naj- 
bardziej zacofanych krajów 
świata, w których kontrast po- 
między nędzą i bogactwem przy 
biera najjaskrawsze formy. Nie- 
które reformy społeczne jak np. 
płatne urlopy dla robotników, 
były koniecznością, ale ubole- 
wać wypada, że inicjatywa ich 


realizacji przypadła socjalistom, 
względnie Frontowi Ludowe- 
mu”, 

Znając historię socjalną Fran- 
cji, możemy zapewnić p. Har- 
dy'ego, iż z szeregów innej par- 
tii nigdy nie wyszłaby inicjaty- 
wa zrealizowania szeroko zakro 
jonych planów reform socjal- 
nych i przełamanie uporu feoda 
łów gospodarczych Francji pozo 
stanie na zawsze wielką zasługą 
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socjalizmu francuskiego, a 

szczególności Leona Bluma, a 
to tym bardziej, 
zostały przeprowadzone w nad- 
zwyczaj trudnych warunkach, za 
równo politycznych, jak i finan- 
sowo - gospodarczych. Poznań- 
ski obrońca możnych tego świa 
1а, nie mogąc przeboleć faktu, iż 
reformy socjalne zostały we 
Francji przeprowadzone przeż 
Leona Bluma, próbuje insynto- 
wać, że „rząd Bluma znalażł spo 
sób odjąć drugą ręką to, co dał 


тр рочот. 


NIE МЕСЕ А 
OCZU! 


OPTYK 
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że reformy te| 


pierwszą. Na со przydała się 
generalna podwyżka zarobków, 
skoro wzrost drożyzny pochłonął 
z nawiązką cały zysk“. Otóż w 
tych uwagach znów przejawia 
się zła wola i perfidia p. Hardy'e 
go, który przecież powinien do- 
brze wiedzieć, iż wzrost drożyz- 
ny, spadek realnej wartości płac 
itp. zjawiska, nie były bynaj- 
mniej spowodowane polityką 
rządu Bluma, lecz conajmniej w 
części przez złą wolę, jawną a 
często ukrytą opozycję i wprost 
obstrukcie magnatów francu- 
skiej finansjery i kapitalistycz- 
nych feodałów Francji. Właśnie 
celem złamania tego oporu fran- 
cuskiej konserwy i położenia 
kresu stosowanej przez nią upor 
czywie obstrukcji żądał rząd 
Bluma szerokich pełnomocnictw 
finansowych, nie usuwając przy 
tym kontroli parlamentu. 


Jest rzeczą charakterystyczną; 
iż przyznany przez wstecznika 
poznańskiego „plus* stał się w 
oczach konserwatywnego „Cza- 
si“ „mintsem“. 

Zastanawiając się nad powo- 
dem niepowodzeń polityki go- 
spodarczej rządu Bluma, głów- 
ny organ konserwatystów pol- 
skich pisze: 

„Naszym zdaniem, szukać (te- 
go powodu) należy w próbie po- 
godzónia ze sobą dwu zupołnie 
otłmiennych systemów gospodar 
czych, w próbie pogodzenia fe 
wolicyjaego socjalizmu 7 Ewo- 
lucyjnym kapitalizmem. Okazało 
się na tym przykładzie, jak zre- 
sztą przed tym na przykładach 
innych w szczegołności na przy- 
kładzie rządćw Labour Party w 
Anglii, że nie można stosować 
nawet częściowo metod socjali- 
stycznych w ramach gospodar- 
stwa kapitalistycznego, że mał- 
żeństwo socjalizmu z kapitaliz- 
mem wydaje potomstwo zgoła 
niezdolne do życia”. 


Teza ta, broniona, między in- 
nymi, przez dwutygodnik „Poli- 
tyka Gospodarcza*, polega wła- 
ściwie na grubym nieporozumie- 
niu. Przecież trudność, i to bar- 
dzo wielką, sprawiał Leonowi 
Blumowi właśnie fakt, iż rząd, 
kierowany przez socjalistę i w 
znacznej mierze składający się 
z socjalistów, nie tylko nie prze- 
prowadzał, ale nawet nie zamie- 
rzał wprowadzać w życie zasad 
socjalistycznych. Czynił to Blum 


Na specjalne wyróżnienie zasługują 


wyroby „Persif” Polskiej Spółki 
które dzięki swej jakości zdobywa ją szeroką popularność. Oto fragm ent imprezy 
wadzonej na terenie m. Łodzi. 


Paszporty indywidualne do: 


Włoch, Austrii, Rumunii, Gzechostowacii, Jugostawii 


załatwia najszybciej: Wagons-Lits/Cook. ul. Piotrkowska 68 i 6 


Akcyjnej fabryki w Bydgoszczy, 
reklamowej przepro- 


Nieuzasadnione zarzuty 


świadomie i nie mógł zresztą p» 
stępować inaczej nie tylko 1 
względu na układ sił polityc: 
nych Francji, ale w szczególm 
ści i przez wzgląd na swych пі! 
socjalistycznych partnerów w b 
nie rządu Frontu Ludowego. - 
Zresztą program, który był ро 
stawą t. zw. Zjednoczenia Ludi 
wego we Francji, nie miał w sl 
bie żadnych elementów specyfi 
nie socjalistycznych i był Пуд K 
szczerym, lecz umiarkowz” 
programem „partii rady 
spolecznych“. А przecież „ła 
nie ten program  obowiązywł 
wszystkie partie, wchodzące 1 
skład Frontu Ludowego, zarów 
no podczas kampanii wyborcz 
na wiosnę roku ubiegłego, j 
i przy sprawowaniu rządu. - 


W dziedzinie wewnętrznej p 
lityki francuskiej wielką zasług 
Leona Bluma jest właśnie faM 
iż miał on »ómima niesłychta 
go napięcia stosunków poli*rzj 
nych i społecznych uniknąć wt 
ny domowej i skupić jaknajsze 
sze masy w obronie właśnie pr 
gramu umiarkowanego, со зай 
ralnie będzie starał się са 
równieź i rząd Chautemps'a. 


Istotny powód  częściowyt 
niepowodzeń gospodarczej роў 
tyki rządu Leona Bluma 1 
właśnie w tym, iż na jego йшй} 
łalności gospodarczej clążył 
hipoteka“ polityczna, iż 7 
względu na różnorodny i kom 
promisowy charakter Frontu L 
dowego rząd Bluma nie mógł ' 
swej akcji gospodarczej Кіе 
wać się kryteriami czysto покр 
darczymi, a musiał liczyć sę: 
przeciwstawnymi i często skł 
conymi interesami  poszcęzegó 
nych grup społecznych orzz m 
strojami politycznymi. Mest 
się jednocześnie rząd Bluma 1 
czyć również i z czynnikami 
granicznymi, gdyż w interesie 4 
trzymania pokoju nie mógł Аа 
puścić do tego, by radykalg" 
polityką gospodarczą пагы! 
Francję na oziębienie stosm 
ków z konserwatywną Anglią 
tymsamym dać atut w ręce „@ 
namicznej* polityki zagraniczni 
Trzeciej Rzeszy. 


O tym winni byliby pamięta 
obrońcy liberalizmu gospoda 
czego z „Czasu“ i „Polityki б 
spodarczej'. 


Co zaś się tyczy endeckich 
endeko - idalnych publicystów 
to wykazują oni tak dalece p 
suniętą złą wiarę, iż mamy рг 
wo posądzać ich o to, że w swyi 
atakach przeciwko Blumowi Ф' 
cheg się omi kierować daný ` 
obiektywnymi, lecz wolą op 
габ się па wymysłach і fikefse 


pzy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 


CASING 
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ZE sceny = gong J 


Ту 


Dziś o 12i2 
г) PORANKI BAD (|. 
Ceny od z: 
Na wiecz. 1% 2 
seanse od zk " 


' 


| 174 


27.VI. 


— „GŁOS PORANN1 — (937 


Br. З 


Król Karol 11 w Warszawie кк 


 ddświętny wygląd 
| stolicy 


W. dniu powitania przybywa- 
jącego do stolicy J, К.М, Karola 

, ulice miasta przybrały od- 
więtny i uroczysty wygląd. 

Ulice, wzdłuż których prze- 
100221 orszak królewski zostały 
bogato udekorowane. Wszędzie 
powiew ały flagi o barwach kró- 
lewa R umanii i o barwach pol- 

б. Na trasie przejazdu, gma- 

uj zostały pięknie przybrane. 
Wwitr: ynach okien sklepów i na 
yłkonach widnieją portrety kró 
а Karola i wielkiego wojewody 
księcia Michała. 

Na długo przed przybyciem 
wslá ruch kołowy і tramwajo- 
wy na trasie przejazdu orszaku 
królewskiego został wstrzyma - 
ty. Chodniki wypełniły szczel- 
Че tłumy publiczności. 

Niezwykłe bogato udekorowa- 
ty został dworzec. Zdaleka już 
widnieją ogromne maszty, z któ- 
ych powiewają flagi o barwach 
rodowych rumuńskich i pol- 
ich. 


obiad galowy i raut! 


WARSZAWA, 26 6. (РАТ).— 
0 godz. 19,46 Pan Prezydent 
łzeczypogpolitej wydał na Zam 
tu Królewskim wielki obiad ga 
owy, arastępnie raut na (156 
róla Karola і wielkiego księ- 
ia Michała. 

W obiedzie wzięli mdział 
'złonikowie rząda r р. premie- 
em Sławoj - Składkowskim, 
marszałkowie senała i sejmu, 
złonkowie korpusu dyploma- 
усте świta rumuńska i pol 


| 


ska, członkowie poselstwa ru- 
mauń skiego Oraz zaproszeni goś- 
cie, 

О 2.20 przybyli samochoda- 
mi па dziedziniec zamkowy 
przez bramę Zegarową król Ka 
rol w towarzystwie P. Prezyden 
ta Rzeczypospolitej oraz J, K. 
W. ks. Michał w towarzystwie 
gen. Fabrycego. 

Po skończonym cerclc w sali 
asamblowej król w towarzy- 
stwie pani Prezydentowej Mo- 
Ściekiej i całego dostojnego or- 
sząku przeszli przez salę Obia- 
dów Czwartkowych do sali Sa- 
skiej, gdzie odbył się obiad. 

Pod koniec obiadu powstał p. 
Prezydent Rzeczy pospolitej, któ 
ry wygłosił przemówienie. 

Mowy pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej wysłuchali stojąc 
wszyscy obecni. Po wzniesieniu 
toastu przez pana Prezydenta 
na część króla Karola, orkie- 
stra odegrała hymn narodowy 
rumuński, a obecni na sali po- 
lacy wznieśli okrzyk „Niech 
żyje”. 

Bezpośrednio potym król Ka- 
rol wygłosił również przemówie 
pie, którego także wszyscy wy- 
słuchali stojąc Po toaście na 
cześć Polski orkiestra odegrała 
hymn polski. 


Następnie odbył się raut, wy-| kami pocztowymi. Wszystkie blo- 


TWARZ BEZ PIEGÓW 
TO IDEAŁ KAŻDEJ PANI 


Ź KREM CAZIM! 
Gej METAMORPHOSA 


UDELIKATNIĄ CERĘ-ZAPOBIEGA TWO 
RZENIU SIĘ PIEGÓW,WĄGRÓW,ZMAR 
ЗКТЕК I INNYCH DEFEKTÓW CERY 


AS 4 
NZ 


dany przez pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, który przecią- 
gnął się do godz. 23,30. 

W drodze powrotnej do Ła- 
zienek SA królowi Ka- 
rolowi p. Marszałek Śmigły - 
Rydz, БХ Michałowi — gen. Fa- 


brycy. 
Strój króla 


W czasie powitań na stacjach ko 
iejowych od Lwowa do Radomia 
król Karol Ti występował w mun- 
durze marszałka armii rumuńskiej, 
letnim, koloru białego. Naramien- 
niki były złocone, na których wid- 
niały skrzyżowane dwie buławy. 
Pas złocony, czapka okrągła kolo- 
ru białego. 

Książę Michał ubrany był rów- 
nież w mundur koloru białego. 
Spndnie koloru biękitnego z lampa 
sami pomarańczowymi. Na nara- 
miennikach  dystynkcje Каргаа 
podchorążego. Pas srebrny, czapka 
okrągła biała. 


Poczta Polska. dla upamiętnienia 
pobytu w Polsce Głowy zaprzyjaź- 
uionego państwa rumuńskiego wy 
daje trzy specjalne bloki ze znacz- 


m/s 


ki mają u góry herby Płłstwowe 
Polski і Rumunii oraz daty: po- 
czątkową i keńcową pobytu w Pol- 
sce Karola II. 


szych urzędach pocztowych w pier- 
wszych dniach lipca r. b. 
stawiające widoki Polski. 


Głosy prasy 
rumuńskiej 


BUKARESZT, 26.VI (PAT.)— 
Wszystkie pisma poświęcają ca- 
łe strony wizycie króla Karola w 
Polsce oraz jej znaczeniu. Nieza- 
leżnie od artykułów, dzienniki 
podkreślają w obszernych tytu- 
łach konieczność współpracy pol 
sko - rumuńskiej, której zacieś- 
nienie nastąpiło z iniejatywy 
Głów obu sojuszniczych państw. 
Wszystkie pisma zamieszczają 
poza tym liczne fotografie przed- 


Nuncjusz na Zamku 


WARSZAWA, 26.6. (PAT) 
Dzisiejszy raut na Zamku Królew- 
skim zgromadził około tysiąca 


Z 


а а А 


DROGAMI WIKINGÓW- 


Kopenhaga — Fiordy— Edinburg 
s/s „Kościuszko” 


21.7—30.7 


ceny od zł. 210 


TRZY KRÓLESTWA- 


Amsterdam — Oslo— Kopenhaga 
„Piłsudski * 


28.7—5.8 
ceny od zł. 250 


| SIĘ. 


Na гапсіе byli m. in. premiet, 
marszałkowie senatu i sejmu, kor- 


|pus dyplomatyczny z nuncjuszem 
Bloki te będą do nabycia w więk- | 


Cortesi, przedstawiciele duchowień 
stwa katolickiego z btakupem Ga- 
| wliną, prawosławnego z metropoli- 
I tą Dyonizym,.generalicja, senatoro 
wie i posłowie, wyżsi urzędnicy, 
przedstawiciele Świata naukowego, 
kulturalnego i artystycznego, prasy 
ста» kół towarzyskich stolicy. 


Ambasady w Warsza- 


| wie i w Bukareszcie 


| 
| 
| 


WARSZAWA, 96 6, (РАТ).— 
W przemówieniu króla Karola 
podczas obiadu na Zamku na- 
leży zwrócić uwagę па nastę- 
pujący ustęp: 

„Mogę tylko wyrazić moją 
zgodę na wypowiedziany przez 
Waszą. Ekscelencje zamiar stwo 
rzenia ambasady w Bukaresm 
cie i zapewniam Pana, Pania 
Prezydencie, że myślę o moći- 
wości ustanowienia 
rumuńskiej w Warszawie”. 


polska dalej interweniuje w Watykanie 


, 


RZYM, %.VI (PAT.) — Radca łączenia z pod władzy metropo- 
St. Janikowski, który w zastęp- |litów krakowskich katedry i pod 


stwie poważnie chorego i prze- |ziemi 


byw 
cji ambasadora Rzplitej przy Sto 
licy Apostolskiej kieruje obecnie 
ambasadą, odbył 25 b. m. ponow 
nie rozmowę w sekretariacie sta- 
nu w Watykanie, 


Dalsze protesty 


WARSZAWĄ, 26.VI (PAT.) — 
Do redakcji PAT. napłynęły z 
j rośbą o publikacje dalsze о- 

iwiadczenia licznych organiza- 
cji, protestujące ostro przeciw 
niesłycha nemu postępowaniu ks. 
metropolity Sapiehy i i wyrażają- 
се solidarność z rządem. 

М. in. redakcja PAT. otrzyma- 
ła odpis uchwały Centralnej ko- 
misji porozumiewawezej związ- 
ków pracowniczych, grupującej 
200.000 pracowników państwo- 
wych, samorządowych i prywat- 

mych. 

Uchwała domaga się stanow- 
czo, aby „Wawel, święte miejsce 

ałego narodu, został oddany 
„od wyłączną wła ństwa, a 
iskup и р dnie u- 
arany‘ 

+ Stow arzyszenia b. katów po 
rónych PPS. Fr Rewolu- | 
сујпеј w uchwale swej protestu 
R przeciw „warcholskiej samo- 
woli metropolity krakowskiego i 
przeciw dalszemu pozostawianiu 
pod pieczą arcybiskupów kra- 
kowskich podziemi Wawelu, w 
których złożone są mjdroższe 
streóm polaków zwłoki Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego, naczel- 
nika Tadeusza Kościuszki, Józe- 
fa Poniatowskiego, Adama Міс- 


| 


z grobami bohaterów i 


ającego zagranicą па kura-|wieszczów, będących własnością 


о narodu polskiego і odda- 
nie ich pod opiekę państwa“. 

Zarząd główny związku 
rów organizacji młodzieży naro 
dowej i związków połskiej mło- 
dzieży demokratyczhnej szkół 
wyższych Rzeczypospolitej po- 
dziela powszechne oburzenie 
społeczeństwa polskiego z powo 
du postępku ks. metropolity kra 
kowskiego Sapiehy, widząc w 
tym postępku brak poszanowa- 
nia dla spokoju szczątków po- 
śmiertnych Wielkiego Marszał. 
ka, oraz karygodne lekceważe- 
nie woli Głowy Państwa, repre- 
zentującego godność narodową 
i działającego w inłeresie Rze- 
czypospolitej. 

Postępowanie takie ze stro- 
ry dostojnika duch o jest 
wielce szkodliwe dla państwa, a 
p czy tym podkopuje jego powa- 


Protest „Legionu 
Młodych” 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Na murach miasta ukazały się 
| asd ulotki Legionu Mło- 
dych, w których, po powtórzeniu 
znanego oświadczenia Wacława 
Sieroszewskiego, napisano m. 
10.: 

„Całe młode pokolenie praw- 
dziwych polaków wyraża gen. 
Sławoj - Składkowskiemu jako 
premierowi rządu gorące podzię 
kowanie Ì uznanie za bezkom- 
promisowe stanowisko żołnierza- 


kiewicza i Juliusza Słowackiego. | pańistwowca, 


Uchwała żąda: ustawowego wy! 


Całe młode pokolenie piłsud- 


czyków protestuje przeciwko te-|lium doszło do wniosku, że stan |ciel wydawnictwa, 


mu, aby na czele Związku Mło- 
dej Polski, organizacji mającej 
wychowywać młodych polaków, 
stał przedstawiciel osławionej 
Akcji Katolickiej, wczoraj jesz- 
cze redaktor polityczny „Małego 


Dziennika” се Legion WYbite szyby w pałacu 


Poza tym, 
Młodych przyłącza się do oświad | „Express Poranny“ podaje na 


czenia Sieroszewskiego. ЕЕ depeszę z Krakowa: 


Akca posłów krakow"! „W dniu dzisiejszym zamknię 
skich 


ty czuwają lekarze bez przerwy. 
Chory ma wysoką gorączkę 
trudności w oddychanin. 


to "chodnik przed pałacem bisku 
pim, a ustawione przed nim po- 
; : sterunki policyjne, kierują prze- 

Do akcji posłów Ziemi Kra- | chodniów drugą stroną ulicy. — 
kowskiej, domagającej wł łZarządzenie powyższe nastąpiło 
łania izb ustawodawczyc ;z powodu wybicia nocy ubiegłej 
rozważenia sposobu zabezpiecze- szyb w oknach pałacu. W związ- 
nia opieki państwa i rządu Rze-|qz z tym policja zatrzymała żo- 


czypospolitej nad najdroższym анас теі Tokari 
sanktuarium narodu, jakim jest є jedneg s. y y 


Wawel wraz z grobami królów i Jak' donosi prasa endecka 
bohaterów narodowych, przyłą- | ; Krakowa, w nocy na 25 b. m. 
czyli gc, posłowie na sejm: A. Ja p. Rouppertowa _przejeżdźała 
siński i В. Pochmarski. powoli taksówką koło pałacu 
Ў ks. metropolity Sapiehy i w pe- 
упут momencie rzuciła kilka 
kamieni w stronę budynku, wy 
bijając szyby na parterze. 

Policja zatrzymała manife- 
stantkę. Po spisaniu protokółu 
p. R. została zwolniona. 


losy „(Czasu” 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Ks.metropolita Sapieha 
ciężko chory 

Jak donosi prasa endecka, w 
stanie zdrowia ks. metropolity 
Sapiehy, który cierpi na zapale- 
nie płuc z komplikacjami, nastą- 
piło w ciągu nocy na 24 b. mies. 
pogorszenię. 

W dniu 25 b. m, odbyło się 
konsylium lekarskie, złożone z 
wybitnych internistów. Копѕу-. 


W dniu wczorajszym nie uka- 
zał się „Czas“, którego poprzed- 
ni numer został skonfiskowany 
za artykuł wstępny. 

Wczorajszy numer „Czasu“ za 
stał cały zajęty, przyczym nie 
wskazano za jaki artykuł, czy 
informację. 

Dalsze losy pisma nie są do- 
tąd znane. Główny przedstawi- 


| nego“ 


w sprawie postepku ks. metropolity Sapiehy 


senator ks.: 


zdrowia chorego jest bardzo po-| Janusz Radziwiłł bawi zagrani- 
ważny. Przy łożu ks. metropoli- | са. — 


Konfiskata wywiadu 
z р. Bartiem 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
telefonuje: 

Wczoraj zajęty został 1-у nu- 
mer czasopisma „Czarne na bia- 
łym*. Powodem konfiskaty by- 
ło zamieszczenie wywiadu z b. 
premierem, prof. Bartlem, na te- 
mat, poświęcony OZN-owi. 


Zawieszenie 
„Ойпошу“ 


WARSZAWA, 26.VI (PAT) — 
Sąd okręgowy w Warszawie раі 
posiedzeniu w dniu 23 czerwca 
r. b. po wysłuchaniu wniosku 
prokuratora postanowił na zasa- 
dzie агі, 30 dekretu w przedmio- 
cie tymczasowych przepisów 
prasowych z dn. 7 lutego 1919 г; 
zawiesić czasopismo „„Odnowa*, 
wychodzące w Warszawie. (Cza- 
sopismo „Odnowa* było orga- 
nem t. zw. „frontu Morges“. — 
Przyp. Red.) 


Zderzenie okrętów 

GENUA, 25 6. (PAT). Według 
otrzymanych tu doniesień, sta- 
tek włoski „Capotino* zderzył 
się w cieśninie Dardanelskiej z 
hiszpańskim statkiem  rządo- 
wym. 17 członków załogi i 12 
pasażerów statku włoskiego 
zdołano uratować przed pogrą- 
żeniem się statku w fale mor- 
skie. 
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Znaczki pocztowe 


z podobizną Marsz. 
$migłego-Rydza 
W dn 1 lipca ukaże się w sprze- 
daży nowy znaczek nocztowy таг 
tości 25 gr. z poilobizną Marszałka 
Polski Edwarda Śmigłego - Rydza. 


Pioruny w Toruniu 


TORUŃ, 266. (PAT) — Dnia 25 
b. m. w godzinach popołudniowych 
przeszła nad Toruniem gwałtowna 
ujewa, połączona z piorunami i gra 
dem. Jeden z piorunów uderzył w 
gmach urzędu wojewódzkiego, 
uszkadzając nieznacznie dach bu- 
dynku, drugi piorun uderzył w po- 
umik ku czci poległych żołnierzy 
pułku toruńskiego, rozbijając czę 
ściowo cokół pomnika, trzeci zaś 
w dom, niszcząc przewody telefo- 
riczne. Ofiar w ludziach nie było. 


Ujęto niebezpiecznego 
bandytę | 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
но“ telefonuje: 

1 stycznia r. b. z więzienia 
grójeckiego zbiegło pięciu nie- 
bezpiecznych bandytów. Czte- 
rech wkrótce ujęto w okolicz- 
nych lasach; piątego Francisz- 
ka Dębskiego, który był inicja- 
torem ucieczki, nie można było 
mimo poszukiwań odnaleźć. 
Wreszcie ujęto zbiega wczoraj 
w jednej z melin ma Pradze. 
Bardyta próbował stawić opór 
policji, został jednak obezwła- 


z powodu przemówienia nadprezydenta Śląska Opolskiego 


WARSZAWA, 26 6. (РАТ).— 
Ambasador Rzplitej w Berlinie 
p. Lipski interweniował u mi- 
nistra spraw zagranicznych Rze 
szy p. von Neuratha w związ- 


ku z przemówieniem пайргету- 


Powódź na Górnym Śląsku 


Huta 


CHORZÓW, 26.6. (PAT) — Dnia 
25 b. m. wieczorem z powodu sil- 
nych opadów deszczowych рой- 
niósł się poziom rzeczki Rawy w 
Wielkich Hajdukach, Przy ul, Mar- 
szałka Piłsudskiego zalana została 
pompownia huty „Batory” i zato- 
pione wszystkie silniki, uruchamia- 
jące pompy, które dostarczają wo- 
Че dla but „Batory? w Hajdukach 
i „Florina” w Świętochłowicach. 
W kilku oddziałach huty wskutek 


denta prowincji śląskiej p. Wa-| niami do grupy dziennikarzy 
ra. 


* 


Jak wiadomo, 
Wagner wygłosił przed kilku 


nadprezydent | skim. 


zwiedzających 
przemówienie, 
tonie antypol- 


zagranicznych, 
Śląsk Opolski, 
utrzymane w 


„Bztorye zalana 


Straż pożarna huty przystąpiła na- 
tychmiast do akcji, która w piątek 
trwała do późnej nocy. 

Z powodu шему zalanych zosta- 
ło również kilka prywatnych miesz 
kań w W. Hajdukach i piwnice w 
szkole przy ul. Wolności, jako też 
tunel przejazdowy przy ul. Tuaelo- 
wej, oraz chodniki pod mostem ko- 
lejowym przy starostwie, Ruch 
pieszy i kołowy uległ wstrzymaniu 
na kilka godzin. 


tek ulewy, która przeszła nad Cho- 
rzowem dnia 25 b. m. wieczorem 
zalana została dolna część ul, 3-go 
Maja w Chorzowie. Woda dostała 
się do piwnic domów. Zostały rów- 
nież zalane baraki przy ul. Pudler- 
skiej oraz piwnice domów przy ul. 
Wandy. Na ul. Bytomskiej w Cho- 
rzowie ulewa spowodowała znaczną 
wyrwę, a nadto pękła w tym cza- 
sie rura wodociągowa na tej ulicy 
Straż pożarna luterweniowała w, sze 


braku wody wstrzymano ruch.| CHORZÓW, 26.6. (PAT) Wsku- | regu wypadków. 


Poczta lotnicza bez борау 


Loty nocne przyśpieszą doręczanie listów 


Odbyła się w Paryżu europejska 
konferencja pocztowo - lotnicza. 

W konferencji wzięły udział dele 
gacje 14 głównych zarządów pocz- 
towych europejskich, również z Pol 
ski. | 

W wyniku obrad wypowiedziano 
się jednomyślnie za przyjęciem ra: 
sady przewozu poczty (listów i каг. 


W ciągu najbliższych dwuch lat 
zasada powyższa będzie już wcielo: 
na w życie w całej Europie. 

Zorganizowanie lotów nocnych 


szawie w godzinach wieczornych, 
będzie nazajutrz rano doręczony w 


Paryżu, Londynie, Briikseli, Sztok- 
holmie itp. 


spowoduje, że 1181 nadany w War- |. 


Dzisiejsza pogoda 
Przewidywany przebieg pogody 
о wieczora deia 27 b. ш: 

Pogoda о zachmurzeniu zmies. 
пут z większym: rozpogodzeniamąi 
na zachodzie i w środku Розі, 
Nocą chłodno. W. ciągu dnia tempe 
ratura około 20 stopni. Umłarkowa 


ne, ale już słabsze wiatry pólnoc 
no - zachodnia, 


Przy bólach 1 zawrotzch głowy, zæ 
mie w -nszach, zakłóconym śnie, złym 
samopoczuciu, ройпіесепіп, należy 
niezwłocznie zastosować wypróbowa- 
my przy tych dolegliwościach śro- 
dek — naturalną wodę gorzką 
Franciszka - Józefa, Zal. przez lek. 


Holenderscy filmowcy 


odrzucili zaproszenie 
Berlina 

Holenderski związek filmowy nie 
przyjął zaproszenia, wystosowane. 
go przez „Międzynarodową izbę Ml 
mową w Berlinie” do udziału w 
kongresie filmowym, który pod 
auspicjami izby berlińskiej odbyć 
się ma w Paryżu w dniach od 1 da 
10 lipca. W odpowiedzi zaznacza 
się, iż główna przeszkoda polega 
na tym, że siedziba „Międzynarodo 
wej izby Filmowej” mieści się w kra 
ju, gdzie nie ma wolności sztuki 
filmowej, zaś artystów filmowych 
wyklucza się jedynie na skutek ich 
rasy i pochodzenia. 


dniony, skuty w kajdany i od-| tek pocztowych) w całym obrocie 
stawiony do więzienia. europejskim bez żadnej dopłaty. 
poor 


Zwycięzcy w locie o puchar Gordon-Bennetta 


Zrywali odezwy PPS-u 


potępiający czyn arcybiskupa krakowskiego 
Krwawe zajścia na ulicy Brzezińskiej 


Ма lewo belgijczyk Demnuyter. Ма prawo polak kpt. Jennsa. 


Kongres PEN-Klubów 


przeciwko prześladowaniom żydów 


PARYŻ, 26.6. (ŻAT) — Zamknię- 
ty dopiero co Międzynarodowy kon 
gres PEN-klubów w Paryżu po- 
wziął rezolucję potępiającą prześla 
dowania żydów w Europie Wschod- 
niej i Środkowej. Rezolucja zazna- 


a nie w Częstochowie, w celu zachowania spokoju 


cza, że prześladowania żydów 1 u- 
stawodawstwo antyżydowskie obra 
żają zdobyte cywilizacje Kongres 
wezwał PEN-kluby szczególnie w 
Europie Wschodniej i Środkowej do 
zwalczania antysemityzmu, = 


Częstochowski kor. 
Porannego* telefonuje: 


Proces Pędraka о zabójstwo 
Stefana Barana został przenie- 


„Głosu 


siony z sądu częstochowskiego 


Boikoiowa акса 


delegata Stow. Kupców Polskich 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- | dzie odczyty w stylu antysemic 
kim. Ostatnio p. Fabiani bawił 
tam 


przed licznym audytorium pra- 


go“ telefonuje: 
Wielkie wrażenie 


w żydow- | w 


skich sferach kupieckich wy- 


wołała wiadomość, 


że delegat 


Stow. Kupców Polskich p. Fa- 


biani 


jeździ po różnych mia- 


stach Polski, wygłaszając wszę- 


do sądu okręgowego w Piotrko 
wie Tryb. Przeniesienie to po- 
dyktowane zostało ze względu 
na zachowanie spokoju w Czę 


stochowie. 


Piotrkowie Tryb. i 


wił na tematy gospodarcze pod 
artysemityz- 


kątem bojkotu i 
mau. 


metropolity Sapiehy. 

Do tego celu osobnicy еї uty- 
wali specjalnych desek, nabi. 
tych gwoździami, którymi zdzie 
rali plakaty. 

W pewnym momencie nafknę 
П się na patrol policyjny i wów 


nagle wyrwał się z rąk policjan 
ta i zamierzył się nań trzyma- 
ną w ręku deską z gwoździami. 


W ostatnim momencie poli- 


cjant odskoczył w bok, co go u- 


ratowało od ciężkiego poranie- 


nia, 


Broniąc sią przed policjan- 


tem awanturnik naoślep wyma 
chiwał deską 
wę czytającego afisz 42-letnie- 


i uderzył w gło- 
go Joska Terkeltauba (Brzeziń 


ska 4). 

Terkeltaub zmalał się krwią. 
Rannego przeniesiono do 3 ko 
misariatu policji, dokąd we- 
zwano pogotowie ratunkowe С. 
K. którego lekarz dr. Wągrow: 
ski opatrzył poważne obrażeni: 
głowy i twarzy. 

Sprawca i jego towarzysze 
skorzystawszy w międzyczasie 
z powstałego na ulicy zamiesza- 
nia, zbiegli. 

Policja wdrożyła energiczne 
dochodzenie, zmierzające do u- 
jęcia awanturników. 


Rudzutak, Lewoniewski i Kaganowicz 


zostali aresztowani? 


MOSKWA, 26.VI (PAT.) —|nie prof. Schmidta 1 jego ekspe- | nowicz( według pogłosek, został 
Nieobecność drugiego zastępcy | dycji, zwróciła powszechną nwa- | aresztowany. 


premiera Mołotowa Rudzutaka, 
i słynnego lotnika Lewoniew- 
skiego na wczorajszej uroczy 

ści, zorganizowanej na 


(rzegori Rozenberg 


POWRÓCIŁ 
chor. żołądka, kiszek, i 
wątroby i przemiany materii 
Gdańska 44, tel. 224-14 


mma 


POKOJE 


czyste, wygodne, ciche i ta- 
nie z wodą bież. i telefona- 
mi blisko Dworca Głównego 


w WARSZAWIE 


ul. Chmielna Nr. 31. 
000900000000009000000900 


Ее. Według pogłosek, obaj są a- 


to- | 
powita-| MOSKWA, 26 6. (РАТ). — 


Zawaliły sie podłogi 


w warszawskiej kamienicy, liczącej 135 lat 


Warszawski koresp. „Głosu Po | Шу się podłogi. 


rannego” telefonuje: 


osób jest 
poszwankowanych. Na miejsce ka- 


Dom przy ul. Wiejskiej 17 w | tastroly przybyła komisja technicz- 
Warszawie zbudowany był przed | no - budowlana. Zagrożony dom zas 


135 laty. W roku 1922 dom ten był 


uadbudowany do wysokości 5 ріє 
ter. W dniu wczorajszym w kilku 
mieszkaniach па tej posesji тата 


mieszkały przez kilkadziesiąt ro- 
dzin poddany został szczegółowym 
badaniom, 


Konfiskata mająiku 


trzech 162 
BERLIN, 26 6. 


żydowskich 


(РАТ). —|w Magdeburgu i 8) loży im 


„Reichsanzeiger* ogłasza dziś | Lehmana w Halberstacie. Loże 


zarządzenie o konfiskacie ma- 
jątku 3 żydowskich lóż: 1) Bnei 
Brit, 2) loży im. Mandelssohna 


te były już przed kilku ty- 
godniami rozwiązane przez 
władze. 


Nr. 174 31.Y1— „GŁOS PORANNY" =. 1937 


Kaí w roli chirurga 


гету i 1109262 ludzki lekami w średniowieczu 


Odwieczna pogardź, prze-| Rozpoczęła się rywalizacja 
strach i odraza, z jaką społeczeń | między katem a chirurgiem, 
stwo odnosiło się do katów spra | Wielu wykonawców wyroków 
wiły, że ludzie ci zostali wyrzu:|sądowych cieszyło się opinią | — 
ceni poza nawias zbiorowości ij biegłych w sztuce chirnrgicznej, 
odsunięci od uczestniczenia we | tym bardziej, że często zdarzało 


zwierzęce Wpływ kultury arab 
skiej wniósł element mineralny 
do wyrobu leków. W: wieku XV; 

XVI zaczęto stosować prze- 
twory ciała ludzkiego, sproszko | 
wane, wygotowane i wysuszone. | 


wszelkich godziwych zajęciach. 
Ten negatywny stosunek do ka- 


tów powstał wtedy, kiedy zosta- 


ło wprowadzone surowe prawa 
niemizckie o miastach, na mocy 


którego kat został powołany do 


wykonywania odrażających 
czynności oprawczych i torturo 
wania skazanych. 


Posiadając stały kontakt z са 
{еті ludzkim, Касі byli uważani 
та... biegłych znawców anatomii. 
umysło 
niowie 


Brak łękarzy i піѕкі stą 
wy społeczeństwa w '$ 
czu, a także niechęć, z jaką od 


noszono się do ehirttrgii, jako 
nauki, której zasadą było lecze 


nie przy pomocy ostrych narzę 


dzi, wywołało pewną analogię 


chirurga do kata, tym bardziej, 


Że chirurgia średniowieczna nie 


znała ani aseptyki, ani środków 


znieczulajacych. Skądinąd znów 
człowiek dotknięty przez kata, 


uważany był za shańbionego 
żaden „mediens' 
się leczyć rany, zadanej przez 
kata podczas tortur. Obowiązek 
ten przeszedł wówczas па kata, 
który z doskonałą znajomością 
rzeczy tamował krew, nastawiał 
zwichnięcia, stosował leki ete, 


To był pierwszy kontakt kata 
z chirurgią. Początkowo jednak 
stroniono od tych „lekarzy“, 


leez już w XVI wieku coraz czę 
ściej poczęto się zwracać йо 
„mistrzów* w sprawach porad 
natury chirurgicznej. 


FLEURS 
oe VARSOVIE 


(| Tapnodnizżzo 


PSRFUMY 


WODA 
KWIATOWA 


Turniej teatrów 
kukiełek 


Dnia 1 lipca rozpocznie się w Ра. 
ryżu wielki turniej teatrów kukieł- 
kowych, które zjechały do stolicy 
Francji ze wszystkich stron Euro- 
, py. W.Brytania zaprezentuje swoje 
trzy najsłynniejsze zespoły: Walda 
Lanchestera, Gaira Wilkinsona i 
Roelsa Puppeta. Z Niemiec przyby- 
li Max Jacoh, Deininger, Kastner i 
Binder. Сгесһозіотасја wysłała te- 
atr praski Skupy, z Belgii zaś przy- 
jecha! Carlo Speder, Austrię repre- |} 
zeniuje zespół marioneikowy Aiche 
ra, Holandię Janen Klenke, a Luk- 
semburg Robert Desarihis. Tylko 


Polska nie jest reprezentowana, po- |Р 


nieważ w ostatniej chwili nie poje- 
chat teatr kukiełek „Płomyka”. 


„ARGOÓS” 


td. 


nie odważyiby 


się; iż zdawali oni egzamin z ana 
tomii w akademiach medycz- 
inych. Liczha szukających pomo 
cy lekarskiej u katów stałe wzra 
Początkowo czyniono to 


stała. 
potajemnie, ze wstydem i obawą 
by nie być dostrzeżonym przez 
przyjaciela, krewnego, czy 52- 
siada, później jednak zwracano 
siędo katów zupełnie otwarcie, 
płacąc im wysokie honoraria za 
ich usługi Nawet koronowani 
władcy szukali u nich rady i ро 
mocy, obdarowywałi ich pic- 
niędzmi'i przywilejami. 

W. starych rocznikach Krako- 
wa z początków XVII wieku moż 
na znaleźć pokwitowania katów 
za otrzymane wynagrodzenie, 
które często zmacznie przewyż- 
szało honoraria lekarskie. Ро. 
pularność katów w roli chirur- 
gów tak: wzrosła w końcu XVI 
wieku, że zdarzały się wypadki 
iż роглисай oni swe rzemiosło 
i poświęcali się praktyce lekar- 
skiej, która początkowo ograni- 
czona tylko do leczenia ran za: 
starzałych i nastawiania zwich- 
nięć, wkrótce rozszerzyła się na 
inne dziedziny medycyny. W 
1695 roku kat weimarski An- 
drzej Liebknecht porzucił swój 
urząd i napisał „Traktat o cho- 
robie neapolitańskiej“ oddając 
się całkowicie studiom nad ta 
straszną plagą ludzkości. 

Do wzrostu znaczenia katów 
— chirurgów przyłączyła się w 
niemałym stopniu stosowana 
przez nich receptura. Średnio- 
wieczne aptekarstwo uznawało 
tylko środki lecznicze roślinne i 


Receptura katowska wzbogaciła 
się o dwa najbardziej pożądane 
środki, którymi dysponowali tyl 
ko kaci; były to krew i tłuszcz 


ludzki, uważane za skuteczne le: 


ki przeciw wielu chorobom. Ka- 


leków, biorąc sobie monopol na 
niektóre z nich i każąc sobie sło 
no płacić za swe usługi. W 1749 
Reimler wspomina о skutecz- 
nym działaniu  sproszkowanej 
kości czołowej, jako Środka na 
„kaduka“, Lek ten można było 
nabyć, rzecz prosta, tylko u ka- 
ta. Stosowano roztarte zęby wi- 
siełca, jako lek przeciw ukąsze- 
niom węża itd. Handel krwią 
ludzką przynosił katom znaczne 
dochody. Najdroższa była krew 
dziewicy i rycerza. 

Rzecz prosta, że rywalizacja 
pomiędzy katami a chirurgami 
była powodem ciągłych pole- 
mik. Słynny chirurg paryski, 
Ambroise Pare (1510 — 1590) w 
jednym ze swych traktatów o- 
stro zwalcza katów ji oskarża 
ich о szarłatanerię. Mimo wszyst 
ko, od czasu odzyskania przez 
chirurgię pełnych praw obywa- 
telstwa, ważna ta dziedzina by- 
ła postponowana. Dopiero wyna 
lezienie środków znieczula ją- 
cych skierowało uwagę powszech 
ną na tę do tej pory zaniedbaną, 
a tak ważną dziedzinę nauk le- 
karskieh. 

M. O. 


ci zajmowali się więc s 


poszły nasze 
wysiiki 


których owocem 
jest szlachetnai de: 
likatna bibułka 
z morwą w zwije 
kach Morwiianm, 


АС б 4 z Vie t e 
DO WYROBU ZWNEE „PAPIEROSOWYCH ZASTRZ 0. РАТ, Me. 03% 


ze swą rozwiedzioną żoną 


Słynny artysta John Barrymore 
należy do tych gwiazdorów ekranu, 
którzy nie mają szczęścia w mał- 


ZAGRAC JX) SUDOR YN E 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA 

Farsa Feydean „Dudek“ dena będzie 
dziś i codriennie o godz, 21-еј w wy- 
konaniu: Chojnackiej, Gosławskiej, 
Łęckiej, Tymowskiej, Skrzydłowskiej, 
Hierowskiego, Konrała, Winawera i 
reżysera Н. Szleżtyńskiego лт rolach 
ważniejszych. 


TEATR LETNI (PIOTRKOWSKA 94) 

Sztuka „Żołnierz królowej Madaga- 
skaru' St. Dobrzańskiego w przeróbce 
Juliana Tuwima, grana będzie codzien 
nie o godz, 21-еј. х 

Dziś w niedzielę e godz. 17-еј raz 
jeszcze jeden (bezwzględnie ostatni) 
„Gdzie diabeł nie może”, a we wtorek 
o godz. 17-ej „Małżeństwo* również 
po raz ostatni, 


„SAMSON“ ORATORIUM HAENDLA 
„AELENOWIE*. 

W środę, dn, 30 b. m. wykonane bę- 
dzie w, przepięknym parku „Helenów“ 
ulubione dzieło Haendla „Samson“ 
przez ehóry oraz orkiestrę Hazomiru, 
łódzką orkiestrę symfoniczną ora 
solistów, pośród których znajdują się 
dwie młode gwiazdy warszawskie С. 
Izygrymównę i fenomenalnego basa 
ery warszawskiej Adama Elmana. 
Nalęży dodać, że koncert odbędzie się 
pod dyrekcją wytrawnego prof. J. Za 
Ksa. 


zaprasza na swoje 
fachowo prowadzone 


WYCIECZKI KOLEJOWO - AUTORAROWE 


DO СОЗЕМ i WŁOCH na 3 i 5 tygodni ZŁ 385,— 
ро WŁOCH—Plorencja, Rzym, Neapol, Amalfi30dni „ 675.— 
PRZEZ AUTOSTRADY ALP í nad Jezioro Garda Gross- 

gloekner Cortina D'Ampezzo 2—17. VII .„ 365— 
DO PARYŻA i SZWAJCARII па 15 i 30 dni a 485— 


POWYŻSZE CENY „OBEJMUJĄ W SZELKIE OPŁATY 
ZA PRZEJAZDY, WIZY, HOTELE, UT RZYMANIE I ZWIEDZANIA! 


DO PARYŻA.i NA RIWIERĘ ze zwiedzeniem: 


Salzburga, Verdun, Paryża, Luzerny, Chamonix, Nice, Monte Carlo, 
Genui, Milano i Wenecji (do WIEDNIA—koleja następnie luksusowymi 
autokarami) 2—31 ^ VIIL Diužsze pobyty:w Paryżu i w Monte Carlo 
od zi. 
Za wszelkie przejazdy, wizy, hotele, utrzymanie, zwiedzanie 1 t. d 
Wieloletnie чо 0 rh Fachowa obsługa! 
llość miejse ściśle ograniczona ! 


ARGOS” Warszawa, Wierzbowa 6 
tel. 65374 i 38434 oraz ODDZI 


CYRULIR WARSZAWSKI W ŁODZI 

„Cyrulik Warszawski“ kończy swe 
występy w Warszawie i urządza tour- 
nee po Polsce, Pierwszym miastem po 
Warszawie będzie Łódź, gdzie „Cyrn- 
tik“ wystapi już za kilka dni w wiel 
kiej rewii pióra Tuwima, Hemara, Min 
kiewicza pod tytułem „Frontem do Ra- 
досі“, 

Bliższe szczegóły w afiszach. 
SOKOŁOWSKA I SEMPOLIŃSKI 
W HELENOWIE 

Udało się zaprosić na jeden spektak] 
znakomitą Janinę Sokołowską wraz z 
Ludwikiem Sempolińskim, którzy wy- 
stąpią we wtorek, dnia 29 czerwca b. 
r. о godz. 21-еј w parku „Helenów“. 

Bilety w przedsprzedaży do nabycia 
w cukierniach „Ancara“, Piotrkowska 
48, Tureckiej, Piotrkowska 12, a w 
dniu koncertu w kasie Helenowa od 


godz. 14-еј. 
DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 
8.35 Muzyka poranna 2 płyt 
9.00 „Dookoła miłości“ — koncert w 
wykonaniu kwartetu Schrammla 
10.00 Transmisja nabożeństwa 
12.08 W krainie bajek i legend — 
poranek w wyk. orkiestry 
18.00 „Łodzianie w podróży dooko- 
ła świata“ — felieton red. Wojtyń- 
skiego 
13.10 Koncerł rozrywkowy w wyk. 
orkiestry i solistów 
14.10 „Król Rumunii Karol II przyj; 
muje defiladę wojska polskiego“ — 
transmisja z Warszawy. 
14.40 Wierwsze Juliana Ejsmonda 
dla dzieci, recytuje Zofia Sykulska 
15.00 „Król Rumunii Karol II skła< 
da wieniec na grobie Nieznanego 202- 
mierzą“ — transmisja 
15.15 Audycja dla wsi 
16.15 Piosenki ludowe w wyk. chórn 
16.40 Misza Elman gra (płyty) 
17.00 Wesołe słuchowisko Karpiń- 
skiego p. t. „Ministerstwo humoru“ — 
(wznowienie). 
1730 Reportaż те юп zokolstwa 
polskiego w Katowicach. 
18.00 Koncert rozrywkowy w В, 
zespołu salonowego, Janiny Godlew: 
skiej, Andrzeja joga: o i im. 
18.55 „Gdynia i inne porty świata“, 
felieton 
20,00 „Na horyzoncie łódzkim" — fe 
Tieton 
20. 15 Koncert к okazji „Tygodnia 
morza“ w wyk. orkiestry wojskowej. 
20.40 Przegląd polityczny. 
21.00 Wesoła audycja 


CT 


22.00 Koncert żeńskiego zespołu lir- 
meralno - wokalnego 
23.00 Muzyka taneczna х płyt 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342) 
21.05 Suita G-dur Bacha — Goossensa, 
Wale Ravela, Suita Pistona i Sym- 
fonia D-dur Brahmsa 


WIEDEŃ (507) 
11.45 Symfonia G-moll Mozarta, Pieśni 
Jiraska i Symfonia Beethovena 
19.35 „Hrabia Luxemburg“ — operetka 
Lehara 


KALUNDBORG (1250) 
22.15 Preludinm, Rondo i 32 wariacje 
fortepianowe Beethovena 


KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 
20.00 Uwertura „Benvenuto Cellini“ 
Berlioza, „Szeherezada* Korsakowa 
Mała Suita Debussy'ego, Serenada 
Mozarta, Muzyka baletowa Szuberta, 
Tańce węgierskie Brahmsa, Kaprys 
włoski Czajkowskiego. 


BERLIN (356) 
20.00 „Palestrant* — operetka Millo- 
eckera 

MONACHIUM (405) 
20.06 „Uprowadzenie z Seraju* — 
ra Mozarta. 


SZTOKHOLM (426) 
22.20 Trio fortepianowe D-moll Men- 
delssohna 
BERO-MUENSTER (540) 


pory roku“ Haydna 
BUDAPESZT (550) 


MEDIOLAN (368) 


21.10 Fragmenty z oratorium „Cztery 


19.50 „Aranyvirag* — operetka Marto- 


żeństwie. Był on już trzykrotnie 
rozwiedziony, kiedy na Wielkanoc 
ubiegłego roku poznał 20-letnią as- 
tystkę filmową Elaine Barrio 1 w 
niej się zakochał, Ро wpływie kilku 
tygodni stanął ze swą ukochaną 
przed ołtarzem. To czwarię mal- 
żeństwo Barrymore'a trwały sais- 


"dwie cztery tygodnie. Po miesiącu 


Rozwód ten bardzo przejął Bar. 
rymore'a Zamknął віє przed swymi 
przyjaciółmi i poświęcił się wyłącz. 
nie pracy filmowej. W tych dniach 
znajdował się na dworcu w Los Am 
geles, kiedy nadjechał pociąg, x 
którego wysiadła jego ostatnia raz 
wiedzioną żona Elaine, Oboje гг 
cili się ku sobie z okrzykami rado- 
ści. 


— Kocham cię! — powiedział 
John i to samo powtórzyła Elaine. 
Przytuleni do siebie opuścili dwa- 
rzec i udali się do adwokata, któ- 
гети polecili przeprowadzić anulo- 
wanie rozwodu, ponieważ chcą się 
ponownie pobrać. Barrymore ma 
wystąpić w filmie wspólnie ze swa 
na nowo poślubioną żoną. 


na prezydonta w 1940 r.? 


Na terenie Harrisburg (w Pensyl- 
wanii) partia demokratyczna prowa 
dzi już obecnie szeroką propagandę 
wysunięcia w r, 1940 kandydatury 
Roosevelta na prezydenta. W ten 
sposób Roosevelt kandydowałby 
kolejno po raz trzeci na stanowisko 
prez$ydenta. Historia Stanów Z]e- 
ćnoczonych nie zna podobnego wy- 
padku, to też przypuszczać należy, 


PZ) So ini PL = ЛАМА ш A BET | Лы IR ZZA 


że akcja partii demokratycznej 
spotka się ze sprzeciwem. 


21.00 „Cyrulik sewilski“ 
Rossiniego. 


— opera — 


Dziś i dni 


CAPITO nastepnych ! 


Frapujący, pełen poświęcenia i wielkiej miłości, eh poteżny dra- 
mat erotycsny, reżyserii ARHIE L. 


„DAJ MI TWE SERGE" 


W rol. рі; KAY FRANCIS i GEORGE BRENT 


Nadpr.: Kronika oraz tygodnik aktualności Р. А, Т. 
Ceny miejsce na wszystkie seanse od 54 gr. 


Napisał dla „Głosu Porannego" Feliks Morwici 


ROZDZIAŁ I 


Była już prawie ósma wieczór, gdy przed gmach 
hotelu stołecznego „Excelsior“ zajechał czarny, lśnią- 
су, stukonny „Packard“, z którego wysiadły trzy oso- 
by: młoda, olśniewającej urody blondyńka, wysoki, 
lekko szpakowaty, bardzo przystojny, o energicznym 
profilu mężczyzna i wreszcie niski, przysadkowaty je- 
gomość z małą hiszpańską bródką. 

W. czasie, kiedy mężczyzna z bródką wydawał po- 
lecenie wyniesienia waliz z samochodu, towarzysz je- 
go sprężystym krokiem wszedł do hallu hotelowego 
i skierował się w stronę siedzącego za kontuarem por- 
tiera. 

— (zy pokoje są zarezerwowane? — spytał. 

— W tej chwili się dowiem. Jak godność pana? 

— Stefan Zachert. 

Na dźwięk tego nazwiska portier schylił się w kor- 
nym ukłonie i pobiegł do kancelarii. 

Po kiłku chwilach do hallu wpadł zdyszany dy- 
tektor hotelu. 

— Sługa pana prezesa. Nie było ani jednego miej. 
śca, ani jednego pokoju, gdy otrzymaliśmy telegram 
szanownego pana. Mimo to dyrekcja uczyniła wszyst- 
ko, co w jej mocy... 

— Z jakim rezultatem? 

— Dla pana prezesa apartament na pierwszym pię- | 
trze z salonem. | 

— A dla państwa Stadnickich? 

— Udało się, niestety, tylko zwolnić podwójny po- 
кӧј пт. 211 z balkonem. 

— To zupełnie wystarczy na dwa dni — 
się wraz х prezesem Zachertem blondynka. 

— Ale warunek. Pani weźmie z mężem mój apar- | 
tament, a ja przeniosę się do waszego pokoju. 

— Zupełnie wykluczone, panie Stefanie. Salon bez 
pokojówki... 

— Zapewniam panią, że to jest pani ostatnia po- 
dróż bez pokojówki. 

— Jeżeli pan dotrzyma obietnic, danych mi w cią- 
gu ostatnich 24 godzin, to będę zupełnie zadowolona 
— odpowiedziała piękna kobieta, pokazując w uśmie- 


chu olśniewającą biel zębów. к 


— Nigdy nie rzucam słów na wiatr... 

W. tej chwili do hallu wszedł trzeci pasażer „Рас- 
karda“. 

IW, międzyczasie portier przygotował trzy blankie- 
ty meldunkowe i spytał: 

— Jak mam meldować? 

— Andrzej Stadnicki z żoną Zofią z Równego i Ste- 
fan Zachert z Łodzi. 

Po załatwieniu formalności meldunkowych goście 
skierowali się w stronę windy. 

— Kolację zjemy w restauracji na dole — powie- 
dział prezes Zachert, spoglądając na zegarek. 

— Ale ja się muszę przecież przebrać do kolacji. 
W, tej sukni nie mogę pójść do lokalu. 

— Proszę się nie krępować swym strojem. Nato- 
miast radziłbym pani wstąpić do fryzjera hotelowego, 
kazać uczesać się modnie, z wałeczkiem z tyłu. Ta ró- 
wieńska fryzura pani obok warszawianek wyglądała- 
by nieco dziwnie. 

— Dziękuję panu, panie Stefanie, za radę. Zastosu- 
ję się do niej całkowicie. Wobec tego zechce pan za- 
czekać na mnie z mężem, a po fryzjerze idziemy na 
kolację, bo mam naprawdę wilczy apetyt. 

Kiedy winda uniosła przybyłych do góry, dyrektor 
hotelu podbiegł do portiera. 

— (o u diabła, nie zna pan prezesa Zacherta, wła- 
ściciela największego koncernu prasowego w kraju? 

— Nie poznałem, panie dyrektorze. Zresztą, pre- 
zes Zachert już dawno u nas nie był. 

— A nie wie pan, kto jest ta piękna kobieta, która 
przyjechała z prezesem? 


“go z bródką, 


E XCELSIOR 


ale zdaje się, że prezes Zachert do 
niej coś za bardzo uderza... Ten Stadnicki to u nas już 
był dwa razy. To jakiś łazarz. Stawał zawsze na czwar- 
tym piętrze i jeszcze się targował o cenę. Chciał, żeby 
mu dać zniżkę dziennikarską, bo jest przedstawicie- 
lem jednej z gazet Zacherta w Równem. 

— Już dobrze. Niech no pan prędko zadzwoni na 
drugie piętro i dowie się czy jest tam może nasz Scher- 
іск Holmes w spódnicy, panna Krahelska. Niech tu za- 
1a? przyjdzie. 

Podczas, kiedy portier z wewnętrznego telefonu 
dzwonił na drugie, trzecie a po tym na pierwsze pię- 
tro, w poszukiwaniu detektywki hotelowej, dyrektor 
z miną znawcy, przyglądał się pięknemu „Packardo- 
wi“, którego właśnie szofer hotelowy wtaczał do ga- 
rażu. 

— No, jak tam z panną Krahelską? 

— Nigdzie jej nie ma, panie dyrektorze. Wszędzie 
była, ale zewsząd wyszła. Zaraz zadzwonię do restau- 
racji, może ją tam znajdę. 

— Czy to restauracja? Jest tam panna Maja? Nie 
ma? Niema, panie dyrektorze. Jeszcze spróbuję w an- 
tresoli. O, jest. Zaraz zejdzie na dół. 


odezwała H 


„„stukonny „Packard“, z którego wysiadły trzy osoby 


W chwilę po tym do hallu weszła młoda, przystoj- 
na panna, ubrana w wełniany komplecik koloru ciem- 
noniebieskiego. Energicznym krokiem podeszła do dy- 
rektora. 

— Jestem, panie dyrektorze. 

Na jej widok pochmurna twarz dyrektora rozjaś- 
niła się nieco. 

— Pani jest młoda — powiedział — piękna i ele- 
gancka i według słów profesora Biedrzyckiego, нз) 
panią tak gorąco polecił, również bardzo zdolna. a 
co za pożytek jest z tego wsz, stkiego — dodał z uśmie- | 
chem, — jeśli pani nigdy nie widzę wówczas, gdy mi 
pani jest potrzebna. 

— W. tym sedno — odpowiedziała niezdetonowana | 
panna — że jestem tam, gdzie być powinnam. 

— A w tym wypadku? 

— Właśnie byłam na półpiętrze. 

— Wzywałem panią po to, by pani zakomttniko- 
wać, że przed kwadransem stanął w naszym hotelu 
magnat prasowy, prezes Zachert, który... 

— ..przyjechał w towarzystwie swego rówieńskie- 
go korespondenta, Andrzeja Stadniekiego i jego żony 


~~ Zameldowała się jake Zofia Stadnicka, żona te !— dokończyła z uśmiechem detektywka. 


Е: wszyscy przyjeżdżający do Warszawy, powinni się se 


— Już pani wie o tym? — 
rektor. 

— Prezes Zachert z panią Stadnieką udal się wis- 
śnie do restauracji na półpiętrze, gdzie zamówili ma 
godzinę dziesiątą kolację, składającą się z kawioru, 
pasztetu z drobiu, bulionu z jajkiem i cietrzewia. 

— Skąd pani wie o tym? — przerwał zdunałoszyj 
dyrektor. 

Panna Krahelska nie odpowiedziału na te pytania 
i ciągnęła dalej: 

— Pani Zofia Stadnicka, wbrew swem zwyczaj 
wi, nie przebrała się do kolacji, pozostając w podróż 
nym kostiumie. Teraz udała się właśnie do fryxzjem . 

— Doprawdy, nie mam dla pani słów nzmania . = 
powiedział dyrektor. 

— Pan szybko zmienia zdanie, dyrektorze; mens 
mogę panu powiedzieć, że ten pan Zachert, który рен 
nu tak imponuje, nie interesuje mnie wcalła | 

— Со też pani mówi! — zawołał z oburzeniem бун 
rektor. Chyba pani nie wie, że to jest największy робе 
tentat prasowy w kraju, właściciel kilku pisen- A 

— Który ostatnio zaczyna kampanią ай z 
niem kary Śmierci. 

Wiem wszystko, ale to mi tež miu hupuwsja. = 

— Żebym mia? pani urodę | чәй — рч ШШ 
dyrektor, obserwując przy tym wdzięczną 
detektywki i jej zgrabne nogi w cieniutkich Јода | 
nych pończochach, widoczne spod przykrótkiej mieng 
spódniczki — tobym przede wszystkim postarał 
to, by prezes Zachert w swych gazetach pissi, 


trzymywać tylko w hotełu „Exzeelsior”. 7 

— Chciałam panu zwrócić uwagę, dyrukiorze we: 
przerwała panna Maja, którą zaczął ја? złościć tom if) 
lustracja dyrektora — że jestem ta detektywem, 
szefem propagandy. 

— Przede wszystkim jest pani przysłojne tus 
sądna... 

— Nie sądzę, aby pan był powołany do cery wm 
ich walorów — odpowiedziała zdenerwowana już де 
tektywka, przy czym jej twarzyczka oblała słę nik 
mieńcem gniewu. 

Nie zrażony jej tonem dyrektor, ciągnął даеў 

— Może pani da okazję do wydania takiej осей: 
prezesowi Zachertowi i skłoni go do zwrócenia uwagi 
w jego dziennikach na nasz hotel. 

— Jeżeli panu są potrzebne panienki ds towarze. 
stwa, to radzę panu poszukać w barze — oświud: 
стат bowiem, że nie podejmę się żadnego zadanie, 
które nie jest bezpośrednio związane х moim zaw 
dem detektywa hotelowego. 

—/W każdym тан poleca рий, зако таен. 
nik, uczynić wszystko, aby prezes Zachert w czas 
swego pobytu w hotelu naszym nie był ani okradriw 
ny, ani w żaden inny sposób napastowany. 

— Niestety — odpowiedziała panna Ктаћећ ёњ, 
wzruszając ramionami. — Póki jest on w towarzy», 
stwie Stadnickiego, zrzucam z siebie wszelką odpe* 
! wiedzialność. 

W tej chwili rozległ się jakiś szmer na półpiętrze 

Detektywka w dwuch skokach była przy schodach, 
spojrzała w górę, po czym podeszła znów do dyrekto 
ra, który uśmiechnął się ironicznie: 

— Pani cierpi na jakieś halucynacje, panno Мајо? 
wszędzie pani widać węszy zbrodnię. То już chyba 
jest chorobą chroniczną wszystkich detektywów. Ra- 
dziłbym pani udać się na spoczynek. Dobrze to pani 
zrobi. 

— Może pan być spokojny, panie dyrektorze — ро- 
wiedziała poważnym tonem panna — nie uczynię tego 
wcześniej, aż w pokoju numer 211 nie zgaśnie światło. 

А w cztery godziny później w pokoju numer 214 
rozległ sie wystrzał rewolwerowy... 


D.c. u 


Nr. 154 


21.VL— „GŁOS PORANNY" — 1957 


duwerenne państwo żydowskie w Palestynie 


Zudzi oirzymają dwie trzecie kraju. - 
Jerozolima woinym zmiasfem. - Garnizon brytyjski przez 25 laf 


Ww ostatnim numerze „Opi- 
nii“ znajdujemy sensacyjne wia 
domości o naradach, jakie od- 
był prezydent wszechświalowej 
organizacji sjonistycznej, dr. 
Weizman z FEdenem, Bałldwi- 
nem і Chaiaberlainem. Przed- 
miotem rokowań był projekto- 
wany przez komisję królewską 
podział Palestyny. Angielscy 
mężowie stanu oświadczyli, Ае 
zdecydowani są, mimo sprzeci- 
wu żydów, podzielić Palestynę 
na dwie części, Obie części 
olrzymałyby całkowitą suwe- 
renność państwową, 

Komisja królewska stanęła 
bowiem na słanowisku, iż inne 
go wyjścia z obecnej sytuacji 
niema. Początkowo projekt an- 
gielski szedł w kierunku ulwo- 
rzenia w żydowskiej części Pa- 
lestyny dominium brytyjskiego, 
jednak projekt zmodyfikowano 
ze względu na opinię konserwa- 
łystów angielskich, którzy nie 
chcą, aby Palestyna wywierała 
wpływ na politykę Anglii 
(Wpływ dominium na bieg pó 
lityki jest zastrzeżony w kon- 
stytucji W. Brytanii). 

Wiadomości o utworzeniu nie 
podległego państwa żydowskie- 
go w Palestynie znalazły po- 
twierdzenie w rnumejacjach an- 
gielskich polityków w Genewie, 
gdzie plan będzie przedmiotem 
obrad w da. 31 Ирса na 
dzeniu komisji pn | ti- 
gi narodów. 

W kołach tych złożono wale 
pujące znamienne oświadcze. 
nie: 

„Realizacja plańt podziału 
Palestyny w tej lub innej for- 


|, 


TATRY... PIENINY... GORGANY.. 
Kolonie letnie żyd. akadem. tow, 
Samopomoc. techników filozofów 
i studentów W. S. Н, Z, we Lwowie, 
Zakopane. W przepięknej willi 
„Wybrana”, turnus 4-rotygodniowy 
zł. 95—, 

Krościenko. W cudownie położo 
nej willi obok Dunajca i lasu, tur- 
uws 4-rotygodniowy zł, 84.—. 

Jamna obok Jarcmcza w pełno- 
komfortowych panejonatach „Lud 
мікс ука” i „Julianka”, turnus 
4-rotygod: niowy 7}. 89,50. 

Na wszystkich koloniach wikt wy 
kwintny peasjonatowy, Kierownic- 
two turystyczne, zniżki kolejowe w 
obie strony. Na żądanie bezpłatne 
prospekty. Zgłoszenia: Łódź, I. Ric- 
senberg, Gdańska nr. 123, między 
gcdz. 19 — 21. 

Lwów, Wzajemna pomoc stud 
Żyd. polit. lwowskiej, Teresy 26a. 

Zamkniecie listy zgłoszeń na 
turnus lipcowy nastąpi 28 b. m. 


mie jest rzeczą zadecydc хапа. 
Pragniemy dać narodowi ży- 
dowskiemu jedyną, rzadk', szan 
sę. Uważamy stworzenie suwe- 
rennego państwa żydowskiego 
za czynnik pokoju w Europie 
i w tym przeświadczeniu wysła 
liśmy do Palestyny komisję kto 
lewską*'. 

Dalej w kołach tych үгө: 
no opinię, że uda się rozpro- 
szyć wątpliwości zarówno ży- 
dowskie, jak i arabskie, aczkol 
wiek W. Brytania sprzeciwia 
się ze względów mocarstwo- 
wych wcieleniu nowego. pań- 
stwa arabskiego do federacji 
państw muzułmańskich pod kró 
lem Ibn Saudem. 

Projekt podziału Palestyny i 
utworzenia niezależnego рай- 
stwa żydowskiego opiera się na 
7 punktach, a mianowicie: 

1) podział Palestyny i uzma- 
nie suwerenności obu państw, 
żydowskiego i arabskiego; 

2) liga narodów ustanowi 
zmianę mandatu brytyjskiego 
na mandat przejściowy — trzy- 
letni, w czasie którego ma być 
dokonany podział i ustalenie 
granic; 

3. arabowie otrzymują górzy 
stą część Palestyny, t. j. jedną 
trzecią kraju, zaś żydzi — doli- 


zawarcie ugody politycznej 
„Diło* pisze w dalszej części | na fest na sojusz z wami, ponie- 


LWÓW, 26 6. (Tel. ж), = 
We wczorajszym numerze ukra 
ińskiego dziennika „Ріо“, orga 
ny centralnego ukraińskiej orga 
nizacji politycznej „Undo“, za- 
mieszczono artykuł od redakcji, 
w którym  ukraińcy zwracają 
się do żydów z propozycją za- 
warcia ugody. 

Ukraińcy wyrażają na vié 
pie artykułu współczucie naro- 
dowi żydowskiemu z powodu о- 
statnich wypadków. 


uchwaleny będzie protesi przeciwko posiepo- 
waniu ks. melropoliły Sapiehy 


uę, zajmującą dwie trzecie kra- 
ju. Arabowie otrzymają poza 
tym całą Transjordanię, pożo- 
stającą pod panowaniem emira 
Abdullaha; 

4) Jerozolima, Nazaret i Be- 
Пеет nozostaną pod wi 
stym mandatem angielskim i 
stanowić będą wolne miasto 
(na wzór Gdańska). Stolicą pań 
stwa żydowskiego ma być Hal- 
fa; 

5) Państwo żydowskie otrzy- 
ma ustrój republikański, a kon 
stytucje jego wzorowana bę- 
dzie na irackiej; państwo arah- 
skie otrzyma ustrój monarchicz 
my. (Ітак, podobnie jaz Syria, 
po uzyskaniu niepodległości, zo 
stały przyjęte do ligi narodów); 

6) Przez 25 lat w państwie ży 
dowskim stacjonować będzie 
garnizon brytyjski бо czasu wy 
szkolenia armii żydowskiej. 
Wojsko angielskie pozostanie 
do dyspozycji rządu żydowskie 
go i na jego wniosek opuści 
kraj; [{ їйє: | fe Мл 


OSTATNIE DNI LIKWIDACJI! SPIESZCIE! 


Kapelusze męskie Borsalino i Habig po 20 zł, 
Palta damskie po 25,— zł. suknie ро 20.— zł. oraz różne galanterie. Wszy” 
stko за bezcen! Tanie еер sklepowe, szafy, bufety i dekor. okaz: 
HENRYK PFEFFER, Plotrkowska 113, 1 p. 


do sprzedania. 


artykułu: 


„My, ukraińcy, znajdujemy dami kulturalnego humanitaryz 


się narazie w lepszym  położe- | mu 
niu, niż wy, żydzi, ale jutro mo 
że być takie same. Chcemy 
zawiązać z wami sojńsz, a na- 


sza wspólna polityka będzie ро| па od nacjonalistów ukraiń- 
ludności 


lityką jednej trzeciej 
państwa. 


Niema wprawdzie Koniecznó- zerwali niezwłocznie po wybo- 


$ci wiązania się z wami, żydzi, 
jednak nasza polityka obliczo- 


W dniu dzisiejszym o godz. 10|do Twórcy i Wskrzesiciela nie- 
rano odbędzie się w sali filhar- | podległości ee 


monii zebranie, na którym ma 
być założony uroczysty protest 


Zarząd i у: IV okręgu 


Haifa siolica cepubiikki. 


„| skiego do Palestyny, 


7) pierwszy traktat państwa 
żydowskiego obejmie wszystkie 
gwaraneje, zawarte w mandacie 
palestyńskim, a zatym aznanie 
ligi narodów, dotyczące histo- 
rycznych praw narodu żydow- 
łącznie z 
deklaracją Balfoura i gwaran- (3 
сја praw żydowskieh w d'aspo- | 
rze, 

W kołach żydowskich odno- 
szą się pesymistycznie do pn- 
wyższego planu, uważając go 
za ponowny rozbiór Palestyny. 
M. ш. utrzymuje że państwo 
żydowskie nie zdoła rozwiązać 
problemu emigracyjnego mas 
żydowskich, a przyczyni się ra- 
czej do wzmocnienia tendencji 
amtysemickich w świecie. Żydzi 
woleliby, aby realizowano do- 
tychczasowy mandat, 


Godzi się nadmienić, że na 
3 sierpnia r. b, wyznaczono do 
Zurychu sesję kongresu sjoni 
stycznego i Agencji Żydowskiej, 
celem zajęcia stanowiska wobec 
planu angielskiego. 


1099909999099090906094990 


dak doniosły pisma, minister © 
światy zarządził, żeby z okazji na- 
rodzin bułgarskiego następcy tro- 
nu, podwyższyć wszystkim uczniom 
noty о jeden stopień. Dzięki temu 
rodzice i dzieci patrzą spokojnie w 
przyszłość. Ro nawet uczeń gimna- 
zjum, który nie umie wciąż jeszcze 
gramatyki łacińskiej, daty bitwy, 
pod Waterloo, czy Јела i ma mu 
rowane stopnie niedostateczne я 
kilki przedmiotów, nie może pozo- 
stać drugi rok w tej samej klasie. 
Kraj bowiem otrzymał następcę tro 
nu, wobec czego nikt nie może być 
smutny i niezadowolony, Minister 
rozkazał podaleść stopnie i na jego 
rozkaz źli uczttowie staną się śred 
nimi, średni dobrymi, a dobrzy uez- 
niowie prymusami. W szkołach тїн 
widać już smutnych twarzy. Decy- 
тја ministra bułgarskiego mwotnifa 
wiele tysięcy uczniów i uczennie od 
wszystkich trosk. Nie ma to, fak 
narodziny następcy tronu. 

= 


Obecny premier эптїї CZon, 
berlain jest znanym  przyjaciefemk 
ptaków. Pewnego dnia, o а był 
jeszcze kanclerzem skarbu, 
dził go w jego gabinecie чн 
i był bardzo тйппіопу, że паро 
maitsze ptaki wskakiwały ва perm" 
pet otwartego okna, a mawet sis- 
które wiatywały do pokoju. 

— Tak, tak — zaśmiał słę Ent 
clerz skarbu — ptaki mają do mnis 
więcej zaufania, niż ludzie, Wiedzę 
dobrze, że są jedynymi stworzenie 
mi, których nie skubbe 


na redakcję „Naszego 
Przeglądu” 


(Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 
Dowiadujemy się, że proces о 
zamach petardowy na redakcję 
„Naszego Przeglądu“ został wy- 
znaczony na dzień 23 sierpnia r. 
b. Jako oskarżony w tej sprawie 
figuruje 19-letni student 1-go rø- 
ku medycyny Tadeusz Biernae- 
ki. — 


Hiickla z 50 proc. rabatam! 


waż jest to podyktowane wzglę 


Do propozycji tej lewica u- 
stosunkowała się negatywnie, 
przypominając, że wypłynęła o- 


skich, którzy, zawarty swego 
czasu błok wyborczy do sejmu, 


rach. 


Również inne  sfederowane 
związki i organizacje wzywają 
swych członków do stawienia się 
na zebranie. 


TORT үө асаасан е чүс ZERO ZY NR 


przeciwko wystąpienia ks. me-! Zw. Strzeleckiego wzywa wszyst- 
tropolity Sapiehy, obrażającemu | kich członków Zw. Strzeleckie- 
uczucia, jakie cały naród żywijgo do wzięcia jaknajliczniejsze- 


Rozwiazanie kartelu 


w przemyśle szklanym 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
go“ telefonuje: 

Orzeczeniem min. przemysłu 
i handlu rozwiązano z dniem 26 
czerwca r. b. pięć porozumień 
kartelowych w przemyśle szkla- 
пуш. 

Porozumienia te regulowały 
produkeję, zbyt, ceny i warunki, 
sprzedaży szkła okiennego. 

We wszystkich pis о 


umowach kartelowych dominu- 
jącym kontrahentem była Belgij- 
ska Spółka Akcyjna Poładniewo- 
Polskich Hut Szklanych w War- 
szawie, której zarząd główny 
znajduje się w Brukseli. Wobee 
zmonopolizowania produkcji i 
zbytu szkła okiennego w Polsee 
przez Belłgijską Spółkę Akcyjną, 
ceny szkła ckiennego na rynku 
krajowym były dość wysokie. 


stały się już 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonu je: 

W dniu 26 b. m. ogłoszono roz 
porządzenie ministra spraw we- 
wnętrznych о obowiązku urzą- 
dzania w domach skrzynek Ji- 
stowych dla doręczania miesz- 
kańcom korespondencji poczto- 
we е 

с тосу tego rozporządzenia, 


obowiązkowe 


w domach о więcej niż dwuch 
kondygnacjach powinny być u- 
rządzone Skrzynki listowe dla 
doręczenia mieszkańcom kores- 
pondencji listowej. 


Skrzynki listowe powinny być | ży 
Obecnie budynek zostanie grim- Ład momecie nastąpił wy- 


umieszczone na parterze w bra- 
mach lub sieniach, w miejscu ła- 
two dostępnym i oświetlonym. 


go udziału w organizowanym ze 
braniu. Ре 


Zarząd i komenda związku 
podoficerów rezerwy wzywa 
wszystkich członków do wzięcia 
udziału w wiecu protestacyjnym, 
zwołanym w dniu 27 czerwca b. 
roku w lokalu filharmonii, przy 
uł. Narutowicza 20 o godz. 10 r. 


Muzeum Rockefellera 
w Nowym Jorku 

John D. Rockefeller junior posta 

потії ofiarować zarządowi miasta 


Nowego Jorkn najstarszy dom, ja- 
ki stanowił własność 


Zmarły ma- 
gnat zakupił tea budynek przed 50 | | ul. Wolborskiej 40. 


z górą laty po dokonaniu pierw- 


szej udanej transakcji. Jest to| sku oddaną mu do reperacji ja 
skromny dom: Rockefeller spędził | kąś szczelnie zamkniętą гиге. 
jednak w nim większą część swego | Wskutek gorąca 


cia. 


townie przerobiony i stanowić bę- | buch. 
dzie pierwsze muzeum Rockefellera 
w. Nowym Jorkn. 


Nowe plany Roosevelta 


Propaganda projektów ekonomicznych i społecznych 


7 kraju па rzecz projektów 
ANNAPOLIS, 26 6. (PAT). — |? 77 
Odbywa się na wyspie Jeffer- ekonomicznych i społecznych 


sona konferencja prezydenta prezydeajaa = (| „ш 
Roosevelta z delegacją demo- 

krałów — członków. kongresu. IYGZAŁKOWIGE-ZARÓJ 6. 1 
Prezydent pragnie dowiedzi е | Radoczynna solanka jodo» bromowa. 
się, jak przyjęte zostaną w kon |Leczy skutecznie: reumatyzm, artre- 
gresie jego projekty ustawodaw | | tym, otyłość, ischias, tabes, arterlo- 
cze. Przewidują, że wkrótce | skleroze, choroby kobiece, limfatyzm, 
podjęta zostanie nowa kampa- | "16 — Kuchnia dietetyczna. Tanie 
nia radiowa t prasowa w ca- 


Wybuch w кл ъй 
Syn właściciela śmiertelnie ranny 


Straszny wypadek wydarzył | letniego syna Michalika, Вгопі- 
m | się wczoraj przed wieczorem w | sława, który stracił natych- 
miast przytomność. 


ma- kuźni Jerzego Michalika przy 
Zaalarmowany lekarz pogoto 


wia ratunkowego С. K., dr. Wą 
growski stwierdził m chłopca 
złamanie kilku żeber i we- 
wnętrzny krwotok. W stanie 
nie rokującym żadnych nadziei 
odwieziono ofiarę nieszczęśliwe 
go wypadku do szpitala w Ra- 
dogoszczii. 


Michalik rozgrzewał w paleni 


wytworzyły 
się wewnątrz rury gazy i w pe- 


Część rury ugodziła w piersi ) 
stojącego przy, paleniżku 13- 


ZT.YL= „GŁOS PORANNY" — 1937 


Uśmiechy 


N jazd ochotnikó 
a wyjaza O(OINIKOW 


irlandzkich z Hiszpanii 


Dufiny w swoje siły 
Generał O”Duity 
Ściągnął do Hiszpanii 
Swoje dzielne hufy, 
Lecz gdy lud nań skierował 
Armat celnych luty 
Wyszło na jaw, że wojska 
Jego są do... Duffy, 
Ro-Do. 


Wiadomości ЇЙ 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy zgotowali mi 
uroczysty obchód 50-lecia mej pracy 
nauczycielskiej, którzy byli łaskawi 
obchód zaszczycić swoją obecnością 
lub nawet przemówieniami swymi 
uświetnić; wsgystkim fundatorom przy 
szkołach Zgromadzenia Kupców m. 
Łodzi stypendium mojego imienia, 
kochanym mym uczniom, wreszcie 
wszystkim, którzy w jakikolwiek spo- 
sób przyczynili sią do zgotowania mi 
tak wielkiej, wzruszającej I do końca 
dni moich pamiętnej mi uroczystości, 
składam x głębi wdzięcznego serca 
„Bóg zapłać” 

RUGUSTYNA WOLANOWSKA 
Nauczycielka Szkół Zgromadzenia 
Kupców m. Łodzi w Łodzi. 


DYŻURY АРТЕК. — Nocy dzi- 
sięjszej dyżurują następujące apte- 
ki: M. Kasperkiewicza, Zgierska 54, 
A. Rychtera i Łobody, 11 Lislopa- 
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow- 
ska 25, S. Bojarskiego i Schatza, 
Przejazd 19, Cz. Rytela, Kopernika 
26, M. Lipca, Piotrkowska 193, A. 
Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 147, 


OSOBISTE. | 
Łodzianin p. Jerzy Rygler тту- 
skał certyfikat Stanów Zjednoczo- 
nych jako biegły dla bawełny ame- 
rykańskiej. 


Inspekcja 
starosty dr. Mostow- 
skiego 
W dniu wczorajszym Łódzki 
starosta grodzki, dr. Mostowski 
przeprowadził lustrację sanitar 
ną miasta. Р. starosta objeż- 
dżał poszczególne dzielnice mia 
sta, interesując się całokształ- 
tem problemów sanitarno - po- 
rządkowych, akcją odnawiania 

domów i £ p _ 


Dokumenty 


historyczne 

z województwa wpłyną 
do archiwum łódzkiego 

Archiwum akt dawnych m. Łodzi 
zwróciło się z wezwaniem da 
wszystkich związków  samorządo 
wych na terenie województwa, aby 
dostarczyły w czasie do 10 pazdzier 
nika r. b. wykazów, znajdujących 
się w aktach wartościowych dokn- 
mentów historycznych. W  szcze- 
gólności chodzi tu o akta z okresu 
księstwa warszawskiego, rosyj- 
skich rządów zaborczych eraz woj 
ny Światowej. Znajdujące się w 
aktach gmin dokumenty posiadają 
tym większą wartość, ża władze 
carskie celowo niszczyły wszelkie 
dokumenty, dotyczące ich działal- 
ności i z tego powodu archiwa za 
stały poważnie przetrzebione. 


GOD>ONR VZASABOKOWAYDO SYDOR 
Źródłem zdrowia dla 
każdego, to kąpiel 
z Sszyszką „Nowopin”. 
P$RR2290POODYOPODYPOCĘLPOW 


Spis zwierząt 

gospodarskich w Łodzi 

W okresie od 1 do 15 lipca r. b. 
przeprowadzony zostanie na tere- 
ше naszego miasta spis zwierząt 
gospodarskich. Spis przeprowadzi, 
zgodnie z rozporządzeniem min, 
spraw wewn. wydział statystyczny 
zarządu miejskiego, 
wyśle na miasio sztab 
strzów, którzy odwiedzą 
wszystkie domy łódzkie, 


rachmi: 
kolejno 


Wydział {еп | Dziś od 12—2 1 2—4 


| 


Tudzień morza 


w Łodzi 


Szczegółowy prośram obchodu 


uroczyste nabożeństwo w katedrze 
św. Stanisława Kostki; godz. 11 — 
sformowanie pochodu poprzedzane- 
go przez samochody - okręty na 
Plac Wolności. godz. 12 — przemó 
wieniec p. dyr. J. Wolczyńskiego; 
godz. 19 — opuszczenie bandery. 

П) W dniach 28 i 29 czerwca 
1937 r. — zbiórka uliczna na fun- 
dusz obrony morskiej przez oddzia- 
ły L. M. K. w poszczególnych ko- 
misariatach, 

ПІ) W ciągu tygodnia propagan- 
dowego odbędą się podwieczorki 
w kawiarni „Europejskiej”, transmi 
towane przez Polskie Radio, uroz: 
maicone występami arcystów oraz 
orkiestrą. (Dochód na cele Ligi Mor 
skiej i Kolonialnej): 

Dn. 27 czerwca od тойт. 20 do 21 
(transmisja od godz. 20,15 do 20,35) 
Wykonawcy: orkiestra wojskowa, 
conferancier р, К. Korwin, 

Dn. 28 czerwca od godz, 22 do 


Tegoroczny obchód „Tygodnia | 
Morze” zainicjowano pod hasłem: 
„Chcemy silnej tloty wojennej i Ко 
lonii”. Oto dokładny program 
obchodu: 

I) Dn. 27 czerwca о gedz. 18.15 
dyr. B. Pawłowicz wygłosi przez 
radio felieton propagandowy p. t. 
„Gdynia i porty świata”, 


Dn. 28 czerwca о godz. 19 syg- 
nał rozpoczęcia Tygodnia Morza 
przez syreny fabryczne i gwizdki 
lokomotyw na dworcach. 


Godz. 19,30: a) zbiórka samocho- 
dów - okrętów na Placu Wolności. 
b) podniesienie bandery L. M, K. 
па gmacha magistratu m, Łodzi. 
c) odegranie „Hymnu Bałtyku”, 
d) capstrzyk orkiestr wojskowych i 
cywilnych oraz defilada samocho- 
dów - okrętów, e) spalenie ogni bea 
galskich. 

Dnia 29 czerwca — godz. 10 — 


"Їр. 


W Zmarłym tracimy szanowanego i cenionego towarzysza 


zostanie wśród nas na zawsze n 
Pracownicy 


z domu żałoby w Tomaszowie Maz 


Nowy cennik 


na mąkę I pleczywo 
Starosta grodzki йг, Mostowski 


wydał zarządzenie w sprawie wy-| 3. Mąka Żytnia razowz 95 proc. 
znaczenia сеп na przedmioty ро- | ға 1 kg. 35 gr. 

wszedniego użytku. 4 Chleb żytni x męki 70 proc. 
Po wysłuchaniu оран Komisji, | za 1 kg. 36 gr. 
powołanej do badania сеп, wyzna-| 5. Chleb żytni x mąki 70 proc. 
cza na wymienione niżej artykuły | za 2 kg. (bochenek) 72 gr. 
powszedniego użytku następujące | 6. Chleb żytni х mąki 82 proc. 
ceny: za 1 kg. 34 gr. 

a) przy sprzedaży hurtowej: Т. Chleb żytmi (razowy) z mąki 
1. Mąka żytnia 70 proc. za 100 | 95 proc. za 1 ky. 31 gr. 

kg. 36— ті. Ceny powyższe obowiązują od 


2. Mąka żytnia 92 proc. za 100 | dnia 28 czerwca 1937 r. 
kg. 34— zł. Kupcy żądający lub pobierający 
3. Mąka żytnia razowa 95 proc. | ceny wyższe od wyznaczonych ni- 
za 100 kg, 31,— zł. niejszym zarządzeniem ulegną ka- 
b) przy sprzedaży detalicznej: | rze grzywny do 3.000 zł., lub aresz- 
1. Mąka żytnia 70 proc. za 1 kg.| tem do 6 tygodni, a towar będący 
gr. przedmiotem sprzedaży ulegnie prze 
2 Mąka żytnia 82 proc. za 1 kg.' radkowi. 


Święto wody 


41 


то 


Grupa artystek rewiowych popisuje się na basenie paryskim efektow- 


nymi ewolucjami, z okazji dorocz 


Dnia 25 b. m. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 


Józef Miarliński 


Oddziału Łódzkiego 
Tomaszowskiej Fabryki Sztacznego Jedwabiu 5. A. 


Wyprowadzenie zwłok na młejsce wiecznego spoczynku odbędzie się dn. 27 b. m. 
‚ przy ul. Spalskiej Nr. 


nego francuskiego święta wody. | 


23,30 (transmisja od 23 do 23,30). 
Wykonawcy: p. K. Ankwicz - Szyj 
kowska — śpiew; ork. salonowa 
pod dyr. T. Rydera; conferancier 
p. Czesław Kulak. 

Dn. 29 czerwca od godz. 16 do 
17 (transmisja od 14.00 do 16.50) 
Wykonawcy: B. Brzeziński (kwin- 
tet); ork. salonowa pod dyr. Т. Ry- 
dera, 

Dn. 30 czerwca od godz. 19 do 
20 (transmisja od godz. 19.20 do 
19.50 (Wykonawcy: kwartet rewel- 
lersów K. Lubowskiego; ork. salo- 
nowa pod dyr. Т. Rydera. Cont. р. 
Cz. Kulak. 

Dn. 1 lipca oć godz. 2230 do 
23,30 (transmisja od 23 do 23.30). 
Wykonawcy: E. Szumpich (tenor), 
ork. sal. pod dyr. Т. Rydera. 

Dnia 2 lipca od godz. 22,30 do 
23,30). Wykonawcy: Orkiestra woj 
skowa, conferancier p. Z. Kunst- 
man. 


pracy, którego pamięć po- 


118 o godz. 17-ej. 


Kelnerzy grożą 
strajkiem 
w „Grand-Cafe* i „Zie- 


miańskiej* 
Umowa zbiorowa z kelnerami zo- 
stała podpisana przez niemal 


wszystkie firmy kawiarniane. Po- 
nieważ powrócili już z zagranicy 
właściciele „Grand Cale” i „Zie- 
miańskiej”, komisja międzyzwiąz- 
kowa ndzieliła tym firmom ultyma- 
tywnego terminu па podpisanie u- 
mowy. Jeśli nie zawrą one umowy 
до godz. 4 ро poł. dnia jutrzejsze- 
go, ogłoszony będzie strajk zatrud 
nionych tam kelnerów. 


Ze względu na zdarzające się fak 
ty nieprzestrzegania umowy sekre- 
tarz zw. właścicieli kawiarń 1 se- 
kretarz zw. zawodowego, Tomesz, 
przystąpili do opracowania komen- 
tarza do umowy. Komentarz ukażę 
się lada dzień. 


02000900000902090090000 


ŻYD. TOW. KRAJOZNAWCZE (2ТК.) 
Łódź, Piotrkowska 101, tel. 121-53 
Sekcja turystyczna organizuje na- 

stępujące najbliższe wycieczki: 

1) we wtorek, dnia 29 b. m. do Smar 
dzewa, Zgierza i okolic (wyjszd o go- 
dzimie 7 rano), 2) 4 lipca do Płocka, 
Gąbina i okolic, 3) 10 lipca dwudnio- 
wa wycieczka do: Włodzimierzowa, 
Piotrkowa i Sulejowa. 

Sekcja turystyczna organizuje 14- 
dniową wycieczkę p. n. „Biegiem Wi- 
зіу“. W p mie zwiedzanie auto- 
karem, statkiem, koleją i pieszo nastę- 
pujące miejscowości: 

Płock. Włocławek, Ciechocinek, To- 
ruń, Grudziądz, Tczew, Gdańsk, So- 
poty, Oliwa, Orłowo, Gdynia, Hel, Jn- 
rata i Jastarnia. 8-<iniowy odpoczynek 
na kolonii Ż. T. K. w Karwi n/Bałty- 
kiem. Wyjazd 18 lipca przyjazd 1 sierp 
nia b. rokn. 


Kolonie letnie Ż. T. K. mieszczą się: 
1) w Karwi nad Bałtykiem (plaża nad 
pełnym, otwartym morzem), 2) w Dru- 
skienikach, w pobliżu łazienek i par- 
ku, 3) w Zakopanem (Jaszczurówka, w 
drodze do Morskiego Oka), 4) w Ja- 
mnie około Jaremcza, w dolinie Pru- 


c => OOOO O 


РЧ 


Kącik L 0. Р. Р. 


ŚLUSARSKO - MONTERSKIE 
KURSY. 


Łódzki Obwćd Miejski L. O. P. P, 
zawiadamia, że Towarzystwo Woj. 
skowo-Techniczne w Warszawie or- 
ganizuje jednoroczne ślusarsko- 
monterskie kusy lotniczo-samoche- 
dowe. 

Kurs ten ma ra zadanie teore- 
tyczno i praktyczne specjalizowa- 
nie w kierunku naprawy i obsługi 
samolotów dla potrzeb lotnictwa 
wojskowego 

Od kandydatów na ten kurs wy: 
magane są następujące kwalifikz- 
cje: 

1. wiek w granicach ed 17 — 20 
lat, 

2. ukończenie wydziału Ślusa» 
skiego względnie ślusarsko-mecha- 
nicznego szkoły rzemieślniezo-prze- 
mysłowej lub trzyletniej dokształ- 
cającej zawodowej.  Absolwenef 
szkół dokształcających  *awodo- 
wych winni poza tym przedstawić 
zaświadczenie odbycia trzyletniej 
praktyki zawodowej i świadectwo 
zdania egzaminu szeladniczego, 

3. dowód obywatelstwa polskie- 
go, względnie dowód zastępczy, 
stwierdzający wniesienie podania о 
przyznanie obywatelstwa polskie: 
go, 
4. bardzo dobra opinia moralna; 

5. zgoda rodziców (opiekuntw), , 

б. zdanie egzaminu sprawdzają- 
cego teoretycznego i praktycznego 
z zakresu dokształcającej szkoły 
zawodowej. 

Członkowie L. О. Р. Р. lub dzio- 
ci członków 1. О. Р. Р. mają pier- 
wszeństwo przyjęcia. 

Ubiegający się o przyjecie na 
kurs mechaników samolotowych 
Ślusarsko - monterskich kursu lot- 
niczo-samochodowego Т. W. T. m 
Warszawie, powinni wnieść osobiśs 
cie względnie przesłać listem pole- 
conym do dnia 3 lipca 1937 r. po- 
danie na piśmie, adresowane do То 
warzystwa Wojskowo - Techniczne- 
go w Warszawie, Aleje Róż 8, 

Bliższych informacji w tych мия 
wach ndziela biuro Łódzkiego Ot 
wodu Miejskiego L. О Р. Р. (ut 
Piotrkowska 149, tel. 106-50) czyn- 
ne codziennie od godz. 8 do 15-еј 
craz wszystkie Obwody Powiatowe 
1 Miejskie L. O. Р. Р. na terenie 
województwa łódzkiego. 


CZŁONKIEM DOŻYWOTNIM. 
Mamy do zanotowania piękny 
fakt chlubnie świadczący о ofiar- 
ności nanczycielstwa i młodzieży 
szkolnej na cela obrony państwa. 
Oto 7-klasowa publiczna szkoła 
powszechna Nr. 19, mieszcząca się 
przy ul. Wćlczańskiej 117 w Łodzi 
wpłaciła jednorazową składkę człon 
kowską L. O. Р. P., wynoszącą zł. 
150 i zapisała się w poczet człon- 
ków dożywotnich L. O. P. P. 
Wymieniona szkoła jest m kołef 
40 członkiem dożywotnim Łódzkte- 
go Obwodu Miejskiego L. О. Р. Р. 
Kto będzie 41? 


| WSPANIAŁY ROZWÓJ KOŁA. 

Łódzki Obwód Miejski L. O. P.P. 
netnje wspaniały rozwój Koła 
L. O. P. P. Nr. 46 Pracowników 
| sp. Akc. L. Geyer w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 293. 


Wymienione Koło ficzyło jeszcme 
w stycznin r. b. tylko 43 członków 
LOPP. l 

Dzięki energicznym staraniom ra 
chliwsgo zarządu Koła oraz zrozu- 
mieniu spraw obrony państwa oka- 
zanemn przez pracownikćw Br. 
Аке, L. Geyer liczba członków te- 
igo Koła w przeciąsn ostatnich 4 
| miesięcy wzrosła kilkadziesiąt razy 
i wynosi 2794 osoby. Wskntek tego 
Koło LOPP. Pracowników Sp. Akce. 
І. Geyer jest (po Kole Pracowni- 


tu. Pokoje 2- i 3-osobowe; na miejscu | ków Sp. Ake. I. К. Poznańskiego, 
czytelnie pism, radio i t. d. Wikt ob-| liczącym ponad 4009 członków) naj 


fity i smaczny, 

Informacje i zapisy w sekretariacie, 
Piotrkowska 101, tel. 121-53, od godz. 
18-ej do 22-ej. 


ЁЁ  Malnowszy przebój wiedeński! 


Kino „PALACE 


33 
PORANKI 80 33 
Ceny od Ш. 2$ Ezi i GUSTAW DIESSL 


09 wr st LUIZA ULLRICH (znana z filmu 
— „Niedokończona symfonia*)|Ww brudnych sklepach 


liczniejszyra Kołem LOPP. w Łodzi 
i województwie łódzkim. 

Oto przykład do. naśladowania 
przez Środowiska pracownicze in- 
nych wielkich zakładów przemysłe- 


| wych па terenie naszego miasta. 
0400000090200000900006000 


Nie kupujcie żywności 


Cree TEE E A a a 
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27.VI.— „GŁOS PORANNY” — 1937. 


Karabiny maszynowe i samoloty 


przekazane będą dla armii w dniu pobylu 
marsz. $migłego-Rydza w Liskowie 


raz gospodarz Liskowa, ks. pra| szałek Śmigły - Rydz obecny Бе 


Donosiliśmy już, ke w przy- 
złą niedzielę, dn. 4 lipca r. b. 
wystawę wzorowej wsi polskiej 
w Liskowie zaszczyci swą obec 
nością generalny inspektor sił 
zbrojnych, Marszałek Śmigły - 
Rydz. 

Jak się obecnie dowiadnuje- 
my, odbyła się w związku z 
tym narada na temat przyjęcia 
Dostojnego Gościa. 

Z ustalonego programu przy 
jęcia wynika, że przybywające- 
go w asyście szwadronu kawale 
rii Marszałka powita u wrót 
powiatu kaliskiego p. wojewo- 
da łódzki, Hauke - Nowak, œi 


łat Bliziński: 


dzie na zawodach sportowych, 


Następnie Marszałek Śmigły | organizowanych z okazji świę- 


uda się do Liskowa, gdzie obec- 


ta P. W. i W. E. Ziemi Kali- 


ny będzie na uroczystym naboj skiej 


żeństwie w kościele parafial- 
aym. Po nabożeństwie Marszą- 
łek Śmigły przyjmie defiladę 
organizacji przysposobienia woj 
skowego i związków społecz- 
nych. 

Po skofczonej defiladzie Mar 
szałek Śmigły - Rydz uda się na 
zwiedzenie wystawy  liskow- 
skiej, poczym złoży wizytę w 
miejscowym sierocińcu. W go 
dzinach popołudniowych Мат- 


Największą atrakcją wizyty 


| będzie uroczyste wręczenie шаг 


szałkowi Śmigłemu karabinów 
maszynowych od związku pra- 
cowników miejskich w Łodzi, 
oraz samolotów, ufundowany :h 
dla armii przez społeczeństwo 
Ziemi Kaliskiej. 

Wieczorem Marszałek Śmi- 
gły - Rydz opuści województwo 
łódzkie 1 потре do ее 


ч 


Przymus zatrudniania inwalidów 


wchodzi w życei z dniem 1 lipca 


Z dniem 1 fipca wchodzą w | być niższy, aniżeli zarobek zdro | przy czym nie stosujących się 
wego pracownika z tej samej | do tego rozporządzenia praso- 


życie przepisy ustawy z dnia 14 
kwietnia 1937 r. o zmianie u- 
stawy o zaopatrzeniu inwali- 
dów. | 


W. myši  znoweltzowanych 
przepisów, pracodawcy w rol- 
nictwie, przemyśle, handlu i ко. | 
munikacji, instytucje i zakłady| 
o charakterze publiczmo - praw 
nym oraz wszelkie inne przed- | 
siębiorstwa i zakłady pracy, 
niezależnie oč tego, czyją są wła 
snością, obowiązane są таќги- 
dnić na każdych 33 pracewni- 
ków jednego inwalidę, zaś na 
każde 33 pracownice jedną wdo 
wę po poległym, zmarłym lab 
zaginionym w związku przyczy 
nowym ze służbą wojskową. 

W przedsiębi lębiorstwgch ә 
zmiennej ilości pracowników 
ilość inwalidów lub wdów ро 
inwalidach, przypadających do 
zatrudnienia w danym miesią- 
cu kalendarzowym, oblicza się 
według przeciętnej miesięcznej 
ilości zatrudnionych w poprze- 
dnim miesiącu pracowników, 
przy zarobek inwalidów 
lub wdów po nich nie może 


KOLONIE TOWARZYSTWA RY- 
GOROZANTÓW (ż. D. A.) 

Jaremcze, komfortowy budynek 
przy głównej plaży, własny park 
2-morgowy, boisko dla ćwiczeń i 
gier sportowych. Turnus 4-rotygod 
niowy zł. 97.—, 

Zakopane, w pięknej жИН па 
Harendzie nad Dunajcem, który w 
tym miejscu umożliwia kąpiele. Wy- 
cieczki dla początkujących i za- 
awansowanych. Turnus 4-rotygod- 
niowy zł. 92—, 

Piwniczna = Zdrój czynna јид 
w czerwcu! Najpiękniejsza miejsco- 
wość w dolinie Popradu, niedaleko 
Żegiestowa, Muszyny i Krynicy. 
Piękna willa z własnym ogrodem, 
boiskiem i plażą, Ryczałt kuracyj- 
ry. obejmujący 4-tygodniowe po- 
mieszczenie wraz z wyżywieniem, 
10 kąpieli mineralnych wzgl. pół 
korowinowych, taksę  kuracyjną 
craz ordynację lekarską zł. 125— 

Krynica, willa „Dana” z pełnymi 
wygodami przy ul. Słonecznej tuż 
rod lasem niedaleko Łazienek. Tur- 
rus 4-rotygodniowy zł. 110— 

Wyżywienie na wszystkich kolo- 
niach pierwszorzędne 5-ciorazowe, 
na żądanie djetetyczne. Lczestnicy 
kolonii korzystają z wszelkich ulg 
i zniżek przewidzianych dla tego 
rodzaju imprez, w szczególności ko- 
rzystają uczestnicy ze zniżek kole- 
jewych. Zgłoszenia i intermacje; 

Towarzystwo Rygorozantów, 
Lwów, św. Teresy 26a. Tel. 230-41, 
od godz. 9 do 15. W razie zapyta- 
nia pisemnego uprasza się załączyć 
znaczek na. odpowiedź. 

Informacje w Łodzi: kol. Sinko- 
wer, u Romanowskich, Dowhorczy - 
ków nr. 15/8, tel. 232-57, od godz. 
9.30 do 11,30 i od 17 do 21. 


kategorii pracy i płacy. 


dawców pociągać się będzie do 


W lipcu rozpocznie się Коп- | odpowiedzialności karno - ad- 


trola zakładów pracy w Łodzi, 


ministracyjnej. 


Kapitalna komedia sensacyjno-erotyczna 


TAJEMNICA KARY he 0 


Рост. ROP A 
Dziś 2 PORANKI ULGOWE 


Ceny miejsce | [| 


na wszystkie 
seanse od 


(Concertina) 


W r. gł Carola Lombard 
i Fred Mc Murray 


TOMASZÓW 


* STRAJK BRUKARZY. 
Bezrobotni zatrudnieni przy robo 
tach publicznych przy brukowaniu 
ulicy Wojciechowskiego kostką ba- 
zaltową, przystąpili do strajku na 
terenie prowadzonych robót. Doma 
gaja się stawki zarobkowej zł. 4.— 
dziennie x 25 procentowym dodat- 
kiem Do strajku 
przyłączyły się robotnice w liczbie 
kilkudziesięciu, pracujące przy 
uprzątanin ulicy Zawadzkiej. Za- 
rząd miasta przedsięwziął starania 
celem zlikwidowania strajku. 
KOMITET FABRYCZNY F. O. N. 
Z inicjatywy pracowników umy- 
słowych i robotników Tomaszow- 
skiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
utworzony został fabryce we- 
wnętrzny komitet F. O. N, Pracow 
nicy umysłowi i robotnicy opodat- 


kowali się na ten cel w granicach | 1 


pół proc. od zarobków. W ten spo- 
sób dążą do zebrania sumy zł. 
25.000 na kupno sprzętu wojenne- 
go dla armii. Niewątpliwie pracow 
nicy innych przedsiębiorstw ргте- 
mysłowych pójdą za ich przykła- 
dem, tworząc w дорага, oki |. 
ne lokalne komitety. T 


PRAWA DLA GIMNAZJUM. 

W. dniu 25 b. m. delegacja, skla- 
dająca się z prezesz gminy żydow 
skie] p. Bolesława Szepsa, i pp. 
adwokata Hirszsprunga i Burgina, 
udała się do kuratorium w Warsza 
wie, celem interwencji w sprawie na 
dania żydowskiemu gimnazjum w 
Tomaszowie praw szkół państwo- 
wych p 


KOMISJA SANITARNA. 


przy zarządzie miasta przeprowadzi 
ła kontrolę sklepów  rzeźniczych. 
Rezultatem kontroli było ukaranie 
na zasadzie sporządzonych proto- 
kółów, całego uzeregu właścicieli 
sklepów rzeźniczych grzywnami pie 
niężnymi i aresztem, za handel mię- 
T pochodzącym = nielegalnego 
ju. 
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о PARYŻA 


о DALMACJI 


Str. Э 


11 1 17-dniowe wycieczki lądowe i 
14-dniowe morskie na Wystawę Świa- 
{отд i do Berlina. Cena zł. 295,— prze- 
jazdy, mieszkania, utrzymanie, zwte- 
dzanie. Wyjazdy co tydzień. 


25- dniowe wycieczki wypoczynkowe 

do Dubrovnika. Zwiedzanie Wiednia, 

Budapesztu i całego wybrzeża Dalma- 

tyńskiego. Wyjazdy 3.VII, 31.УП, 41Х 
і 2.X. 


o [TALII 


SERCE 
EUROPY 


оа PIRAMID 
p FIORDY 


z8-dniowe wycieczki 
na plaże Italii — Viareggio. 
sierpień i wrzesień. Cena Zł. 455,— 


Letnie wycieczki 
Śródziemnym, na Atlantyk i na Morza 
Północne, lnksusowymi statkami pol- 
skich 1 PRZE linii żeglngo- 


FRANCOPO 


wypoczynkowe 
Lipiec, 


29-dniowe wycieczki: Berlin — Paryż 
Riviera — Rzym — Neapol — Capri — 
Florencja — 
Lipieć, sierpień i wrzesień. 


Wenecja — Budapeszt. 
Cena Zł. 795— 


morskie po Morzu 


Warszawa 


Mazowiecka 9 
Tel. 206-73 1 258-20 


Zjazd opiekunów spolecznych 


odbędzie się pod protektoratem p. wojewody 
Hauke-Nowaka 


Pod protektoratem p. wojewody 
Aleksandra Hauke - Nowaka w 
dniach 30 czerwca i 1 lipca r. b. 
odbędzie się w Liskowie zjazd opie 
kunów społecznych 1 członków ko: 
misji opieki społecznej z terenu ca 
łego województwa łódzkiego. Zjazd 
odbędzie się па terenie wystawy 
„Praca і kultura wsi” w Liskowie 

Na wystawie tej Istnieje specjal- 
пу pawilon opieki spolecznej, w któ 


stanu opieki społecznej na terenie 
województwa łódzkiego, zarówno 
w miastach Јак 1 w samorządach 
powiatowych. 

Pawilon opieki społecznej po 
wstał przy dużym wysiłku organów 
administracyjnych opieki społecznej 
a zwłaszcza wydziału >pleki spo 
łecznej urzędu wojewódzkiego w 
Łodzi, naczelnika K. Janiszewskie 
go I radcy Władysława Przedpeł- 
skiego oraz wydziału opieki społecz 
nej zarządu miejskiego m. 
p. wiceprezydenta Pączka, naczelni 
ka T. Wisławskiego. 

Pawilon ten ściągnął szczególną 
uwagę na sieble zwiedzającego wy- 
stawę liskowską р. Prezydenta 
Rzpliiej oraz zwiedzających p. рге 
miera Sławoj Składkowskiego, 


Przed wyjazdem zabezpiecz się, wpłacając jeszcze dzisiaj swe fundusze 


na oprocentowa- 
ną książeczkę 


Banku Kupiecko-Kredytowego Spód. 


w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 29. 


Tajemnica wpłat jest u nas ustawowo zastrzeżona 


ściśle przestrzegana. — Wolnych safesów nie mamy. 
p LSA mu NRA ы ыыы a 


8 tysięcy b. ery NPA 


/ należących do najrozmaitszych związków, demonstrowało w Brukseli przeciwko ustawie amnestyjnej 


ministra opieki społecznej R. Ko 
ściałkowskiego 1 wiceministra Ріє 
sirzyńskiego, 

W zjeździe opiekrnów społecz: 
nych wezmą udział przedstawiciele 
samorządów 6-ciu miast wydziefo- 
nych naszego województwa (Łódź, 
Piotrków, Kalisz, Tomaszów Maz. 
Zgierz i Pabianice), kilkudziesięciu 
miast młewydzielonych i 12 samo- 
rządów powiatowych, 


Otwarcie 


okręg. zawodów 
strzeleckich 


Wczoraj na strzelnicy реу wł. 
Rokicińskiej, odbylo się paa ri: 
otwarcie okręgowych 
strzeleckich, СИ К э przea 
Р. Zw. Strzel. Sportowego. 

Wśród licznych gości widzieltś- 
my przedstawicieli władz paźstwo 
wych — p. starostę dr. Mostow- 
skiego i municypalnych — prezy- 
denta miasta Godlewskiego. 
09099290909097909909909070 


Źródłem zdrowia dla 
każdego, to kąpiel 
z szyszką „Novopin”- 


9990299090 9 


Samobójstwo 
na ul. Piotrkowskie? 


W godzinach wieczornych przed 
domem przy ul. Piotrkowskiej 96, 
targnęła się na życje 28-letnia Leo- 
kadia Kapusta, bez stałego miejsca 
zamieszkania. Gdy zażyta tru- 
cima poczęła działać, samobój- 
czyni зата pobiegła na stację miej- 
skiego pogotowia ratunkowego. Le 
karz po udzieleniu jej pierwszej po 
mocy przewiózł Kapustę do szpita« 
la w Radogoszczu w stanie ciężkim. 


KOLONIA TURYSTYCZNO - WYPO- 
CZYNKOWA W ZAKOPANEM 

Biblioteka im. В. Borochowa przyj- 
muje zapisy na kolonię wypoczynko- 
wo - turystyczną w Zakopanem - Ja- 
szczurówce, uruchommioną dnia 20 
czerwca. Cras trwania kolonii — 
15 września b. roku. 

Kolonia mieści się w 2-pi j wil 
M „Karolówka“, obok basenu i poto- 
ku. Pokoje słoneczne 2 — 3-osobowe. 
Urządzenia komfortowe. Ciepła i zim- 
na woda bieżąca. Oświetlenie elektry- 
czne. Telefon. Wielka jadalnia i o- 
szklone werandy. Czytelnia, świetlica, 
radio, patefon. Wikt obfity i smaczny. 
4 razy dziennie. Własna kuchnia. Bo- 
gaty program turystyczny. 

Opłata za turnus 4-tygodniowy wraz 
z przejazdem w obie strony wynosi zł. 
112.50. 


a 


Wyjazdy indywidualne i grupowe 1 
i 15 każdego miesiąca. Informacji u- 
dziela i zapisy przyjmuje bibl. im. B 
Borochowa, Łódź, ul. Zachodnia 59 
tel. 191-50 codziennie od 6 — 10 wie- 
czorem. 

Uwaga: nauczyciele szkół powszech- 
nych publicznych i prywatnych Ко- 
rzystają ze specjalnych zniżek. 


Nr. 178 


Wspaniały, a przytym dostęp- 
ny dla wszystkich, wóz 


Nutoryzowan! zastępcy 
ford Motor Company 


fresztowanie groźnego bandyty 


ZT.VI= „LOS PURANNY" == ҮӨЗУ 


NOWY MODEL ŚWIATOWEJ MARKI 


Typ Ее! 


B-cia POZNAŃSCY, inżynierowie, 


CENE 
ctbrfolet — limuzyna zł. 5.900.— 
dwwdrzwiowa karela zł, 5.800, — 


Sp. х 0. 0. 
ZAMENKOFA 25 -+ tel, 157-44 


Obawa policyjna zakończyła się sukcesem 


Władze śledcze niemal całej 
folski ścigały listami gończymi 
niejakiego Gustawa Walea, li- 
czącego 43 lata, niebezpiecznego 
przestępcę. | 

Walc wsławił się licznymi na 
padami rabunkowymi i włama- 
niami zarówno na terenie Pol- 
ski, jak i poza granicami kraju, 
szczególnie we Francji i Niem- 


czech 

Przez dłuższy okres czasu 
groźny bandyta był nieuchwyt- 
ny. 1151 АМР) | 


Wezorajszej nocy patroł wy- 
wiadowców wydziału śledczego 
natknął się na Walca w czasie 
obławy, przeprowadzonej w je- 
dnej z melin złodziejskich. 

Wale na widok nolicji dobył 
rewolweru, usiłując oddać do 
wywiadowców strzały, ci jed- 
nak szybko bamdytę ©obezwła- 
dnili i skutego w kajdany od- 
wieźli do wydziału śledczego. 

Narazie osadzono Waka w 
więzieniu łódzkim, poczym prze 
kazany om zostamie poszukują- 
cym go WZ. (1, 


W czasłe wczorajszej obławy 
na przestępców patrole wywia- 
dowców aresztowały m. in. 24- 


RIALTO 
Film, który wywołał 


żywe poruszenie 
ma całym świecie 


A buntowana 


W г, 021, najgenialniejsza artystka ekranu 


Katarzyna Hepburn 
| znakomity Herbert Marshall 


Dziś О д. 1212 Na wiecz. 0 
2 PORANKI Кер 
(I. od |zł, 


Ceny od 


RYTRO NAD POPRADEM, 
Kolonia akademicka Koła Studen 
tów Żydów Politechniki Lwowskiej. 
Najpiękniej położona. miejscowość 
га linii Nowy Sącz — Krynica, Po: 
шіезхегепіа w komfortowej willi 
zdala vd drogi i kurzu. Wikt pensjo 
natowy 5-orazowy. Własna plaża, 
ogrćd owocowy, boisko sportowe. 
Na kolonii radio, patefon, brydż, 
czytelnia czasopism. Liczne wy- 
cieczki górskie, zjazd  tratwami. 
Cena za turnus 4-tygodniowy 95 zł. 
Zniżki kolejowe 82 proc. w obie 
sirony z każdej miejscowości. Na. 
leży przesłać fotografie dla uzyska- 
nia tejże zniżki. Zgłoszenia i infor 
macje: Koło studentów żyd. Pol. 
Lwowskiej Lwów, Sykstnska 14. 
W Łodzi; Jakub Ryżenberg. Gdań- 
ska 123, od 19 — 21. Zamknięcie 
listy zyłoszeń na lipiec nieodwolal- 
nie 28 b. m. 


F15906060006060060606689009P20 


Gramc-=lCimo 


lanet Gaynor, Loretta 


z rathtnków dobrze 
z miłości niedostateczne 
jako film p. t. 


CE czna ААА. 


letniego Zygfryda Zejera (Wrze 
śmieńska 105), oraz Zygmunta 
Karczewskiego (Pasterska 8). 
Zejer, mimo swego-młodego 
wiekm, był już 15-krotnie kara- 
ny та kradzieże z włamaniem, 
a ostatnio kył - poszukiwany 


przez wydział śledczy w Łodzi. 
Ponieważ zarówno przy Zeje- 


Dom Bankowy 
KASSMAM 


Narutowicza 1. 
Załatwia wszelkie czynności bankowe 


rze, jak i Karczewskim  znale- 
złodziejskie 
skierowano ich sprawy również 
Obaj 
zostali skazani po miesiącu a- 
od tego 
odpowiadać będą przed sądem 
okręgowym za branie udziału w 


топо narzędzia 
do sądu starościńskiego. 


resztu, a niezależnie 


kradzieżach. 


— Tel. 133-71 


_———— 


Dzisiejsze audycie 


TYDZIEŃ MORZA. 


ungi sławę europejską, a i dziś utwa 


Tydzień Morza, obchodzony przez | ry jego są wielce cenione. О godz. 


całe społeczeństwo z entuzjazmem, 
znajduje również swoje odbicie w 
audycjach radiowych. 

Dziś około godz. 18.55 nadany 
zostanie felieton Bohdana Pawo, 
wicza na temat „Gdynia i inne por- 
ty świata”. 

Jutro о godz. 21.00 zabrzmi na 
fali radiowej capstrzyk marynarki 
wojeunej z Gdyni, po czym prze- 
mówienie wygłosi gen. Stanisław 
Kwaśniewski, prezes Ligi Morskiej 
i Kolonialnej. Audycja następna o 
godz. 21.15 „Pod zielonym węgo- 
rzem” przedstawi słuchaczom zaba- 
wę marynarzy przed wyruszeniem 
па dalekie rejsy i połowy. W pro- 
gramie Warszawy II tego dnia na- 
dany zostanie o godz. 23.00 szkic 
Bohdana Jerzego Rychlińskiego 
„Zwierciadło morza”. 

Dn. 29. VI. wygłosi przed mikro- 
fonem przemówienie o godz. 12.03 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
prof. Ignacy Mościcki. 0) godz. 
12.10 poranek muzyczny obejmie 
kompozycje, opiewające morze. D- 
twory wykona orkiestra wileńska 
pod dyr. Czesława Lewickiego. O 
godz. 19.15 wykonany zostanie w 
koncercie m. in. po raz pierwszy 
utwór Karola Lipińskiego p. t. 
„Souvenir de la mer Baltiqne”, Li- 
piński skrzypek i kompozytor z 
pierwszej połowy XIX w. posiadał 


01926 Zł. 40 gr. na pogorzelców ТШЕ 


złożyli Czytelmicy „Głosu Porannego“ 


Chaima Waldherga personel Domu | ślubin p. Н. Finkelkrauta z р. Do- 


IW ciągu wczorajszego dnia do 
administracji 
go* wpłynęło 84 zł. 35 gr. Razem 


„Głosu Poranne- | Sierot, Pólnocna 39 zł. T— 


Uczniowie pubi. szkoły ротвт. 


dysponujemy sumą 4.936 zł. 44| пт. 114 w Łodzi zł. 31.35 ._ 


jp 


Wezora] złożyli ofiary: 
Zamiast kwiatów na grób Б, р 


Zamiast depeszy na ślub p. inż. 
Ringarta s р. Iserlisówną 8. G-wie 
тї. 8.— 


Zamiast Kkwlatów z intencji za- 


dinćwną personel firmy Bracia Na- 
del zł. 10— ; 

Dia uczczenia pamięci Б. p. Ra- 
zeli Baracowej тЇ. 5.— 


Zamiast kwiatów dla p. A. R. — 
С, R. zł. 15—. 


Zbože znowu drożeje! 
Urodzaje w Polsce zapowiadają się pomyślnie 
Deszcze, Etóre spadły przed kil- | się za miesiąc, nie przyniesie rolni- 


ku dniami w okręgach zbożowych 
Ameryki Północnej poprawiły zna- 
cznie stan zasiewów, tak, iż spo- 
dziewany jest tam urodzaj "iezzy. 
Ponieważ obszar aprawy został 
znacznie powiększony, przeto przy- 
puszczalne nadwyżki wywozowe 
powinny być znaczne. Ponieważ je- 
dnak zapasy pszenicy z lat daw- 
nych niemal calkowicie wyczerpa- 
no i ponieważ zapotrzebowanie kra 
jów importerskich będzie prawdo- 


kom zniżki 
Za pszenicą podążają i inne zbo- 


Na rynku krajowym panuje ten- 
dencja mocna i zwyżkująca, zwła- 
szcza w większych ośrodkach kon- 
sumcyjnych, chociaż i na prowincji 
pod wpływem chwilowej lokalnej 
koniunktury ceny częstokroć szły 
w górę. 

W chwili obecnej na naszych ryn 


podobnie duża, przeto utrzymuje | kach nastąpiło znaczne «uspokojenie 


się powszechne mniemanie, że wię: 
ksze niesprzedane zapasy nie będą 
się tworzyły, gdyż podaż będzie od 
powiadała popytowi. 


Tym się tłumaczy, że pomimo 


| aa a 
OFENSYWA UPAŁÓW 


Gdy zbyt już dokuczy upał, z za- 
zdrością spoglądają panowie па prze- 
wiewne, jedwabne stroje pań, złorze- 


zbliżania się żniw, ceny pszenicy Ла |czac przyjętym zwyczajom noszenia 
ważniejszych rynkach światowych | kołnierzyka i marynarki. I choć wyła- 
nie tylko nie spadają, ale wykazują mija się z pod władzy tych zwycza- 


raczej tendencję mocną i zwyżku: 


jów w godzinach spaceru czy odpo- 
nku, to jednak strój ten w czasie 


јаса. W Chicago i Winnipeg ceny | upałów niezmiernie uciążliwy, ogólnie 
się poprawiły, a w Buenos Aires | obowiązuje. 


zostały utrzymane, jedynie w Rot- 


Wszystko co najlepsze, to dla pań, 


terdamie, jako rynku odbiorczym, | — utyskują mężczyźni — dla nich mo- 


spekulacja gra wyraźnie na zniżkę, 
Rzecz godna uwagi, że w tranzak- 


da wygodna, dla nich jedwabnik snn 
je swą nieskończoną nić, przetwarza- 
jąc aromatyczne liście morwowe na 


ZAKOCHANE KOBIETY 
„09 


cjach terminowych na wrzesień — | delikatną przędzę. Tak! Ale i w dzie- 
listopad ceny trzymają się mocno, | dzinie, która jest domeną panów, sub- 
a tu i ówdzie nawet zwyżkowały. 


Można więc przypuszczać, że nowa jki do papierosów Morwiłan Stanisła- 
kampania zbożowa, rozpoczynająca | wa Wołoszyńskiego, które temu szla- 
o +P7900000% |chelnemu каса пиона БУЗ 

Р. = moc i subtelnoś ryskana porowata 
Znakomita sztuka Fakety'ego struktura bibułki Morwitan zapewnia 


im najwyższą samospalność, będącą 
Young. Simone Simon, Constance Bennett jak wiadomo podstawową zalstą do- 


tu wypada, że jedynie zwijki Morwi- 
tan zawierają szlachetne składniki 
morwowe, a tajemnica ich fabrykacji 


Dziś o g. 12 1 2 dwa 
jest prawnie zastrzeżona. 


poranki — eeny od 85 gr. 


telne włókna morwy znalazły właści- ! 
we zastosowanie, Mamy na myśli zwij-, 


brej zwijki papierosowej. Podkreślić | 


w związku z wyjaśniającym айе te- 
gorocznym urodzajem, Według 05- 
tatnich szacunków zbiór zbóż chle- 
bowych zarysowuje się naczej po- 
myślnie, cokolwiek gorzej przedsta- 
wiają się zboża jare (jęczmień i 
zwłaszcza owies), niepomyślną па- 
tomiast sytuację stwierdzić należy 
w zakresie pasz, 

W naszych warunkach gospodar- 
czych dużą rolę odgrywają ziem- 
niaki, stanowiące podstawę wyży- 
wienia ludzi i zwierząt, Ponieważ 
| stan okopowych wogóle, a ziemnia- 


ków w szczególaości jest zupełnie 
dobry i rokuje całkiem niezły uro- 
dzaj, przeto alarmy o grożącej nam 
klęsce nieurodzaju zarówno zbóż 
јак i ziemniaków są zupełnie nien- 
zasadnione. 


90000000009090006045400024 


sprzedawców ulicznych 
Q9990000?03%9279994+00504 9 


OTWARCIE NOWEGO DOMU 
BANKOWEGO 


21 czerwca r. b. został otwarty przy 
uł Narutowicza 1, „Dom bankowy 5. 


'wootworzonego domu bankowego 
wchodzi kupno i sprzedaż papierów 
wartościowych oraz inkaso weksli. — 
| Wieloletnie doświadczenie p. 5. Kass- 
|mana oraz gruntowna zmajomość za- 
wodu rokują nowej placówce powo- 
dzenie. 


19.50 w koneercie p. t. „Nad brze- 
giem Bałtyku” wystąpi orkiestra 
marynarki wojennej i chór mieszany 
„Cecylia” z Gdańska pod dyr. kpt. 
Aleksandra Dulina, О godz. 21.45 
czeka słuchaczy „Opowieść o bur- 
sztynie” Zofii Kossak. О godz. 
22.30 Polskie Radio transmitować 
będzie dla słuchaczy polskim i ame 
rykańskich suitę ludową Mariana 
Rudnickiego „Hej ty Wisło” z Te 
atru na wyspie w Łazieakach. 

Dn. 30. VI. » godz, 21.40 odczy- 
tany będzie fragment noweli Zofii 
Kossak „Kaprowie Zygmunta Au- 
gusta”. 

WESOŁA AUDYCJA 76 LWOWA, 

Pięciu autorów lwowskich stwo- 

‚ rzyło wesołą rewię, którą nadaje 
Lwćw о godz. 21.00. Usłyszą radio- 
słachacze skecz W. Raorta p. t. 
„Anioł”, skecz Z. Dubickiego p. t. 
„Bo to się zwykle tak zaczyna”, 
piosenki T, Zakleja z muzyką J. 
Gabla, Feliks Zendler poda wzory 
przemówień na wszelkie okoliczno- 
ści, zaś R. Riwoń wystapi ze ske- 
czem p. t. „Dramat”, 
00000382555930699309000006 


„Jedynie i tylko kąpiel 
z szyszką Novopin za- 


chowuje zdrowie i sily” 
43006000 tO OP 


Dfiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


Na poszkodowanych w етааш 
zajść w Brześciu złożyli: 

Maurycy Zaleman zł 5— 

Zebrane przez robotników chraęk- 


4 еїјап i żydów w fabryce B-ei Weł- 


kowicz zł. 25,58. 
pz | 


JAK w CUDNE TATRY — 
to do Białego Dunajca obok Тай“ 
panego! 

Towarzystwo żydowskich shasha- 
czów prawa U. J. K. we Lwowie 
wzywa całą Łódź na swą kolonię 
wypoczynkową w Białym Dunajeu, 
obok Zakopanego; Doborowy, wy- 
kwintny wikt pięciorazowy, Piękne 
i słoneczne pomieszczenia. Własna 
plaża i obszerne boisko sportowe. 
Ulgi kolejowej 75 proc. z każdej 
miejscowości. Cena za turnus 4- 
tygodn. 93 zł.! 


Wyłazd 1-до turnusu 1-go fipca! 
Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji 
udziela delegat dla miasta Łodzi 
mgr. Edwin Аррегтап, Hotel Po- 
lonia - Palace, ul. Narutowicza 38, 
tel. 25-000. 


Delegat przyjmuje dziś w mie: 
dzielę od godz. 11 — 2 i ed 
5— 9 po poł. 


SPRAWOZDANIE Z TYGODNIA 
CZERWONEGO KRZYŻA W ŁODZI 
Oddział łódzki Polsk. Cz. Krryża 
podaje do wiadomości, że wpływy fi- 
nansowe z „Tygodnia* Czerwonego 
Krzyża na dzień 25 czerwca r. b, wy- 
noszą zł. 12,149.02, z czego na listy 
ofiar wśród lokatorów zebrano sło- 
tych 6.073.68. Czerwony Krzyż zwracą 
się do wszystkich, którzy otrzymali В. 
sty ofiar, aby zechcieli po uskutecz- 
nieniu zbiórki zwrócić je w t 
do 30 czerwca do biura oddziału: ul 
Piotrkowska 236 w godz. od 9 — 14-еј. 
Mając na uwadze wygodę wpłaca- 
jacych, biuro uruchomiło kilka kas, 
tak, że każdy wpłacający zostaje bez 
straty czasu szybko załatwiony. 
Zebrane kwoty zostaną zużyte na za 
kup sprzęlu ratowniczego dla zaopa- 


Kassman“, W zakres działalności no- | trzenia drużyn, aby w razie potrzeby 


były gotowe do niesienia pomocy oby- 
watelom, 


DZIŚ WYSTĘPY W RELENOWIE 

Dziś w niedzielę, dnia 27 czerwcą 
b. r. o godz. 21-еј odbędą się w parku 
„Helenów”* występy Chany Grossberg 
i Loli Folman w programie pieśni i pio 
senek ludowych. 


99 Nieodwołatnie ostatnie 4 dni! 
Teatr „Ś (A L Å Dziś 2 przedstawienia о g. 5 popoł. 
ul. Śródmiejska 15 
(Teatr Miejski) 
Bilety przez cały dzień 
w kasie teatru. 


Jarmark Warszawski 


Wielkie widowisko aktualne w 2 częściach (16 obrazach). z Dziganem 
i Szumacherem na czele całego zespołu. 
Środa 30 bm, o g. 9 w. nieodwołalnie ostatnie nożegnalne przedstawienie 


KOLONIA Ż.K.S. „Makabi”- Łódź 
w KARWI nad Bałtykiem 
Najbliższe grupy wyjeżdżają w dn. 28, 30 VI. i 1 МІ Ыг. 


Informacyj udziela i zapisy przyjmuje Sekretarjat 2. K. S. „Makabi“, 2544 
Al, Kościuszki 21, teł. 241-07, codziennie w gods, 11—13 i 18—22-ej. 


(po cenach zniżonych) 1 o g. 9 wiecz. 


GŁOS SPORTOWY 
| | 
RAZ JEDEN Т 


Obawy, jakie mieliśmy, nieste- 
ty się sprawdziły. Pierwszy etap 
międzynarodowego wyścigu do- 
okoła Polski, organizacyjnie wy- 
padł kompromitująco. Nikt nie 
przejechał trasy i nie wiedział, w 
jakim jest stanie, w rezultacie eze- 
ge wyścig prowadzono po werte- 
pach. Prezes związku węgierskie- 
go dr. Kirchnopf byi oburzony. 

— Jak można urządzać na ta- 
kich drogach wyścigi, wszak to 
samobójstwo! Przecież tu idąc pie 
sze można ręce 1 nogi połamać, 
cóż dopiero pędrić na maszynie w 
tempie 40-tn kilometrów. Ja nie 
puszczę dalej swoich Indzi 2 Ka- 
towie wracamy do domn.. — po- 


шее. Negrescu, wysiadając z auta 
w Kielcach był nieprzytomny ze 
znużenia, fak go zmordował ostat- 
ni 80-сіо kim. odcinek. 


— Straciłem najlepszego swego 


kolarskiego, którzy juź na pierw- 
szym etapie pogrzebali na dłuższe 
Iata międzynarodowy charakter 
wyścigu. 


Polska Węgry 2:2 
Gry podwójne oczywiście 
przegrywamy 
W drugim dnin meczu teniso- 
wego Węgry — Polska o puchar 
Środkowej Europy, rozegrano 
dwie gry podwójne panów. — 
Dzień ten przyniósł Polsce prey- 
krą i zupełnie niespodziewaną 
porażkę w obu grach podwój. 
nych, tak, że węgrzy zdołali nad- 
robić utracone punkty w pierw- 
szym dniu meczu, doprowadza- 
jąc obecnie stan meczu do wy- 

niku 2:2. : 

' [IW pierwszym spofkaniu рага 
węgierska Gabori — Ferenczy 
pokonała polaków Tarłowskiego 
| Bratka 8:6, 6:4, 6:2, a w dru 
gim, para węgierska Szigetti — 
Dallos, pokonała Hebdę i Tło 
czyńskiego 4:6, 6:4, 7:5, 6:4. 


Jedrzejow ska 


dalej wygrywa 

W Wimbledonie Jędrzejowska 
wraz z Noel pobiła w grze po- 
dwójmej parę angielską King — 
Weekes 6:3, 8:6. 

W grze pojedyńczej panów 
do ćwierć-finałów zakwalifiko- 
уан się: Cramm (Niemcy), 
Crawford (Australia), Austin 
(Anglia), Grant (Amer.), Par- 


E Lodz dnia 27 czerwca 193Tr. 
а с=с ZZ Z 


4 lipca: Polska—Rumunia w Łodzi 


YLKO POKONALIŚMY RUMUNIĘ 


dwukrotnie przegraliśmy, a cztery mecze dały remisy 


, Oczekiwany ze słusznym za- 
interesowaniem międzypaństwo 
wy mecz piłkarski Polska — 
Rumunia będzie 
ósmym z kolei 

meczem obu reprezentacji. 

Pierwszy mecz odbył się 
przed piętnastu laty w Czer- 
niowcach i zakończył się wyni- 
kiem  nierozstrzygniętym 1:1. 
Rewanż w roku następnym we 
Lwowie dał taki sam wynik. 

Po czteroletniej przerwie, 4 
więc w r. 1927 w Bukareszcie, 
odbył się trzeci mecz, który 
również nie przyniósł rozstrzy- 
gnłęcia: zakończył się bowiem 
znów remisem, ale tym razem 
w stos. 3:3. I znów cztery lata 
trzeba było czekać na wznowie 
nie stosunków  reprczeniacyj- 
nych polsko rumuńskich. 
Mecz odbył się w Warszawie i 
po niesłychanie zaciętej walce 
przyniósł zwycięstwo rumunom 
w stos. 2:3. W roku następnym, 


w Bukareszcie, drużyna polska 


jeden z największych 


swych sukcesów, bijąc gosno- 
darszy 5:0. W r. 1934 odbył się 
mecz we Lwowie i zakończył 
się znów remisem — 3:3, przy- 
znajmy jednak, że niesłusznym, 
rumuni byli bowiem lepsi i po 
mógł пат wyraźnie sędzia 
(Martyna zdobył dwie bramki 
z karnego). Wreszcie, ostatni 
mecz odbył się w r. 1935 w Вп 
kareszelie i polska poniosła nle- 


spodziewanie wysoką porażkę 
1:4. 

Resumując, odkyło się do- 
tąd 7 spotkań, przyczym czte- 


rokrotnie graliśmy па remis, 
dwa razy przegraliśmy, a raz 
tylko wygraliśmy! Stosunek 
bramek jest dla nas korzystny, 
wynosi bowiem 16:15. 


Dla przejrzystości naszego ze 


stawienia powtarzamy tabelę 
raz jeszcze: 
Czerniowce 1922 — 1:1, 
Lwów 1923 — 1:1, 
Bukareszt 1927 — 3:3, 
Warszawa 1931 — 2:3, 


Bukareszt 1932 — 5:0, 
Lwów 1934 — 3:3, 
Bukareszt 1935 — 1:4, 
Łódź 1937 — ? 


Mecz łódzki będzie 77-ym 
spotkaniem naszej reprezenta- 
cji, które rozbić należy na po- 
szczególne dane, a więc: 


zwycięstw — 29 
remisów — 12 
porażek — 35 
stosunek bramek—166:162. 
Jaki będzie wynik meczu 


łódzkiego? Jak będzie się po 
nim przedstawiał bilans naszej 
reprezentacji , czy poprawimy 
pozycję zwycięstw i stosunek 
bramek? 

Na te wszystkie pytania tru- 
dno odpowiedzieć, jako, że w 


sporcie niema  pewników i 

wszełkie obliczenia papierowe 
¿l 

są zawodne. Na 


W szeregu artykułach, które 
l ukazywać się będą od dziś, do 
dnia meczu, postaramy się je- 


tość maszych przeciwników Ё 
co nam mówi doświadczenie pe 
przednich meczów. 


W kilku wierszach: 


— KALENDARZYK NA DZIŚ prze- 
widuje następujące Imprezy: Tenis; na 
kortach Wimy, od godz, 9-ej — drugi 
dzień ogólnopolskiego turnieju teniso- 
wego młodzieży 1 juniorów. Piłka noś- 
na: na boisku ŁKS-u, godz. 18-ta — 
ostatni mecz mistrzowski ŁTSG. — W. 
К. 5. Poza tym dwa mecze o mistrz 
kL B.: Hakoah — В. Kochba (na bot 
sku U.-T., g. 18) 1 Zjednoczone — Be- 
ruta (b. Widzewa, g.\ 11). Kolarstwos 
w Pabianicach, przed parkiem Wolno- 
ści, o godz. 9.30, start do 100 kim, wy- 
боеп Zw. Makabi. Mistrzostwa robot- 
nieze: Na boiskach Łodzi I w teatrze 
Popularnym — mistrzostwa klubów 
robotniczych Polski i zawody elimina- 
cyjne. 


TOUR DE POLOGNE biegnie йй 
z Krakowa do Wielkich Hajduk (160 
kim.) Jutrzejszy, poniedziałkowy dzień 
przeznaczony jest na odpoczynek, кай 
we wtorek odbędzie się etap: Katowi« 
ce — Częstochowa — (przerwa 2 go” 


dnak, na niejedno pytanie odpo dziny) — Kalisz, długości 256 Кіт, — 


wiedzieć, jak np., jaka jest war 


IWezoraj rozpoczął się turniej Wi 
my i składnie posuwał się naprzód. 
Większość graczy zamiejscowych 
była już na miejscu, rozegrano więc 
25 singli w obu konkurencjach. 

Wśród 16-tolatków ukończono 
juź nawet pierwszą rundę i rozpo: 
częto drugą. Dziś gry będą dopro- 
wadzone do półfinałów i wyłoniona 
czwórka systemem mistrzowskim 
rozegrą finał, Kogo zobaczymy w 
tej czwćrce? Napewno Jurasza 
(W-wa), który jest zreszta typowa. 
ny do pierwszej nagrody, oraz praw 
dopodobnie Siodę (Bydgoszcz), któ 
ry od roku ubiegłego rozrósł się i 
polepszył swą klasę gry i łodzian 

A.i Skoneckiego Н. Коп 
kurencja ta, jak dotąd, przeszła bez 
niespodzianek. Wyniki były nast.: 

І. runda: Staniszewski (W) — 
Zalewski (Grudz.) 6:1, 6:3, Sten 
cel J. (Ł) — Lenarczyk (Ł) 6:2, 
6:3, Jurasz (W) — Fajfer (1) 6:0. 
6:0(!), Ćwikliński Œ) — Wałesk) 
(Ł) 6:5, 6:0, Ślusarz (Kat.) — Cer 


Dłutkiewicz (Е) 6:2, 6:8, Tomaszew 
ski (W) — Nowak (Ł) 6:1, 6:0, Ba 
raś (Andrychów) — Churgin (Ł) 
6:1, 6:1, Sioda (Bydg.) — Muraw- 
ski (Tezew) 6:0, 6:2. 

II runda: Banasiak — Stencel Ј 
6:2, 6:3, Ślusarz — Ówikliński 6:1, 
6:2, Skonecki Н. (Ł) — Witkowski 
(Bydg.) 6:2, 6:0, Steneel А. — de La 
tour (Chorzów) 6:2, 6:0. 

W grze juniorów, mieliśmy Kilka 
bardzo zaciętych spotkań, wyraże- 
rych zresztą wynikami i jedną wiel 
ką sensacją. Strzelecki, wicemistrz 
Polski, jeden z rozstawionych i fa- 
woryt na finalistę, przegrał niespo- 
dziewanie z zupełnie nieznanym 
Mrokowskim z Sosnowca. Strzelec 
ki przeżywa jakąś depresję, która 
nie pozwala mu się skupić. Pozo: 
stałe wyniki naogćł spodziewane. 
Jedynie Skonecki zdradza manierę 
lekceważenie przeciwnika i oddał 
seta, Władek, swą nonszalancją da- 
leko nie zajedzie. Dobrze zaprezen 


tował się mistrz Polski w tenisie | (W) 6:3, 6:4, Mirowoskie (5osn.) — 
bel Œ) 6:1, 6:3, Sztencel A. (Ł) — | stołowym Gutek (Schiff), który w | Strzelacki (W) 7:5, 6:4. 


Sukces lekkoatletów w Antwerpii 


Pierwsza niespodzianka w turnieju Wimy 


Rozstawiony Strzelecki przegrywa z nieznanym Mrokowskim 


drugiej rundzie wyeliminował ze- 
szłorocznego mistrza  16-tolatków 
Hoffmana z Bielska. Gutek potwier 
dził opinię Perryego, Prenna, Kehr- 
пра, Fyzeego i miss Joan Ingram, 
że ping - pong jest świetnym przy“ 
gotowaniem do dużej piłeczki 1 га 
kiety. Wyniki w konkurencji junio- 
rów były następujące: 

I runda: Schiff (Tarnów) 
Gąssowski (Puławy) 6:1, 6:2, Chv- 
trowski (Kat.) — Głuszek 6:3, 7:5, 
Godlewski (Gdynia) — Chrościcki 
8:6, 6.4, Szypowski (W) — Gerich- 
ter (Radomsko) 6:4, 6:2, Kończak 
(Kat.) — Hauser (Tar.) 6:1, 6:2, 
Adamczyk (Ł) — Kucharski (бги: 
dziądz) 4:6, 8:6, 6 :3(1), Skonecki 
Wł. (Ł) — Olszewski (1) 1:6, 6:1, 
6:4 


II runda: Loewenstein (f.)—Biesz 
ke (Тете) 6:2, 6:1, Schiff — Hoff 
man (Biel) 6:3, 14:12(!), Skonecki 
— Płócienniczak (Ł) 6:2, 6:4. Ro- 
manink (R. Podl.) — Schmallenberg 


Polska na | miejscu w „małej Olimpiadzie" 


Wezoraj rozpoczęły się w Antwer 
pii wielkie międzynarodowe zawo- 
dy lekkoatletyczne. Reprezentacja 
polska odniosła ogromny niespodzie 
wany sukces, wysuwając się ną 
pierwsze miejsce w ogółnej klasy- 


ker-Pajkowski (Amer.), Henkel | fikacji przed wszystkimi innymi 
(Niemcy), Me Grath (Australia) | państwami: 1) Polska 27 i pół pkt., 


i Budge (Amer.). 


2) Szwajcaria — 24, 3) Finlandia 


Wasilewski wygrywa 2-gi etap 


Jaskólski ranny, ale kończy wyścig 


Wczoraj rozegrany został 2-gi 
etap wyścigu dookoła Polski па 
trasie Kielce — Kraków 120 klm. 

Etap wygrał Wasilewski w cza- 
sie 3:48,37, przed  Napierałą 


Tate de Взех 
Leoma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 155-55 
od godz. 2 — 7 po poł. Rano tylko 
ха wcześniejszem zamówieniem 


(3:48,37,2 3) Urbaniak, 8) Jaskól- 
ski, 13) Kołodziejczyk. 

Pod Chojnicami wydarzył się wy 
padek. Spłoszony koń wpadł na ko 
larzy, raniąc m. in, Kapiaka M. 
Matczaka, Jaskulskiego, węgra Sza 
lay'a i włochą Bamhbagiotti. Ма 
szczęście nie odnieśli oni poważniej 
szych obrażeń, jednak wszyscy mu 
sieli zmieniać koła. 

W klasyfikacji zespołowćj prowa 
dzi drużyna polska I, przed 2-ą, 3-а 
i drużyną 4-а. Na piątym miejscu 
rumani, 

W klasyfikacji indywidualnei pro 
wadzi Napierała. 


| 


— 17, 4) Dania — 12 i pół, 5) Nor 
wegia — 10, 6) Luxemburg — 8, 7) 
Szwecja — 8, 8) Holandia — 4 pkt. 

Anglia wczoraj nie startowała i 
przyjeżdża dopiero dziś. Belgia 
zdobyła wprawdzie ponad 40 pkt., 
ale nie jest klasyfikowana. 

Wyniki techniczne: 

Rzut kulą: 1) Kotkas (Finl.) 15,18 

110 mtr. przez płotki: 1) Kune 
(Szwajc.) 15,4. 

Skok w dal: 1) Szwajc. 7.19, 2) 
Polska 7,19. 


3 tysiące mtr. wygrał Maeki 
(Finl ) 3:34. Polak Noji zajął drugie 
miejsce 8:35, 8) Larson (Szwecja) 
8:38.2. Po 2 tys. mtr. rozegrała się 
walka między Maeki i Noji. Na fi- 
nisza Maski jest jednak szybszy i 
wygrywa bieg z łatwością o 3 mtr 
przed polakiem. 

W skoku o tyczce polak Schnei- 
der i duńczyk Larsen uzyskali po 
3.80 i podzielili się pierwszym miej. 
scem. i 

W finale na 200 mtr. zwyciężył 
szwajcar Hasne 22 sek. przed Za- 
słoną (Polska) 22.2 i Rasmussenem 


(Dania) 22,3. Popek rajął ostatnie 440444%%440+++Et4PPERE"2 


miejsce. Biniakowski odpadł jeszcze 
w przędbiegu. 

Bieg па 800 mtr. został rozegra- 
ny w 2 przedbiegach: w pierwszym 
wygrał Lie (Norw.) 1:58,3, przed 
Kucharskim 1:58,4. W drugim Ver- 
haert (Belgia) 1:59,6, przed duńczy- 
kiem Rose 1:59,7. W finale pier- 
wsze miejsce zajął Kucharski w cza 
cie 1:54,9, 2) Gerar (Belgia) 1:55,2 
3) Verhaert (Belgia) 1:552,, 4) Lie 
(Norwegla) 1:56,6. 

200 mtr. przez płotki wygrał 
Bosmans (Belgia) w czasie 25,7. 


Wyjeżdżając 

na urlop 

i na letnisko 
człowiek kulturalny 


nie zapomina 
o gazecie. 


Ss. Prenumeratferzy zechcą wa- 
wiadomić administrację (Plotr- 
kowska 70, tel. 222-22) na о 
pisma о zmianie adresu, aby 
mogli bez przerwy otrzymywāć 
nadal codziennie „GŁOS PO- 
RANNY", Zmiana adresu ber- 


pozy e E E 


——ї ——— O 


———————— 


Dla orientacji podajemy numery яде 
wodników: Drużyna romańska (fram- 
cnsko - włoska): 1) Clement, 2) Robit- 
lard, 3) Bamhbagiotti, 4) Tacca; Drnży- 
na węgierska: 5) Eles, 6) Gere, 7) Ka- 
raki, 8) Szalay; Drużyna rumuńska 
9) Gociman, 11) Nieulici, 12) Tapon, 
(Marmocea, który miał nr. 10 nie jedrie 
dalej); Drużyna polska 1: 13) Карізк 
1., 14) Kapiak M., 15) Starzyński, 16) 
Wasilewski; Dr polska II: 17) 
Jgnaczak, 18) Matczak, 20) Napierała | 
(Michalak, który miał nr, 19 nle fe” 
dzie); Drużyna polska III: 21) Moczuk 
ski, 22) Urbaniak, 23) Wandor, 24) WM 
niewski; a polska ГУ: 25) Dw 
da, 26) Jaskólski, 27) Kluj, 28) Ко 


dziejczyk. 

WARTA — WISŁA — azii 
mecz ligowy odbędzie się bycie б> 
1 ma duże znaczenie dla układu tabeľi 
podobnie jak dwa mecze włorkoweć 
AKS. — ŁKS, na Śląsku I Cracovia — 
Garbarnia. Mecz dzisiejszy sędzinje pm 
Raettig x Łodzi, mecz śląski р. Am 
czyński z Krakowa a drugie spotkanie 
wtorkowe р. Fass, Dziś 1 we wtorek, 
odbędą się pierwsze meezę о wejście 
do ligi, m mianowicie, 27 czerwea: Н. 
С. Р. — Polonia (W-wa) w Poznaniu 
(p. Trygalski), Gryf — U. - Touring w 
Toranlu (p. Konieczka), Strzelec, Gór- 
ka — WKS. Grodno (p. Chomyszy* 
niec), Śmigły — Pogoń (Brześć) w Wil- 
nie. 29.VI: K.S. Starachowice — Næ- 
przód (Śląsk) w Starachowicach (р, 
Szerer). Następny mecz ma U.-Ton- 
ring do rozegrania 11 lipca, w Poma- 
niu z HCP. 


HAZENISTKI ŁÓDZKIE wyjechały 
wczoraj do Poznania na mistrzostwa 
Polski. Program mistrzostw na dziś 
przewiduje następujące spotkania: Au 
Z. S. (W-wa) — ВК, — (Lwów), IKP. 
— mistrz Pomorza (?), BES, (Łódź)— 
Warta (Poznań). Cracovia przeszla do 
dalszych rozgrywek walkowerem. Ja- 
tro, w poniedziałek pokonani w pierw 
szym meczu spotkają się z pokonanymi 
z trzeciego. Cracovia walczyć będzie we 
zwycięzcą drugiego meczu — prawde=; 
podobnie ІКР., a zwycięzcy pierwsze 
go i trzeciego spotkania dzisiejszego, 
spotkają się ze sobą. We wtorek odhę* 
dą się końcowe rozgrywki, е piąte, 
trzecie i pierwsze miejsce. 


— PREZYDIUM Р. Z. Р. М. ж рте 
zesem płk. Glabiszem przybywa de 
Łodzi na mecz z Rumunią. Poza tym 
przybędzie, honorowy prezes PZPN. 
gen. Bończa-Uzdowski. 


REPREZENTACJA RUMUNI 
przybędzie do Łodzi w piątek wieczór 
i zamieszka — jak już donosiliśmy — 
w Grand Hotelu. Gracze polscy zjadą 
się w ciągu soboty. 


— RAID SAMOCHODOWY DO LI- 
SKOWA. W niedzielę; dnia 4 lipca r. 
b. odbędzie się zorganizowana pod pro- 
tektoratem p. wojewody AL Hauke - 
Nowaka „Wojewódzka jazda turystycz 
na* do Liskowa na zamknięcie wysta- 
wy „Praca 1 kultura wsi“, Wyjazd za- 
wodników nastąpi z Łodzi o godzinie 
7.30, przyjazd do Liskowa około godz. 
11.00. Wyjazd z Liskowa nastąpi okało 
godziny 14.00, powrót do Łodzi okoła 
godziny 17.00. Trasa raidu provadzi z 
Łodzi do Liskowa przez Zgierz — 0- 
zorków — Parzęczew — Gostków — 
Uniejów — Psary — Dobra — Tokary 
— Lisków. Trasa powrotna z Liskowa 
do Łodzi prowadzi przez miejscowości: 
Opatówek — Błaszki — Noski — War- 
tę — Rossoczycę — Szadek — Łask — 
Pabianice — Rzgów — Вода Pahlanic- 
ka, — 


Łódź, 27 czerwca 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY г. ә mewa ms r. 


„Mala reforma" 
etatyzmu 


Ukazała się na półkach księgar- 
kich nowa książka dr. Tadeusza 
Bernadzikiewicza p. t. „Mała refor- 
ma etatyzmu”, Książka poświęcona 
jest aktualnej sprawie reformy na- 
szej gospodarki państwowej. Autor, 
znany ze swojej krytyki przeros- 
tów etatyzmu, stara się ustalić te- 
zy, па których winno się oprzeć 
dzieło przebudowy polskiej polityki 
rospodarczef, 

Zdaniem autora, czas najwyższy, 
abyśmy się zdobyli na jasny 1 ята 
zdrowych podstawach oparty pro- 
gram gospodarczy. Założenia takie- 
go programu wydają się autorowi 
niesporne. Trzeba przestawić poli- 
tykę ekonomiczną państwa na po- 
pieranie polskiej przedsiębiorczości 
prywatnej, a jednocześnie zepchnać 
etatyzm, który w umiarkowanych 
granicach jest sluszny i celowy, z 
miejsca, które obecnie zajmuje. 

Dr. Bernadzikiewicz jest zdania, 
iż dzieła tego nie dokona się od 
razu. „Zagadnienie „działalności © 
tatystycznej” łączy się w Polsce z 
całym szeregiem kwestii, które mti- 
szą być równoległe czy mprzednio 
nawet załatwione. Z tego względu 
zasadnicze przemiany w naszej 
strukturze gospodarczej musi po- 
przedzić i przygolować „mała re- 
forma” etatyzmu, która, kasnjąc 
najbardziej wybujałe przerosty i 
niedomagania, umożliwi w przy- 
szłości podjęcie dalszych kroków”. 

Zarysowaniu tej „małej reformy” 
etatyzmu poświęcona jest właśnie 
książka dr. Bernadzikiewicza, Skta- 
dają się na nią przeważnie ogłoszo- 
ne już poprzednio rozprawy i arty- 
kuły tego autora w szeregu pism 
codziennych i czasopism gospodar- 
czych. Większość z pośród nich jest 
zupełnie nieznana szerokiej publicz 
ności. W sumie składają się one na 
całość harmonijną I konsekwentną, 
którą ożywia myśl o potrzebie ry- 
chłej reformy obecnego stann rze- 
czy w naszej gospodarce państwo- 
wej. 

Dr. Berradzikiewicz czym duże 
wysiłki, aby ujmować omawiane 
sprawy w sposób możliwie obiek- 
tywny. Stąd nie brak w jego pracy 
szeregu zdecydowanych pochwał 
pod adresem istniejących przedsię: 
biorstw państwowych, których dzia 
łalność — zdaniem antora — w pe- 
wnych wypadkach została znacznie 
usprawniona. Mimo to całość tej 
gospodarki, a zwłaszcza kiertmek 
rozwojowy, jaki obrała nasza poli- 
tyka ekonomiczna, w oświetleniu 
dr. Bernadzikiewicza budzić muszą 
zrozumiały niepokój, Uzasadnia on 
aż nadto naczelną tezę autora о po- 
trzebie podjęcia natychmiastowych 
środków zaradczych. 

W okresie przeciągających się 
prac komisji, powołanej przez rząd 
do zbadania gospodarki przedsię- 
biorstw państwowych — nowa ksią 
Ка dr. Bernadzikiewicza posiada 
zrozumiałą aktnalność. 

*) Dr. Tadeusz Bernadzikiewicz: 
Mała reforma etatyzmu. Towarzy- 
stwo Wydawnicze Młodych Prawni 
ków i Ekonomistów. Warszawa 
1987. Str. 144. Cena 4 zł. 

— "ERZE OTOZ 


Ulgi przy impokie 
do Turcji 


Rząd turezki pestanowił wprowa 
dzić ułatwienia przy imporcie przę- 
dzy bawełnianej na rynek turecki. 
Na podstawie wydanego ostatnio 
rozporządzenia szereg gatunków 
przędzy, objętych poz. 206—370 tu- 
reckiej taryty celnej, które to ga- 
tunki mogły być importowane je- 
itynie w ramach ustalonych komyn 
gentów i tylko na podstewie zezwo 
leń ministerstwa gospodarki — о- 
becnie może być przywożony bez 
żadnych ograniczeń. 

Import tych artykułów z państw, 
w stosunku do których obowiązują 
specjalne przepisy dewizowe, odby- 
wać się będzie mógł natomiast je- 
dynie na podstawie eksportu towa- 
tów tureckich tej samej wartości 
pieniężnej (kompensacja). 


“—_——-———-—-—-——-———-—— ———-———_+—‚Ө—Є—ҮүКЄ————„——-———+————  . ——————— 


Za dużo bawelłmy ma świecie? 


Produkcja tego surowca wzrasta gwałtownie 


Rynek bawełny amerykańskiej 
kształtuje się ostatnio stosunkowo 
spokojnie, Wahania cen są stosut- 
kowo nieznaczne, jakkolwiek nie 
można określić sytuacji rynkowej 
w bawełnie јако «nrzowitego po- 
wrotu do równowagi, Streszczając 
krótko tendencję rynkową bawełny 
można określić ја jako wybitnie 
wyczekującą. Transakcje na rynku 
amerykańskim kształtują się w gra 
nicach dość szczupłych i obejmują 
zamówienia па krótkie terminy. 
Świadczyłoby to o tem, że działal- 
ność elementów  spekulacyjaych 
zmalała wydatnie. Uwaga handla- 
rzy skupiona jest w dużej mierze 
na pierwszych informacjach kon- 
kretniejszych nadchodzących z te- 
renów uprawy. Jak się okazuje, te- 
reny zajęte pod uprawę bawelny 
w Stanach Zjednoczonych zostaną 
w b. r. powiększone. Tendencja 
zwiększania uprawy wystepuje na 
całym świecie bowec wzrastające- 
go pod wpływem poprawy gospo- 
darczej oraz zbrojeń zapotrzebowa- 
nia na teu surowiec. Stany Zjedno- 
czone nie cheą Бус zaskoczone 
przez swych zamorskich i egzotycz 
nych konkurentów,  forsujących 
gwaltownie produkcję tego surow- 
са. Dotychczasowe doniesienia п- 
stalają zwiększenie terenów upra- 


wy bawełny w St Zjednoczonych |. 


na 10 — 15 prac. w porównaniu z 
r. ub. Tempo realizowania nbsie- 
wów jest jeszcze stosunkowo dość 
słabe, na co wpływały niewatpliwie 
niesprzyjająże warunki  atmosłe. 
ryczne w postaci zimnych pogód w 
stanach południowych i długotrwa- 
łe deszcze. Podkreślić Jednak nale- 
ży, że doniesienia z terenów upraw 
nych przyjmować należy w obecnym 
okresie z dużymi zastrzeżeniami. 
Wystarczy przypomnieć, że w r. ub. 
przez dłuższy okres czasu nadcho- 


dziły alarmujące doniesienia o ka- 
tastrofalnym stanie pól bawełnia- 
nych w Texas, co dezorientowało 
rynek, przewidujący zmniejszenie 
zbiorów tego surowca. Informacje 
te pod koniec sezonu okazały się 
nieprawdziwe, zbiory bawełny by- 
ły rekordowe, a wysokość ich wy- 
warła niekorzystny wpływ na pe- 
ziom cen, które zaczęły gwałtownie 
spadac. 


Charakterystyczne dla oceny sy- 
tuaeji są cyfry statystyczne, ilustru 
{асе spożycie tego surowca, Przę- 
dzalnie amerykańskie konsumują 
miesięcznie około 720.000 bel baweł 
my, јаккоіміек jednocześnie zwię- 
kszają się zapasy tego surowca u 
handlarzy i eksporterów, dochodząc 
do 2 milionów bel, t. į cyfry nie- 
mial dwukrotnie wyższej aniżeli ~ 
r. ub. Spadek eksportu bkawelny а- 
merykańskiej, trwający od dłuższe- 
go czasu, stanowi zjawisko nie- 
korzystne na tle dodatniego i sta 
łego rozwoju spożycia tego surow- 
ca na гупкп wewnętrznym. Stosn- 
nek wzajemny obu tych elementów 
handlu bawełną surową w St. Zje- 
dnoczonych kształtuje się w ten spo 
sób, że spożycie wewnętrzne jest 
dwukrotnie wyższe od wywozu za- 
granicznego, 


Na rynku bawełny egipskiej sy- 
tuacja kształtuje się analogicznie, 
Zakupy surowca na dalsze terminy 
są stosunkowo niewielkie. Тгап- 
sakcje spekulacyjne uległy skurcze 
niu do minimum. Ze strony handlu 
bawełnianego zapotrzebowanie jest 
małe, Wahania cen bawełny egip- 
skiej mie przekraczają kilkunastu 
punktów, Ceny, pomimo niewielkie- 
go zapotrzebowania, utrzymują się 
jednolicie i bez zmian przy tenden- 
cji naogół mocnej, Zwiększony <ks- 
рогі bawełny egipskiej jest jednym 


BIURO BUCHALTERYJNO-"REWIZYJNE 


S. BRAWERMAN 


zostało z dniem 24 czerwca br. preo- 
півзіопе z ul. Piotrkowskiej 17. 


na ul. Śródmiejską 16, tel. 242-27, front | p 


z p Z ZZ Z Z Z A WH 


z czynników mocnej tendencji cen, 
wpływając jedrocześnie na zmniej- 
szanie się zapasów tego surowca 
va rynku aleksandryjskim. Wiado- 
mości nadchodzące z terenów u- 
prawnych kształtują się naogół po- 
myślnie, Warunki atmosferyczne | 
są sprzyjające, pomimo zimnych 
nocy i silnych wiatrów. Mniej ko- 
jeżeli chodzi о szkody, wyrządzone 
ne, iż rząd egipski, analogicznie 
jak w r. ub., zmuszony będzie prze- 
prowadzić energiczną akcję zwal- 
czania szkodnika. 

Rynek bawełny tureckiej, która 
odgrywać zaczyna w ostatnich Ta- 
tach eoraz poważniejszą rolę, kształ 
(rzebowanie przędzalń krajowych 
jest niewielkie, a eksport uległ wy- 
związku z silaą zwyżka cen | 

П 
bowane zostały w transakcjach 
kompensacyjoych poważnie ponad 
рогіот cen światowych. (Jak wia- 
domo, Polska, która zawarła w į 
swoim czasie transakcję kompensa- 


przez robactwo. Są one tak znacz- 
rowca tureckiego, które wyśrubo- 


rzystnie przedstawia się sytuacja, 
tuje się zupełsie spokojnie. Zapo- 
datnej redukcji, Pozostaje to w 
сујпа na dostawę bawełny  turec- 


kiej, wycofała się z tej transakcji). 
W tych warunkach zanotowano je- 
dynie kilka większych transakcji 
na bawełnę turecką, uskutecznio- 
nych na rachunek odbiorców wło- 
skich. Zapasy surowca na rynku 
tureckim nie przekraczają 12.000— 
13.000 bel bawełny. 


Na podkreślenie zasługują wym- 
ki zbiorów bawełny na terenie Wiel 
kiej Brytanii. Jak się okazuje, te- 
reny kolonii i dominiów  brytyj- 
skich dały w r. ub, rekordową wy- 
sokość zbiorów tego surowca, Łą- 
czna produkcja bawełny na tere- 
nach wchodzących w skład Impe- 
rium Brytyjskiego wyniosła 752.000 
bel, t. į, o przeszło 50.000 bel wie- 
cej, aniżeli w sezonie 1935-36, War 
tość tej bawełny dochodzi do około 
10 i- pół miliona funtów szterfin- 
gów. o 


Кіе ка zwrołów w trwkolażach 


Fabryki przemysłu dzianego zawalone są towarem 


Zwroty towarów ро sezonie,] 
które stanowią jedną z najpo- 
ważniejszych bolączek przemy- 
słu włókienniczego, szczególnie 
dotkliwie uderzają w przemysł 
dziany. 

O ile bowiem producenci ar- 
tykułów tkackich mogą „ramszo 
wać“ zwroty po sezonie, o tyle 
przemysłowcy dziani, produku- 
jący artykuły wybitnie sezono- 
we i modne — ponoszą znaczne 
straty z tego tytułu. 


(Wyroby dziane konsumuje się 
przeważnie na początku, wzgl 
środku lata o ile dnie są upalne. 
Po upływie tego okresu, żadna 
ramszowa cena nie zachęci kon 
sumenta, gdyż zdaje on sobie 
sprawę, iż na przyszły rok mo- 
da i desenie ulegną zmianie. 


40-godzinny tydzień pracy we włókiennictwie 


polskiego głosowali w Genewie za konwencją 


prze-| kie dominia, z wyjątkiem Indii, 
eiw 41. 38 delegatów oświadczy ! głosowały za konwencją. 


Przedstawiciele rządu 


Na międzynarodowej konfe- 
rencji pracy w Genewie odbyły 
się głosowania nad wszystkimi 
konwencjami, które były po- 
przednio dyskutowane, Konwen 
сја о ezterdziestogodzinnym ty- 
godniu pracy w przemyśle włó- 
kienniczym i dwie konwencje, 
podnoszące najniższy wiek, od 
którego dzieci mogą być zatru- 
dnione, z 14 na 15 lat, otrzyma- 
ły potrzebną większość dwóch 
trzecich. Konwencja о czter- 
dziestogodzinnym tygodnin pra 
cy dla przemysłu chemicznego 
i drukarskiego nie uzyskała 
większości. 

Konwencie dla 


Ta okoliczność wpływa na 
to, iż zwrócony przemysłowi to- 
war po sezonie stanowi dła nie- 
go stratę i balast, którego nie mo 
że się pozbyć. p 

Zwroty te są klęską każdego 
sezonu, zaś szczególne nasilenie 
przybrały w sezonie bieżącym. 


Ze względu na wczesne i po- 
godne lato, zamówienia kupiec- 
twa wpływały masowo. Ilość za 
mówień, udzielonych w sezonie 
bieżącym, przewyższała nawet 
cyfrę zeszłoroczną. Fabryki try 
kołażowe starały się usilnie za- 
mówienia te wykonać i zaopa- 
trzyć rynek. Jak się jednak oka 
zuje, optymizm kupców by! moe 
no przesadzony. Obroty агіуки- 
łami trykotażowymi nietylko nie 
osiągnęły cyfry zeszłorocznej, 


twa przyjęto 88 głosami 


ło, że wstrzymują się od głoso- 


wania, a 11 w ogóle nie brała, ogół 


udziału w głosowanin. Delegaci 
pracodaweów Stanów Zjedno- 
czonych i Francji głosowali za 
konwencją. Pracodawcy reszty 
państw, a więc i Polski, głoso- 
wali przeciw konwencji. Przed- 
stawiciele 28 rządów, między ty 
mi i Polski głosowali za kon- 
wencją. Resztę większości stano 
уйу głosy przedstawicieli robot 
ników. Charakterystycznym 
jest, że przedstawiciel rządu an 
gielskiego głosował przeciw 


włókiennie- | konwencji, podczas gdy wszyst 


lecz nawet znacznie zmałały. 

Obecnie kupcy w przewidywa 
niu niemożności wywiązania się 
ze swoich zobowiązań, przysyła- 
ja listy z zawiadomieniem, iż z 
powodu słabych utargów nie są 
w stanie wykupić weksli i zwra 
cają towar. 


Większość kupców wystawi- 
ła swe zobowiązania na koniec 
sierpnia, kiedy jest za późno na 
ew. Tamszowanie. Jakkolwiek 
na podstawie obecnego stanu 
rzeczy nie można jeszcze stwier 
dzić zupełnego załamania sezo- 
nu letniego, to jednak zdaniem 
poważnych przemysłowców — 
sezon ten będzie bezsprzecznie 
gorszy ой zeszłorocznego, © 
czym Świadczy m. in. obecny na 
pływ zwrołów. 


Rezolucja, domagająca się na 
redukcji godzim pracy 
przyjęta została 66 głosami 
przeciw 39. 

Następnie odbyły się wybory 
niestałych członków zarządu. 
Jako 
wybrani zostali delegaci Chin, 
Brazylii, Chile, Jugosławii, Me- 
ksykn, Polski i Hiszpanii, 

Z ramienia pracodawców i то 
botników nie wybrano żadnego 
przedstawiciela Polski. 

Znamiennym jest, że Hiszpa- 
nia uzyskała dwa miejsca w za 
rządzie, (S) 


przedstawiciele rządów | ў 


Eksport rękawiczek 


do Afryki i Ameryki 


Przemysł rękawiczeny, szeme 
gólnie produkcja wyrobów јаке 
ściowo lepszych znajduje się w 
rękach niewielkiej liczby 
centów. 


Z tych względów sezon letni 
w tym przemyśle upłynął na © 
gół pomyślnie. Udrielano bo- 
wiem kupcom kredytu w rozmia 
rach normalnych, wobec czego 
nie należy spodziewać się 
cjalnych powikłań po ad c 

Ceny wyrobów  rękawiczu- 
nych utrzymywały się w grani- 
cach ub. sezonu. 

Obeenie przemysł ten rozpo« 
czął produkcję dla celów ekspor 
towych. Eksport tych wyrobów 
kieruje się niemal do wszyst- 
kich krajów, a przede wszystkim 
do St. Zjednoczonych oraz Afry 
ki Południowej. 


Słabe obroty 


na rynku papierów 

Na rynku walorów panowałą 
wczoraj w dalszym ciągu tendenci 
niejednolita, 

Obrotów nową 4 i pół proc. pań 
stwewą pożyczką wewnętrzną nie 
dokonywano. Natomiast obracana 
jeszcze 8 proc. pożyczką dillonow- 
ską po kursie 50 w płaceniu, 51 w 
żądaniu. . 

4 proc. prem. pożyczka dolara- 
wa (dolarówka) obniżyła się o 25 
pkt. do poziomu 38 kupno, 39,50 
sprzedaż, 

3 proc. pożyczka inwestycyjna: 
1 em. nadal obracane po kursie 
63,25 w płaceniu, 63,75 w żądania 
— П еш. 64,25 kupno, 64,75 sprze- 
daż. 

4 proc. pożyczka konsofidacyjna 
та grubsze odcinki płacono 52,75, 
żądano 53,25, za drobne zaś 51,75 
kupno, 52,25 sprzedaż. 

W dziale listów zastawnych orať 
па rynku akcjowym tendencja byłe 
utrzymana. 


publicystów gospo- 
darczych 

Pod przewodnictwem red. Тай. 
Garczyńskiego odbyło się walne 
zgromadzenie członków Stowarzy= 
szenia polskich dziennikarzy i pu- 
blicystów gospodarczych. Ustępują- 
cy zarząd Stowarzyszenia z preze- 
sem dr. Alfredem Kielskim na czele 
złoży! sprawozdanie za czas swej 
kadencji, w którym omówił dalszy, 
rozwój prac Stowarzyszenia i rolę, 
jaką spełnia ono w życiu publicz 
nym. 

Po dyskusji nad sprawozdaniem 
zarządu przyjęto sprawozdanie ko- 
misji rewizyjnej wraz z wnioskiem 
о udzielenie nstępującemu zarząda 
wi absolutorium, po czym doko- 
nano wyboru nowych władz stowa- 
rzyszenia. Prezydiam nowego zarzą 
du przedstawia się jak następufet 
prezes dr. Alfred Kielski, wiceprezes 
red. Tadensz Garczyński, векгеѓатя 


red, Alfred Wilecki, skarbnik ret. 
Zygmunt Kmita. 

Do komisji rewizyjnej zostal wy, 
brani p. p.: тойса AL Jackowski; 
dyr. Jan Kuczabiński i red. J. Tay” 
lor. 

Do komisji rozjemczej wesził: 
red. M. Hałgas, dyr. J. Jakubow- 
ski, dyr. Cz. Peche, min. M. Szy- 
Cłowski i inż. Т. Zamoyski. 


i Czystość 1 higiena 


to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadzek, czyszcze 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek» 
troluxem. Верегасје linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi, 


| J. HUPERT i S-ka 
kę Piotrkowska 44, 


tel. 202-14. 
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KTO WYGRAŁ NA LOTERII? 


TABELA NIEURZĘDOWA {61490 92 95s 887 62190 441 69s 6993 


BEZ GWARANCJI 

№, ostatnim dniu ciągnienia 
padły następujące wygrane: 

100.000 zł. — 101089 

10.000 zł. — 82369 152842 

5.000 zł, — 156680 

2.000 21. — 82836 

1.000 zł. — 1228 19006 82716 
170966 

500 zł. — 1503 56708 81133 

400 zł. — 18860 24546 51025 
64206 71388 78220 89115 121007 
140728 171784 175572. 

200 zł. — 6835 46525 68995 
99465 175504 

150 zł. — 6487 9480 24319 
35055 39595 48717 50795 6069 
70964 71008 77554 80729 9094: 
95478 96565 103988 111912 
120912 134960 135099 142878 
149213 151919 152134 157505 
159382 185478 193043 110098 


Po 50 zł., z lit. s po 100 zł. 

35s 239 657 8375 991 98s 1223 304 
4065 333 533 778 8365 885 2028 1435 49 
58 228s 83 334 57s 591 642 756 929 3077 
307 15 835 486s 650s 850 43785 458 524 
40 58s 6643 767 88 807s 915 85 5050 
111s 363 477s 502s 973 615 78 818 64 
6064з 428 91= 951 71005 308 93s 484 
554s 8895 913 8086 120 2855 331з 6165 
795 781 9011з 73 100 36s 363s 636s 635 
750, 

100033 37s 218 32 4495 512 697s 11058 
204 60: 3083 6185 38s 816 935 121435 
7113 857 13200 05 654з 14474 5365 
15197s 253 4615 551 75 79 652 796 529 
57a 163243 6445 875 17212 94 372 426s 
920 67 18115 77s 213 43 415 5015 194035 
52 549 59s 804 32 926, 

20024 579 756 58s 64s 97s 21019 234 
443 888 985 22113 395 207 371 814а 900 
77 23003 134 500 24244 371 4193 546 
80s 251125 320s 5803 835 61! 23 261005 
15s 62 648 92s 772 987 27215 579s 876 
973 28022s 131s 285 368 844 970 29043 
175s 838 47 917s. 

30077 277 342 438s 6105 53s 737 795 
31525 40 774 75s 320663 121 33 56s 588 
3803 65 964 33012 54 157 664s 341733 
207 27 905 3853 6193 49 59 353684 659 
36221a 512 897 0095 37024 118 45 200s 
521 629 9543 52з 381493 203 51в 362 5345 
676s 390423 126 276 314 498s 558s 59s 
90 657 73s 71L | | 

40022 161s 310 692s 967s 41111 205 
41 307s 81 672 796s 9993 420739 116 
47 302 09s 464 869s 052 71з 435553 6353 
7865 889 923 444165 33а 635 925 606 
95 45009 113 58 470 574s 892 46343 440 
645 851s 64 470665 357s 590s 765s 872 
926 48112 344 535 87а 717 49277 3138 
530 92 600. ҸҸ 


50285a 87s 506s 7553 32: 812 Бїз 908 
51132 539 82s 702s 521792 313 62 6724 
854 934 534565 568 6473 771s 95s 955% 
51210я 91 317 84а 776 931 67a 550895 
138 61 228 3673 69 474= 807s 997 
560283 311 421 8185 61 62s 923 935 
57071 191 305 43 432 43 64 616 708: 
58077 157s 481 5245 6273 70 728 887 
59071 255s 333 93 547в 697, 

60005 443 93 609з 71 90s 745 8025 


163121s 29 31 81 597 724 66s 951 64042 


59s 95 98 168 278 509 610 709 79 808 
65260 383 423 90 670 7135 817s 66427% 
591s 753 9035 67111 521 680723 305s 
аз 17 422 661 69 715з 69411 580 746 

7018 255 72 401s 749 59s 71178 3785 
526 38s 955 689 72368 446 082: 8375 
66 80 903s 09 73057 97 993 741s 824 
325 900 14 Зе 741315 390 4795 606 155 
752195 43 885 925 3905 462s 885 644 576 
76001 03s 65 75 248 621 850s 54 615 
77301 57s 473 518 545 675 69 645s ?65 
78129 229 855s 79160 255 399 78 746 
53. 

8005 13 33= 178s 241 60 301 46% 652 
555 779 8325 810735 89s "31s 542 $775 
820585 37 155 333 4795 86 553 675 506 
710 83070 311 634 99 81214 303 315 
4745 509s 763 822135 4C7 6905 8575 
75 983 86027 208 597s 6295 815 87485 
579s 771 88058 210s 376 563 6095 8105 
9895 89189 5445 89 458 510 674 7285. 

90005= 60s 2925 662 740 8115 91218 
98 322 483 555 663 66 8435 92133 86 
494 763 93179 308 430s 670 94з 735 875 
909 94131 201 447 95055s 615 144 311 
54s 5095 6005 778 96093 141 72 297 427 
90s 672 79 715s 967 98s 970633 121 226 
93 368 97 682s 972 98030 82 621 755 92 
592 757 90220 95 506s 657 8815, 

100058 1135 694 98s 761 74 1011195 
61 442 508s 725 7995 812 38 56s 10205438 
1030555 2325 427 875 512 97 946 102150 
63s 914 105078 138 78 99 283s 421 7905 
812 88 106014 55 1805 5175 385 395 Rós 
717 905 107035 69s 1205 73 307 35 525 
4955958 617 725 976 1081185 56 535 
с 950 109179 206 92% 453 5185 89 703 

46. 

1101435 357 510 775 78 6725 770 316s 
28 111013 184 4795 576 853 56 112038 
5015 630 814 989 113104 239 449 80 931 
75 114097 200s 511 47 807 35 959 
1151755 89 4623 753 576 637s 905 07 
116032 2285 46 77 414s 505 5815 117017 
325 270 584 7035 841 118006 295 R10 
24 53 66s 934 119017 1085 441 527 47. 

120392 489 579s 87 770 947 121008 
1515 62 241 44 45 63s 668 717 910 
122084 166s 367 575 603 768 859 123404 
541 603s 749s 302s 124010 379 472s 523 
658s 713s 36s 125120 1262538 337 6245 
1270385 1135 239 357s 455s 737 862 
1281793 4283 54 97 840 57 71 129136 81 
3093 Ę 704 23 35s 9073 35s 865 130803 
40 917. 

131122 565 518 791 368 9955 132901 
480 555 611s 53 798 8855 964s 133060 
119 336 437 711 844 134014 244 4743 
597s 6283 878 725 135266 622 33 766s 
68 136368 483 631 709s 8355 138040 
892s 139196 292 4925 556s 93 763s 3043 

1400518 728 170s 226s 347s 99s 4045 
607 779 804 1411714 535 0113 67 736 
863s 142673 748 77 Bols 913я 143121 
2865 331 549 805 407 755s 806 37 98 
903 625 144057 1115 64 878 1450683 347 
423 981s 146032 258 607 729 147080 
251s 4743 90 644 895 969 148020s 30s 
1495 449 50 560s 6135 745 860» 932 88% 
149034 1313 229 356 661 60s 917s. 

150077= 94 299 505s 51в 6725 90 7255 
908 151007 266s 346 505 638 152050 
1343 49 69s 5495 55s 609s 783 153100 
216 422 52s 656 725 992s 15427 9425 
975 456s 84s 691= 931 1552858 598 677 
948 69 1560678 207 10s 487 5315 5395 
7273. 884 988 157074s 98 115 890 93 
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INE 


| ще tanie 


konkurs ò. A. A.P. Mr, 72 


Na gmach Biblioteki Publicznej im. J. Piłsudskiego 
w Łodzi 


Trzy równorzędne nagrody po Zł. 2.666 gr. 66 otrzymali: 


Praca Nr. 9 inż, arch. Jerzy 


Wierzbicki Warszawa 


Praca Nr. 31 inż, arch. Bolesław Malisz 


Bożena Maliszowa Gdynia 


Praca Nr. 32 inż. arch. Bolesław Malisz 


Stefan Reychman Gdynia 


Dwie dodatkowe nagrody po Zł. 975 otrzymali: 
Praca Nr. 19 inż. arch, Stefan Jasieński 


Bolesław Tatarkiewicz Warszawa 


Praca Nr. 35 inż, arch. Bronisław Kulesza 


Andrzej Uniejewski Gdynia 


Nienagrodzone prace konkursowe odbierać można ға 
pokwitowaniem do dn. 10 Преса D. r. 


оо wykończenia dormów 


posadzki, drzwi 1 okna 


dostarcza: 
Przemysł Drzewny 


„Maksymiljan Jakubowicz [I 


Żeromskiego 90/92, 


tel. 115.74, 157-74 


(Ustawiamy parkany wa przepisu Wydz. Budow, Zarządu Miejskiego. 


| 


926 67s 158028 5305 415 48 608 821198332 702s 853 990073 91 344 48 9ls 


1593425 5105 6443 7115 27 8308. 


160001 122 257 59 403 611 86 


720 9183. 
100124 305 520 71s 1013743 4215 658 


254575 26019 268 860 9915 27051-03 
99s 240 9205 668 28959 20672, 
30464 734 31161 72 79 780 32203 055s 


1661205 493s 632s 7995 897s 162063 |845 102590 104471 752 105604 107041 | 73 971s 332215 449s 93 803s 312235 674 
139s 475 764 901 163282 466 557 697 |64: 829 108575 680» 1091693 635 47 | 875 34273 98 491 608s 823 9073 60 
804s 1615385 1695 242 52 622 60 7825 9418. 
110381s 457 111073 3175 73 580 739 | 8157 437 628s 83 96 39143 57 566 89. 


166124 408 245 727 8515 9225 31 186728 
3825 84 656 882 932 1681335 73 3175 62 
406 73 791 8805 914 169037 107 385 
246 54 685 7675 939. 


45 962s 1120653 71s 311 595 9948 
1131185 2345 357 925 26 114209 5285 
642 774s 115164 412 720 116515 951 


170129 236 357 85 547 1712635 321 (1170195 2815 657s 118205 3043 6345 740 
5568 9595 1720225 168 92 476 592 7161119436 612a 94 757s 8615. 
120130 827s 121433 509 565 682 846 9605, 
365 40s 175363 4033 45 513s 713 R62s | 123349 123015 5985 9703 1241148 405| 500125 326 921s 51327 65 619s 985 


8323 1735763 701 8403 174262 318 701 


70s 9053 263 90s 176094 577 648 743 |791 125179 


384 520 653 8318 


364735 8953 37035 214s 305 316 6465 708 


40006 523 660 952 413995 720 817 
944 46s 42035 324 730s 970s 43352 440д 
670 80 443985 453s 646 58 90 45365 88 
425s 649 775 467265 46 95s 471715 459 
745 5303 482055 393 531 9515 92 49089 


9965 |52022s 24 242 98s 468 573 6705 897g 


177094 331 523 82 178086 104 72s 582 |127798s 128094s 462 589 625s 1291335 |935 53029 99s 111s 409 135 68 54273 619 
4595 68s 5495 7825 800 1791215 355 55 |595 700s 960. 


4355 590s 835. 


131052 63 776s 132291 


759 836 55087 95 741 55551 6505 350 


133021 105 |918 573755 92 433 41 533 Gls 883 980s 


1300313 149 523 563 82 181061 792 |3843 90s 451 79s 656 747 9813 131593: 58385 4635 976s 59344 4085 48 


342 606 783s 85 1820055 130 326 404s 
584s 8365 835 183851 184041 2195 350 
521s 185071 142 774s 843s 186041 57 
525s 747s 843 930 1871795 300 43 4545 
713s 847 82s 964 67s 188050 284s 608 


| 135084 154 548 611s 756 70s 136133 257s 


316s 25s 425 522 137213 71s 1352465 
3773 404 62 139109 848s 957, 

140358 911 1426175 143068 1410665 
346 145168 448s 626 791 146344 147348 


37 82s 804 9413 189123s 2335 384s 403 | 1483095 580 833 935 19888{з. 


571 922s. 


151083s 3165 498 562 916 152304 77 


190192 215 36 39 74 473s 505 8245 | 4753 773 1540133 148s 257 403 555 
191250s 54s 394 533s 871 192115 278 | 155015 361s 1570665 153 2155 536 713 


560s 661 193097 575 8455 194012s 3145 
CIĄGNIENIE DRUGIE 
Po 50 zł., z lit. s ро 100 zł. 
169 273s 74 935 575 G15s 17 13445 538 


1583518 405s 07 29 086. 

1602725 4325 51 88 541 83 781 1614115 
7165 62s 88 162788 873s 163358 6465 
959 164420 992s 1652905 455 168083 


6795 2218 508 926s 3152 546 826s 9160s | 197940 169045s 50 3173 37. 


838s 5253 978 885 6180 252 69 4295 83 
7995 8422 919 9362s 4725: 

10070 5915 987 11408 556 796s 12301 
530 130505 14840 64s 15142 653s 761 
811 16005 545 6155 17028 4325 724 765 
18382 4173 41 19428 776. 

201295 207 806s 27 35s 217355 226195 


Najwieksza wygrana 


ZR. 100.000, — 


padła na Nr. 101,089 


ЇЙЇ М. GERBERA, 


ul. Zamenhofa Nr. 13 
tel. 212-35 


974s 230175 288 22s 3725 422 B47 54 96! 
4064s 2473 316 67 887s 995s 25260 80 
743 73s 888 9ls 26861 964 2708835 578 
29244 49 50 692 803s 29687 8375. 

30106 435s 573 310225 30535 320565 
191 435 97 614 49 914 33195 639 34253 
71 36 78s 8523 35672 739 363433 630 
37002s 1475 304 18 540 850 280683 525 
392305 325s 465s 82 700s. 

403215 649 752 41452 688s 813 81 
951s 42087 518 43253 931 44019 453715 
747s 899 460025 298 47054 8513. 

60085s 115 238 327 61394 433 951 
52355 97 627 530203 543s 877s 905 4088 
2205 726 55133 503 818 56021 1163 223 
346s 58 490 67425 500s 22 582315 337 
873. 

50276 423 70s 780s 815085 621335 
259 328s 438 642975 594 65197 718s 
66815 67184я 2625 617s 759 930s 631295 
642 9503 693495 52. 

70725s 71006s 64 293s 524 96 72288 
598 700s 17s 73217 306s 699 74472 


172669 745s 818 1732068 318 575 4283 
8155 174451 503 66 175108 2355 471 
656 1765945 8475 1779238 1781275 638 
830 1792565 335s 589 8755 

180469 650s 1813985 716 1821415 8335 
183120 184517s 185096 6865 186282 339s 
805 187016 232 431s 844 1851833 4665 
622 189268; 421 31 685 348 190530 83 
6785 702 1913175 617 760s 953 192081 
161 735 193148 271 7345 50 635 903. 

CIĄGNIENIE TRZECIE 

20.000 zł. — 84550 

5.000 zł. — 17869 

2.000 zł. — 82955 87021 

1.000 zł. — 3512 56942 112081 
171128 189076. 

500 zł. — 6866 16297 80178 
130700 158366 177646. 

400 zł. — 8165 34850 489:3 
122174 125116 138799. 

200 zł. — 20290 64989 77135 
83168 119419 151877 15608] 
160730. | Йй. | 

150 zł. — 1106 3700 6712 6315 
10875 17515 39438 52116 596.8 
60942 78246 80926 82331 840%! 
87237 101033 101059 108220 
116515 122308 122650 124131 
135681 169098 170536 172210 
191341 194883. 


Po 50 zł., z lit. s 100 zł. 

920 366 14 1476 544 7503 805s 23665 
73° 724з 997 3091 659 741s 84s 981 90s 
4240 823 837 926 84 5528 692 7915 943 
6022 7243 352s 5485 864 8055 393s 437 
40 604 788s 8818, 


100283 775s 11111 12124 77 2985 416 


7683 873s 912s 75114 436s 602 66 778| 7513 65 13181 599 779 8935 140135 


76430 517 867 770365 184 522 81s 8145 
7801055 314 453 7795 793805 633s 797 
9953. 

801785 79 449 551 81409 808 939 
82952 83155s 3495 843014 4633 7965 
853000: 694s 863738 4135 643 87237 98 
836s 88095s 499s 610 89412 639. 

910055 12 2365 85 315s 4635 92479 


93114 425 817 41295 233 468 95083 2022 |. 


314s 5113 36 947s 96011 985 975529 916 
2500 = 


Zarządowi, Administracji i Slostrze 
„Wzdrowiska” składają serdeczne 
podziękowania za ofiarną i 
troskliwą pracę. 

Kuracjuszki I-go sezonu 1937 r. 


Gabinet kosmetyki 
lecznicze! i toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tal. 127-90. 


ry. 
Usuwanie bezpowrotnie | ber 
sadów sapecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wieęcz 


Do akt. Nr. Km. 437/X | 57 
1 OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bo- 


dzi rewiru 10-go, Leonard Naborowski | 


zamieszkały w Łodzi, przy чі. 
Zachodniej 41 
na zasadzie art. 602 К. Р. С. oga- 
sza, że w dn. 6 lipca 1937 r. 
o g 12 w Łodzi, ul. Gdańska 9 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
różnyah mebli i Ысы spożyw- 
czyc 

oszacowanych na łączną sumę 

21, 636 


które można oglądać w dnin Ticytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 8 czerwca 1937 r. 
Komornik {—) L. Naborowski 


858 151375 213 853s 16089 1835 87 309 
509s 690 940s 17031 230 569s 818s 
18249 354 725 891 19369 584s. 

20018 1565 206 17 651 744 817s 966 
21094 3073 223455 5618 649s 280385 151 
271 5423 59 6035 24201 78 598 958s 


i 


.. Е 
ње == 
Ta 


600055 566 771 865s 952s 610285 2468 
850 624585 639603 61051 315 787s 67920 
6545 895 66636 777 816 979s 67561 
68420 711 69646 8705, 

70307 6345 7575 8375 71083 336 S54a 
895 72105 89 6505 67 73432 551 687 752 
74212 6905 722 27s 865 75196 2413 380 
76553 772588 711 858 780725 378 425 
7273 48 9005 790275 819 954 

81071 82030 49 410s 69 977 83104 
658 763s 99» 9515 851155 290 448 932 
86101 5125 665s 87257 88428 891108 
4338 618 7115 902, 

90049 420 405 01583 70 8383 92791 
93076 331 455 713 911815 25217 705 
96605 712 9435 99 976855 980385 70 
379 748 735 996255 78 99, 

100122 324s 420 994 101287 552s 607 
801s 102229s 607 718 1032385 519 106309 
782 107225 4015 643s 1080805 416s 970 
109429 669 738s. 

1001735 695 856s 111783: 818 30 
112062s 370 555 629 75 891s 984 113018 
253s 363 93 417s 6845 986 1144785 900 
78 115331 411 22 116063 89 766 805 35 
9795 117271 118044s 79 495 715s 498 
8965 1195783. 

120586 121473s 7485 90 1220235 986 
124235s 41х 797 914 125682 126373 890 
127041 89s 528 764 924 128797 8758 
129082. 

1305955 965= 132137 640 133063 2208 
4605 96 509 619 54s 760s 983 13409088 
353s 79 408 508s 09s 882 1351105 136074 
129 326 810: 137725 404s 685s 8288 
138329 431 606s 901 1395423 8435. 

1406245 93 1414123 730 142611 988 
143723s 1440133 31 2935 538 145071" 
183s 508 948 146656 147231 64 77 7228! 
84 855 148466 5995 D3ls 140048 1913 
3093. 

150560 876 900 151272 496 770 9039 
152360 1533273 507 765 768 1542735 4108 
0155 74 823 1550465 937 1560733 107 
253s 374s 413 627 908 1574263 537 768 
708s 871 1582965 515 740» 72 913 
159069 2735 628s 911%, 

1608873 942 1611043 662 863: 95Ba 
162461 65s 96 6118 163051 238 504 702s 
845 164170 615 742s 906 165111 77% 
1664723 606 90s 


1701123 300 455 659 866 171220 329 
637s 992 172187 203 419 1731535 478 
854 175017 918 47 170045 1013 2253 
684 177090 1095 253 714s 90 81 5921 
81 1783335 179315 21s 5415 773. 

180006 62 314 9955 181233 448s 8103 
1820075 256 3775 444 575 764 8115 930 
183152 385 884 92 1812943 352 732 
185007 193 323s 1860258 187120 24 934 
188206 734s 900 189194 547 8923 

190538 753s 905 888 1912193 740s 820 
1922925 652 8695 193291 778s 1942788 
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PRZY + SAT AARUFZKTT, › \ 
SW оја ЕР RET 


BIELIZNĘ MĘSKĄ, BONJOURKI, PYJAMY, 
SZLAFROKI I T. P. ŚCIŚLE PG. MIARY, 
WYKONUJE RENOMOWANY MISTRZ BIELIŻNIARSKI 


Bernard Blumenfeld 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 73, w podwórzu, tel. 187-75 


WYKWINTNY KRÓJ. WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE ' 


i inne materjaly. 


pod gwarancją. 


tódź, АІ. I Maja 4, tel, 222-60 


8 URZĄD SKARBOWY Łódź, dnia 26 czerwca 1937 roku. 


w Łodzi. 


Ohwieszczenie o licytacji 


W myśl $ 83 Rozporządzenia Rady Min, z dnią 25.VI.1932 r. о po- 
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. В. Р. Nr. 62, poz. 580) 
podaje do ogólnej wiadomości, że dn. 30.6 1937r. o AM 10-е} 
w lokalu Składnicy Skarbowej przy ul. Kilińskiego 88, cetem ктейтш 
należności 8 Urzędu Skarbowego i Ubezpieczalni Społecanej w Łodzi ргту- 
padających od: 
firmy Rzepkowicz i Monczka ul. Pomorska 77 

» „ка“ wł. Kalinowski i Sobozyk =! ю 
ка „Technog от“ ” 163 
© арал Szymon ul. Piotrkowska 40 


odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości 


„GŁOS PORANNY” —- 19357 


„ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY" 


PLAŻOWE 


BIUSTONOSZE — BLUZECZKI 
poleca PRACOWNIA PASKÓW 


D. SZENBERGOWEJ 


PRZEJAZD 6, m. 2 — Tel. 105-86 


Kupcy i Gospodynieł 


Nr. 1751 


==. 


Przed wyjazdem na urlop nad morze, w góry, na letniska { 


każdy zaopatrzyć się może po tanich cenach w bieliznę damską, męską, dziecinną, pościelową, chusteczki do п 
Na wszystkie materjały widzewskie udzielamy 50/, rabatu, na konfekcję oraz obuwie 109, rabatt 


IPLUSKWY 


wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezynfekcyjną „Fa- 
migatore-Chimex"., Przeprowadzamy ктен mieszkań 


CHROŃCIE ma 


Zgłoszenia: 


2) NAJLEPSZYCH EE | 


| MORSZYN - ZDRÓJ 


| Pensjonat „Biały Dwór“ tel. Nr. 40 


Komfortowo urządzone słoneczne pokoje. 
Staranna obsługa. — — — — Ceny przystępne. 
Kuchnia DIETETYCZNA i DIABETYCZNA 
na wzór Prof. Dr. Nordena. 


Pod kier. Т. Opoczyńskiej z Łodzi , 


I termin = эчне а powa е b-tto 269 kg, =; 550.— Zakładają г m jtań ZA RZĄ D: 3 
arat j с ‚ 2600,— ada na swoje okna najtańsze 
П " s worki biel entame] жай te юн a, m: ʻi piap | aitau aen T. Opoczyńska I J. Felsztelw. 4 
= sztuk towaru półw. męskiego wagi Ь-Но 1 g. . 1000.— 
jęte przedmioty można oglądać „od godz. 9 w lokalu Składnicy ШИ ШШ 1 ЇЇ Drzewnego 
Skarbowej w dniu licytach. najlepsza ochrona przed upolnem 
we Naczelnika Urzędu (Cz. Staromiejski słońcem 1 światłem dziennym, piękne 
Podreferendarz desenie olbrzymi wybór. 
Do nabycia 6-go Sierpnia 39 
PIERWSZA > m. 10 front II piętro, tel. 211-80. 
Lecznica Stomafolośiczna 
ZE AŁ AMI 
Dr. med. Sadokierskie мен: 
Г. m aGORIETSKIEgO z [Hi źródła 
Chirurgia zębów, szcząk i jamy ustnej TA POZ 
PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. Wielki wybór: 
Przychodnia czynna od 1 godz. 9 do 12 WÓZKÓW dziecięcych ŁÓŻEK komodowych 
« ŁóŻEK metalowych WYŻYMACZEK 
Dr. med. MATERACY wyścielanych marki „Rubber” 
MATERACY aprężyn. LODÓWEK 
$. К А М || © Е „Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW i 
o a ŁOŻEK polowych ROWERÓW 1 dcesyn | 


w fabrycznym 


< = akiadsie „ЇЙЇ 


Spec. chorób A 


Noruńowicza 2 


tl. 125.83 i wenerycznych 
(UL. PIOTRKOWSKA 90 
__powrócił teo 


тинин Et Pk Ёсе ry 
W nieda. I święta ad 


Doktór Medycyny +. 


ше Kohn 


specjalista DOKTÓR 


chorób koblezych I akusserli KENRYKOWSKI 


ul. P iłsudskiego 51, tel. 170-03 Specjalista chorób wenerycznych 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. skórnych i seksualnych 


ТШШН 9, Ta ża? 


ргвуітије od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. аа + od 9—12.30 pp 


Dr. Ludwik Falk 


REICHER 


Spevjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 


toczenie promieniami Roentgena 
Poludniowa 28, 181. 201-095 


przyjm. od 8—11 runo і 5—8 w ` 
w niedziełe i święta od 9—12 pp. 


LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


uszy, ROS, gardło 
i drogi oddechowe 


Gabinet Rentgena. 
dla prześwietlań I zdjęć 


Ў d "GĄSECRIEGO 
“ТОО Matyti W KAOU APTECE © 


Dr. med. 


W.EYCHNER 


Cegielniana 4, tel.134-72 
AKUSZER- GINEKOLOG 
godziny przyjęć B= 4 есж 
w Іестпісу, Zgiers 


Piotrkowska 67, wt 127-81 od 12 — a Choroby skórne і weneryczne 
Ж рр. бургу. Dr Z. Rakowa | Nawrot 7, tel. 128-07 
Wezwania na miasto. DOKTÓR przyjmuje od 10—12 1 5—7 


=== 


Dr. med. 


KLINGER ADAM BENDER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych | Choroby wewnętrzne, spec. 
еһогору ѕагса 


(włosów) 
Andrzeja 2, fa. 2-28), ро осчу 


Pesyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w a i Sako а й a АРИ 
W niedzielę i święta od 10—429 шаса еа аблана A 


przyjmuje we wszelkich specjalnościach 
Piotrkowska 45 
Telefon 147-44, 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


Dziś i dni następnych! 
Tragedia emigrantki rosyjskiej — Olgi 
Petrownej, która przez 18 lat poszu- 
kuje swej córeczki zaginionej podczas 
rewolucji w roku 1917 


"Jedyne kino dźwiękowe 
w OGRODZIE 


RAKIETA 


pieniin АП, RA Jos 22 


* Łódź, Plotrkowska 75 
w podw. Tel. 159-00 


(ENOROMACE Mikołaj 


PETE. р TORT НГА ШАЛЕ КОРЛАН ТУЧЫЛАР ЗАДАЦИ Е БОБАН: 
„MZ ZZ W rol. g. Pola Negri aj 
—moSŚŚSŚCCCŁŁ>.>>>eesss rt 
owa w doi powsz. о р. 4, w niedziele i święta o 12 w poł. 


Jadwiga Smosarska 


| я | | 
Dr. А а DR. MED. 
ШШЕ m. Różane: 
Specjalista ehorób 


skórnych, wenerycenyc 
i seksualnych 


Narofowieza 9, 1 p. froi 
Tel 128-99 
штунтое ой 0—1 15-0 wice 


LN I ТЕ Є К | Pierwsza Przychodni 
зрении опет» szych WENEROLOGIEZN. 


wenerycznych 1 moczopłciowych 
Nawrot 32, front I piętro | !®°®®п!® ehor мепегуслпуев 


Choroby kobiece 1 akuszeria 


mieszka obecnie 


Piotrkowska Nr. 292 
tel. 266-35 


Godz. przyjęć 10 — 12 1 16 —20. 


telefon 213-18. 
przyjm. od 8—9 30 rano i od 5.30—9 w. Zawadzka 1, tel 12 122. | 
W niedz. i бек: od 3-12 w ре. эджа Ма r. aj 


Е Woi kówyski Dr. $. EDELMA 


Spec. chorób w ordynuje jak кал», 


ceielniana ИП н W TRUSKAWCU „2. 


jmuje od 8—12, 4 


m KELLER ГЇЇЇЇЇ Ler 


Spec. chorób тоес. mo- | chorób kobiecych | akuszsi 
czopłolowych | sk przeprowadziła się na 
Traugutta 8. Tel. '170-89 Śródmiejską 28 


Przyjmuje od 8—11 i 4—8 wiecz. telef. 240-10 


а —-— 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 ., 
Nadprogram: 
Przepiękna 
komedia 
w kolorach 


Pocz. 0 12 | 


w filmie рї. Barbara Radziwiłłówna 
Dziś о g- 12 i 2 dwa poranki. — Ceny od S4 Gr. 


ETVT= 


poleca znane ze swej dobroci 


JAR $. DISZKIN "=" 51 obiady kolacje 


Przyjmuje się wszelkie za- 
mówienia na Śluby i bale 


Uwaga: Na żądanie wysyła 
się obiady do domu 


| Машка | wychowanie [mua | wychowa 


ĄCINY, polskiego, paanan 
lziela rutynowana 

mnazjalna. Przygotowuje we e- 
aminów wstępnych i poprawko- 
ch. Zawadzka 8 m. б front, 
piętro. wal Р 


anita: | > 

0р2, Wiśniowa, Kraszew: Angiel 
ф hebrajski, judaistyka, przedmio 
| ogólne (korepetycje). Tel. 187-50 
‘amiens 10, ra. 8, od 9 — 18, 
“о —– 3,80, . : 


impregnowar 

«najnowsze fasony poleca f-ma 
doderne", Piotrkowska 10, ar 
piętro, в” = -— 


me <= 


}.235 KW. metrów lasu mie- 
гаперо 4klm. za Poddębicami | wie 
ү bardzo suchym zdrowotnym 
płożentu, nadające się DA ва- 


atorium, 0 nie до sprze- 
pnia. Wiadomość: i ia 
acha, Zgierz. 1—8 


'LACE w рп ulicy Pabjanio- 
jej przestrzeni od 600 metrów do 
przedania. Przystanek tramwaje- 
na miejscu. Otton Krauss, Łódź, 
janicka 4L -—*— — 62929 
1929 ostrodrzwiowy w de 
stania, ogumienie całą, de 
Tel 180-18 w godz. 
3011430—18  -.....- 


bielifniszką tub 
z węgierskiego jesionu. 
Mety mb „2° da admia. „ła 


lócienka na guknie. Najdogodniej- 
ze warunki. Leon Bubaszkin, Es 
iiskiego 44, - 
| 


== = 


а „. 


EDAM tanio dochodowy dom 
ту Piotrkowskiej. Hypoteka i do- 
ata 90,000. Oferty do „Głosu Po- 
ўве pod „Вогеї". 


Pow aż 
хей 


КЕРЕ 


-——-— -e 


*ABRYCZNY Бойу, сатни 
аг, centralne ogrzewanie, transmi- 


ús cały, częściowo do wynajęcia, 
Di sprzedam. Tel. 198-74, 


{ 
'EZERWOAR pojemności od 6 —8 
=ięcy litrów wody ровду: 
„pić: tel. 207-97. 


1000000040000000003%044 


OGŁOSZENIE |. 
„przystąpieniu do sporządzenia 
gzegółowego plannu zabudowa- 
j dla miasta Tomaszowa - Ma- 
zowieckiego. 
Przystępując do sporządzenia dla 
iasta Tomaszowa - Mazowieckiego 
zczegółowego planu zabudowania, O- 
-jmującego cały obszar tego miasta 
"=nicach administracyjnych, t. j. o- 
1895 ha Zarząd Miejski w Toma- 
wie - Mazowieckim podaje o tym 
podstawie art. 25 Rozporządzenia 
zydenta Rzeczypospolitej o prawie 
'owlanym i zabudowaniu osiedli z 
a 16 lutego 1928 г. (Dz. U. R. Р. Nr. 
poz. 202), zmienionego [ака z 
a 14 lipca 1936 roku (Dz. U. 
56, poz. 405) do publicznej dada 
Si 


treścią mającego być sporządzo- 
› projektu planu zabudowania za- 
eresowani mogą zaznajamiać się w 
„dziale Technicznym Zarządu Miej- 
jego w Tomaszowie Mazowieckim w 
“esie od dnia 1 lipca 1937 r, do dnia 
' lipca 1937 r. w godzinach od 9-ej 
3 13-ej codziennie z wyjątkiem nie- 
ziel i dni świątecznych. 
W okresie od dnia 2 sierpnia 1937 r 


o dnia 31 sierpnia 1937 r. zaintereso- | PTZETWY, 
| Чо 20, 


ani mogą zgłaszać do Zarządu Miej- 
<ięgo wnioski, dotyczące wyżej wy- 
ienionego planu zabudowania. 
w z. PREZYDENTA: 
(—) Dr. M. Gajewski 
Tymcz. Wiceprezydent 


БҮР 
5 krzeseł, 1 fotel, stolik radiowy 
do aprzedania, з sowie 52, 


0.2 mm 


MOTOCYKL „Sokół 600” prawie 
nowy okazyjnie do sprzedania. Wia 
domoeść: Tel. 193-66, od godz. 9 
rano do 7 wiecz, b 


CZYSZCZĘ suehym chemicznym 
sposobem т, ściany i tape- 
ty, сыи ole мк 1 зеце. 
рада 75, ш. m ЭЗ. 

9-ej Ja 1-ej wiecu., o. 00 
i świąt 088—13 


w w 
Posesja Fabryczna 
wyjątkowo ładna i obszerna, 5 piętro- 
wy budynek (ok. 1.200 m. kw.) z 3-ch 
stron peso z bocznych zabu- 
dowań, szop w pobliżu placu 
Reymonta m м ыш do spinak 

pere Oferty do 
Biere” орев S: uksa, Piotrkow- 
! зка 57 sub; „Ładna Fabryka“ 


PIERWSZORZĘDNA szwalnia wy- 
robów trykotowych przyjmuje po- 
wierzone towary na krojenie, szy- 
cie 1 wykończenie męskiej, dam- 
skiej i dziecinnej bielizny po ce- 

nach przystąpnych. Wykonanie во- 
Баве. Tel 228-18. у. 65615-3 


оой 


ТК АТМА mechaniczna do wydzier 
żawienia w najlepszym stanie 6 kor 
me 18 angielskich kolorówek 

i szermaszyna mech. oraz maszyny 
pomocnicze. Oferty pod „Tkalnia”. 


ZGUBIONO legitymację kolejową, 
przez Wolną Wszechnieę 
Polską w Łodzi na nazwisko Libic- 


ka 5. Amin" "Tyan | 


DOBRZE prosperująca fabryka poń 
czoch poszukuje osoby z kapitałem 
15 tys. złotych z powodu wyjazdu 
wspólnika. Oferty sub „Car”. 


DO WYDZIERŻAWIENIA sale fa- 
bryczne kompletnie urządzone od 
zaraz, tamże kasa. ogniotrwała do 


sprzedania. Wiadomość: Tel. 
265.46, od godz. 14 — 16 i od 
20 — 22-ej. 


Ш шт» | 


GŁOWNO. Pensjonat dla dzieci i 
młodzieży czynny od 1-бо czerwca 
r. b, Pokoje duże i słoneczne. Opie 
ka troskliwa i sumienna. Gry, zaba- 
wy i wycieczki pod kierownictwem 
doświadczonego instruktora. Dzieci 
młodsze pod opieką rutyncwanej 
freblanki. Zgłoszenia: Helena Strel- 
senbergowa, Łódź, Anstadta 5, 


albo Stary  Warchałów, willa 
„Hanka”. 6422—2 
KOLONIA wypoczynkowo - tury- 


styczna w Karwi nad Bałtykiem, 
willa „Bałtyk”* pod kierownictwem 
рр. 6. Lichtensztajnowej i І. Grund 
mana jest już czyuna. Inform. i za- 
risy: Bibl. „Lektor”, Łódź, Śród- 
miejska 7, od godz. 11 do 21 bez 
w sobotę — od godz. 18 


PENS, JONAT „Felieja”, Kolumna, 
Krakowska 3, poleca się na sezon 
tni. 


У | 20—21, a 


kie wygody. 
128-63. 


kredens, stół okrągły, ; PENSJONAT „Trzech Róż”, Teofi 


lów pod Spałą, poczta Inowłćdź, 
przyjmuje zamówienia po cenach 
przystępnych. Dla pracowników 


ORO znaczne ustępstwa. 
6541—6 


Наме > 


GŁOWNO. Pensjonat dla dzie- 
ci i młodzieży Ezefnerowej i 
Erlichowej w suchym soso- 
wym lesie w pobliżu plaży. Tro- 
skliwa opieka. Gry, zabawy 
pod kierownictwem rutynowa- 
nego instruktora. Informacje: 
Narutowicza 48, tel. 209-72 od 
16 — 18. 6822-2 


5, 
Gl гт 


MOTORY KABLE 
WENTYLATORY. 
MATERIAŁY 
ELEKTRO: 
INSTALACYJNE 


UJ WIELKIM 
WYBORZE 
Тачо" 


FERRO-E кїн 


POTRKOWUKA 125 wPODW. 


ZAKOPANE. „iLunieczka* Ka- 
sprusie. Pokoje słoneczne pełno 
komfortowe z utrzymaniem lub 
bez. Prześliczne położenie. Ta- 
rasy. Zgłoszenia: Reitberger, Za 
wadzka 20. Zsstać: 13—16, 
6419-2 
ZAKOPANE ай Woło- 
dyjówka zarząd Si” gerów ul. 
Sienkiewicza tel. 1779, Pokoje 
słoneczne х wodą bieżącą. Po- 
ładniowe tarasy, Nowe ume- 
а бяг, ogród. 
sportowe. Utrzymanie wy- 
kwintne. Ceny bardzo niskie. 
6715—5 
TRUSKAWIEC -ZDRÓJ. Peńsio 
nat „Jadwiga“. Kuchnia diete 
tyczna i diabetyczna. Staranna 
obsługa. Ceny przystępne. А 
26—4 


50 Ч 


„3 


RABKA. Pensjonat „Riwiera“, 
Telefon 267. Centrum, nowo- 
czesny komfort. Pod zarządem |- 
właściciela Leopolda Goldmana 

119—8 


Pedicure 


Z USUWANIEM ODCISKÓW 
ORAZ MASAŻ NÓG 


zł. 
MAGAZYN OBUWIA 


£ÓDŹ, PIOTRKOWSKA 59,TEL.164-80 
GLOWNO. Pensjonat „Wiktoria” 
pod zarządem R. Konarskiej, poło- 
żony w pięknym 8-morgowym раг. 
ku, czynny. Zgłoszenia na miejscu 
willa p. Pokorowskiego, lub w Ło 
dzi: Fiotrkowska 120, m. 41, tel 
108-90, w бойт, do 10,30 і od 3 — 5 
po poł. 184—5 
— ma а Ř — 
ORŁOWO MORSKIE. Blisko plaży 
przy lesie, pensjonat dla młodzieży 
pod kierown. Belli Haltrecht - Otu- 
kierowej i Marii Nowerowej. Zgło- 
szenia: Orłowo Morskie, Zapotocz- 
na 5. 


DRUKIFNIKI. Pensjonat „Leśni- 
czćwka” Н. Szawzynowej ul. Nad- 
rzeczna 3. Położony w pięknej oko- 
licy w lesie przy plaży. Poleca. 
smaczną i obfitą kuchrię oraz wszel 
Informacje telef. 


16000066 OGŁOSZENIA DROBNE 9% 


CZERWONY DWOREK, kolonia | SZED poszukiwany około 600 


dla dzieci i młodzieży R. Rozenów. 


ny. Wiśniowa Góra — Stróżew. О. | rozumieć 


pieka wychowawcza i lekarska, 
Wiadomość na miejscu. 
ZAKOPANE, ul. Piłsudskiego. Kom 
fortowy pensjonat „Melior” Magi- 
dowej. Piękne położenie wśród la- 
sn. Kuchnia wykwintna. Ceny naj- 
niższe. 

nm W Z OW о MACA M. 
PENSJONAT „;Zofia” w Włodzimie. 
rzowie poleca się na sezon letni. 


Autobusy со godzina; światło elek- 
tryczne. 


DWÓR ixraelicki przyjmie kilka 
osób. Pływalnia, plaża, brydż. Wia- 
domość 123-44, є 


Lokale 


MIESZKANIE  4-pokojowe 
wszelkimi wygodami do wyna- 
jęcia od 1 lipca. Wiadomość 
u dozorcy, Wólczańska 62. 
392—2 


PZ 14 


OD 1 LIPCA 3, 4 lub 5 poko- 
jowe mieszkania z wygodam: 
iront 3 piętro. — Wiadomości 


Andrzeja 7 lub telefon 105 2-56. 
192—8 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoju z kuch- 


nią oraz 1 pokój z kuchnią w no- 
wym domu przy ul. Sienkiewicza 
145 z wszelkimi nowoczesnymi wy- 
godami Wisdomość na miejscu 
oraz telefonicznie 238-75, 


GD 1 LIPCA do wynajęcia 3-poko- 
jowe mieszkanie frontowe z wszel- 
kimi wygodami. Wolne od podatku. 
Wiadomość: Tramwajowa 3, u do- 
zorcy. шар AL 


I”. ` че >с 
OD 1 LIPCA do wynajęcia 2 1 3 
pokojowe mieszkania z wszelkimi 
wygodami przy ul. Kołłątaja 10 
(dojazd tramwajem nr. 4 do rogu 
Magistrackiej i Pomorskiej). Узан 
tel. 212.41. 


ым = 


DO WYNAJĘCIA pokój ładnie u- 
meblowany w centrum z wszelkimi 
wygodami, usługą, telefonem. Wia- 
domość: Andrzeja 7, m. 9, od godz. 
4—6- -0ј. 

zza „———— 
ODDAM pokój umeblowany x wszel 
kimi wygodami z balkonem w 
ogrćdku. Zagajnikowa 16 (Druskie- 
nieka 2). 

poz nc 
2-gie PIĘTRO 1, 2 i 3 pokoje z 
kuchnią z wszelkimi wygodami, 
frontowe z balkonem w lepszym 
йота. Al. 1-go Maja nr. 40. Wia- 
domość u dozorcy. 


POKÓJ elegancko ке Ду w 


FRONTOWY pokój z wszelkimi 
wygodami, telefonem, od zaraz do 
eddania. Zawadzka 4, front, I pię- 
tro, Bermanowa. 


POKÓJ umeblowany, słoneczny 7 
oddzielnym wejściem do wynajęcia. 
Sienkiewicza 40, m. 10, tel. 235-17. 


o 


DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuch- 
nią z wszelkimi wygodami, I p. 
oraz lokal handlowy parter. Wiado- 
Rei: Trangutta 8. 

POKÓJ umeblowary, wszelkie wy- 
gody, oddzielne wejście odnajmę 
kulturalnemm panu. Ul. Piotrkow- 
ska 70, poprz. of. II p. tel. 12-999, 


— 


DO WYNAJĘCIA ładny umeblowa- 
ny pokój w bardzo czystym domu. 
Informacje telef. 141-09. 


mtr. kwadratowych z siłą. Po- 
się telefonicznie 


205-80. 6411-2 


3 POKOJE z kuchnią, dom næ- 
wy, centralne ogrzewanie, 

wynajęcia. Gdańska 56. Infor- 
macje u dozorcy. 6419-2 


а — 


2 POKOJE z kuchnią, wszelkie wy 
gody, front, II piętro do wynajęcia, 
11 Listopada 72. Wiadomość u dœ 
ZOTEY. "=, 
z r w _ m 
319° POKOJE z kuchnią, wszelkie 
wygody, I piętro i wysoki parter 
do wynajęcia. Żeromskiego 24. Wis 
demość u dozorcy. 

mna 
SŁONECZNE 4-pokojowe mieszka- 
nie z wszystkimi wygodami w ezy- 
stym domu do wynajęcia. Piotrkow 
ska 200, tel. 182-98. 


FRONTOWY balkonowy umeblo- 
wany pokój do wynajęcia. Centrat- 
ne ogrzewanie, winda. Telefon 
129.11. 


ODNAJMĘ pokój umeblowany т са 
łodziennym utrzymaniem lub без 
AL, Kościuszki í 26, ` m. 17. 


war- ты m 


2 POKOJE z TSZT 
komiortowe, frontowe, wolne. 
1omskiego 17, tel. 232-08. 


POKÓJ luksusowy, centralne 


wanie, winda, telefon do wynajęcia 
Nawrot 7, m. 12, front. 


ал dE CER RZA 
SŁONECZNE 4-pokojowe шїї 
nie z wszystkimi wygodami do тд 
najęcia, Piotrkowska 200. 

182-98. кА 


арр?" ЕЕ У ~) 
TANIO do wynajęcia domek, айй” 
dający się z 5-ciu pokoi i kuchni # 
wszelkimi wygodami oraz og 
kiem przy ul. Zagajnikowej 16. Tw 
lefon 231-90. 


ara D R A 


mieszkaniiý 


że 


e г 


POKÓJ ładny, umeblowany, ей 
cie frontowe, do oddania. Апйтхе 


nr. 46, m. 5 II p. 


3-POKOJOWE misszkanie z wszek 
kimi wygodami, kąpislowy, slnźboć 
wy, I piętro, od 1 sierpnia 1907 r. 
Żwirki 8. Wiadomość u dozorcy. 


SKI.EP i 2 pokoje z kuchnią da 
wynajęcia. Sienkiewicza 27. Wiado. 
dość u dozorcy, lub od 4 — 5, tel 
265-78. 


— M m 
4 POKOJE z kuchnia, front, І рф 
tro, Andrzeja 4, do wynajęcia. 
domość: Weltfrajd, Kilińskiego @@] 
tel. 233 25, codziennie ed 9—11 £ 


ŚWIEŻO) wyremontowane 5-рокођўӣ 
we mieszkania słoneczne fr. П p. od 
zaraz do wynajęcia. Wiad. u gospó* 
darza, Gdańska 31а, m. 4. 


—- 


POKÓJ umeblowany ub bez) a 
wszelkimi wygodami w eleganckim 
domu, z telefonem do wynajęcia 
Piotrkowska 88, m. 5. 


е 


BIURALISTKA z  dziesięcioletnig 


praktyką, pragnie zmienić posadę: 
Wymagania skromne. Oferty sub 


„„Posada”. 


KULTURALNA, poważna osoba wy 
jedzie bezinteresownie ze starszą 
csobą, dziećmi lub do pensjonatu, 
Łaskawe oferty sub „Gospodarna”, 


ABSOLWENTKA gimnazjum „O? 
rzeszkowej” wykwalifikowana 
chowawczyni poszukuje kondycji 
na wyjazd w mieście. Oferty „mw 
mienna”. 

POTRZEBNA samodzielna рала 
do pracowni sukien. 6-go Sierpnia 

nr. 28, Gerszt. 


ZT. VI— „GLOS PORANNY” — 1937 


Nr. 173 


ZWYCIĘSTWO 


ODNIOSŁA 


ПРЇНА SEMPERIT 


HURTOWNIA WYROBÓW GUMOWYCH 


CH. TENENBLUM 


NARUTOWICZA 16. TEL. 140-59 
Repr. BERSON- 


SEMPERIT 


MOTOCYKEE 


ANGIELSKIE, repr. na woj. łódzkie 


NORTON, ROYAL ENFIELD 
А. J. $. i EXCELSIOR 


oraz części zamienne i aketsoria, 


Opony samochodowe, motocyklowe i rowerowe zawsze na składzie, 


WSZYSTKO DO PODRÓŻY 


Spółka Akcyjna wyrobów Bawełnianych 
s. Rosembłlatta w Lodzi 
Bilans na dzień 31 grudnia 1936 roku, zatwierdzony przez Walne Zgromadze- 
nie Akcjonariuszów w dniu 19 czerwca 1937 r. 
STAN CZYNNY. Majątek stały: Grunty zł. 761.595.67, Budynki złotych 
3.762.052.04, Urządzenia techniczne (maszyny i t. p.) zł. 13.743,900.75, Urządze- 


Dr. med. Włodzimierz 


STOMATOLOG 


telef. 
125-26 

- 3 р z 5 A { przyjmuje od 5 — 7 
wartościowe w kasie i w depozycie zł. 65.664.50, Odbiorcy i zaliczki złotych 


180.624.70, Dostawcy i różni zł. 19.303.83, Odbiorcy i zaliczki przedukładowe 
zł. 3.—, Wątpliwe należności zł. 4.424.30, Surowce i materiały pomocnicze zł. 
251.725.68, Półfabrykaty i gotowe wyroby zł. 768.807.10, Sumy przechodnie zł. 
11.101 —, Straty z lat ubiegłych zł. 844,219.15, Strata za rok 1936 zł. 132,360.52, 
Gwarancje zł. 130.970.80. Razem zł. 21.278.244.58. STAN BIERNY. Kapitały 
własne: Akcyjny i rezerwowy zł. 5.905.000.—. Kapitał amortyzacyjny: pozosta- 
ło z roku ubiegłego zł. 7.304.353.45, dopisano w roku 1936 zł. 1.074.330.62, Ka- 
pitał obligacyjny rb. 145.250.— — zł. 134.182.67. Zobowiązania: Podatki bie- 
żące zł. 26.249.983, Banki w złotych, odbiorcy i zaliczki zł. 54.848.97, Dostawcy 
i różni zł. 63.213.49, Sumy przechodnie zł. 42.600.62, Akcepty przedukładowe 
zł. 36.841.28, Banki — kredyt hipoteczny zł. 4.135.749.63, Podatki z lat ubie- 
głych zł. 1.289,196.47, Banki przedukładowe zł. 546.591.98, Różni wierzyciele 
przedukładowi zł. 534.114.67, Gwarancje zł. 130.970.80, Razem zł. 21.278.244.58. 
Rachunek strat i zysków. Winien. Koszty fabrykacji zł. 3.545.282.44, Koszty 
generalne zł. 690.569.63, Świadczenia socjalne zł. 142.564,21, Straty na dłużni- 
kach zł. 20.404.05, Straty na usuniętych maszynach zł. 53.425.16, Należności 
przedukładowe zł. 26.565.93, Strata na Poż. Inwestycyjnej zł. 1.681.90, Odpisy 
amortyzacyjne zł. 1.074.330.62. Razem zł. 5.554.823.94, Ma. Sprzedaż przędzy, 
tkanin i odpadków oraz przędzenie i wykończenie zarobkowe zł. 5.343.928.16, 
Dzierżawa przędzalni odpadków zł. 27.028.13, Zyski na wierzycielach złotych 
16.517.51, Różne wpływy zł. 34.989,68. Strata za rok 1936 zł. 132.360.52, Razem 
zł. 5.554,823.94 


Dr. R.Bornstein 
CIECHOCINEK 


DW. „MILERA”. 
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OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 10-go, Leonard Naborowski 


Zadziewicz 


Chor. i chirurgia jamy ustnej i zębów 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


репігаіпа kadownia 
Akumulaforów 


Walizy, kuferszafy, worki do pościeli, nesessery, 
pudła do kapelrszy oraz torebki damskie, najnow- 
sze modele, teki, portmonetki, portfele 
cerskia i żołnierskie, uprząż na konie, pilki nożne 

1t д. NAJLEPIEJ KUPISZ w 


Stefan Skarżyński 


Łódź, Piotrkowska 133. 


asy oft- 


rmie 


Tel. 168-88. 


| Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-24. 
ай 


МА TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-21 Е 


ODBIERAMY 1 DOSTAR- 
CZAMY KUMUŁLATORY 
DO DOMÓW 


Ciechocinek 


ordynuje jak zwykle 
w dworku „EWA” 
Telefon 75. 


Dr. l. Bibergal 


choroby skórno-weneryczne 
i seksualne. 


Zawadzka 10, tel. 106-30 


ord. 9—11 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9— 


DR. MED. 


P. КОТОК 


choroby wewnętrzne 
ordynuje 


na Wiśniowej Górze 
willa Agińskiego (przy lesie) 


KEFIR 


YOGHOURT So], 


poleca 
Apteka p. f. 


ST. KAMBURG i S-ka |ZAWADZKA 23, ы. 11450 | 


w ŁODZI, ul. Główna 50, tel. 218-61. 


ф.о 25 TIA TAN Жо 
>? 
Park Helenów 
tel. 209-32 


Park Helenów 


telef. 209-32 


ЇЙЇ 


m Żeromskiego 74/76, 


DZIŚ, niedziela 27 czerwca rb. 


Wtorek, dnia 29 czerwca гЬ, 
o godz. 9-ej wiecz. 
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OBWIESZCZENIE © LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sada Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 4-go Stefan Zajkowski 
mający kancelarję w Łodzi przy 
35 па podstawie 
art. 602 k. р. a. podaje do publicz- 
nej wiadomości, że dnia 1 lipca 
1957 r. o godzinie 15 w Łodzi przy ul. 

Bandurskiego 16 


ul. Narutowicza 


odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo- 
ści, należących do 


Firmy „Phos” składających stę z 
3000 żarówek 1 4 motorów elektr. 
na rzecz Judy Huperta 
oszacowanych na łączną sumę 

21. 1820.— 

Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 11.6, 1937 r. 
Komornik: (—) Stefan Zajkowski 


D 


czasie 


= 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wanerycznych 
skórnych i seksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 
pespjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 


w niedziełe i święta od 9—12 


MGR. PR. 


Liwii Goldkorn 


Tłumacz przysięgły 
la języków: niemieckiego, he- 
brajskiego i żydowskiego 


przyjmuje od 11—2 i od 4—7. 


o godz. 9-ej wiecz. występy 


W programie pieśni i piosenki ludowe. 


JEDYNY WYSTĘP 


Prenumerafa 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi Чо" 
datkami wynosi w bodzi zł. 4.60, za odnoszenie ~ 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9.— 
pina a a 


Rękopisów redakcja mie zwraca. 


Redaktor odp. Lucian Lipiński 


Za Wydawnictwo: 


К 
nia biura i składów i zaprzęgi zł. 2.—, Majątek płynny: Gotówka w kasie i w 
bankach zł, 421.592.27, Weksle w portfelu i na imkasie zł. 179.896.97, Papiery Piotrkowska 164 


ki т. — йин а 
Loli Folman i Chany Grossberg 


ТЕКТ ЦИ ТЕТ 


Dziś i dni nastepnych ! ę сер х 
ekranów ANNY ONDRA w pełnej humoru, dowcipu i śmiesznych pomysłów, w areyzabawnej i wesołej wiedeńskiej komedii p.t. 


KOCHANY ОВО = 


W rolach głównych: Anny Ondra, Wolf Albach-Retty, Hans Richter, H. Picha. 
Ceny miejsc: ma pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 
tel. 129-88. ро 70 gr. Początek seansów о g. 


„Głos Poranny — Jan Urbach i 5- 


ә 
| iard Nabo Prof. Feliks Halpern 
zamieszkały w Łodzi, przy ulicy . > „т 
Zachodniej 41 lekcje gry fortepianowej 
na zasadzie art, 602 K.P.C. ogłasza 
że wdniu 12 lipca 1937 r. o godz. 11 
w Żodzi przy ulicy Gdańskiej 11 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie : 
różnych mebli i artykułów зро» 
ływczych 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1384 gr. 20 
które oglądać można w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 12 czerwca 1937 r, 
Komornik: (—) 1. Naborowski 


KL. KOŚCIUSZKI 58, 


Warunki przystępne, 


Sor m a ZR 
Radioamatorzy - Okazja 


Za bezcen sprzedamy szereg 
materiałów radiowych, części 
toczone do skal, chassis, przy- 
rządy pomiarowa eote. 


REICHER 


ul. Zamenhofa Nr, 3 


Dr. med. A. Goldschmied 


ordynuje jak zwykle 


Morszyn 
willa „EELIOJ£ 


pm 


AKADEMICKIE BIURO 
INFORMACYJNE 


Łódź, Piofrkowska 51, 181. 145-08 AA 2 M 
дашы: M. Dawidowicz 
wznowiło działalność z dn. 75 maja AW 
. + - = - u 
Вішю а аиан stedjów oa. || Administrację i zarząd do- chór. рү: 
granicą, załatwia przyjęcia, tiu- || MÓW W Tel-Awiwie i aifie ELEKTROKARDJOGRAFJA 


maczenia dokumentów, wizy (do 
Francji, Belgii, Anglii etc.), wydaje 
leg. stud. (С. I. E), organizuje 
ulgowe przejazdy grapowe i t.p. 


(zdjęcia prądów czynnościowych serca) 


ul. Narutowicza 42 
Tel. 184-91 Godz, 5—1. 


obejmie długoletni właściciel nieru- 
chomości w Palestynie. Poważne refe- 
rencje w Łodzi. Informacje: Łódź, 
Nowomiejska 15 m. 7, lub tel. 130-42 


LODY 


wyborowe w 10 gatunkach 


porcja 35 groszy 


wraz z wodą sodową i waflem czekoledowşm. 


Śniadania i kolacje jarskie 
zł. 1.10 wraz z obsługą 


ma 
Cukiernia „Źródło 
Przejazd 1. tel. 209-87 


UWAGA: Biuro uzyskało wy- 
łączne prawo załatwiania przy- 
jeć na wielu uczelniach zagr. 


Okazja 


„Kasa ogniotrwała, stoły mon- 
tażowe, motory elektryczne, 
piła cyrkularna, pasy, narzę- 
dzia ete. tanio do sprzedania 


ZAMENHOFA 3. 


Wiadomość u portjera. 


п 


Od godz. 5-ej przygrywa Orkiestra Filharmonicana. 


Bilety w przedsprzedaży de nabycia 
w cukierniach „Ancara“, Piotrk. 48, 
Tureckiej Piotrk. 12 w cenie 0.80 gr. 
A w dniu koncertu od godz. 2-ejw kasie 
w nowym przebojowym programie humorystycznym Helen sł. 1.09 i 2.20. 


Właścicielka najpiękniejszych nóg, przemiłej buzi, czarującego uśmiechu, śmieszka 


| _ Reżyserii Karola Lamacza. 
gr. — Ceny miejsc: I m. 1,09, II m. 90 g. III m. 50g.—Kupony ulgowe 


5-ej, w sobotę o godz. 4-е, w niedziele o g. 2-s*. Następny program: „Pani m nister tańczy” 
ZOE RZE СЧ че kj 


i a wiersz milimetrowy i-szpaltowy (strona 5 зграі): l-sza strona 2 тіз Reklamy tekstem 
Ogłoszenia аа zb. 1.50; w tekscie: 7 zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bez zastrzeżenia miejsen 
50 gr., nekrołogi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpałt) 12 gr. Drobne 15 gr. та wyraz, najmniejsze ogioszenie go = 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe 1 zaślubinowe O Сй: 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 sł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są о e r: е] 
firm zagr. 70000. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. dodatk. 50%, Ogłoszenia dwukolor. o 5070 droge 
« Henryk Kronman, 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


= еч 


ilustrówana. 


Nr. 26. 


tygo 


moówa. 


Specjalny dodatek „GŁOSU РОКАММЕСО“ z dnia 27-go czerwca 1937 


Е; 


Dzisiejszy numer 


ээ Е ЕЕ МУ ЕП?” 


zawiera następujące artykuły: 


S. Lewitan: Nacjonalizm w Swie- 
cie urojeń. 

Pierre Fervacque: Co mi pewie- 
dział Tuchaczewski? 

J. К, Urbach: Tak jest. panie ge- 
nerale Żeligowski! 

S. Babad: Inteligencja w sidłach 
bezrobocia. 

M. Bard-Brey: Doktorze, bolila 

Еме Jameson: Prezent zamiast 
rabatu. 

H. F. Boenisch: Olbrzym przeciw- 
ko karzełkowi. 

Jean Harlow: Kanony elegancji, 

A, Conan Doyle: Zakręt. 

Valerie - Pauline: Angelina nie 
kłamie (Nowela). 
* * *. Dlaczego 


ćma leci do 


ognia? 


Z iakich źródeł czerpią swą mądrość wsbółcześni 
wyznawcy państwa totalnego 


Jeżeli zgrubsza określić, na 
czym polega różnica pomiędzy 
mentalnością człowieka dorosłe 
go, a mentalnością dziecka, moż 
na powiedzieć. że jest to różni- 
ca pomiędzy trże źwością, a fan- 
lazją, pomiędzy krytycznym, a 
nmiwnym stosunkiem do rzeczy 
wistości, pomiędzy opartym na 
doświadczeniu, a wyimaginowa- 
nym obrazem życia. W, podob- 
ny sposób określić można Tóż- 
Шсе pomiędzy  umysłowością 
człowieka pierwotnego, a Sposo- 
bem myślenia współczesnego 
człowieka cywilizowanego. Licz- 
Пу materiał, zebrany przez bada 
tzy społeczeństwa pierwotnego, 
świadczy, iż 
w wyobrażeniu człowieka pier- 
wotnego wszystko dookoła nie- 
go żyje życiem. podobnym do 

ludzkiego. 

Żyje drzewo, żyje rzeka, żyją 
przedmioty i zwierzęta, żyje 
sam człowiek martwy — życiem 
pozagrobowym. Ten rodzaj umy 
słowości u człowieka pierwotne 
go znany jest pod nazwą ANI- 
MIZMU, słowo, pochodzące od 
‚ lącińskiego „animus'*, dusza. Са 
* ly świat dokoła człowieka pier- 
wotnego 

zapełniony jest duchami, 


{те reprezentują nietylko przy 
ròde, żywą i martwą, ale rów- 
wież całe rody i szczepy. 


Nie trzeba sięgać aż po tomy 
badań naukowych, by ирг2у- 
tomnić sobie cechy umysłowo- 
ści animistycznej. 
przypomnieć, naprzykład, zna- 
ny dobrze z dzieciństwa 


świat bajek, stworzony wyobraź 
nią człowieka pierwotnego. 


Pozostałości animistyczne zacho 
wał także język ludzki. Takie 
wyrazy naprzykład, jak „przyro 
ба йе budzi“, „niebezpieczeń- 
stwo czyha“, „oddech śmierci“ 
albo „duch epoki*, które mają 
dziś tylko znaczenie zwrotów sty 
listycznych, albo skrótów myślo 
wych, pochodzą zapewne z cza- 
sów, gdy w każdym zjawisku do- 
patrywał się człowiek działania 
ukrytej a rozumnej siły. 
Najciekawsze i najbardziej 
pouczające są pozostałości ani- 
mizmu w nauce i myśli snołecz- 


Wystarczy’ 


nej. W, czasach najnowszych. 
najbardziej z wiekiem współ- 
czesnym związanych. swego го. 
dzaju wybuch animizmu obser- 
wujemy w pierwszych  dziesię- 
cioleciach 19 wieku. Jest to epo- 
ka romantyzmu, idealistycznej 
filozofii i konserwatywnej teorii 
państwa. W. tych właśnie cza- 
sach powstają 


wielkie systematy filozoficzne, 

obejmujące całokształt dziejów 

ludzkich, jako objawienia abso- 
lutnego ducha. 


Historia, tak samo, jak przyro- 
da, jest zwierciadłem ducha, 
„wiecznym poematem boskiego 
rozumu“, а 

najdoskonalszym tworem histo- 
гіі jest państwo (SCHELLING). 
Historia ludzkości — to historia 
państwa. Siła, która rozwojem 
historycznym kieruje, to — duch 
świałowy. Narzędziem jego są 
poszczególne 


narody, które w miarę spełnie- 
nia swej misji historycznej, zni- 
kaja z widowni. 


Wszystko co istnieje, jest rozum 
ne. Wszystko, co rozumne, sta- 
je się rzeczywistością (HEGEL). 

Teorię „ducha narodowego“ 
rozwija t. zw. historyczna szko- 
ła prawa. 


Istnieje dusza narodu, tak sa- 
mo, jak istnieje dusza jednostki. 


Jednakowe zapatrywania róż- 
nych warstw narodu na tę sa- 
mą kwestię — ło dowód istnienia 
duszy narodowej. Wyrazem tego 
ducha są także przekonania 
prawne. Ustawodawca nie po- 
trzebuje zasad prawnych stwa- 
rząć, Wystarczy, jeżeli je z głębi 
duszy narodowej wydobędzie i 
sformułuje (SAVIGNY, PUCH- 
TA). 

Jak widzimy, 
pojęcie ducha — siły, która dzie 
jami ludzkości kieruje — połą- 
czone zostało z wyobrażeniem 
istoty zbiorowej ciała, narodu 
| czy państwa, — 
w którym się ten duch mieści. 
Tak właśnie ujmują pisarze po- 
lityczni epoki romantyzmu isto 
tę państwa: 
państwo — to indywiduum, 0- 
sobowość, organizm, który po- 
chłania poszczególne orsanizmy 


ludzkie (ADAM 
Państwa nie można stworzyć 
sztucznie, państwo — to żadna 
umowa społeczna, państwo 
powstaje, rośnie i ginie, nieza- 
leżnie od woli jednostek, 

jak całość nie zależy od woli jej 
części. 


MUELLER). 


W. romantycznych teoriach po 


litycznych (MUELLER, DE MAT 


STRE, BURKE) występuje је- 
szcze jedna cecha, charaktery- 
styczna dla koncepcji animistycz 
nych: 

pietyzm historyczny; 


Historia przyciąga umysły z nie 
odpartą siłą i staje się nietylko 
źródłem natchnienia poetyckie- 
go, lecz także miarą wszelkiej 
mądrości społecznej i politycz: 
nej, prawdziwą magistra vitae. 

Wszystkie te poglądy długo 
wpływały na ukształtowanie się 
konserwatywnej, zachowawczej 
myśli politycznej. a organiczna 
teoria państwa, (przyrównująca 
państwo do organizmu) rozwija- 
ła się w różnych postaciach aż 
do początku 20 wieku. 


W, przytoczonych fragmen- 
tach rozumowania historyczne- 
go i politycznego, które w skró- 
cie nazywamy romantycznym 
(aczkolwiek epoka romantyzmu 
obejmowała także inne, odmien 
ne zupełnie prądy umysłowe) — 
nietrudno dostrzec 


źródło modnej dziś ideologii na- 
ejonalistycznej. 


Naród, jako jednostka zbioro- 
wa, która prowadzi żywot od- 
mienny od życia jednostek — na 
ród jako indywidualność, która 
nadaje charakter ustrojowi spo 
łecznemu i twórczości duchowej 
społeczeństwa — naród wresz- 
cie, jako tradycyjna niezmienna 
forma bytowania jednostek — 
wszystkie te 


idee, stanowiące podstawę naejo 

nalizmu dogmatycznego, tkwią 

w zarodku w rozumowaniu ro- 
mantycznym. 


Wprawdzie nie ma w romantycz 
nych wizjach przeszłości зргесу 
zowanego pojęcia narodu. Ra 
łączy się ono z pojęciem рай: 
stwa, innym razem oznacza hi- 
storyczną wspólnotę kultaralną. 


rzysta z idei nadosobowej, orga 
nicznej, uduchowionej jednost- 
ki zbiorowej, by stworzyć odpo- 
wiednią formułkę dla własnej 
idei narodu. 


Istnieje jednak różnica pomię 
dzy animistycznymi pierwiastka 
mi umysłowości romantycznej, a 
animizmem nacjonalizmu do- 
gmatycznego. Teorie romantycz- 
ne, powstałe na podstawie ol- 
brzymiego materiału historycz- 
nego, łączą się w jedną całość i 
stanowią 


naturalny odruch myśli europej 
skiej, 


— po abstrakcyjnych i mecha- 
nistycznych koncepcjach wieku 
poprzedniego, po teoriach wol- 
nościowych i rewolucyjnych. 
Romantyczna filozofia niemiec- 
ka oddziaływała na życie umysło 
we innych narodów, przyczynia 
jąc się do wytworzenia prądu 
ogólnoeuropejskiego, do którego 
należał również polski mesja- 
nizm i rosyjskie słowianofilstwo. 
Publicystyka romantyczna — jak 
"naprzykład dzieła znakomitego 
krytyka rewolucji francuskiej, 
Edmunda Burke — dziś jeszcze 
dostarcza wielu trafnych uwag 
historyko - politycznych. 


Można więc pominąć element 
animistyczny w dorobku umysło 
wym romantyzmu, a pozostanie 
jeszcze cenny materiał historycz 
ny, ciekawe uogólnienia, psycho- 
logicznie uzasadniony światopo 

gląd polityczny. 
Zgoła inny charakter posiadają 
pierwiastki  animistyczne we 
współczesnej ideologii nacjonali 
stycznej Stanowią one nie wnio- 
sek, uogólnienie, nie koniec, lecz 
początek rozumowania, założe- 
nie, z którego się wychodzi, u- 
przedzenie, które się narzuca 
zgóry. 
Naejonalista opętany jest ideą 
narodu, który, jak istota mitycz- 
na, wyciąga po niego swe niewi- 

dzialne ręce. 

Na tym polega właśnie „psycho 
za naejonalizmu* — o której 
pisałem w „Rewii'**) — iż 
"naiwne myślenie animistyczne 
zaczyna panować nad frzeźwym 


=) Zob. „Psychoza nacjonalizmu” 


Ale nacjonalizm współczesmy ko „Rewia“, Nr. 20, r. 1937. 


krytycznym stosunkiem do rze» 
ezywistości. 


Mistycyzm romantyczny nie jest 
jedynym źródłem ideologii na- 
cjonalistycznej. Pragnąc ugrun- 
tować pojęcia na podstawie bat 
dziej realnej, sformułować je « 
sposób bardziej uchwytny, 


sięga nacjonalizm do epoki póź 
niejszej, do prądów umysłowych 
znajdujących się pod wpływem 
rozwoju nauk przyrodniczych. 
Biologiczny kierunek w socjolo- 
gii, ogranicza teoria społeczeń: 
stwa (którą odr6żRTRE aalEży od ? 
organicznych teorii politycz 
nych), wreszcie — nauka o ra: 
sach — z tej właśnie grupy docie 
kań naukowych czerpie argu- 
menty nacjonalizmu, która 
pragnie przedstawić naród, jako 
naturalną jedność  biologiezną. 
Ale i w tej odmianie zachowuje 
nacjonalizm wszelkie cechy u: 
mysłowóści animistycznej, w 
której 


wizja narodu powstaje i trwa 
niezależnie od wyników objek- 
tywnego badania rzeczywistości. 


Ani quasi — historyczne obrazy 
„duszy narodowej”, ani fantazje 
rasologiczne, nie są w stanie od | 
tworzyć realnych warunków ży: 
cia. 

Nacjonalizm dogmatyczny rze- 
czywisfości nie widzi i z rzeczy: 

wistością się nie liczy. 


Dlatego też, mimo teoretyczne- 
go powoływania się na dobro na 
rodu i świadectwo historii, | 


nie jest on w zgodzie z historią 
i raczej rozpali namiętności, niż 
opanuje rozum narodu. z 


Antagonizmy narodowościowe 
niewątpliwie mają głębokie pa 
dłoże historyczne. Jeżeli jednak 
analiza psychologiczna nacjona 
lizmu wskazuje, jak 
wielką rolę odgrywa w ideologi? 
nacjonalistycznej urojenie — 
jest to wniosek zarówno don! 
sły, jak i pocieszający. 
Jeżeli urojenie jest chorobą, na 
leży je leczyć. Jeżeli polega na 
głupocie, można je wyperswade 
wać. 


S. Lewitan. 


л marszałek 


"jj M 


Pierre Ferracque 
Terre *erracque 


Со mi powiedział Tuchaczewski? 


Marszałek Michał Tuchaczew- 
ski przybył do Paryża w pierw: 
szych dniach lutego roku zeszłe- 
go. Nie widziałem go prawie 
dwadzieścia Іа, Czy wielki 
wódz ZSKR jest tym samym pod 
porucznikiem gwardii, о twa- 
rzy młodzieńca, którego spotka 
jem podczas zóewoli w Stralsun- 
dzie i w forcie IX w Ingoldstadt? 
Dwadzieścia lat — to długi okres 
w życiu ludzkim. Ale dwadzie- 
ścia lat rewolucji, wojen domo- 
wych, trwogi, dwadzieścia lał 
pod ciągłą grozą śmierci, może 
głęboko przekszłałcić duszę. 


Tnuchaczewski dowodził armia 
mi przeciw Kołczakowi, przeciw 
Wranglowi, przeciw Denikino- 
wi. przeciw Polsce. Opanował 
siłą groźny bunt marynarzy w 
Kronsztacie, krwawo stłumił po 
wsłania chłopów, Buławę mar- 
szałkowską dobrze sobie zasłu- 
żył. Dzięki niemu bolszewizm 
zwyciężył, dzięki niemu Rosja 
posiadła silną armię, dzięki nie 
mu imperium carów odzyskało 
poważne miejsce w zespole naro 
dów, 

Na pogrzebie króla Jerzego V 
'eprezentował swój kraj i przy- 
był do Paryża, otoczony aureolą 
legendy, tryskający jeszcze mło 
dością i entuzjazmem. Minął rok, 
Tuchaczewski jest 
już tylko trupem wśród trupów. 
Znienacka, w przededniu ponow 

опо wyjazdu do Londynu, na 
Кы. dowiaduje się, że nie 
wolno mu opuścić Rosji. W, cią- 
тои kilku dni pozbawiono go je- 
ko stanowiska podsekretarza sta 
nu w ministerstwie wojny, pozba 
wiono go wysokiego dowództwa, 
aresztowano, zasądzono i roz- 
strzelano. i 

Stalin kazał zabić marszałka, 
któremu rewolucja zawdzięcza 
swoje zwycięstwo. Usiłował na- 
wet zbezcześcić go, oskarżając, 
že pozostaje na żołdzie Niemiec 
hitlerowskich! I właśnie to wzru 
sza mnie dzisiaj. Michał zdrajcą 
szy szpiegiem? 

Kto wśród nas. wśród daw- 
nych towarzyszy Tuchaczewskie 
ko, mógł pomyśleć, że obiad, 
który wydaliśmy dla niego w lu- 
tym roku ubiegłego na rue 
Royale, będzie stypą pogrzebo- 
wą!. Staliśmy półkolem, gdy 
ukazał się, promienny, swobod- 
пу, czarujący, jak niegdyś, 
czerwony marszałek, Nosił 
skromną kurtkę. Każdy z bie- 
siadników ściska mu rękę, ale 
on życzy sobie, aby bardziej 
poufali i blisey przyjaciele znaj 
dowali się obok niego. Przyjaźń 
braterska łączy go z podpułkow 
nikiem Lelongiem z piechoty ko 
lonialnej. I ja znałem, kochałem 
i ceniłem młodzieńca ambitne- 
go i patriotycznego, podporucz- 
nika pułku  Siemionowskiego. 
Marszałek ma ten sam chłopię- 
cy. ale poważny wyraz twarzy, 
jak niegdyś. Przytył nieco po 
dwudziestu latach, Włosy lekko 
posiwiałe. Oczy nie zmieniły się, 
te dziwne, szaro - niebieskie 
oczy, melancholijne, a czasem 
twarde, jak stal. 

Ani słowa o-polityee. Wspom- 
sienia z fortu ІХ, wspomnienia 
z niewoli i ucieczki. Cała nasza 

łódość, spędzona na wielkiej 

эјпіе. Ро tym marszałek mówi 
swoich wrażeniach z wizyły. 

tórą złożył w Villacoublay, w 
„hartres, w naszych obozach 
lotniczych. Mówi o masowym 
spadochroniarstwie, którego ini- 


- zjatorem był w Rosji, po czym 


rozwija się dyskusja z gen. Goy- 
sem. 

Wreszcie czarna kawa. Pod- 
czas gdy attache wojskowy So- 
wiełów rozmawia z grupą ofice- 


rów, rozmową moja z Tucha- 
czewskim staje się bardziej pou 
fata. Mówimy o jego przeszłym 
życiu. 

— Było straszne 


dział. ENG 
A po tym, pocichu, do ucha 
mi szepcze: 
— Zróbmy z Lelonńgiem i z 


panem eskapadę po Montmar- 
trze... 

Usiłujemy оі si 

А ] ę po an- 
gielsku. Ale ledwo znaleźliśmy 
się na ulicy, nadszedł zadysza- 


„ny attache wojskowy, uniżony, 


ale nie ubłagany strażnik. Nie 


1. Następca tronu rumuńskiego z 


Й kierowcą i mechanikiem. — 2. Czołg wojsk powstańczych przejeżdża Е 

cy basków. — % Ściana dymu podczas manewrów lotniczych armii angielskie 
Monroe. (St. Zjedn.) zakończyła się rozproszeniem demonstrantów 
Ameryki Południowej wybuchł strajk powszechny, który doprowa 
stolicy Port Spain. — 6. Powsłańey albańscy, któ- 
zostali przez żołnierzy armii regularnej wzięci do 


сја a róbotnikami metalowymi W 
gazów. — 5. 


Na wyspie Trinidad przy brzegach 
dził do krwawych starć z policją. Na ilustracji główna ulica 
rzy przez pewiem czas panowali w miasteczku Argyrocastro, 


opuszcza marszałka i odprowa- 
dza go do ambasady o godzinie 
4 nad ranem. 

W. ambasadzie jednak mo- 
głem przez chwilę sam na sam 
rozmawiać z moim dawnym to- 
warzyszem. 

-~ Napisał pan — powiedział 
do, mnie — o mnie książkę, z któ 
rej niektóre rozdziały sprawiły 

„mi przykrość. 

Tak jest, wiem o tym, Michał 
byłby wolał, abym nie wspomi- 
nał o jego pomysłach, które mi 
wykładał w Ingolstadt. Młody, 
dwudziestoletni oficer, pełen za 


śicwoli i osadzeni w więzieniu. 


pału.,  rozstrojony upadkiem 
swej ojczyzny, widział w rewo 
lucji pewne możliwości odrodze 
nia. Skok w, barbarzyństwo, któ 
ry zdołałby odmłodzić starą Ro- 
sję, zerwanie z cywilizacją za- 
chodnią, które wywołałoby mo- 
że odnowienie. Ogłosił się futu- 
rystą, gardzącym sztuką łaciń- 
ską, naszymi przesądami, wszyst 
kimi przesądami. Bśg raczy 
wiedzieć, czy te szalone pomy- 
sły były u nas przeciwko niemu 
wykorzystane! 

— Głupstwa — powiedział I 
aby mi dowieść, co było zreszta 


zamiłowaniem uprawia sport automobilowy, przy czym jest wcale niezłym 
przez granicę miasta Bilbao w stronę stoli- jg 
1. — 4. Formalna bitwa między poli- 


zapomocą 


niepotrzebne, że ani na chwilę 
nie myśli już o tych parado- 
ksach swej młodości, zapewnił 
mnie, że spędził dzień na zwie- 
dzaniu Lonvre'u i muzeum Ra- 
dina. 

— Со za wspaniałość! Z mu: 
жешти Rodina wyszedłem zachwy 
cony. 

Ale jedna rzecz mnie dręczy. 
Cd 1920 r., od czasu, kiedy na 
czele armii czerwonej nie udało 
mu się zająć Warszawy izni- 
szczyć dzieło, dokonane przez 
armie aliantów, zrobiono mar- 
szałkowi reputację germanofi- 


"da. 


— Musimy się rozumieć — pa 
wiedział mi. — Czy byłbym po- 
jechał do Londynu, gdybym nie 
uznawał, że pakt, który izba wa 
sza zatwierdziła, jest, jak się spo 
dziewam, naszą najlepszą polity- 
ką? Pan wie, że kocham Fran- 
cję. Ale cóż mogliśmy począć 
nazajutrz po rewolucji z waszą 
polityką „drutów kolczastych”, 
z opozycją całego świata prze- 
ciwko nam, z waszymi interwen 
cjami? Marzeniem byłaby pality 
ka kontynentalna... Po rewolui 
cji musieliśmy stanąć po stro- 
nie zwyciężonych. Byliśmy. nie 
stety, zwyciężeni. Pomyśl pan, 
cośmy stracili.. Polskę, kraje 
bałtyckie, Finlandię... Byliśmy 
izolowani. Rewolucja dawała 
nam możliwości ekspansji. A- 
lians z Niemcami mógł nam pew 
nego dnia pozwolić na odzyska- 
nie naszych granic na zącho- 
dzie. Obeenie to wszystko się 
zmieniło. 

Po chwili milczenia, marsza- 
łek dodał: 

— Krótko mówiąc, jest to wy- 
nikiem polityki waszego Bar 
thou, który mnie skłonił do uwą 
żania przymierza z Francją za 
najlepszą politykę. Musimy в; 
porozumieć z demokracjami Za 
chodu. Dlatego musimy być sil- 
пі... 

Podczas. gdy generał Wen- 
cow, attache wojskowy przyłą 
czył się do nas, odważyłem się 
mówić o propagandzie  bolsze- 


wickiej, głównie w koloniach i na 


naszej wschodniej granicy. 

— Ależ — powiedział — są- 
dziłem, że na waszych wschod- 
nich granicach „popi“ uprawia 
ją opozycję przeciw Francji. 
Zresztą waszą rzeczą jest zająć 
się odparciem  szkodliwej pro- 
pagandy. My mamy dość trud- 
ności u siebie... Nieprawda, Wen 
cow? 

Nie pozosłało mi nic więcej, 
jak zapytać marszałka o jego 
wrażenia wojskowe. 

— Doskonałe — powiedział z 
zapałem. — Zostałem bardzo u- 
przejmie przyjęty przez dowód- 
ców waszej armii, generała Ga- 
melina i gen. Pujo. Zwiedziłem 
fabryki w Creusot, widziałem 
wasze modele. Jestem zachwy: 
cony... Ale największą moją ra- 
dością było, gdy zobaczyłem zno 
wu Lelonga, was, moich daw: 
nych towarzyszy niewoli. Jakże 
piękne godziny spędziłem! Ota 
moje sajmilsze wrażenia... 

A żegnając się: 

— Przyjedzie pan do Мо- 
skwy? Nie minie teraz dwadzie* 
ścia lat, nim się zobaczymy; te- 
raz będziemy się częściej widy- 
wali. Gdybyśmy musieli znowu 
dwadzieścia lat czekać, bylibyś- 
my zbyt starzy, pan i ja... 


Nie zobaczymy się „więcej... 
Marszałek Tychaczewski. które 
mu rewolucja zawdzięcza, że 
nie została zwyciężona, któremu 
Rosja zawdzięcza swoją nowo- 
czesną armię — został rozstrze- 
lany przez panów z Kremla. 


01773. 


3 


TAK, PANIE GENERALE ZELIGOWSKI 


wygiada prawda historyczna! 


Po upadku Napoleona na pod 
stawie uchwał kongresu wiedeń 
skiego w r. 1815 przeprowadzono 
po raz czwarty rozbiór ziem pol 
skich między trzy mocarstwa. 
czyniąc jedynie z Krakowa i o- 
kolic maleńką repubilkę агуѕіо 
kratyczną o wątpliwej niezależ- 
ności politycznej. Z części zabo- 
"u rosyjskiego, z ziem stanowią- 
cych uprzednio Ks. Warszawskie 
bez Krakowa, Poznania i Gniez- 
na, car Aleksander I utworzył 
Królestwo Polskie, złączone u- 
nią personalną z Rosją, lecz posia 
dające odrębną od imperium ro- 
syjskiego ustawę konstytucyjną. 

Arystokracja i szlachła entu- 
zjastycznie przyjęły w listopadzie 
1815 r. eara Aleksandra w mu- 
rach Warszawy, szerokie masy 
ludowe obojętnie. młodzież pa- 
triotyczna i dawni żołnierze na- 
poleońscy — wrogo. 

Ludności Królestwo Kongre- 
sowe liczyło w r. 1815 około 3 
milionów. w tym włościan — 74 
procent, szlachty 6 proc., 
mieszczaństwa chrześcijańskie- 
go — 12 proc., żydów — 8 proc. 

Położenie chłopów było roz- 
paczliwe. Szlachta rugowała ich 
z ziemi, szeroko stosowano kary 
cielesne, sądy i wójtostwa, cał- 
kowicie zależne od obywateli 
ziemskich, dotkliwie gnębiły 
chłopów. Gromady chłopskie, 
pozbawione przez chciwą szłach- 
tę środków do życia, kierowały 
się do nowych ośrodków przemy 
słowych. nowopowstających 
miast. Powstaje Łódź, odżyły 
dawne:*Kalisz, Ozorków. 

Obóz postępowy, niepodległo- 
ściowy, dążący do poprawy by- 
tu chłopów, miał przeciwko 80- 
bie prawie cały kler, arystokra- 
cję i szlachtę,  zdęcydowaną 
większość sejmu, nawet, jak po- 
daje I. Grabiec, na małym, wol- 
nym skrawku Polski — w Kra- 
kowie profesorowie uniwersyłe- 
tu — polacy byli zajadłymi zwo 
lenikami caratu. byli „ślepym 
narzędziem w rękach rządu ro- 
syjskiego*. Zapamiętajmy przy- 
tym, że carat prawie od chwili 
objęcia królestwa poniewierał 
nadaną przez siebie konstytucję, 
aresztował i okrutnie męczył 
każdego przeciwstawia jącego się 
niewoli politycznej i społecznej. 
W górnych sferach społeczeń- 
stwa polskiego w przededniu po- 
wsłania listopadowego panowały 
niepodzielnie ustroje reakcyjne, 
carofilskie, bezwzględnie prze- 
ciwne jakimkolwiek płanom nie 
podłegłościowym. 

W duszach wrażliwych, o go- 
rących sercach, wśród przodują 
cych jedostek inteligencji, mło- 
dzieży i młodszego oficerstwa 
rósł bunt przeciw niewoli i reak 
cji. Powstają organizacje konspi 
racyjne, wolnomułarskie, które 
około r. 1821 przekształcają się 
w Towarzystwo Patriotyczne z 
majorem Łukasińskim na czele, 
Tomaszem Zanem (przyjacielem 
Mickiewicza) na Litwie. Na sku- 
tek zdrady władze wpadły na 
trop konspiracji, następują maso 
we aresztowaniu, straszne wyro- 
ki, jednak myśl spisku w dal- 
szym ciągu kiełkuje. Tli ona 0- 
becnie w szkołe podchorążych. 
na czele spiskujących staje in- 
struktor szkoły = Piotr Wysoce 
ki. Wieści o rewolucji we Fran- 
cji i Belgii w drugiej połowie 
1830 r. podniecają silnie umysły 
obozu niepodległościowega. W 
obawie przed zdradą, przyspie- 
szono termin wybuchu powsta- 
nia w Warszawie na dzień 29 
listopada 1830 r. Podchorążacy 
opanowują Belweder, jednak W. 
Ks. Konstanty zdołał uciec. Woj 
sko oolskie przechodzi na stro- 


nę powsłańców. Większość gene 
rałów polskich stanęła po stro- 
nie cara, na 35 generałów „za- 
ledwie 10 utrzymało się na dro- 
dze honoru“ (Grabiec). Rada ad 
ministracyjna, ów niby — rząd 
krórestwa, bez przerwy szuka 
łączności z carem, pragnie zdu- 
sić powstanie. 

Organizatorzy powstania, nie 
mając wiary we własne siły. nie 
mogą znaleźć wśród generalicji 
wodza. Każdy odmawia. Wła- 
dza najniefortunniej przechodzi 
do rąk Chłopickiego, Radziwiłła, 
następnie Skrzyneckiego, ludzi 
osobiście odważnych, lecz wier- 
nych carowi, który nawet po о- 
bjęciu władzy oświadczali, że 
przysięgli Mikołajowi i wierni 
pozostaną przysiędze“. 

W obawie przed koniecznoś- 
cią zniesienia pańszczyzny wo- 
dzowie, większość sejmu, wy- 
branego jeszcze za taratu, rząd 
nie powołują szerokich mas lu- 
wych pod sztandary narodo- 
we. Czynniki rządzące powsta- 
niem wyraźnie sabotują pęd lud- 
ności do wolności. Wojsko wal- 
czy bohatersko, odnosi zwycię- 
stwa pod Stoczkiem, Grocho- 
wem, Wawrem, W, Dębem, Iga 
niami, lecz z winy wodzów pono 
si klęskę pod Ostrołęką. Dzień 
ten, 26 maja 1831 г., jest prze- 
łomowym w powstaniu. choć je- 
szcze zmiana stosunku do wło- 
ścian i powołanie ich do szere- 
gów mogło zmienić losy powsta 
nia. Jednak arystokracja i 
szlachta wolała przegrać powsta 
nie, niż wyzbyć się swych ma- 
jatków. Szeregi obrońców, choć 
mogły łatwo dojść do liczby: 
100.000, nigdy właściwie nie 
przekroczyły 50 — 60.000. 

Upadek powstania, zajęcie 
Warszawy. przekroczenie grani- 
cy pruskiej i austriackiej przez 
26 tysięcy żołnierza polskiego, 
byłę straszną tragedią. Prosty 
żołnierz do ostatniej chwili nie 
chciał przekroczyć granicy; lecz 
kłócący się między sobą genera 
łowie i posłowie większością 40 
przeciw 6 na radzie wojennej 
postanowili zaprzestać dalszej 
walki. 

Tak zakończyło się powstanie, 
które miało wszelkie możliwo- 
ści zrzucenia jarzma niewoli « 
90 lat wcześniej, lecz jedynie z 
winy egoizmu szlacheckiego, 
braku patriotyzmu wśród gór- 
nych sfer społeczeństwa polskie 
go, zrozumiałej, lecz smutnej i 
tragicznej obojętności mas ludo 
wych, zmuszone było paść. 


* 


Tylko na tym tle można po- 
dziwiać rolę, wielką ofiarność, 
wzniosły patriotyzm ludności ży 
dowskiej w dobie powstania li- 
stopadowego. 

W przededniu powstania los 
około 400.000 masy żydowskiej 
pod względem politycznym i go 
spodarczym był opłakany. 

Antoni hr. Ostrowski, dowód 
ca gwardii narodowej, w swych 
„Pomysłach o potrzebie refor- 
шу towarzyskiej* (Paryż, 1834 
rok) pisze: „Zaledwie żydom we 
getować wszędzie  dozwolono, 
los ich od fantazji rządzących za 
leżał.  Przepędzano onych z wsi 
do miast, z miast mniejszych do 
większych, w miastach zaś z jed 
nej ulicy na druga... wszędzie 
żydów niżono. niepokojono, ni- 
gdzie im nie podano szczerze, z 
dobrą wiarą Środków do wy- 
brnięcia z niedoli...“ 

Poseł Klimontowicz na posie- 
dzeniu sejmowym w dn. 26 ma- 
ja 1831 r. w ten sposób określił 
nędzę Żydowską: „Wiadomo 
nam. że żydzi największą lud- 
ność w miastach stanowią. z któ 


rej trzy części jest bez sposobu 
do życia*. Na 8.000 rodzin ży- 
dowskich zamieszkujących pod 
czas powstania w Warszawie 
2.000 rodzin kompletnie nie mia 
ło żadnych Środków utrzyma- 
niai gmina była zmuszona 
wspierać je. Podobna sytuacja 
była i na wsi wśród chrześcijań 
skiej ludności, gdzie — jak po- 
daje Surowiecki — była do % 
ludności bezrolnej, o której ina- 
czej nie mówiono, jak tylko, że 
może być jedynie rządzona ki- 
jem. W swej głośnej książce pt. 
„O upadku przemysłu i miast w 
Polsce* żąda Surowiecki, szer- 
mierz praw dla ludu rolnego, 
również i praw politycznych i po 
mocy ekonomicznej dla żydów, 
bowiem: „najwieksza część ży- 
dów żyła zawsze i żyje dotąd 
w ostatnim ubóstwie; nędza zaś, 
jak nas uczy doświadczenie, jest 
matką ciemnoty i występków*. 

Mimo tych warunków, mimo 
dziwnie rozwijającego się i pod 
sycanego przez obce ręce ruchu 
antysemiekiego w ostatnich kil 
ku latach przed powstaniem, 
ludność żydowska przyjęła ra- 
dośnie zerwanie kajdan rosyj- 
skich na ziemiach polskich. Ży- 
ły tradycje z insurekcji kościusz 
kowskiej, pamiętano  bohater- 
ską obronę Pragi przez pułk ży- 
dowski, pamiętano posłać Ber- 
ka — pułkownika i licznych ży 
dów, uczestników kampanii na 
poleońskich w  legionach Dą- 
browskiego. 

Niewątpliwie liczba żydów, 0- 
ficerów i żołnierzy legionów Dą 
browskiego i armii narodowej 
Ks, Warszawskiego hyła dość 
znaczna, lecz dotychczas zacho- 
wały się w pamiętnikach, rapor 
tach, nominacjach oficerskich 
nazwiska 14 oficerów - żydów. 
Berek Joselewicz, pułkownik Te- 
gionów, porucznik Notkiewiet, 
kawaler francuskiej legii hono- 
rowej, wielokrotnie ranny, Jnng- 
hof, major ułanów, Mordko Ro- 
senfeld, porucznik strzełców, dr. 
Filip Lubelski, starszy lekarz 
wojskowy, Izrael Kempiński z 
okolie Łodzi, uczestnik szarży 
pod Samosierrą, Józef Berko- 
wiez, syn Berka, uczestnik wszy 
stkich walk armii Ks. Warszaw- 
skiego od 1809 r., 16 razy ranny, 
kawaler dwuch Krzyży Walecz- 
nych, porucznik, J. Markowski, 
biedny żydowski krawiec z War 
szawy, uczestnik bitwy роа Ra- 
szynem. wielokrotnie ranny, dr. 
Rosenfeld, chirurg w legionach, 
E. Mevil w legionach, kawaler 
legii honorowej, Ajzyk Heiman, 
Eliasz Chwat, służył w 8 pułku 
piechoty armii narodowej, pod- 
czas powstania listopadowego 
posłał dwuch synów do pułku 
mazurów. następnie Jakub Ep- 
szłajn i Deron jeszcze oficero- 
wie z insurekcji kościuszkow* 
skiej. 

Liczba oficerów i żołnierzy 
żydów była napewno o wiele 
większa, jedynie brak materia- 
łów uniemożliwia dokładniejsze 
jej sprawdzenie. Służyli również 
żydzi oficerowie i żołnierze w 
armii Królestwa Kongresowego 
przed powstaniem, bowiem 
książka p. t. „Rzut oka na stan 
izraelitów w Polsce“ wydana w 
roku 1881 w Warszawie, wspo- 
mina o tym. 


Noe listopadowa smutnie roz 
poczęła się dla żydów. Następ- 
nej nocy po wybuchu powstania 
„hultajstwo' stołeczne, męty i 
złodzieje, wykorzystując rozgar 
diasz, poczęło hulać w dzielni- 
еу żydowskiej, rozbijając skle- 


py i rabując rzeczy różne. Ktoś- 


poza tym celowo dążył do wy- 


wołania nastroju wśród żydów, 


iż czynią się przygotowania do 
krwawych pogromów. 

Poseł Krysiński na posiedze- 
niu sejmowym w dn. 25 maja 
1831 r. zwrócił na te pogłoski 
uwagę. Późniejsze dochodzenie 
wykazało, iż maczał w tej brud 
nej i krwawej robocie ręce a- 
gent niemiecki Szmidt, który — 
jak się okazało — sypnął nawet 
aranżerom projektowanego po- 
gromu znaczną gotówką. Ener- 
giczne zarządzenia wstrzymały 
dalsze ekscesy. 


Nie zrażajac się tymi przeszko 
dami, nie zważając na obojętne 
stanowisko powstańczego rządu, 
kilku gorących patriotów pol- 
skich - żydów, idąc w ślady Ber 
ka za Kościuszki, zwróciło się z 
wezwaniem do żydów, aby wstę 
powali do armii narodowej. Zgła 
sza się pod sztandary Synaj — 
Stanisław Hernisz z 30 zwerha 
wanymi przez siebie młodzieńca 
mi żydowskimi, wstępuje z syna 
mi syn Berka, Berkowicz, War- 
szawska gmina żydowska staje 
na słusznym stanowisku — prze 
ciwstawiając się niektórym pro- 
jektom stworzenia odrębnych ży 
dowskich formacji wojskowych 
— że żydzi winni wstępować do 
różnych rodzajów broni i puł- 
ków, gdyż tworzenie specjalnych 
formacji jest spotęgowaniem se 
paratyzmu. Tymczasowo dykta- 
tor Chłopicki ostudza zapał ży- 
dów, wydając zarządzenie, że 
żydzi, jako nie posiadający praw 
obywatelskich, przez wnoszenie 
ustanowionej opłaty do bezpie- 
częństwa miasta przykładać się 
mogą“. Już z tego wnioskować 
można, iż obawiano się — ten 
sam błąd popełniono w stosun- 
ku do włościaństwa — rozrostu 
armii i zbyt wielkiego zdobycia 
dla niej sympatii wśród ludu, 
czyli obawiano się... możliwości 
zwycięstwa! 

Liczna grupa zasymilowanych 
żydów z dr. Woliem, dyrekto- 
rem szkoły rabinów Eisenhau- 
mem, Toeplitzami, Werthcimem 
itd. na czele, zgłosiła protest da 
rządu z powodu zabronienia 
wstępowania żydom do gwardii 
narodowej! Interwencja ich od- 
niosła częściowy skutek, Chło- 
picki pozwolił na wstępowanie 
do gwardii żydom, którzy mają 
w majątku około 60.000 złp. (!) 
umieją czytać i pisać po polsku, 
po francusku lub po niemiecku, 
posyłają swe dzieci do szkół pu- 
blicznych, noszą strój europej- 
ski. 

Zadziwiających żądano kwali- 
fikacji wojskowych? Mimo tych 
przeszkód, przy pomocy małe- 
rialnej gminy żydowskiej w pier 
wszych dniach wstąpili do gwar 
dii nauczyciele i słuchacze szko- 
ły rabinów. Poza tym w pierw- 
szych dniach wyłoniony specjal 
ny komitet żydowski zebrał па 
cele obrony 40.000 złp.; poważ- 
ny kapitalista Wertheim oddziei 
nie ofiarował znaczne sumy ла 
rzecz skarbu państwa. 

Znów powstaje nowa prze- 
szkoda. W zarządzeniu swym. па 
слепе dowództwo nakazuj: 
przyjmowanie do gwardii jedy- 
nie żydów, którzy zgolą brody. 
Wynika z tego nonsensow n 
farsa, w dalszym ciągu wskazu 
jaca na nader niepoważne i nie 
odpowiedzialne nustosunkowan' 
się wodza do sprawy wstępowa- 
nia żydów do armii, Należy ч: 
przytomnić sobie, iż poza grupą 
postępowych, kompletnie zasy- 
milowanych żydów, istniała ma 


sa, stanowiąca niewątpliwie wiek, 


szość, zachowawców, widzący :h 
wabrodzie jeden z dogmatów 
wprost religijnych. W, tym п» 
Кале golenia brody ieden z 


członków gminy, reprezentant 
ortodoksów, Ch, Dawidsohn, wi- 
dzi szykanę, gdyż, jak słusznie 
twierdzi, „golenie bród walec- 
ności nie dodaje, Ale po pew 
nym czasie i ten szkopuł z bro: 
dami został usunięty. Do sform= 
wanej gwardii wstępuje — wt- 
dług pozostałych w aktach qo- 
wodów — około 1.500 żydów w 
Warszawie. Oprócz tych 1.50601 
prawie cała młodzież postępo: 
wa żydowska wstąpiła do armii 
liniowej i jak pisze w swych pa- 
miętnikach Ostrowski, w każdej 
prawie formacji liniowej zna- 
leźć można było po kilkunastu 
żydów. Wielu z nich odznaczo- 
nych było wysokimi krzyżami 
wojskowymi, wielu otrzymała 
za bohaterstwo na połu walki 
stopnie oficerskie, 

„Gazeta Polska“ z dnia 2% lu: 
tego 1831 r. po zwycięskich bi- 
twach pod Stoczkiem i Wawrem 
pisze o ofiarności i bohaterstwie 
żołnierzy pochodzenia żydow- 
skiego i zaznacza, iż wielu z nich 
krwią przypieczętowali swoją 
polskość. 

Jakże mało znana jest dziś 
postać generała — żyda, i to jed 
nego z najwybitniejszych w po- 
wstaniu — Jakuba Lewińskiega 
(ur. w r. 1792), który miał za so 
bą dwie kampanie napoleońskie 
(1809 i 1812), pułkownika — ży 
da Stanisława Paprockiego, bra- 
ta Abrahama, sekretarza ówcześ 
nego gminy żydowskiej. Pułkow 
nik Paprocki po klęsce mieszkał 
na emigracji razem z Lelewelem 
i w Paryżu wykładał na specjal 
nym kursie polskim — taktykę 
piechoty. 

Wśród przeciwników wyróż- 
nili się w bitwach żydzi: Hernisz 
Stanisław, Ludwik Lubliner, 
dwaj bracia Chwatowie, Matias 
Kohn, Robert Jeffern, Maurycy 
(Weber, Leon Berkowicz, Ed- 
ward Bruner, Ferdynand Eisen- 
berg, Каго] Grünberg, Stanisław 
Rosenfeld, Szymon Juda Sawic- 
ki, Samuel Neuman itd. 

Majorowie Józef Berkowicz i 
Szymon Landau otrzymali krzy 
że Virtuti Militari, Edward Brii 
ner — srebrny krzyż za walecz 
ność, 

W służbie sanitarnej było wie 
lu lekarzy żydów, wśród nich wy 
różnili się dr. Józef Wolf, dr. 
Leopold Szwager oraz kawaler 
orderu francuskiej legii honoro- 
wej i polskiego złotego krzyża 
wojskowego dr. Filip Lubelski. 

W końcu lutego 1831 r. zamoż 
ni żydzi ufundowali w Warsza- 
wie duży szpital dla rannych. W 
drugiej połowie lutego, gdy pod 
murami Warszawy rozgrywały 
się krwawe bitwy, pisze „Kurier 
Polski* (Nr. 430), że „żydzi i ży- 
dówki ehwalebnie przyczyniają 
się do obsługi rannych“. 

Niektóre rodziny żydowskie 
miały po kilka osób w armii, 
np. z znanej w Warszawie го: 
dziny Rosenów wstąpiło do szere 
gów 7 członków, Flalaów dwaj 
jego synowie, Paprockich — 
czterej synowie, Chwatóv 
dwaj bracia. 

Ten sam nastrój patriotyczny 
wśród żydów panował na prowin 
cji i na Litwie. „Dziennik Po- 
wszechny* dn. 6 lutego 1881 т, 
podaje wiadomość z Litwy, że 
„Izraelici teraz, jak nigdy bar 
dziej sprzyjają polakom i prag- 
ną ujrzeć nasze wojsko, wstępu 
jące na ziemię Jagiellonów*. 

Тап Czyński, wybitny członek 
Towarzystwa Patriotycznego, po 
daje, że w towarzystwie dwu 
wyższych oficerów agitował йо 
wojska w historycznej bóżnicy 


(Dokończenie ną str. 4+. 
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Tak, panie generale Żeligowski 


(Dokończenie) 


w Lublinie. Rezultat był taki, że 
młodzież żydowska natychmiast 
wstąpiła do wojska polskiego, 
„oświadczając gołowość poświę- 
cenia swych sił i zdrowia na ołta 
гтц ojczyzny”. Pisze Czyński: 
„był to najpiękniejszy dzień w 
moim życiu“. (J, Czyński „Izrael 
en Pologne", Paryż, 1861 r.) To 
samo podają rewelacje z Kie- 
leckiego, Krakowskiego, Sando 
mierskiego. 

п Ф 

Największą ofiarność i poświę 
cenię dla sprawy narodowej, dla 
powstania wykazali żydzi w tych 
okolicach, w których obecnie 
endecja najsilniejszą rozwija ak- 
cję antysemicką. 

Pragnę z naciskiem zwrócić 
uwagę na niezmiernie charakte- 
rystyczny moment, Świadczący 
о bezinteresowności i ofiarności 
ludności żydowskiej podezas ро 
wstania, a m. in. najgorętszy pa 
triotyzm i napływ do wojsku 
żydów następuje nie w momen- 
cie zwycięstw, alè po klęsce o- 
strołęckiej, która właściwie by- 
ła momentem przełomowym w 
powstaniu. Po klęsce tej „„zwia- 
іа“ z Warszawy większość po- 
słów sejmowych; na 125 posłów 
pozostało w Warszawie 36. 

A przecież, gdy się czyta licz- 
ne pamiętniki, broszury z tych 
czasów, ileż kalumni rzucano na 
żydów. Byli tacy, co pragnęli 
widzieć w każdym żydzie szpie- 
ga rosyjskiego, a ilu szpiegów — 
polaków wśród ludności pol- 
skiej, i ta we wszystkich sferach, 
kręciło się. ТЕРТИ 

W. ujawnionym, ро ustąpieniu 
moskali, wykazie na zgórą 200 
szpiegów było tylko 4 żydów, 
ezyli 2 proc. (ludności żydow- 
skiej było 9.5 proc. ogółu) i to z 
nizin społecznych, wówczas gdy 
nawet arystokraci polscy walczy 
li w szeregach carskich przeciw 
wojskom polskim. I w wykazie 
szpiegów figurowali przedstawi- 
ciele wyższych sfer polskich. To 
wszystko nie przeszkodziło nie- 
którym „historykom“ nawet w 
podręcznikach szkolnych wspom 
nieć o roli szpiegowskiej żydów 
w tym okresie. Ohydny, nikczem 
ny jad! 

Mimo to, że niewątpliwie kil- 
kuset żydów walczyło w armii 
liniowej, że około 1.500 wstąpiło 
do gwardii narodowej, że około 
1000 wstąpiło do specjalnej stra 
ży bezpieczeństwa, że znaczna, 
trudna do ustalenia liczba żydów 
i żydówek pracowała przy budo- 
wie linii fortecznej w Warsza- 
wie i na Pradze, że olbrzymie 
usługi — o czym wspominają 
prawie wszyscy pamiętnikarze 
— żydzi, ludzie wiedzy, lekarze 
oddali rannym i chorym, na po- 
lu wałki i w lazaretach, pomoc, 
że do oddziałów sanitarnych licz 
nie zgłaszały się nawet kobiety- 
żydówki, że w okresie najwięk 
szego popłochu, gdy wielu tych, 
co „pierwsi powinni służyć oj- 
czyźnie, „wiało“ do pieleszy do- 
mowych, lub nawet do obozu nie 
przyjacielskiego, żydzi najlicz- 
niej i najofiarniej służyli ojczy- 
źnie — są tacy dziś w Polsce lu- 
dzie — nie tylko endeków mam 
na myśli — którzy mają odwa- 
uę, a wreszcie czelność twier- 
dzić że żydzi nigdy krwi za swą 
- polską ojczyznę nie przelewali. 


Kto uważnie i bezstronnie prze 
czyta materiały, dotyczące okre 
su powstania, kto przeczyta bez 
nadziejnie głupie (poza nielicz- 
nymi wyjątkami) mowy posłów 
sejmowych, zarządzenia mini- 
stra wojny Morawskiego itp. ten 
winien oddać głęboki hołd pamię 
ci tych żydów, którzy contra 
spem, ofiarnie ojczyźnie służyli. 

Do wojska nie chcieli przyjąć 
biedoty żydowskiej. A tymcza- 
sem podczas szturmu w dniu 6 i 


7 września 1831 r. moskali do 
murów Warszawy, wykpiwana 
straż bezpieczeństwa „z racji 
kapot“ orłów białych na jármu? 
kach, uzbrojenia w kosy i lan- 
ce, broniąc odcinka od rogatek 
czerniakowskich ku mokotow- 
skim, walczyła jak prawdziwi 
bohaterowie. Według relacji puł 
kownika Wilsona, który na tym 
odcinku kierował obroną, „wal 
czyła straż bezpieczeństwa z mę 
stwem prawdziwym, a między 
tymi i biedota żydowska*. 

Dużo „ię pisało i pisze o „bo- 
haterstwie* Chłopiekich i Skrzy 
neckich, którzy głównie się przy 
czynili do upadku powstania, 
którzy, jak Chłopicki, nie pra 
gnęli nawet wstąpić do szeregów 
powstańczych. Gdy podchorążo 
wie zwrócili się do Chłopickie- 
go, aby objął dowództwo, powie 
dział im: „moja ojczyzna, to na- 
miot, wasza (Polska) nawet bu- 
tów mi nie dała*, 

Chłopicki wówczas pobierał 
generalską emeryturę z polskie- 
go skarbca, zaś biedota żydow- 
ska, pędzona z jednego miejsca 
na drugie, bez nadziei uzyska- 
nia najskromniejszej choćby po- 
prawy bytu, zniechęcona do idei 
polskiej, bohatersko walczyła o 
niepodległość ojczyzny. 

Antoni hr. Ostrowski, dowód- 
ca gwardii narodowej, pisze: 

„Szczere wówczas do ludu 
izraelskiego przemówienie wię- 
cej byłoby sprawie korzyści przy 
niosło, jak zagrążanie się w zguh 
nych dyplomacji decyzjach...“ 

Nie umiano też i szczerze i 
uczciwie przemówić później. 

ут = ah 

Tak, panie generale Żeligow- 
ski, wygląda prawda historycz- 
na! O ile pozwaliłem sobie na tę 
dedykację, to jedynie z tej przy 
czyny, że w ciężkich na. polu 
walki chwilach, dla Pana, jako 
dowódcy i dla mnie, jako pod- 
komendnego Jego, w pierw- 
szych dniach lipca 1920 r. wyko- 
nałem osobiście mi, między in- 
nymi, wydany przez Niego roz- 
kaz i to z bagnetem na karabi- 
nie. Pana ostatnie oświadczenie 
w sejmie wywołało nader przy: 
kre wrażenie wśród tych, którzy 
znają Pana odwagę osobistą. Ja- 
kiż przecież dystans dzieli Pana 
od szalbierzy politycznych!. 

Kto składał ofiarę krwi, a 
miał Pan i w swej ciężkiej chwi- 
li w 8-ej (warszawskiej) i 10-е! 
(łódzkiej) dywizjach wielu ofi 
cerów i żołnierzy pochodzenia 
żydowskiego, którym Pan osobi 
ście dziękował za zachowanie 
się w boju, ten boleśnie odczuł 
Pańskie słowa. 

Nie uważali oni, i о słusznie, 
za stosowne legitymować się 
wówczas przed Nim swym po 
chodzeniem. ; 

Chyba, że ostatnie wiadome: 
Ści, które przyniosły nam fakt 
niebywałego sprofanowania pa- 
mięci Wielkości przez kogoś, 
kto kropli krwi nie złożył пато! 
tarzu ojczyzny, pozwolą, gen-- 
rale, zrozumieć ból, jaki Pan 
sprawił niesłusznie i wbrew 
prawdzie historycznej, rodzi- 
пот tych, którzy polegli za Po: 
skę, a mieli może nieszczęść e 
urodzić się żydami, i tym, któ- 
rzy na nieszczęście doczekali 
się z ust Pana tych słów piek p 
cych a zupełnie niesprawied!: - 
wych. 

Synowie Polski pochodzer'» 
żydowskiego nie po raz pierwszy 
usłyszeli te krzywdzące ich sł=- 
wa. Przecież jeszcze na kilka g9 
dzin przed klęską ostrołęcką mı 
nister wojny rządu powstańcze- 
go, Morawski, wyraził się w sej 
mie: „Miło będzie polakowi sły- 
szeć, że w walce о niepodległość 
nie potrzebował pomocy obcych 
narodów, ale przykroby mu by- 
ło powiedzieć, że w tej samej 
walce bez pomocy ludu Izratią 


Newa powieść Leona Kruczkowskiego”) 


„Sidła' stanowią przedewszyst 
kim novum tematyczne. Prole- 
tariacka literatura Polska kon- 
centrowała dotychczas niemal 
wyłącznie swą uwagę na rzeczy- 
wistości chłopskiej i robotni- 
czej („„Oblicze dnia“ i „Ojczy- 
тпа“ Wasilewskiej, „Kordian i 
cham“ i „Pawie pióra“ Krucz- 
kowskiego, „Kwaśniacy“ Drze- 
wieckiego, „W grzmiącej“ Wł. 
Kowalskiego itd.). 


Kruczkowski wprowadza po 
raz pierwszy na scenę inteligen- 
cję pracującą, daje obraz rzeczy 
wistości inteligenckiej w okresie 
kryzysu i masowego bezrobocia. 


Tragedia bezrobocia, klęska o- 
wej sławetnej „nadprodukcji** 
inteligencji — oto temat nowej 
powieści autora „Kordiana i cha 
ma“. Kruczkowski nie ograni- 
cza się jednak do zobrazowania 
materialnych, gospodarczych 
skutków bezrobocia. Sięga głę- 
biej. Interesują go przede wszyst 
kim przemiany duchowe i psy- 
chiczne, jakie zachodzą pod wpły 
wem bezrobocia w duszy prze- 
ciętnego inteligenta. Z niezwy- 
kłą wnikliwością obserwuje i od 
twarza Kruczkowski — jak tra- 
giczny fakt bezrobocia wytwa- 
rza w ofiarach swych poczucie 
zmniejszonej wartości ludzkiej i 
społecznej, jak burzy on brutal- 
nie podstawy życia małżeńskie- 
go i miłosnego, jak sięga swymi 
mackami Яо najodleglejszych 
zakątków życia, , 


ж z 


- Bohater powieści, Henryk Bog 
dalski, traci nagle posadę. Po- 
czątkowo pełen nadziei i życio- 
wego optymizmu rzuca się z ca- 
łym impetem w wir poszukiwań 
pracy. - Po -kilkumiesięcznych 
smutnych doświadczeniach za- 
czyna go jednak ogarniać apa- 
tia, niewiara. Z czasem rezygnu- 
je-z dalszych bezowoconych wy 
siłków, przyzwyczaja się do swej 
nowej pozycji życiowej bezro- 
botnego, Czuje się wytrącony ро 
та nawias organizmu społeczne 
go, jest jakimś zgoła zbytecznym 
kółkiem w wielkiej machinie ży- 
cia. Upokarza go, że znajduje się 
on niejako na łasce żony (on, 
mężczyzna!), ; że jej zawdzięcza 
swe utrzymanie. Czuje się czymś 
niższym w stosunku do niej, a 
jednocześnie zazdrości jej. Za- 
czynają się zgrzyty, kwasy i nie 
snaski w pożyciu  małżeńsk:1n. 
Do momentów psychicznych (po 
czucie zmniejszonej wartości u 
Bogdalskiego, a w związku 2 tym 
niezmiernie rozwinięta drażli- 
wość) przyłącza się również mo 
ment erotyczny, Bogdalscy. stoso 
wali w pierwszych latach mał- 
żeństwa system t. zw. „namięt: 
ności kontrolowanej”. Po tym 
jednak, porwani potrzebą ciała 
i duszy, puścili wodzę swym in 


obejść się nie mógł*. 

Lecz mimo to — może już ta- 
ka przekora „cechuje ten lud 
Izraela — po tym bezgranicznie 
głupim przemówieniu, w momen 
cie najcięższym dla powstania, 
żydzi masowo poczęli wstępować 
do szeregów narodowej armii. 

Kto w chwilach ciężkich dla 
Polski spełnił swój obowiązek 
żołnierski, ten nawet do tak trud 
nego zagadnienia wewnętrznego, 
jakim jest niewątpliwie sprawa 
żydowska, winien podejść jedy 
nie z punktu widzenia uczciwe- 
go obywatela; napewno wówczas 
zrozumie moją dedykację i ape! 
do generała Żeligowskiego. 


J. K. Urbach. 


stynktom miłosnym. Przeżyli 
kilka miesięcy cudownej, nie- 
skrępowanej, żywiołowej miło- 
ści... Gdy Janka zaszła w ciążę, 
z radością powitali ten fakt. Aż 
nagle przyszła redukcja Bogdal- 
skiego i obcięcie pensji Janki. 
Nie było teraz mowy o oczekiwa 
nym z taką radością dziecku. 
Janka musiała poddać się zabie 
gowi przerwania ciąży. Był to 
straszliwy cios, zadany jej poczu 
ciu macierzyństwa i jej instyn- 
ktowi miłosnemu. 


„Na jakiś czas po tym wstrzą- 
śnięciu wyrzekli się cielesnych 
zbliżeń. Janka, przejęta głuchym 
żalem, nie mogła przyjść do sie- 
bie. Po tym, co zaszło, sprawy 
ciała stały się dla niej czymś po 
sępnym, odrażająco okrutnym. 
Dopiero po kilku miesiącach u- 
dało się Henrykowi przełamać w 
niej ten uraz. Odtąd wrócili zno 
wu do systemu „kontrolowanej 
namiętności*. Ale to już nie by- 
ło to samo. Stwierdzili, że ich 
stosunek uległ jakiejś zakażają- 
cej infekcji. To, co dawniej trak 
towali, jako swobodną, świado- 
mie rozważną umowę, stało się 
teraz upokarzającą koniecznoś- 
cią, brutalnym przymusem. Tam 
tej umowy — wiedzieli o tym — 
mogli się wyrzec w każdej chwi 
li — i ta świadomość napełniała 
ich wówczas poczuciem spodzie 
wanych szaleństw. Teraz rozgry 
źli cierpki smak beznadziejnoś- 
ci. Żywioł płci przemienił swoje 
wino w ocet,-życie miłosne — w 
nałóg, w serię ostrożnych spół- 
kowań*. W. ten sposób zniszczo 
ne, stratowane zostało brutalnie 
ich szczęście miłosne. Ponury 
fakt bezrobocia wdarł się do naj- 
intymniejszej zda się, tak osobi 
stej, tak niezależnej od świata 
zewnętrznego, dziedziny miłości. 
Z czasem zmuszeni są Bogdal- 
scy odnająć jeden z dwuch po- 
koi, Sublokator ich, socjalista, 
człowiek o szerszych zaintereso 
waniach społecznych, wnosi no- 
we tory i nowe poglądy do cia- 
snego, mieszczańskiego: światka 
Bogdalskich. Z zapałem urodzo- 
nego apostoła stara się dr. Emil 
Rudny nawrócić swych gospoda 
rzy, wykazuje im nonsens i nie 
sprawiedliwość istniejącego u- 
stroju społecznego, wskazuje 
Bogdalskiemu na istotne przyczy 
ny jego losu. Ale Bogdalski pozo 
staje oporny wobec idei, głoszo- 
nych przez dra Rudnego. Zbyt 
głęboko tkwi on w sferze nawy 
ków -i przesądów  mieszczań- 
skich. Bogdalski nie jest popro- 
stu w stanie spojrzeć na swój los 
z szerszego, społecznego stano- 
wiska. Nie przeciw samemu zja 
wisku bezrobocia i jego przy- 
czynom społecznym oburza się i 
protestuje Bogdalski — lecz je- 
dynie przeciw wyborowi losu, 
który właśnie jego trafił, a nie 
jego kolegów. 

Zato poglądy Rudnego zdoby- 
wają Jankę. Łączą się one w 
niej z dawno już żarzącym się 
buntem przeciw mieszczańskie- 
mu trybowi życia i mieszczań- 
skiej rodzinie. Początkowo sta- 
ra się Janka zainteresować i po- 
ciągnąć za sobą męża. Gdy to się 
jednak nie udaje, rezygnuje z 
wysiłku nawracania i odtąd każ- 
dy z małżonków idzie własną 
drogą, stanowi zamknięty w sô- 
bie świat. Do rozdźwięków psy- 
chicznych i erotycznych  dołą- 
cza się jeszcze obcość duchowa. 
Małżeństwo przestaje faktycznie 
istnieć. Bogdalski traci ostatnią 
oporę, ostatnią niejako pozycję 
życiową — żonę. Zapada w cał- 
kowitą apatię, rozpija się, aż w 
końcu popełnia ohydny, nonsen 
sowny mord na przypadkowo na 
potkanym przedsiębiorcy - afe- 


rzyście. Sam zaś kończy swójfży 
wot samobójstwem. 
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Bogdalski ginie, jako ofiara 
bezrobocia. Nietylko jednak bez 
robocia. Bogdalski — to jedno- 
cześnie ofiara drobnomieszczań- 
skiej zaściankowości, społeczne- 
go sobkostwa. 


Bogdalskich jest niewątpliwie 
legion. Są jednak w środowisku 
pracowniczym i inni. Są ludzie, 
świadomi swych zadań społecz- 
nych, ludzie, którzy zdołali już 
przełamać szranki. Takim jest 
w powieści dr. Rudny. Tą drogą 
poszła również Janka Bogdalska. 
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Mimowoli narzucają się реч» 
ne analogie z powieścią Fallady 
„Cóż dalej, szary człowieku? 
Zaznaczamy z góry: analogie 
dość powierzchowne. Tu i tam 
mamy problem bezrobocia inte- 
ligencji. Tu i tam jest bohater 
przedstawicielem środowiska in- 
teligenckiego, tkwiącego jeszcze 
całkowicie w obrębie mentalno- 
ści mieszczańskiej. Tu się jed- 
nak kończą analogie. Zasadni- 
cze bowiem wątki ideowe i psy- 
chologiczne obydwu utworów 
są zgoła odmienne. Po pierwsze 
koncentruje Kruczkowski swą,u 
wagę — w przeciwieństwie do 
Falłady — przedewszystkim ną 
przeżyciach wewnętrznych Bo- 
gdalskiego, na jego reakcjach 
psychicznych w obliczu klęski! 
bezrobocia. Po drugie central- 
nym wątkiem „Sideł* jest obraz 
rozkładu rodziny, życia małżeń 
skiego pod wpływem bezrobocia. 
A tego oczywista nie ma u Fal- 
lady. Zgoła odrębne jest, rzecz ja 
sna, i podejście ideowe socjali- 
sty Kruczkowskiego. Kruczkow- 
ski wskazuje wyraźne wyjście z 
sytuacji w złączeniu swego losu 
osobistego z solidarnym wysił- 
kiem świata pracy. Fallada zaś 
każe swemu bohaterowi szukać 
zapomnienia i pociechy w miło- 
ści, na łonie rodziny. 
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Zbyt wiele jest może w powie- 
ści Kruczkowkiego elementów 
publicystycznych. Zbyteczne by 
ło nprz. streszczać książkę Stan. 
Piaseckiego р. t. „Prawo do 
twórczości“ i punkt za punktem 
zbijać wywody  oenerowskiego 
ideologa, Argumenłacja Krucz- 
kowskiego jest niewątpliwie traf 
na, inteligentna, oparta na solid 
nej wiedzy społecznej, ale miej- 
sce na nią raczej w artykułach; 
publicystycznych, niż w powieś-. 
ci. Zbyt wiele jest również гето 
nerstwa w postaci dra Emila! 
Rudnego. Rudny nie działa, leczi 
mówi, a mówi tak, jakby bez- 
ustannie referował zasady świa- 
topoglądu socjalistycznego. То są 
minusy. Ale braki te z nadmia 
rem okupują wielkie niewątpli- 
wie wartości artystyczne i psy- 
chologiczne powieści. Przede 
wszystkim wspaniały opis prze- 
żyć wewnętrznych bezrobotne- 
go Bogdalskiego, jego reakcji 
psychicznych wobec nowej rze- 
czywistości. Dalej rewelacyjny 
wprost obraz rozkładu inteli- 
genckiej rodziny pod wpływem 
bezrobocia. 


W sumie słanowią «Sidła“ 
wartościową i oryginalną pozy- 
cję w dorobku twórczym litera- 
tury polskiej. 


*) Leon Kruczkowski „Sidła* wyd 
Gebethnera i Wolfa 1937 r. 


3. Babad 


DOKTORZE, BOLI! 
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(List otwarty ао lekarza р. С.) 


Przez długie lata byłem pań- 
skim pacjentem. Udawałem się 
do pana, wierzyłem bowiem, że 
tylko u Niego znajduję najlep- 
szą radę na dolegliwości moje. 
Uważałem Pana za najlepszego 
lekarza i starałem się wśród zna 
jomych moich spopularyzować 
osobę Pana, uświadamiając ich 
o skuteczności metod, którymi 
posługuje się Pan przy stawia- 
niu diagnozy i leczeniu. Przy- 
znam się Panu szczerze, że suk- 
cesy, jakie Pan osiągnął, a któ- 
rych wyrazem było uznanie cho 
rych, cieszyły mnie tak, jak gdy 
bym uczestniczył w pańskiej 
działalności i brał za nią odpo- 
wiedzialność. Miałem za tym peł 
ne prawo dzielić radość z powo 
dzenia Pana. Praca i Świado- 
mość wartościowych wyników 
pochłonęły Pana i poświęcał 
Pan dużo uwagi cierpidniu pa 
cjentów, która to uwaga nagro- 
dzona została zaufaniem, tak 
koniecznym w stosunkach mię- 
dzy chorym a lekarzem. Bo tyl 
ko ono potrafi zmusić pacjenta 
do najgłębszych i najintymniej- 
szych wynurzeń, ono cementuje 
pomost między dwoma zrazu 
nieprzychylnymi światami i de- 
cyduje o skuteczności zaapłiko- 
wanego leczenia. Raz ustanowio- 
ne obowiązuje już, niby niepi- 
sany kodeks i nie wahasz się ni- 
gdy, czy temu skądinąd obcemu 
człowiekowi masz opowiedzieć, 
co cię gnębi, boli, na co cierpisz, 
sprawy, których z najbliższym 
nie dzielisz. ; 

Młoda dziewczyna, która zbyt 
nio zaufała przyjacielowi, wy- 
biera w trudnym zawodnictwie 
między matką a lekarzem tego 
ostatniego, gdyż wierzy, że on 
przyniesie zbawienie od okrutne 
go sądu opinii; chorzy na gru- 
źlicę, na niemoc płciową, na ser 
ce і na nerki spieszą do cudo- 
twórcy, który w krynicznym źró 
dle wiedzy pił nektar nauki, by 
po tym nieść pomoc cierpiącym, 
I każdy, kto raz spojrzy w te do 
brotliwe oczy, kogo dotknie cie- 
pło tych miłosiernych rąk, u- 
wierzy, że ten, kto tak patrzy i 
tak dotknąć może, zdolny jest 
uleczyć ich cierpienia. Dlatego 
wybór lekarza jest sprawą tak 
trudną i długo trwa, zanim ktoś 
postanowi, że tylko ten doktór 
przynosi mu ulgę, gdyż nie wszy 
sey lekarze obdarzeni są darem 
kojenia. Gdy się już wyboru do 
konało, żadna siła argumentów 
i faklów nie potrafi zmienić po 
stanowienia chorego. Znam wie 
le wypadków, kiedy chorzy na 

bce „ich“ lekarzowi choro- 
by od niego jedynie oczekiwali 
ratunku, mimo, że był wobec 
nieznanej mu dziedziny dolegli- 
wości zupełnie bezsilny. Pan, 
doktorze, należał do tych wy- 
brańców. których oczy i ręce są 
kluczem do serc chorych i ich 
zaufania. Wystarczyło, by za- 
mienił Pan z chorym pierwsze 
szablonowe zdanie o bólu, a pa- 
cjent święcie wierzył, że tylko 
Pan w stanie jesl przynieść mu 


ulgę i uzdrowić go. To zadecydo 
wało o nieustannym  powodze- 
niu i wielkiej karierze Pana, Ja- 
ko mądry i inteligentny czło- 
wiek zdawał Pan sobie sprawę, 
że te czynniki wielką odegrały 
rolę w umocnieniu pańskiej po- 
zycji Pamiętam doskonale na- 
sze pierwsze rozmowy na ten te 
mat. Przyznawał Pan wówczas 
rację tej prawdzie, że nie wie- 
dza, a fluid wzajemnego porozu 
mienia między chorym a leka- 
rzem decyduje o doskonałości 
diagnozy, a więc i o nieomyl- 
nym kierunku leczenia. 

Nie ma jednak takiego czło- 
wieka, u którego powodzenie nie 
wywołałoby pewnych zmian psy- 
chicznych, bowiem wzrastające 
powodzenie wzmacnia wiarę w 
jego zdolności i możliwości, To 
prawo natury ludzkiej nie omi- 
nęło i Pana. Coraz dalszy był 
Pan od przytoczonego założenia 
odnośnie kontaktu między świa 
tem chorego a światem lekarza 
i ciążyć Pan począł do tej kon- 
cepcji, która erudycji lekarza 
no i jego praktyce przypisuje 
wagę pierwszorzędną. Powoli 
znikał cierpiący z orbity zainte- 
resowań Pana. Na jego miejsce 
odróżniał Pan wypadki, które 
dla lepszej orientacji opatrzył 
Pan cyframi. Zgasło światło «do- 
broczynne oczu pańskich i życio 
dajne ciepło rąk, zanika bowiem 
w nas to, co jest bezużyteczne. 
Сі, którzy nadal do Pana się 
zwracali po spodziewaną pomoc, 
srodze się rozczarowali, gdyż za 
miast bliskiego, cierpiącego wraz 
z nimi człowieka, napotykali po 
wściągliwego, zamkniętego w so 
bie, bez krzty zainteresowania 
i cieplejszego odczuwania boga, 
którego jedynie  brzęczący 
dźwięk lub szelest monety zmu 
sza do zajrzenia w piekło cier- 
pienia ludzkiego. Magnes pań- 
skich właściwości przestał dzia- 
łać, działała jednak nadal siła 
przyzwyczajenia chorego i to 
ona ostatecznie zadecydowała о 
wszystkim, co nastąpiło, 

Pacjenci przychodzili, chociaż 
tak zdecydowanie zmienił się 
Pan względem nich, sądził Pan, 
że jest na słusznej drodze. Był 
Pan zupełnie już pewien, że wie 
dza i praktyka gwarantują do- 
śmiertne powodzenie. 

Nagle nastąpiła katastrofa. 
Chorzy, zmęczeni beznadziej- 
nym wyczekiwaniem cudu, od- 
trącani zachowaniem Pana, po- 
czuli Jego obcość dla ich cier- 
pień i uświadomili sobie zmia- 
ny, jakie w Panu zaszły. To, co 
początkowo przyjmowali, jako 
obiaw chwili, utwierdzało się co 
raz silniej w ich świadomości 
wobec niedwuznacznego i tak 
niespodziewanego ustosunkowa- 
nia się Pana. 

Powoli opuszczali progi, za 
którymi spodziewali się znaleźć 
wyzwolenie. Zamiast niego zja- 
wiło się rozczarowanie — rodzic 
rozpaczy. Rozproszyli się, uciekli 
by szukać innych, którzy. mło- 
dzi i pełni wiary, czekali na 


nich rękoma ciepłymi i oczyma 
łagodnymi, a oddanymi. 

Nie wierzył Pan w swoją klę 
skę. Nie chciał Pan myśleć o 
niej. Stał się Pan wściekły, jak 
wszyscy, którzy przegrywają. 
Zamiast szukać winy w samym 
sobie, dopatrywał się Pan wro- 
gów po za sobą, 
chwili natknął się Pan na mło- 
dych. To oni. Dynamika ich mło 
dzieńczości, ich pragnienie wybi 
cia się, ich wszędopchalstwo po 
konały wiedzę i mądrość do- 
świadczonego. Rychło jednak 
odkrył w nich Pan pokrewne 
symptomy wściekłości. Ta po- 
krewność zbliżyła Pana do nich. 
I doznał Pan olśnienia. Wróg 
istnieje. Okrutny, bezwzględny, 
niepokonany wróg. Nieprzyja- 
ciel młodych i starych, chorych 
i zdrowych, lekarzy i uczonych. 
Znalał Pan źródło swego niepo- 
wodzenia i upadku, a co najważ 
niejsze: cel dla swej wściekłej 
nienawiści. Okazało się, że poza 
drobnoustrojami istnieje o wiele 
gorszy, bo  niebezpieczniejszy 
wróg gatunku ludzkiego, a Pan 
naiwny i wierzący zajmował się 
niepotrzebną i zaprawdę śmiesz 
ną walką z bakteriami i naro- 
ślami. W porównaniu ze spusta 
szeniem, jakie dokoła siebie do- 
konywuje jeden żyd, szkody. 
wyrządzane przez miliony dro- 
bnoustrojów, są Śmiesznie ni- 
kłe i niedostrzeżone. A Pan tyle 
lat denerwującej pracy i wysił- 
ku poświęcał badaniu i leczeniu 
ludzkiego cierpienia. 

To objawienie zgasiło osta- 
tecznie nawet  najdrobniejszą 
iskierkę rozsądku, która tliła się 
jeszcze, jako pozostałość pło- 
mienia, który szalał niegdyś w 
Panu. W tym ponurym sklepie- 
niu i dusznej atmosferze ducha 
narodziło się owo postanowie- 


W. pierwszej 


nie, które przekreśliło całą do- 
tychczasową szczytną działal- 
ność Pana. Uznał Pan ów wstręt- 
ny podział ludzkości, którym 
rozdygołany interes pewnej kli- 
ki opętał ludzkość, Ьу, ją zmusić 
do powolności i uległości. Gło- 
sem swoim, który dawniej 
brzmiał tak błogosławienie koją- 
co, gdy Pan zwracał się do cho- 
rego, oświadczył się Pan za pa- 
nowaniem mroków i duszności. 
Pan, którego powołaniem miało 
być rozjaśnienie ciemności i roz- 
walenie wrót, by wniknęło świa 
tło i ożywczy strumień prawdy. 

Zgłosił Pan swój akces do ka 
tegorii ludzi wyzbytych pragnie 
nia walki o lepsze jutro, które, 
mimo  nieprzychylnych pozo- 
rów. jednak nachodzi ludzi, któ 
rych jedynym powołaniem sta- 
ła się nienawiść. gdyż nie wy- 
maga ona zbyt wiele od swych 
głosicieli i wyznawców. I to jest 
najtrudniejsze do zrozumienia i 
najbardziej przytłaczające dla 
mnie, który tak bardzo wierzy 
łem, że nienawiść nigdy dostępu 
do Pana mieć nie może. Popro- 
stu zrozumieć nie mogę, jak Pan 
nachyliwszy się nad łóżkiem cho 
rego, zapyta się najpierw o jego 
rasę, a dopiero po stwierdzeniu 
jej kategorii pytać się Pan bę- 
dzie o dolegliwości. Czyż lecząc 
chorego z jednej choroby. nie 
zarazi go Pan najgorszą, najpo- 
dlejszą chorobą, jaka toczy ludz 
kość od zarania jej rozwoju: nie 
nawiścią? Czy nie będzie Pana 
mierzić tak mocno obowiązują- 
cy tytuł lekarza, Pana, nosiciela 
zarazy i jej propagatora? Czyż 
być może, by olbrzymi bagaż zau 
fania, jakim poprzez wieki obda 
rzano ludzi, którzy korzystali ze 
zbiornika wiedzy, bo jego cudo- 
twórczą treścią docierali wszę- 
dzie, gdzie zbyt dużo nagroma- 


Literatura komunistyczna 


nie istnieje z artystycznego punktu widzenia 


Aktualne to zapytanie zostało 
wysunięte na łamach „Les Nou- 
velles Titteraires" przez znanego 
publicystę Julien Benda. Autor аг. 
tykułu rozprawia się z tezą komu- 
nistów, ktćrzy usiluja dowieść, że 
należy wyprodukować literaturę spe 
cyficznie kamanistyczną. któraby 
zastąpiła starą Hteraturę burżuazyj- 
ną Benda zapytuje, co właściwie 
odróżnia literatore komunistyczną 
od burżuazyjnej? 

„Czy może ktoś przytoczyć cho- 
ciażby jedną książkę, napisaną przez 
komuniste, którejby pod wzęlędem 
treści czy też formy nie można by- 
ło napisać w jakimkelwiek innym 
nstroju państwowym?” 

Benda twierdzi, że taka książka 
nie istnieje a rcszezónia komuni- 
stów do wytworzenia spesyficznego 
gattnku koamnistycznej literatury 
-— w znaczeniu literatury pięknej 
— są zupełnie pozbawione pog- 
staw, 

„Podobnie jak nie ma komuni- 
stycznej metody na rozwiązanie 
równania matematycznego, na po- 
sadzenie drzewa, na założenie szyn, 


wymalowanie płotu i t, d., podobnie 
-— mówi Benda — nie ma komuni- 
styczynej metody w układaniu okre 
есуу stylistycznych, dubieraniu ry- 
mu, wersyfikacji i wogóle technice 
pisania książki”. 

Julien Benda rozwiewa zupełnie 
mit literatury komunistycznej, a ra- 
czej jej metod pisarskich, zwanych 
na naszym gruncie literatury pro- 
letariacką. Należy w tym miejscu 
przypomnieć, że analogiczne stano- 
wisko wobec t. zw. „literatury pro- 
letariackiej” zajął Karol Hubert 
Rostworowski, zaznaczając w wy- 
wiadzie, udzielonym swego czasu, 
że podobnie, jak nie ma literatuty 
szlacheckiej, czy mieszczańskiej, 
tak samo nie ma literatury proleta- 
riackiej. Jest tylko dobra albo zła 
książką, niezależnie od tego czy wy 
szła z pod pióra wyrobnika, ргоѓо- 
вога, czy też zawodowego pisarza. 


Tak to mit specyficznych cech lite- ~ 


ratury proletariacziej wietrzeje po- 
mału, jak skała, nadkruszana pió- 
rami prawdziwie niezalażnych pita- 
rzy. 


dziło się brudu i ciemności, da 
niczego nie obowiązywał? 

Wieczny niepokój, który pra 
wadzi ludzkość do szerszej i jaś 
niejszej drogi rozwoju i który 
jest sumą wpływów wielkich lu 
dzi, geniuszy wszystkich ras i 
czasów, gdy napotka opornych. 
przewraca ich siłą swego napo- 
ru. Gdy wstaną, zobaczą, że są 
oddaleni od kolumny, która ma 
szeruje naprzód. Są zbyt mali i 
nędzni, by podbiec i swym wysii 
kiem wyrównać przestrzeń, któ 
ra dzieli ich od zdobywców przy 
szłości. Zbierają się więc i wraca- 
ја tam, skąd wyszli, ściągając 
do swych szeregów maruderów 
i dezerterów. Nazywają swój 
kontrmarsz, swoją ucieczkę od 
wysiłku, powrotem do przeszło- 
ści. Nie wymaga ona ofiary, ba 
wiem drogi jej wydeptane już 
są i wygładzone, a więc łatwe 
do sforsowania. Сі, co się wlekli. 
r. szarym końcu kolumny mar- 
szowej, którym małość nie po- 
zwalała przyznać się do nędznej 
roli odszczepieńców, nagle pod- 
czas póowrołu, stali się pierwszy 
mi, со u nich znaczy wielkimi. 
Gdy kroczą w dół ku zachłannej 
i ponurej przeszłości. zabierają 
po drodze, za sobą, niczym lawi 
na, starców i sceptyków, słaben- 
szów i leniów, bezmyślnych, ba 
młodych, oceniają wartość swe- 
go dzieła podług nalężenia entu 
zjazmu, które ich oszukuje i ma 
mi. W swym ławinowym spad 
ku widzą swoją siłę, a ой jesi 
raczej ich słabością, gdyż nie pc 
trafią mu się przeciwstawić. W 
zgiełku i rozgardiaszu, w upoj 
nym poczuciu swej miary i wa 
gi, nie zwracają uwagi na kieru 
nek swej drogi А  tymczasen 
рпа się w górę nieliczni. twardzi 
nieustępliwi, wierzący. Bez krz) 
ku i gestów, bo gdy się w gór 
pnie, trzeba usta zaciąć i cały 
nasiąknąć jedynym tylko praj 
nieniem: naprzód! Krwawią rę 
ce. słabną nogi. ale w oczy bij 
сога? jaśniejsza jutrzenka i pa 
tęguje wysiłek. Tam  właśni 
miejsce Pana. Doktorze! Będ 
tam Pana oczekiwać, wierzą be 
wiem, a wiara i upór dały ludz 
kości miast znachorów — Ko 
cha, Erlicha, Miecznikowa, zs 
miast astrologów — Galileuszą 
Kopernika, a czarodziejów i kz 
płanów zwyciężyli Edison 
Freud. Z własnej winy opadł 
Panu гесе i w takim stanie m 
może Pan marzyć, by osiągną 
choć milimetr trudnej drogi. W 
brał Pan zatym łatwiejszą. Wd: 
A tam wykończą Pana. Nie nać 
je się Pan dla nich. Ślepcy, kt 
rzy nie widzą grożącej przepaść 
ze świadomością bezpieczerństn 
mogą za nimi dążyć. Ale Par 
Za chwilę może być za późn 
Porwą Pana i stoczy sie Pan, r 
by kamyk. 

Wracaj Pan, i nasiąknij wi 
га, której pełen jest głos, гох] 
gający się z zddali: 

— Doktorze, bolil... 


Bard-hrey 


TYDZIEŃ UBIEGŁY W ILUSTRACJI 


1. — 2. Dwa fragmenty z pawilonu polskiego na Wysławie Światowej w Paryżu. Posąg Marszałka Piłsudskiego, dłuta artysty - rzeźbiarza Breyera, umieszczony w honorowej  rotundzie 
pawilonu oraz wnętrze rolundy, widziane z góry, z posągami: Bolesława Chrobrego, Władysława Jagiełły, Mikołaja Kopernika i Tadeusza Kościuszki, — 8. Uroczysty moment chrztu księcia 
Neapolu, syna włoskiego następcy tronu, dla którego wodę sprowadzono specjalnie z Jordanu, — 4, Pomnik ku czci Brianda odsłonięto na Quai d'Orsay w obecności prezydenta Francji. 
— 5. Reprodukcja obrazu Jana Matejki p. t. „Portret żony” (Teodory z Giebułtowskich) — 1865 rok. — 6. Na Węgrzech w rodzinie biednego stolarza przyszły na świat czworaczki. — 
— 7. Wysłużony koń został przez marynarzy angielskich z honorami odprowadzony z portu do przytułku dla koni - emerytów. — 8, To nie katastrofa uliczna, a demontowanie wozu lram- 
wajowego w remizie londyńskiej. — 9. Nowy nuncjusz papieski w Warszawie ks. arcybiskup Filip Cortesi. — 10 Figura św. Piotra z porcelany miśnieńskiej, z r. 1735, model Kandlera, 
stanowiaca unikat muzealny, w muzeum narodowym w stolicy. — 11. Port lotniczy w Marsylii został uroczyście otwarty w obecności min. Gota. — 12. Niemiec Jacob ratuję przed włochem 
Meazza w zawodach między środkową i zachodnią Europą, które odbyły się w Amsterdamie i zakończyły się wynikiem 3:1 (1:0) dla środkowej Europy, 
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Prezent zamiast rabatu 


Niezwykłe dzieje Wrigley'a -- króla gumy do żucia 


— Trzy zasady uczynią cię pa- 
rem swego losu — rzekł pewhego 
majowego wieczora 1870 roku 
WRIGLEY, właściciel fabryki my- 
Ша w Filadelfii do Billa, swego 
najstarszego dziewięcioietniego sy- 
na. — Po pierwsze, nie obawiaj się 
niczego, bo obawa i niepewność to 
nasi najwięksi wrogowie. Po drugie 
— staraj się poznać ludzi i żyj z ni- 
mi w zgodzie. Jeden wróg może wie 
cej zaszkodzić, niż dziesięciu przy- 
juciół pomóc. Po trzecie — obda- 
rzaj, ilekroć nadarzy się okazja, 


Malec w Nowym Jorku 


Po kilku dniach Wrigley ołrzy- 
mał od Billa list, datówany z No- 
wego Jorku, w którym pisał: 

— Chcę oduczyć się bojaźni 1 nie- 
pewności i dlatego porzuciłem szko- 
łę i Filadelfię. Nie wrócę wcześniej, 
aż nauczę się poznawać ludzi i bę- 
dę mógł hojnie obdarzyć moich ro- 
dziców i rodzeństwo, 


Trudna walka z konku- 
rencją 

Bill rozejrzał się po wielkim mieś- 
cie i nawiązał wkrótce stosunki han 
dlewe. Całe prawie oszczędności wy 
dał na podrćż. Zostało mu zaledwie 
kilka centów. Zamieszkał w starym 
wozie z sprzedawcą gazet, z któ- 
rym zawarł znajomość i jednocześ- 
nie spełkę. Towarzysz jego robil 
dobre interesy, dzięki silnym mię:- 
niom i zwinnym nogom, Bill otrzy- 
mał od niego plik dzienników, lecz 
nic prawie nie sprzedał, gdyż gaze: 
ciarze. stanowiący zwartą korpora- 
cię. nie dopuszczali go do klientów, 
Wobec nie powodzenia, jakiego do- 
znał, wspólnik zerwał umowę. 

= Precz z obawą i niepewnością! 
m- rzekł do siebie Bill i zgodził się 
na propozycję jakiegoś majtka, któ- 
ry ofiarował mu służbę na żaglow- 
cn, gdzie miał wspinać się na ma 
szty., aby poprawiać liny, Gdy wiatr 
dawał mu się tam zbyt  dotleliwie 
we znaki, porzucił żaglowiec i z0- 
stał kuchcikiem na statku, skąd wy 
dalone go za nieudolne obieranie 
kartofli. Nosił pćźniej paczki róż- 
nym paniom, czyścił obnwie, poma- 
гаї zamiatać ulice i oszczędzał, 
oszczędzał centy, abv zrealizować 
pewną myśl. 


Bill zyskuje sympatie 


Odkrył mianowicie u pewnego 
handlarza starych papierów wielki 
zapas sennikćw i książeczek z aneg 
dotami. Handlarz chciał za nie dzie- 
sięć dolarów i Bill czynił wszystko, 
aby tę kwotę zdobyć. 

Gdy znalazł się w jej posiadaniu 
i nabył książeczki, wrócił do sprze- 
dawcy gazet. Obrał sobie robotni- 
сеа dzielnicę i do kaźdej sprzeda- 
nej gazety dodawał sennik, Iuh 
zbiór anegdotek, Liczba stałych od- 
biorców rosła, a wraz z nią rósł ka- 
pitał obrotowy Billa. 

Pewnego dnia zaprzestał sprze- 
daży gazet, zauważył bowiem, że 
ludzie interesują się więcej senni- 
kami. Wyzbywszy się całego ich zaś 
pasu, kupił sobie nowa ubranie, po- 


darki dla rodziny i w końcu 
września 1871 roku pojechał do 
domu. 

— Musisz wrócić do szkoły — 


tzekł ojeiec, spoglądając z dumą 
na dzielnego «Лорел. 

— Wszak dość już umiem — 0; 
rzek Bill. — Znam się na ludziach, 
potrafię zwalczyć obawę i wątpli- 
wość, wiem, kiedy obdarzać, aby 
zyskać sobie przychylnych. Szkoła 
nie nauczy mnie więcej. 

Mówiąc to, wyjął z kieszeni za- 
oszczędzune trzydzieści dolarów. 


Ruchliwe dni 
Rill poszedł do szkoły. ale ро 
kilku dniach wydalono go za lekce- 


ważenie nauki. Ojciec wziął go do 
swojej fabryki i kazas mieszać go- 
tującą się w kotle masę do wyrobu 
mydła. Bill czynił to w ciągu trzech 
lat przez jedenaście godzin dzien- 
nie. Rozrósl się przez ten czas, znię- 
Źniał i przyszedł do wniosku, że z 
większą korzyścią zużytkuje swe 
siły na innym polu, 


Sześć lat w służbie 
lientów 

Ojciec wysłał go na zdobywanie 
klienteli. Bill był niezmordowany. 
Nie cofał się przed żadnym  środ- 
kiem ani wysiłkiem, aby skłonić lu- 
dzi do kupowania mydła. Zwyciężył 
ich w końcu wytrwałością i uprzej- 
mością. Obroty były tak znaczne, 
że mógł ро pewnym czasie rozwozić 
swój towar wozem. Po sześciu la- 
tach dziewietnastoletni chłopiec o- 
świadczył ojeu, że potrali już coś 
więcej, niż sprzedawać mydło, 

Ogarnęła wtedy ludzi worączka 
złota. Bill z kolegą udali się do Co- 
lcrado, Podczas gdy wyglądali 
przez okno wagonu, wiatr zerwał 
Billowi kapelusz, w którym schował 
bilety jazdy. Musieli wysiaść w 
Kansas City. Cały ich majatek wy- 
nosił pół dolara. Ale Bill nie zaznał 
trwogi ani niepewności. 

— Nie nie szkodzi —- rzekł 


d» 


siehie. — Zostanę na początku kel- 
пете. 


Zarobek па gumie 

Przez trzy dni roznosił BiH kawę 
i ciastka, gdy jeden z stałych gości 
kawiarni zaproponowal mn, aby 
kupił od niego zapas gumowych 
stempli za dziesięć dolarów. Bit mre 
posadał tej sumy. Ponieważ wyda- 
wał się gościowi uczciwym chłop. 
вет, otrzymał stemple na kredyt. 

Sprzedawał je coraz drożcj, wi- 
dząc, iż cieszą się popytem. Zaro- 
bił w krótkim czasie 450 dolarów. 

Z kwotą tą wrócił do domu. Roz- 
woził znów mydło. zarabiając 10 
dolarów tygodniowo. Zakochał się 
w pieknej dziewczynie, ożenił się z 
nią i został wkrótce szczęśliwym 
ojcem: 

Frzez dziesięć lat sprzedawał oj- 
cowskie mydło. Zapragnał znów nie 
zależności. Przeniósł się z rodziną 
do Chicago, gdzie zamierzał zało- 
żyć centralę sprzedaży mydła, Ka- 
pita} posiadał niewielki, ale trzy za- 
sadv ojcowskie tkwiły mu mocno w 
pamięci. 

Wynajął trzy małe pokoiki i roz- 
począł handel. Ale konkurencja by- 
ła potężna. Bill wyrzekł sie zarob- 
ku, sprzedawał narazie towar po ce- 
nie kesztu, byle zyskać klientów. 


Obliczenia zawiodły jednak. Grozila 
ти zupełna ruina. 


Mydło z podarkami 

— Nie lękać się, nie wątpić — 
krzepil się Bill, — Może oprzeć się 
teraz na trzeciej zasadzie ojców 
skiej obdarzać? 

Przypomniał 
sennikćw. 

Bill podwyższył cenę mydła i za 
czął obdarzać klientów parasolami. 
Interesy poprawiły się cdrazu. 

Wkrótce, oprócz parasoli. таста! 
dawać upominki w postaci książe. 
czek z przepisami pieczenia ciasta, 
de ktćrych załączał torebki z prosz 
kami do pieczenia, Ten ostatni ro- 
dzaj premii zjedpał mu mnóstwo na 
byweów. 


sobie powodzenic 


Okoliczność ta nasunęła Billowi 
rnyśl sprzedaży proszku, jako spe- 


cjalnego artykułu, do którego do- 
dawał jako upominek perfumy w 
pięknych flakonach, rozsyłanych 
klientom do domu przez perfume- 
тїз, z którą zawarł specjalna mno- 
wę. 

Perfumeria jednak niedbale pako- 
wała flakony i większość ich Поте- 
czano klientom uszkodzoną. Wy'vo- 
łało to powszechne cburzenie ї na- 
raziło Billa na wielkie straty: Sta- 
nął zaów przed ruiną. 


Cierpienia trzynastu wybrańców fortuny 


Jeden z francuskich dzienni- 
ków wpadł na dobrą myśl zba- 
dania trybu nowego życia trzy- 
nastu ludzi, którym przypadła 
dotychczas główna wygrana pań 
stwowej loterii w wysokości pię 
ciu milionów franków. 

Byli wszyscy niezamożnymi 
pracownikami: drobny kupiec, 
fryzjer, rzeźnik, ogrodnik itd. 

Co uczynił z tych ludzi 
uśmiech szczęścia? Jak korzysta 
ją z niespodziewanego majątku? 
Jak urządzili sobie życie? Jakie 


nowe źródła radości stały się 
ich udziałem? 
Trudności badania polegały 


nie tyle na formułowaniu pyłań, 
ile na odpowiedziach, które 
brzmiały wrogo. nieufnie i pesy 
misłycznie, co da się łatwo wy- 
tłumaczyć psychiczną reakcją. 
Dlaczego tak się dzieje? Bo brze 
mię majątku, do którego się nie 
przywykłoa, brzemię noszone, 
bez tradycji, nie tak łatwo dźwi 
gać, jak się wielu zdaje. 

A więc, jak żyją nowi milio- 
nerzy? Nie mówia nigdy o poli- 
tyce, zostawiając ją fachowcom. 
Bogactwo narówni ze skrajną 
nędzą suszy źródła wszelkich na 
miętności. Mówią natomiast 
chętnie o kartelach kredyto- 

wych, о dojrzewających owo- 
cach, o pieniądzach i znów o pie 
niądzach, lecz nigdy nie siegają 
do sakiewki. Na myśl wydania 
pieniędzy ogarnia ich trwoga. 
Wolą stracić ząb u dentysty, niż 
pożyczyć sto franków znajome 
mu, znajdującemu się w potrze- 
bie. Spostrzegają dokoła siebie 
jedynie wyciągnięte ręce, zazdro 
snych i oszustów. Z odrazą pa- 
trzą na urzędnika podatkowego 
i dawnych przyjaciół z czasów, 
gdy byli jeszcze bielal ami. Od- 
siiwają się od krewnych. którzy 
czują zię uprawnionymi do udzia 
łu w ich bogactwie. W każdym 
człowieku widzą szpiega i trzy- 
mają w domu psy, wpadające w 
szał na widok obcego. 

Młynarz nprz., zostawszy mi- 
lioncrem, nie strzepnął nawet 
śladów mąki z ubrania i opu- 
ścił rodzinne miasto Arallion. 


aby ukryć się na wsi z żoną, któ 
ra po dawnemu ceruje mu wie- 
czorami skarpetki, nadające się 
jedynie na śmietnik, Osamotnio 
ny ten człowiek bywa często w 
złym humorze i skarży się na 
smutne życie. Za kilka miesięcy 
beczynne życie uczyni go niedo- 
łężnym. Miliony nie przyniosły 
mu szczęścia. 

Wzbogacony przez wygraną 
fryzjer wspomina z tęsknotą cza 
sy spokojnej pracy. (Chodzi od 
czasu do czasu, aby rzucić 
okiem na swój poprzedni zakład 
zazdroszcząc obecnemu właści 
cielowi. ) 

— Jak pięknym był mój za- 
wód — mówi z żalem do siebie. 

Nie ma już klientów, z który- 
mi tak chętnie gawędził, nie ma 
dawnych przyjaciół, a nowych 
nie może jakoś sobie dobrać. 
Nikt nie wita go więcej na ulicy 

uprzejmym skinieniem lub przy 
jaznym spojrzeniem, które tak 
wiele potrafiło powiedzieć. Fry 
zjer nie jest szczęśliwym przez 
swoje miliony. Trudniejszą i bar 
dziej przykrą jest sytuacja 
dwuch szwagrów: rzeźnika i sto 
larza, którzy przyrzekli sobie po 
dzielić się wygraną. Każdy z 
nich posiadał bilet. Fortuna 
obdarzyła łaską stolarza. Oszo- 
łomiony szczęściem, poszedł w 
pewnej chwili za głosem serca i 
— —————_—_————— 


Arabskie przysłowia 


Umrzyj — эте pokechano. 


Gdy się osuszy bagno, łatwo io- 
wić w nim ryby. “ 


Gdy  przyhędziesz do miasta, 
gdzie czczą cielę, narwij trawy i 
nakarm je. 

* 


Głupio wypowiedziana prawda 
jest mniej warta, niż mądre klam 
stwo. 

* 


Drożdże twego sąsiada nie spo- 
wodują wyrośnięcia twego ciasta. 
+ 


Dobre śniadanie otwiera dopiero 


oczy. 


wypłacił szwagrowi półtora mi- 
liona. Ale po kilku dniacli poża- 
łował pośpiechu, dlatego zwła: 
szcza, że główna wygrana wy- 
niosła tym razem „tylko trzy 
miliony*. Od tego czasu nie da- 
je mu spokoju myśl. że się „zruj 
nował*. Uprawia winnicę, którą 
nabył wraz z dońikiem w gór- 
skiej dolince. Za każdym razem. 
gdy obcina suche łazy, ogarnia 
чо chęć ujrzenia szwagra. Jakże 
chętnie zatopiłby nóż ogrodni- 
czy w jego piersi. 

Nie mniej zgnębiona jest żona 
stołarza. 


— Gdyby mój szwagier wy- 
grał — lamentuje — dałby nam 
część wygranej. Ale los złośli- 


wy sprawił. że wygrał mój mąż 
i pozbawił nas połowy uzyska- 
nych pieniędzy. Stolarzowa 
mniema, że niewielu jest ludzi, 
nieszczęśliwszych od niej. 

Na ogół wszyscy. których lole 
ria obdarzyła majątkiem. nie 
czują się szczęśliwi. Przeciwnie: 
dalecy są od spokoju i zadowole 
nia. Osrodnik utrzymuje, że 
pięć milionów to za wielkie dla 
niego pieniądze. Wystarczyłyby 
mu 30.000 franków, bo dla bie 
дака największym  zadowole- 
niem jest praca, której pozbawił 
go majątek, Sklepikarza przera- 
ża myśl, że będzie musiał odpo- 
wiedzieć na 16.000 listów 2 proś 
bą o wsparcie. Otrzymał je od 
chwili, gdy ludzie dowiedzieli 
się o jego miliónach. 

Pozostali „szczęśliwcy” zosta- 
li również wytrąceni z równowa 
gi duchowej. Przed żadnym nie 
otworzyły się szersze horyzon- 
ty inicjatywy ї czynu. Pozostali 
przy drobnych zainieresowa- 
niach biedaków. Są biedniejsi, 
niż byli, bo strącili główne opar 
cie swego dotychczasowego ży- 
cia — pracę żywicielkę. której 
nie potrafią zastąpić sobie inną 
wartościową treścią życia. Т.оз 
szczęśliwych wybrańców francu 
skiej loterii nie jest, jak widzi- 
my, szczególnie godny zazdro- 
ści, Pocieszy niewątpliwie tych. 
którzy dotąd nie wygrali i praw- 
dopodobnie nigdy nie wygrają 


“Bill. 


Zgodnie 7; ojcowskimt zagadanił 
nie zwątpił o sobie i nie ukki яе 
przeciwności. Szklane apomizżń с- 
kazały się niepraktyczne. Wpadł 
więc na myśl obdarzania gumą da 
żucia klientów, kupujących proszę 
do pieczenia ciast. 

Pomysł okazał sie bardzo seag- 
*liwym. Wszyscy chetnie brali gu- 
mę. Wobec tego Bill porzucił pw- 
szek i zaczął sprzedawać gume. Ja- 
ko premię figurowały najysemaitsze 
przedraioty z zakresu gospodarstwa 
domowego oraz ubrania. Bill rozjaż- 
dżał po kraju, sprzedające gumę, jak 
ongi mydło. Wznawiał znajomości. 
Był niezmordowany w wynajdywa- 
Піп coraz to nowych zalet gumy do 
żucia. Шы 


Guma znajduje zbyt 

Ciągłe podróże i odwiedzanie ЕН. 
entów zaczęly go w końcu nużyź, 
Szukał innej drogi do rozpowszech= 
niania swego towaru. Wpadł na 
myśl reklamy. W rokn 1897 zaczęły 
pojawiać się w mniejszych miastach 
sążniste barwne plakaty, eoraz wy 
mowniejsze i barwniejsze, przysta- 
sowane do miejscowych upodoban. 
A wyniki? Guma zyskuje coraz wię 
cej odbiorców. Kapitał Billa sięga 
już 109.000 dolarów. Z pieniędzmi 
rymi wraca do Nowego Jorku і wy: 
daje je na jednodniowa propagat 
de, bezzkuteczną, niestety. Znów 
jest bliski ruiny. 

W myśl pierwszej ojcowskiej za- 
sady -nie doznaje łęku. Przenosi 
znć w reklamę na prowincję. Nie ma 
dziennika, nie ma tramwaju lub stu- 
pa, gdzie brakłoby reklamy Billa. 
Zaczyna zbijać pieniądze, lecz obra- 
ca је wciąż na dalszą reklamę. Jego 
guma do żucia staje się artykułem: 
pierwszej potrzeby. 

W rcku 1905 zbudował w Chica- 
go wielką fabrykę. lecz zniszczył ja 
wybuch podziemnego gazu. 


Zdobycie Nowego Jorku 

Bill reklamuje dalej swą gumę, 
Skupuje od zrujnowanych kryzysere 
przedsiębiorstw ich długoterminowe 
umowy z dziennikami i kolejami a 
prawo umieszczania plakatów i roz- 
šyla bezpłatnie próbne kolekcje gu 
my. Nowy Jork zaczyna ją w Колос 
kupować. 

Ogċlna wartość upominków, roz- 
danych od roku 1912, wynosi 30 mi 
lionów: dolarów. Reklama w 18 је 
zykąch kosztowała 20 milionów. 


Bill składa 5гой 


Do 50 roku życia Bill nie wie- 
dział, co znaczy wypoczynek. Jego 
dzień pracy rozpoczynał się o ro- 
dzimi» piątej rano. Pracę poprzedza 
ła gimnastyka i boksowanie. 

Gdy licząc lat 60, ubezpieczył się 
na roczną rentę w wysokości 60 ty- 
sięcy dolarćw. oględziny lekarskie 
stwierdziły, że stan jego organizmu 
był lepszy, niż п człowieka trzw- 
dziestoletniecn. 

Bill podjął z rodzina pierwszą po- 
dróż wypoczynkową, nie wytrzymał 
jednak długo bezczynności. Pokry 
jomn wrócił z Port Saidu do swega 
londyńskiego binra i zasiadł толо 
mieniony przy pulpicie. 

Bill czyli William Wrigley утат? 
w roku 1982 w swej bajecznie pic- 
knej posiadłości w Pasadenie, Swe- 
mu synowi pozostawił w spadkn, 
cprócz trzech złotych roguł życia, 
pięć fabryk gumy dò żucia. których 
roczny obrót wynosił 35 milionów 
dolarów. 

— Dlaczego wciąż reklamnąosz * 
— zapytał go zrajomy z „mydia- 
nych” czasćw. р 

— То jest konieczne — odrackł 
— Codziennie umiera tysiące 
1:071, lecz rodzi się j3szcze więraj 
Propaganda jest podobną do pieca. 
Gaśnie, o ile nie jest ciagle podsy 
cany. 

Eric Jameson. 


KALEJDOSKOP 


ZAMKNIĘTA W  SKARBCU. 
Dwudziestolntnia slużąca jednego z 
milionerów londyńskich, udała się 
do skarbca, aby odłożyć srebrne na- 
krycia, Gdy dziewczyna weszła do 
gkarbca, nagle zapadły pancerne 
drzwi i została ona uwięziona, Ро. 
nieważ pan domu, który znał sekret 
zamka, był akurat w podróży, mů- 
siano wezwać straż ogniową, która 
po wielogodzinnej pracy wylamała 
pancerno drzwi. Dziewczyna leżała 
„emdlona na podłodze, lecz nie po- 
niosła żadnego szwanku na zdro: 


wiu, 
ЕЯ 
TRAGICZNY SPLOT. Sześciolet- 
nia Małgorzata Garett z Glenfield 
(птар уо Leicester), idąc do szko- 
ly. zawaądziła nóżką o kamień. Nic 
chie nie zrobiła, lecz pękł rzemyk 
ol pantofelka. Dziecko pochyliło 
się, aby obejrzeć: szkodę, i podczas 
tego zraniła sobie oko szydełkiem, 
które wystawało z teczki, Małgorza- 
tę zabrano natychmiast do szpitala 
i operowano. Po pięciu dniach dzie. 
eko zachorowało na zapalenie méz- 
eu i zmarło, Szydełko przebiło dzie- 
ckn око i uszkodziło mózg, 
E 
SZKLANE KAPELUSZE, Pod- 
czas gdy japońskie fabryki jedwa- 
bin zaczęły fabrykować zelówki i 
oleasy z najlepszego jedwabiu, — 
dwie fabryki szkła w stanie Illinois, 
rzneiły na rynek kapelusze z nici 
szklanych, które są podobno lżejsze 
i bardziej nieprzemakalne, niż naj- 
lepsze Borsalino. 
БЫ 
STRZAŁ W OKO. W gminie 
Gerhstedt, w Niemczech, jakiś czło- 
wiek czyścił w pokoju broń. Nagle 
padł strzał; kula trafiła w oko o- 
hecną w pokoju kobietę, Oko roz- 
Іссїаїо się na maleńkie kawałki, 
gdyż była to sztuczne oko. Kohieta 
nie npeniosła żadnej szkody, nawet 
nie została poraniona przez rozpry- 
skujące się kawałki szkła, 
ЕУ 


„WOŁOWE” SAMOLOTY. W Au 
stralii zbudowano ostatnio samolo- 
ty do przewożenia wołów, przezna- 
czonych na rzeź, do Sydney. Olbrzy 
mie samoloty, zaopatrzone w moto- 
ry Diesla, mogą pomieścić 30 wo- 
łów. 

z 


ŻLE MU SIĘ ŻYCIE ZACZYNA. 
W Penarth (Anglia) wyciągnięto ze 
stawu nieprzytomnego, trzyletniego 
rhlopczyka, Williama Jacksona, 
który wpadł do wody podczas za- 
bawy. Dziecko przywrćcono do ży- 
cia. Przed dwoma tygodniami mały 
Tackson został w ostatniej chwili 
wyratowany z płonacego domu. 


* 

ELEKTRYCZNY „DRAPACZ”. 
Paryski lekarz, Rene Vaillant, skon 
struował oryginalny aparat: elek- 
tryczną maszynę do drapania. Mały 
inotorek. zasilany przez silną bate- 
rię, wprawia w ruch mechanizm, ро 
йоту do średniowiecznych „drapa- 
сту pleców”, Za pomocą «едо apa- 
ratu można dosięgnąć każdego miej 
sea na cielo, a można go nastawiać 
ua różna siłę drapania. 

Cickawe jest, czy aparat ten znaj 
dzie nabywców. 


DYSKRETNA POCZTA. Czecho- 
słowacka poczta wprowadziła sy- 
stem, dzięki któremu tajemnica li- 
stew miłosnych będzie mogła być 
całkowicie zachowana. Poczta wy- 
dała nową, trójkątną markę, która 
ima być oznaką, że list jest Ściśle 
csobisty. List, opatrzony tą marką, 
zostaje wręczony tylko i wyłącznie 
adresatowi, lub adresatco. 

к 

ŻYCIE W FILMIE. Ludzie w 0- 
kacnych filmach niemieckich czują 
wyjątkowo często chęć popełnienia 
samobójstwa: prawie we wszyst- 
kich ostatnich filmach niemieckich 
jest co najmniej jeden trup samo- 
bójcy. 

ж 

PROFESOR JEST OMYLNY. Za- 

rzad francuskiej poczty wydał no- 


wą markę dla uczczenia pamięci 
wielkiego filozofa Descartesa. Pod 
podobizną filozofa znajduje się 
książka z podpisem: „Discours sur 
la methode”. Zarząd poczty przeo- 
czył, że właściwy tytuł dzieła 
brzmi: „Discours de la Methode”. 
Jest to bardzo dziwne, tym bar- 
dziej, że obecny naczelnik poczty 
jest profesorem uniwersytetu. 


TAJEMNICZY SKARB. Przed 30 
laty pewian sierżant policji nowo- 
jerskiej, George Barton, chciał po- 
pełnić samobćjstwo. Nie zabił się, 
lecz przestrzelił sobie nerw wzro- 
kowy i oślepł. Policja wyznaczyła 
ran dożywotnią emeryturę w sumie 
£25 dolarów rocznie. Nie wystar- 
czało to Bartonowi i zaczął żebrać. 
Kilka dni temu zastrzelił się on na 
podwćrzu domu, w którym miesz- 
kał. Pozostawił list, w którym na- 
pisał, że popełnił samobójstwo „z 
obawy przed nędzą”, I dodał: „Nie 
posiadam nie oprócz dwóch króli- 
ków, noża kieszonkowego i bonu 
na zupę do kuchni Armii Zbawie- 
nia, Podarnjcie to policjantowi z 
najbliższego rogu. Jeżeli jeszcze 
coś znajdziecie w moim pokoju, mo 
żecie mu to również podarować”. 

Podczas rewizji policyjnej zrrale- 
ziono w jego pokoju, -pod klatką 
z królikami sumę, równającą się 
00.000 złotych. Otrzymał ją poli- 
cjant z rogu. 
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KRÓTKI PROCES. Przed sądem 
wojskowym w Tokio stanął niedaw- 
no oficer, oskarżony o szpiegostwo. 
Natychmiast po rozpoczęciu posie- 
dzenia oskarżony przyznał się do 
winy. Wobes tego sprawy nie ba: 
dano, lecz sąd odrazu ogłosił wy” 
rek, — naturalnie wyrok śmierci. 
Cały protes trwał 20 sekund; w pół 
godziny później szpieg został roz- 
strzelany. 


MUZEUM FALSYFIKATÓW. үү 
Rzymie zostanie wkrótce otwarte 
muzeum, w którym znajdować się 
będą tylko falsyfikaty obrazów. 
Dzieła sztuki z różnych czasów, bę- 
dą reprezentowane w muzeum przez 
falsyfikaty, lecz tylko przez arty- 
stycznie podrobione obrazy, które 
mogą uchodzić za prawdziwe dzieła 
sztuki. Materiał zdobyto dzieki licz- 
nym procesom o sprzedaż fałszy- 
wych obrazów. Świat fachowy cze- 
ka z zainteresowaniem na otwarcie 
wystawy. 
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STALOWE PIŁKI TENISOWE. 
Na jednym z placów tenisowych w 
Nowym Jorku przeprowadzono os- 


tatnio próbę gry w tenisa stalowy- 
mi piłkami. 04 pewnego czasu piłki 
te wyrabia wielka amerykańska fa- 
bryka artykułów sportowych. Są 
one tak samo elastyczne i miękkie, 
jak piłki gumowe, ale są znacznie 
trwalsze. Naturalnie nie są one ma- 
sywne, lecz cieńka powłoka staiowa 
zawiera powietrze. Prawdopodobnie 
gra tymi piłkami jest bardzo przy- 
iemna, jeżeli nie myśli się © skut- 
kach, które może spowodować np. 
uderzenie stalową piłką w cko. 


ŚWIECĄCE SZPILKI. Od czasu 
gdy dłngie włosy nie są już całkiem 
niemodne, przemysł zajął się znów 
szpilkami do włosćw. Nowością na 
tym polu są „Świecące szpilki”, któ- 
re noszą obecnie oaryżanki. Masa 
inotalowa, z której robi się szpilki, 
pokryta jest płynem, zawierającym 
ślady soli radiowych. Przy słabym 
oświetleniu, szpilki te błyszczą we 
włosach zielorkawym światłem, 


KONKURS PIEGOWATYCH. W 
New Jersey odbył się w tych 
dniach niezwykły konkurs: została 
wyznaczona nagroda za największą 
ilość piegów na twarzy. Zebrali się 
„piegowaci” z całych Stanćw Zje- 
dnoczonych: palmę zwycięstwa 0- 
trzymał młody irlandczyk, urzędnik 
pglicyjny z Nowego Jorku, który 
miał — jak wyliczyli kierownicy 
konkursu — 19.472 piegi na twa- 
rzy. 

сз 

TYGODNIK DLA ANALFABE- 
TÓW. Pewien dziennikarz, nazwi- 
skiem Garrick, zrobił w Nowym Jor 
ku, „Mieście 100.000 analfabctów”, 
próbę stworzenia gazaty tygodnio- 
wej dla tych, którzy nie umieją ani 
czytać, ani pisać. Wymyślił on рів. 
mo obrazkowe, tak- proste, że na- 
wet małe dzisci mogą je zrozumieć, 
Pierwszy numer gazety dla analla- 
betów osiągnął nakład 11.000 e- 
egzemplarzy. 
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WYŚCIG Z CHARTEM. Zwycięzca 
olimpijski murzyn Jesse Owens, bę- 
dzie startował na torze, przeznaczo- 
nym dla psich wyścigów, w Oin- 
cinnati, a współzawodnikiem jego 
będzie chart. 
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GŁOŚNIKI W OKOPACH. Po 
raz pierwszy od czasu wybuchu 
wojny domowej w Hiszpanii, zosta- 
ły wystawione głośniki w przed- 
nich liniach wojsk powstańczych, 
Chodzi o to, aby przeciwnicy sły- 
ezeli wieści, nadawane przez władze 
wojskowe powstańców. 


rewia 


1. W związku z wizytą Prezydenta 
Rzeczypospolitej w Rumunii, reprodu- 
kujemy zdjęcie, przedstawiające za- 
mek królewski w Sinaia, stanowiący 
Jetnią rezydencję królów rumuńskich. 
— 2. Portrety France'a i Rodina zdo- 
bią nowe marki francuskie, sprzedawa 
ne z nadwyżką, przenaczoną dla nie- 


Olbrzym przeciwko ШҮН 


Rozpaczliwa walka 


Siedzieliśmy wszyscy razem і с- 
powiadaliśmy o swych przeżyciach; 
zresztą jest to zwykły temat roz- 
mów w krajach tropikalnych. Ро- 
rucznik Watson z policji portowej 
z Singapore, Mynheer Doolemans z 
żoną, Meyrouw i ja, Doolemansowie 
przybyli ze swej plantayji na Suma- 
trze, aby rozerwać się w ożywionej 
metropolii tej części Indii, po dłu- 
gich latach samotności. Czas. szyb- 
kc mijał, zbliżała się północ i Mev- 
топ już kilkakrotnie przypomina- 
ła mężowi, że należy udać się da 
demu, ale wciąż nasuwał się jakiś 
interesujący temat rozmowy. Po 
czątkowo porucznik Watson opowie 
dział kilka ciekawych historii z o 
kresu służby, a po tym ja mówiłem 
о Mandżurii. Naturalnie i Мупћеег 
Doolemans nie chciał pozostać w 
tyle, i opowiadał ciekawe historie 
z Sumatry, Tak się zapalił przy 
tych opowieściach. że wciąż kazał 
pcdawać nowe flaszki, mimo pro 
testów ze strony żony. 


NOSOROŻEC NA POLACH RYŻO- 
WYCH, 

— Nie, teraz nie odejdziemy, mu 
szę panom jeszcze coś opowiedzieć. 
Wiesz, o Daglanie i Kassiar, histo- 
rię z nosorożcem i bawołem, — by- 
łaś wtedy bardzo zdenerwowana... 
Przed kilku laty na Sumatrze było 
jeszcze dużo nosorożców, — obec- 
nie już je wytępiono. Prawie со ty- 
dzień taki olbrzym wdzierał się do 
pluntacji i robił straszne szkody 
Specjalnie jeden nosorożec, stary 
samotnik, zawziął się na moje pola. 
Napróżno polowaliśmy na niego, 
był chytry i mądry. Gdy czatowa- 
łem na niego razem z robotnikami, 
nigdy się tn nie pokazywał, — lecz 
akurat wćwazas wpadał na pola ry- 
žowe mego sąsiada, tuziemca Lai- 
lenga, i najadał się do syta. Na- 
stępnego ranka przybiegali malaje, 
lamentowali i skarżyli się, że zni- 
szczył im роја i prosili mnie, — 
wówczas tuziemceom nie wolno było 
mieć broni palnej — abym zastrze- 
lit ncgorożca, gdyż oni ze swymi 
lancami i starożytnymi mieczami 
nie maja odwagi napaść na to p^- 
tężne zwierzę. 

Straże zostały wzmocnione ł przy 
relach wa wsi wystawiono poste- 
runki, — stary spryciarz widocznie 
coś wywąchał, gdyż nie pokazywał 
się przez kilka nocy. Malaje już się 
cieszyli, myśleli, że zwierzę ulotni- 
łe się z okolicy, lecz się mylili. 
Tlentek, malaj z2 wsi, który posia- 
dał bawoła, posłał swoje  dzicci, 
dziewczynkę, Kassiar, i ctlopea, 


zamożnych artystów. 


malajskiego chłopca 


Daglana, z bawołem do wodopoju. 
W płytkiej wodzie leżał bawoł, a 
dzieci bawiły się ра brzega. 
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BAWOŁ I NOSOROŻEC. 


O tym co nastąpiło, dowiedzła- 
łem się z opowiadań dzieci, ale zna: 
lezione na brzegu ślady potwierdzi- 
ły słaszność ich slów, Gdy: dzieci 
ię usjrokoiły, opowiadały o swym 
strasznym przeżyciu. Według ick 
słćw, bawoł igrat w błocie, a dzieci 
Ławiły się robieniem wianków z 
kwiatów. Nagle uwagę ich zwrćciło 
карате bawołu, Zwierzę podskoczy 
łc, wymachiwało ogonem, i ryczało 
то złością. Dzieci znały te objawy: 
zkliżało się  niebezpieczeństwo: 
Przerażone, schowały się w korze: 
niach powietrznych jakiegoś wiel- 
kiego drzewa. То jest, chciały to 
zrobić, bowiem zaledwie oddaliły 
się o kilka kroków od miejsca, 
gdzie się bawiły, zatrzeszczały ga: 
107іе w zaroślach, i ukazał się ро“ 
teżny nosorożec.. Nagle olbrzym 
zauważył bawołu. Przez parę ве 
kund zwierzęta patrzyły na siebie, 
-— pe tym раҳо! pochylił głową i, 
jak strzała, rzucił się na nosorożca. 
Ten. prawdopodobnie przestraszony 
niespedzianą napapaścią, uchylił się 
w hok, tak, że rogi bawołu trafiły w 
plecv, zamiast w bok, i ześlizgnęły, 
nie wyrządzając żadnej szkody, W 
nastepnej chwili nosorożec rzucił 
się na przeciwnika, i rogi zwierząt 
starły się ze sobą, z trzaskiem. Oba 
pcteżne zwierzęta kręciły się doko: 
ła siebie jak bąki i starały się uđe- 
rzyć w jakieś odpowiednie miejsce, 
aby unieszkodliwić się nawzajem. 
W błotnistej ziemi tworzyły sie głę: 
bckie dziury, błoto pryskało doko 
ła, — ale wszystkie ataki były da: 
remne. ” 

Nagle, — bawoł widocznie Буй 
już zmęczony, — nosorożec uderzył 
przeciwnika w bok, i potężne zwie- 
тте, jak piłka, wyleciało w powie 
trze, i wpadło do płytkiej wody... 
Nosorożec już był przy nim, i chciał 
dźgnąć go rogiem, lecz przeraźliwy 
krzyk małego Daglana zwrócił jego 
uwage. Mrucząc i sapiąc szukal 
qrzyczyny krzyku... Małe, chytre 
cezka wykryły dzieci, i już zwierzę 
rędziło w ich stronę. W międzycza 
sie bawoł przyszedł do siebic, тет. 
wał się i popędził za nosorożeem; 
w biegn wsadził mu lewy róg w 
teck. Trysnęła krew... olbrzym od. 
wrócił się i chciał nadziać bawoła 
na гб... 


BOHATERSTWO MAŁEGO DA 
GLANA. 


Lecz na placu boju ukazał Юе 
nowy bojownik — Daglan, maty, 
iedenastoletni chłopiec malajski» 
Skąd mały brzdąc wziął tę odwagę, 
— tego do dziś nie rozumiem, 
Chwycił lewą ręką nogę nesorożta 
i prawą wsunął nóż w brzuch zwie: 
1zęcia. Olbrzym, napadnięty z 
dwćch stron, szukał ratunku w u- 
cieczee. iBegł jednak coraz szybciej, 
a hawoł korzystał z okazji, i wciąż 
uderzał go rogami z boku. Wreszcie 
nosorożec upadł na. przednie Kola» 
na, próhował jeszcze wsłać.. lecz 
nadaremno, również tyle nogi ойто 
wily mu posłuszeństwa. Zwierzę n- 
radło ciężko, walczyło ze śmier. 
cią .. 4 

W międzyczasie, dziewczynka, 
Kassiar, osłupiała z przerażenia, — 
przyszła do siebie, i pobiegla йо 
wsi. Gdy mężczyźni zjawili się na 
golu walki, nosorożec już nie żył, 
a bawoł leżał obok i z uwagą obser 
wował swego zwyciężonego • prze- 
ciwnika Daglan, nieprzytomny, le- 
żał pod przednimi łapami nosoro%: 
ca; w lewej piastce trzymał nóż, 
któryca zadał bardzo wiele ciosów 
olhbrzymowi... 

Mały brzdąc zrobił to, со nie m- 
dało się nam, doświadczonym my- 
уур; zabił poteżnego nosorożca. 
kióry mnie i licznym  tuziemcor 
zrobił tyle szkćd .. 

H. F. Bónisch. 
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JEAN H 


ODE 


1. Н. z parterami — Clarkiem Gable 
i Wallacem Beery. , 


Ciekawostki z уба 


Naturalny kolor włosów Jean 
Aarlow był ciemno-blond. Przypa- 
dek sprawił, że rozjaśniła sobie 
włosy, 

i ЕУ 


Pseudonim „Jean Harlow” jest 
tazwiskiem panieńskim jej matki. 


* 


Najczęstszymi partnerami Jean 
Harlow byli Franchot Tone i Clark 
Gable, 4 cy . 

A * y ; 

Najczęściej reżyserował jej filmy 

Victor Fleming. 


£ 


Jean Harlow była zaprzyjaźniona 
z Białym Domem, gdzie częsio 08- 
tatnio bywała. 


БЫ 


Grono dzieci z Los Angeles zło- 
Żyło wieniec na grobie zmarłej ar- 
tystki z napisem: „Naszej kocha- 
nej 1 ślicznej оріекипсе”, Jak wia- 
domo, Jean Harlow opiekowała się 
wielu opuszczonymi i biednymi 
dziećmi, + 


= 


Pierwsze role Jean Harlow były 
komiczne. Dopiero Hal Roach dał 
jej możność zagrania poważnej ro- 
li. I co ciekawsze, Hal Roach pro- 
dukuje filmy... komtczne. 


$ 


Jean Harlow w chwili Smierci 1i- 
Czyła 26 lat, A w filmie występo- 
wała już od 8 lat. 


A 
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Na pokaz płaczą, cierpią, ko- 
chają i radują się przed obiekty 
wem aparatu, na ekranach tysię 
cy kin całego świata. Żyją tak, 
jak im nakazuje scenariusz. A 
scenariusz musi być ciekawy, 
musi trzymać widza w napięciu. 


Lecz jakże często się zdarza, 
że życie ludzi ekranu jest po sto 
kroć ciekawsze, niż wszystkie 
scenariusze. 


A najciekawszym chyba sce- 
nariuszem jest życie Harelan 
Carpentier, słynnej gwiazdy fil- 
mowej — Jean Harlow. 


Jako 16-letnia dziewczyna 
wychodzi za mąż wbrew woli o- 
toczenia, powodując się wyłącz- 
nie uczuciem, - 


Jeśli po pewnym czasie do- 
szła do wniosku, że powinna 
pójść własną drogą, nie waha się 
narazić opinii, by rozwiązać nie 
wygodne dla obu stron małżeń- 
stwo. Idzie własną drogą, dobrą 
czy złą, ale zawsze drogą serca... 


I dlatego naraża się na przy- 
krości, których los jej nie szczę- 
dzie 

І dlatego Iwią część swych za- 
robków poświęca na biedne, о- 
puszczone dzieci, A wszystko -to 
czyni anonimowo, odwiedzając 
„swych“ chorych, opusżczonych, 
ubogich, rano przed godzinami 
pracy, pocieszając nie tyle zim- 
ną monetą, ile gorącym sercem. 

Dziwnie rozpoczęła się karie- 
ra filmowa słynnej gwiazdy. 

Sprowokowana przez znajo- 


mych, jako 18-letnia rozwódka, 
zgłasza się do wytwórni filmo- 


wej... i z miejsca otrzymuje en- 
gagement. 
Zgrabna, smukła sylwetka. 


piękne włosy, temperament i 
zdolności — wszystko to składa 
ło się na idealne warunki dla 
osiągnięcia nieprzeciętnej pozy- 
cji w Holływood. Było zupełnie 
zrozumiałe, że wkrótce po de- 
biucie cały szereg producentów 
zwrócił uwagę na'nową, niezna- 
ną artystkę. Niebawem też wi- 
dzimy Jean.. Harlow: w filmash 
Hal Roacha, znanego producen- 


J. H. i Robert Taylor w ostatnim jej filmie 


„Mężczyzna na własność 


‚б< nakręcanie filmu „Saratoga”, гу 
- ktorym zmarła grała główną rolę. 


ta Metro - Goldwyn - Mayer. W.. 
wytwórni tej pracuje odtąd ма 
ie. RWE 


W. tym to czasie zdarzył się” 
drobny napozór fakt, rzucający 
jednak na aktorkę tę charakte- 
rystyczne światło. Pewnego dnia 
odwiedził ją w. czasie pracy dzia 
бек. Harlow była w kostiumie 
kąpielowym. Zgorszeny tym ü“ 
biorem — uprosił dziadzio Har 
low (pseudonim „Harlow“ jest- 
jednocześnie nazwiskiem pā- 
nieńskim jej matki) swą wnucz- 
Ке... aby zrezygnowała z pracy 
filmowej. [ 


Со najdziwniejsze — Jean Har 
low zrezygnowała z świetnie za- 
powiadającej się kariery, byle 
nie mącić spokoju purytańskie- 
go dziadka. 


'nek, mistrzynią 


ZŁ А 


okresie Harlow, za zgodą dziady:*/ 


ka, wraca: do atelier, Rozbudze: 
ne zamiłowanie do prący w stu: 


„dio nie dało się stłumić. < 


Po powrocie rozpoczął się a: 
kres tryumfów ‘сога? bardziej 


popularnej 'aktofki. Moda platv - 


nowych blondynek wysuwa. ја 


„na czoło już. nie , aktorek, а 


gwiazd Holływoodu. „Jean Har- 
low jest” star“ lej nazwisko, 
drukowane tłustymi czeionkami, 
zna cała Ameryka. Cała Amery- 
ka przepada za trochę rubaszną, 
ale piękną Harlow. Obwołuje 
ją królową platynowych blondy 

sex-appealu. 
Sex-appeal jest zresztą powo- 
dem, dla którego mężczyźni 
wszystkich kontynentów szaleją 
za Jean Harlow. Do ważniej- 
szych filmów tej gwiazdy należą 


JA w 


A jednocześnie nie liczy się z 
opinią, która w Stanach Zjedno 
czonych jest potęgą. Postępuje 
tak, jak uważa za stosowne, 
choćby prowokowała otoczenie, 
choćby miała narazić się na przy 
krości. 

Przerwa trwała rok. Po tyra 


„Nasteępczyni 
. Jean Harlow 


Śmierć Jean. Harlow przerwała 


Nakręcanie jest już prawie ukoń: - 
czone. Brak jedrak kilku scen, w 
туст występuje bohaterka. гРо. 
nowne nakręcanie z drugą artystką 
spowodowałoby Фа, firmy stratę 


' driesięcia milionów franków, wyda..." 


nych dotychczas na zdjęcia. -Z tes 
go powodu firma zamierza dokon- 
czyć . nakręcania z Ritą: Johnson, 
bardzo podobną do- zmarłej аг. 
tystki. 

Nie chcąc jednak wprowadzać 
widzów w błąd, · firma pi czonuje, 


aby po ostatniej scenie, odegranej. - 


z-Jean Harlow, Lionel -Barrymoore 
zawiadomił publiczność. że roll do- - 
kończy inna artystka, | 

Wypadek taki nie miał .. jeszcze . 
rrecelansu w dziejach ekran frzi- 
tego powodu wytwórnia waha się 
jeszcze z powzięciem , ostatecznej 
decyzji. 


towarzystwie matki, 


„Żona czy sekretarka", „Chiń 
skie morza“, „Jego złota ryb- 
ка“. Ostatnim filmem. był „Meż- 
czyzna na własność“ z Robertem 
Taylorem. Film ten przyniósł 
Jean Harlow duży sukces i jest 
bodaj najlepszym filmem tej ar- 
tystki. 

Partnerami Harlow byli głów 
nie Clark Gable („W twoich ra- 
mionach“ „Chińskie morza, 
„Żona czy sekretarka“), < Fran- 
chot Tone („Dla ciebie tańczę“, 


„Suzy*), William Powell („Dla ' 
, ciebie tańczę”, „Jego, złota ryb- 


ка“); ‘Ostatnim -partnerem był 


Robert 'Taylor"w filmie „Męż- ` 


czyzna na własność“. 


mal 2 


27; 


J. Н. i Freddie Bartholomew 


Lista filmów 
w których Jean Harlow 
kreowała czołowe role 


„Żona z drugiej reki? (Read Нез 


ded Woman) — partner: Chester 
Morris; reż. Jack Conwa. 
„Platynowa · biondynka» (Кей 


Ров) — partner: Clark Gable, reż. 
Vietor Fleming. 

„W Twoich ramiona” (1014 
Your Man) — partner: Clark Ga: 
ble; raż. Sam Wood. 

„Obiad o ósmej* (Dinner At 
right) — (pierwszy film wielostar- 
sowy -— mający w obsadzie wiela 
gwiazd) — partnerzy: John Barry= 
more, Marie Dresler, Wallace Bee- 
ту, Lionel Barrymore: reż. Georga 
Cukor, Í 

„Wybuchowa blondynka” (Blond 
Bombshell) — partner: Franchot 
Tone, reż. Victor Fleming, | 

„Stworzona do całowania” (Giri 
Fiom Missouri) — partner: Fram- 
chot Tone; reż. Jack Conway. 

„Dla Ciebie tańczę” (Reckless) 
— partnerzy: William Powell, Fran 
chot Tone, reż. Victor Fleminf. 

„Chińskie morza” (China Sea8) 
— partnerzy: Clark Gable, Wallace 
Beery; reż. Tay Garnett. 

„Żona, czy sekretarka» (Wife 
Versus Secretary) — partner" Olark 
Gable; reż. Clarence Brown. 

„Suzy” (Suzy)—partnerzy: Eran- 
chot Tone. Cary Grant, reż. George 
Fitzmaurice. 

„Jego złota rybka” (Libelled 
Lady) — partnerzy: William Po- 
well, Myrna Loy, Spencer Tracy; 
reż. Jack Conway. 

„Mężczyzna na własność” ( Per- 
sonal Property) — (jeszcze nie uka 
zał się na ekranach polskich) — 
partner: Robert Taylor; reż. W,.8. 
Van Dyke. 


Wypoczynek we własnym basenie pływackim 


=q* w ŻA. 


W walce o zdrowie człowieka 


= - 
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ognia? 


Zakochani są nasirojeni ma jednakową faię 


Szerokie rzesze publiczności 
już oddawna żywiące słabość do 
wszystkiego, co tajemnicze i ma 
io zbadane, zawsze zamieniają 
się w ucho, gdy słyszą o jakichś 
nowych „niewidocznych promie 
niach, W ostatnich latach roz- 
mowy o tych promieniach wy- 
buchają okresowo. Raz są to 
„promienie Smierci“, zabijające 
na odległość wszystkie żywe isto 
ty. zalrzymujące maszyny, Wy- 


wołujące niezbadane, nieuleczal. 


ne choroby. Innym razem zno- 
wu są to „promienie życia, le- 
czące wszystkie nieuleczalne do- 
lad niedomagania, podnoszące 
zdolność życia, przedłużające ży 
cię. To znowu są promienie rea 
lizujące odwieczne marzen'e 
człowieka i ezyniące go niewi- 
dlacznym, pozbawionym ciężaru, 
przenoszące go z miejsca na 
miejsce bez jakichkolwiek środ 
ków komunikacji. 

Oczywiście najczęściej tego ro 
dzajn rozmowy i wiadomości 0- 
knzują się naiwną sensacją, wy 
mysłem jakiegoś reportera, któ- 
ry pozazdrościł laurów Wellso- 
wi i innym utopistom, W innych 
wypadkach, gdy takie rozmowy 
mają jakakolwiek podstawę, o- 
kazują się one nadmiernie prze- 
sadzone. Np. niedawno znany u- 
czony włoski MARGONI, o- 
świadczył, że przestaje praco- 
wać nad „promieniami Śmierci*, 
nad którymi pracował przez 
wiele lat — ponieważ cała jego 
praca doprowadziła jedynie do 
lego, ż¢ tymi promieniami udało 


'się zabić tylko szczura, znajdu- 


+ 


jącego się w odległości kilku kro 
ków od aparatu i to w specjal- 
nych warunkach. Znalazł on się 
w syluacji mędrca z wschodniej 
hajki, który po wielkich wysił- 
kąch spreparował proszek, któ- 
ry niezawodnie zabijał szczury. 
Trzeba było jedynie schwytać 
szczura i nasypać mu proszku do 
pyszczka. 


Jednak nie można zaprzeczyć, 
że życie współczesnego człowie- 
ka rzeczywiście upływa „pod 
znakiem niewidocznych promie- 
пі najrozmaitszego rodzaju, z 


którymi spotykamy się w ich 
wielu postaciach. 

Obecnie uczonym udało się 
już stwierdzić ponad  wszelk: 


wątpliwość, że wszystkie żywe 


stworzenia, а nawet martwe 
przedmioty, wysyłają własne 
promienie, różniące się od sie: 


bie częstotliwością wahań. 


Gdy te wahania dochodzą do 
500 miliardów na sekundę, pro- 
mienle stają się widoczne, W in- 
nych wypadkach są one dostęp 
ne nie dla oka, a dla ucha. Gza- 
sami — pozaczerwone promie- 
nie — ani ich nie widać, ani nie 
słychać, ale za lo może je po- 
"hwycić klisza fotograficzna. 


Badanie tych zjawisk prowa- 
dzi do bardzo ciekawych resulta 
łów, pozwalaiących wyłtłuma- 
szyć najrozmaitsze zjawiska, sło 
lychczas niezrozumiałe. Np. każ 
dy wie, że „ćma leci do ognia“. 
Dlaczego? Dlatego, odpowiada: 
ją teraz uczeni, że w jej ciele 
istnieje chemiezna substancja, 
którą przyciągają promienie 
światła, Dla sprawdzenia tej te- 
yrii stworzenp nawet sztuczną 
бте, używając właśnie owej sub 
stancji chemicznej, która, jak 
przypuszczano, zmusza Спе do 
lotu w kierunku ognia. Doświad 
szenie potwierdziło przypuszcze 


nie. Sztuczna ćma tak samo Hu 
kła się koło ognia, jak żywa. 


Ale przy opracowaniu tego za 
gadnienia okazało się; że ciąże. 
nie, jakie odczuwa motyl йо świa 
Ha, dotyczy” nie: tyłko światła. 
Podlega on rówńież swego ro” 
dzaju „falom radiowym*, któ- 
rych częstotliwość wahań odpo- 
wiada falom świetlnym. Tymi 
falami komunikuje się motyl ze 
swoją towarzyszką, jak to zresz 
ią czynią i inte liczne owady. 
Świetliki przyciągają jeden dru - 
giego falami świetlnymi, koma- 
ry — dźwiękowymi, tak mikro- 
skopijnymi, że są one ledwo do- 
słyszalne dla ludzkiego ucha 
Właśnie na tym zjawisku opiera 
się nowa metoda niszczenia ko- 
marów i moskitów w okolicach 
gdzie stanowią one niebezpie- 
czeństwo dla zdrowia ludności. 
Wynaleziona specjalnie maszy- 
па, naśladująca brzęcztnie sa- 
miey moskita, przyciąga chmary 
samców, odrazu niszczonych. 
Aby dowieść, że owady przycią- 
gają się właśnie takimi falami i 
dźwiękami, przeprowadzono na- 
stępujące "doświadczenie, Moty- 
la zamykano w cynkowym pu- 
dełku. Nie bacząc, że w pobliżu 
znajdowała się dowolna ilość mo 
tyli, ani jeden z nich nie podlaty 
wał do pudełka, Ghodzi о to, że 
cynk jest jednym z najdoskonal- 
szych izolatorów, jeśli chodzi o 


* fale radiowe. 


Оа doświadczeń z owadami 
uczeni przeszli do obserwowa- 
nią ludzi i obecnie cały szereg 
tych obserwatorów stara się wy 
tłomaczyć takie zjawiska, jak 
telepatia, odczytywanie myśli 
'na odiegłość, a nawet miłość, 
iym, że dwie istoty są „nastrojo- 
пе na jednakową fale“, Poważ- 
ne obserwacje potwierdziły już 
że bliźniaki, często znajdujące 
się w znacznej odległości od sie- 
bie, mogą w tym samym momen 
cie odbierać te same wrażenia. a 
nawet podlegać tym samym cho 
robom, Tak samo u kochają- 
cych się ludzi często, jak wia- 
domo, pokrywają się nastroje, a 
nawet bieg myśli. Ta hipoteża 
wysławiona jest jeszcze na po- 
ważne zarzuty, ale przecież cały 
szereg wielkich idei był w zara- 
niu swego powstania przedmio- 
tem kpin i nieufności. 


Przypominamy sobie np. że 
gdy dziesięć lat temu DR. AL- 
BERT ABRAHAM z San Franci- 
sco oświadczył, że umie leczyć 
niektóre choroby, poddając pa- 
ejentów działaniu niewidocznych 
promieni, lub fal, przepuszcza- 
nych przez organizm. to zarów 
no tego lekarza, jak i jego „ma 
giczną szkatułkę* wyśmiano po- 
wszechnie. A jednak udało mu 
się uzdrowić wiele tysięcy ludzi. 
Mimo to umarł samotny i zgorzk 


niały. nie uzyskawszy uznania 
swoich kolegów po fachu. 

W stosunkowo krótkim czasie 
medycyna całkowicie uznała 
zbawienne działanie tych pro- 
mieni i fal przy leczeniu najroz- 
maitszych chorób, jak np. raka, 
gruźlicy, paraliżu, malarii, a na- 
wet zwykłego kataru, na który 
dotychczas, jak wiadomo, nie 
znaleziono skutecznego radyka! 
nego lekarstwa. 


Promienie radu leczą raka, 
przedostając się do organizmu 
ludzkiego i wywołując w nim 
coś w rodzaju drobnych „wybu 
chów*, zabijających toezące or- 
ganizm bakterie, Promienie 
Roentgena umożliwiają nam ba 
danie przyczyn najrozmaitszych 
niedomagań, pozwalając dosłow 
nie „zajrzeć* do wnętrza czło- 
wieka. Ultrakrótkie fale radio- 
we. mało dotąd zbadane, rów- 
nież znajdują zastosowanie w 
medycynie. 

Jednym słowem rozmaite pro- 
mienie nie muszą nosić szum- 
nych nazw „promieni śmierci“, 
czy „promieni życia”, aby odgry 
wały doniosłą rolę w naszym ży 
ciu. I tak kontrolują one nasze 
życie, a nawet śmierć. która w 
gruncie rzeczy jest zniknięciem 
energii życiowej, której пајуа?- 
niejszym objawem jest wydzie- 
lanie przez organizm jego włas- 
nych „fal“, 


MAŚĆ ODMŁADZAJĄCA 


jest już stosowama w FJapomii 


Od czasu podstawowych badań 
Steinacha wiadomo, jak wielką rolą 
odgrywają gruczoły hormonowe, 
jeśli chodzi o wydajność praey or- 
ganizmu. W ostatnich latach udalo 
się w związku z tym stwierdzić che- 
miezną budowę hormonćw odmła- 
dzania. W ten sposób utorowano 
drogę do sztucznego wytwarzania 
tych ważnych ptoduktćw i stworzo- 
no możliwość ich potanienia. 

W lwiej części wypadków wspom 
niane hormony są doprowadzane do 
organizmit drogą zastrzyków. Ale 
zastrzyki, jak wiadomo, nie kaźdy 
potrafi robić. Dlatego poczyniona 
próby osiągnięcia tych samych re- 
лабу za pomocą wcierań, a pri- 
by te są ważne zarówno ze wzglę- 
äéw nankowych, jak praktycznych. 
Prof. Zondek, znakomity badacz 


hormonów, już w 1929 токи do- 
wiódł skuteczności wcierania żeń- 
skich hormonów odmładzających i 
wykazał, że. nie ma przy tym wię- 
kszej różniey między, wcieraniami, 
a zastrzykami podskornymi. Dra 
inęskiego ħormonu rezultat wcie- 
rania nie”był dotychczas zbadany. 

Obecnie pisma fachowe donoszą. 
że w laboratórium -naukowym to- 
warzystwa dla badania hormonów 


w Japonii nie tylko stwierdzone 
skuteczność działania żeńskiego 


hormonu pod postacią maści, ale 
rćwnież pomyślne reznitaty dalo 
węierania w skórę męskiego hor- 
opn. 

Próby przeprowadzono najpierw 
na hiałych szczurach. Hormon mę- 
ski zmieszano z kremem skórnym 
i wcierana w skórę podbrzusza. 


Dzienna dawka kremu wynosila 
dziesiątą część grama i zawierała 5 
do 7 jednostek hormonówych. Fakt 
odmłodzenia został _ obiektywnie 


stwierdzony. Skutek zależy od za- 


ѕлаліслеј substancji, do której się 
hormnny dodaje. Najsilniejszy jest 
ten skutek przy stosowaniu 60-рго> 
centowego roztwori alkoholowego, 
podczas gdy wodnisty roztwór, 
kiem, lanolina i wazelina działają 
cora? gorzej wedlug wymienionej 
kolejności. ` i 

A więc już niedługo — chwilowe 
w kążdym razie-w Japonii — poja- 
wi się specyfik odmładzający, ktć- 
ry trzeba będzie jedynie wcierać 
w skórę. Jak widać nauka próbuje 


" палео odmładzanie uczynić prostym: 


i przyjemnym, 


Proiesor Forel, słynny psyciie- 
tra i neurolog, pisał przed pięć- 
ilziesioci ulaty w czasopiśmie „in- 
ternattonale Monatsschriit zur Be- 
kiimpfnng der Trunksuchy”: 

„Gdy mężczyzna i kobieta kocha- 
ją się i pragną zawrzeć związek 
małżeński, nie powinni nigdy zapo- 
niinać, że biorą na siebie wielką od- 
rowirdzialność ze wzgledn na przy- 
szłe potorastwa. Niech lepiej wy- 
rzekną się małżeństwa lub przynaj- 
mniej potomstwa, niź mają splodzić 
fizyczne, a przede wszystkiem ducho 
we kaleki. Niestety, widzimy, Że ð- 
becnie tylko szlachetne natury, iu- 
dzie lepsi o wyższym umyśle nie 
żenią się lub nie płodzą dzieci. pa- 
miętając o fatalnych skutkach dzie- 
dziczności. 

Przeciwnie, 
głupi i dalecy 
korzystając 2 
towanych źle 


ludzie lekkomyślni, 
od kultury duchowe), 
opieki praw. podyk- 
zrozumianą humani- 


tarnościa, mńożą się, jak króliki i 
Tctomstwo swoje, którego wrodzo: 
ne umysłowe + fizyczne niedołęstwo 
spotęgowąli nadużyciem alkoholu, 
pozostawiają chętnie opiece pań- 
stwa i spółecznej filantropii. Spole- 


czeństwo zaś zapomina, że przyczy- | 


ną złego jest jogo nierozsądna po- 
kłażliwość, i dziwi się wzrostowi 
liczby umysłowo chorych, powsta- 
waniu coraz 
dla olłąkanych, mnożacej się prze- 
stępczości. 

Utrzymuje się, że przyczyną zła 
jest przepracowanie, lecz пів do- 
strzega się, że większość tego umy- 
słowegu proletariatu nie przepraco- 
wuję się, lecz przeciwnie, jest leni- 
wa 1 nieużyteczna, że nerwowość, 
powstała istotnie na tle duchowego 
wyczerpania, stanowi znikomą: i 
względnie nioszkodliwa cząstkę. Ol- 
brzymi zaś zastęp duchowych roz- 
bitków zawdzięcza swoje istnienie 


liczniejszych szpitali : 


dziedziczności, rozpuście i pijań- 
stwnu, odgrywającemu dominująca 
rolę w szeregu przyczyn, podkopu- 
jących fizyczny 3 duchowy orga- 
nizm ludzki, stanowiąc grożno nie- 
bezpieczeństwo dla całych spole- 
ezeństw”, 
Prot. Forel. 
Dziesięć rad, 
chroniących zdrowie 
1. Wstawaj wcześnie i o tlziewią- 
tej godzinie wieczorem bądź już w 
łóżku, | 
2. Przez sześć dni pracuj pilnie, 
w niedzielę zaś wypoczywaj. 
3. Utrzymuj skórę w czystości i 
plucz dokładnie nos i usta, 
4. yddychaj zawsze nosem i uni- 
kaj kurzu. 
5. Spożywaj więcej jarzyn, niż 
mięsa. 
6. Daj wypocząć głowie i żołąd- 


. rzenie się kwasu moczowego. 


Zimne каріеіе 


Jest rzeczą niewątpliwa, że zimne 
kąpiele wywierają korzystny wpływ 
па zdrowie. Nie należy jednak brać 
ich, nie poradziwszy się uprzednio 
lekarza, gdyż nie wszyscy znoszą 
dobrze zimną wodę. 

Okres kąpieli rozpoczyna się zwy- 
kle w połowie czerwca, gdyż wtedy 
dopiero ciepłota wody osiąga 18— 
22 stopnie Temperaturę tę można 
później obniżać stopniowo do 14 
stopni. Niższa od tej temperatyra 
wody jest bezwarunkowo szkndli- 
wą, oziębiając zanadto organizm. Z 
tego powodu nia należy przedłużać 
okresu kąpieli do chwili nastania 
chłodćw. W końcu września tempe- 
rdtwra wody wynosi wszystkiego 
10 — 12 stopni. Nie nadaje się prze. 
ta do kapieli. 

Najodpowiedniejszym czassm na 
kąpiel jest pora po śniadaniu. Nale- 
ży wystrzegać się kapieli bezpośred 
nio no obfitym posiłku. Szkodliwym 
jest również w wysokim stopniw 
zbyt długie przebywanie w wodzie. 
Czynią to szczególnie dzieci, które 
podszas upału nie mogą się enle 
oderwać 21 wody і wychodzą z ka- 
pieli, drżąc z chłodu. Pierwsze ką- 
piele nie powiany trwać dlużej nad 
pięć minut. Później czas kąpania 
się nie powiniea przekraczać 20 rni- 
nut. 

Po kąpieli należy wytrzeć cialo 
do sucha, ubrać się szybko, wyko- 
nać,kilka ruchów i posilić się cokol- 
wiek. W ciągu pół godziny po ką- 
rieli należy unikać pracy zarówne 
fizycznej, jak umysłowej. 


Leczenie sokiem 
cytrynowym 


Już w połowie 18 wieku mówió+ 
по dużo o kuracji sokiem eytryno- 
wym, zapoczątkowanej przez dwoch 
angielskich lekarzy. Jeszcze obec- 
nie stosują ją przy pedagrze, reu- 
matyżźmie i kamieniach. Właściwoa- 
ści lecznicze cytryny były już ой. 
dawna znane, jak tego dowodzi jej 
łacińska nazwa „Citrus medica”. 

W pierwszych dniach kuracji sto- 
suje się mniejsze dawki soku, zwię- 
kszając je stopniowo aż do pewnej 
riaksymalnej ilości, poczym nastę: 
puje stopniowe obniżanie. TPrzeha 
jednak nadmienić, że tylko większa 
ilości soku mogą wywrzeć wpływ 
na zdrowie 

Kuracja powinna mieć mniej wię: 


„cej nastepujący przebieg: pierwsze: 


go dnia sok jednej cytryny; drugie- 
goa — 2, trzeciego — 4: czwartego 
— 6; piatego — 8; szóstego — 11; 
sićdmego — 15; ósmego — 20; dzie 
wiątego i dziesiątego — 25; јейепа« 
stego — 20; dwunastego — 15; 
trzynastego — 10; czternastego — 
8; piętnastego — 6; szesnastego — 
4; siedemnastego — 2; osieninaste 
go — 1. 

Należy unikać podczas kuracji 
piwa, wina-oraz pokarmów, zwię- 
kszających tworzenie się kwasu mo 
czowtgo, specjalna jednak dieta nie 
jest konieczna. Osoby z uszkodzoną 
emalią zębów powinny pió sok 
przez rurkę, O ile kwas soku staje 
się zanadto przykrym, możną go 
rczcieńczyć lub osłodzić sacharyną. 
ktćra nie ulega rozpuszczeniu i nis 
cbniża leczniczej wartości soks, 
podczas gdy cukier notęguje wo- 
Nie 
ma również znaczenia sposóh uży 
cia dziennej dawki. Można ja wypić 
cdrazu lub częściowo. Pozostały w 
ustach kwas można usunąć przez 
płukanie wodą z dodatkiem niewie! 
kiej ilości sody. 

m ———-=——— a ERN 
kowi przed posiłkiem i po nim. 

7. Nie jedz w złym humorze i nie 
za dużo tłuszczów. 

8. Nie ubieraj się w lecie za cie- 
По, a zimą za lekko. 

9. W wypadkach  niestrawności 
pość. 

10. Bądź zawsze wesół i śpiewaj, 
kiedy zdarzy się okazja. 
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ŻYJĄCE MASZYNY 


bakcyle na usłuśach iechniki 


Technika stwarza prawo obywa 
telstwa dla elementów nieżywych 
kosztem żyjących. Dzięki jej rozwo- 
lowi maszyna coraz bardziej wypie- 
ra człowieka z wszystkich dziedzin 
życia. Uprzytomnimy to sobie łat- 
wo, zastanawiając się nad popular- 
nym torminem naukowym HP. Kto 
izis aruięta. że HP oznacza siłę 
konia parowego! Dziś, kiedy termi- 
nem tym ochrzczono wydajność mo- 
toru. 

Fakt, że maszyna wypiera czło- 
wieka z placówek pracy, jest jedy- 
nie częścią tej drogi postępu, po 
kićrej kroczy technika, Wypieranie 
wszystkiego, eo naturalne, przez 
zdobycze pastępu zaszło już tak da- 
leko, że używa się sztucznego na- 
wozu zamiast naturalnego. a wiele 
leków roślinnych zastąpiono synte- 
tycznymi. Technika sięga po prze- 
bogate siły życia, aby је zaprząc 
йо swego rydwanu. 

Czy jest możliwy jakiś powrót z 
tej drogi? Powrót, który nie byłby 
rćwnoznaczny z cofaniem się, ale 
świadczyłby o dalszym pochodzie 


naprzód? 
Pewna symptomy wskazują na 
w. 


Lampa z bakteri: 


Niedościgłym ideałem techniki 
jest ро dziś dzień stworzenie źródra 
światła bez rćwnoznacznego wydzie 
lania ciepła. Wystarczy dotknąć ża- 
rćwki., świecącej w lampce na na- 
szym biurku, aby zrozumieć sens 
tych poszukiwań: rękę trzeba na- 
tychmiast cofnąć — żarówka jest 
gcrąca. Okazuje się, że jedynie mi- 
nimalną część energii elektrycznej 
przetwarza. się na energię świetlną, 
lwia jej część natomiast idzie na 
bezużyteczną w tym wypadku enar- 
gie cieplną: 

Natura stoi pod tym względem. 
wyżej od techniki. Stworzyła ideal- 
пе zimne światło, które świeci, ale 
nie grzeje. Przed wielu laty skon- 
straował wiedeński przyrodnik prof. 
Molisch naturalną lampę: hodował 
оп mianowicie na odpowiedniej ро- 


żywce świecące bakterie, a następ- 
nie skonstruował z nich lampę, kte- 
ra świeci bez dopływu prądu, bez 
kontaktu, bez kosztćw. Lampa taka 
świeci, a nie grzeje. Światło jej jest 
dość silne, aby przy nim czytać 
książkę. Mimo to pozostała dotych- 
czas niewyzyskanym curiosum wie- 
dzy: może teraz dopiero znajdzie 
odpowiednie zastosowanie. Nainow- 
sze odkrycia bowiem wskazują, że 
Пе światła i, со ważniejsze, czas 
świecenia bakterii, można powię- 
kszyć przez dodanie do ich pożywki 
pewnych składników mineralnych. 
Jeszcze kilka udoskonaleń, a tę ży 
јаса lampę będzie można oddać na 
usługi techniki, 


Bakcyle oczyszczają gaz 
świetlny 


Myśl, że na naszej nocnej szafce 
moglaby wkrótce stanąć lampa z 
bakterii, ktćrą zamiast wyłączni- 
kiem elektrycznym tegulowalibyś- 
my doplywcm kwasu, wydaje sie 
dzisiaj wielce oryginalna, ale nie 
tak niewykonalna, jak się sądzi. 
Poza tym, na skutek dłuższych do- 
świadczeń chemicznych, istnieje je- 
szcze jedno bardzo poważne zasto- 
sowanie bakterii. Martwa technika 
piodukuje gaz świetlny, ktćry daje 
światło i ciepło, ale równocześnie 
posiada własności trujące. Wobee 
zatrucia gazem świetlnym jest tech- 
nika często bezsilna. 

Natomiast natura posiada bakte- 
rie, które w ten sposób oddziaływu- 
ja na gaz świetlny, że wchłaniają 
jego trujące składniki i przetwarza- 
ją je na nieszkodliwe związki che: 
miczne. Możliwe, że tą drogą doj- 
dzie się z czasem do stworzenia nie- 
trującego gazu świetlnego. 


Chleb z powietrza 


Istnieje jednak dziedzina życia, 


ktćrej martwa technika nie umiała 
opanować — zagwarantowało ją 
sobie życie: jest to kwestia poży- 
wienia, 

Nie stworzono jeszcze dotychczas 
syntetycznej „mąki do pieczywa”, 


f. Palenie wdów w Indiach szerzy się znowu w ostatnich czasach, pomimo ostrej walki, jaką władze prowadzą 


ani też sztucznej „sałatki z ogór- 
kćw”. Za to wielkie usługi oddaje 
ludzkości w sprawach pożywienia 
riezastąpioaa technika chemiczna 
przyrody. Odrębny smak przerćż- 
nych gatunków sera zawdzięczamy 
wyłącznie różnorodnym grzybkotn, 
które w nich wegetują. A jogurt 
powstaje z mleka jedynie dzięki 
procesowi gnilnemu pewnych pak- 
terii. Mało kto wie o tym, że istnie- 
je pewna grupa bakterii, wydziela- 
jąca z powietrza białko, a więc pod 
stawę pokarmu. Są to bakeyle, ktć - 
re znajdniemy ną korzeniach roślin 
strączkowych. 

Jaką rewolucję wywołałoby w 
dziedzinie wiedzy, gdyby można by- 
їс zmusić te bakcyle, żeby w dro- 
dze bezpośredniej wydobywały z 
ciała nieorganicznego bialko. Był- 
by to poprostu chleb z powietrza. 


Zywa elektrownia 


Gdy technika zdecyduje się ter- 
winować w szkole natury — otwo 
rząd się przed nią niezmierzone ho- 
ryzonty. Oto np. żyjące centrum 
energii elektrycznej — drętwa, lub 
drętwik, Jego uderzenia są tak sii- 
ne, że potrafią ogłuszyć ezłowieka. 

Dla wiedzy jest to nierozwiązana 
dotychczas zagadka, w jaki sposćb 
natura potrafi produkować i na 
swój rezkaz zmusić do wyładowa- 
nia siłę elektryczną bez pomocy 
drutów, magnesu i generatora. 
Kwestia elektryczności nie bedzie z 
1 ewnością w przyszłości rozwiązana 
przez połączenie z sobą większej 
ilości drętwikćw, јако żywych żrć - 
det energii, ale tajemnica tego ze 
1ialnego sposobu zdobywania prą- 
du zostanie podpatrzona i wykorzy- 
stana. 

Nie inaczej postąpił człowiek w 
dziedzinie rezwoju lotnietwa: pod- 
Tatrzył lot i budowę ptaka. 

Nowe hasło brzmi: „Powrót do 
natury”. Potrafi ono napewno usu- 
riąć część niedociągnięć naszej kul- 
żury, zburzyć mur, dzielący naukę 
od życia, i zbratać w ten sposób 
człowieka = techniką. 


z tym barbarzyńskun obyczajem z zamierzchłej przeszłości. Mns;racja nisza jest kopią obrązu OQe''schłaegela na 
ten lemat. — 2. Portret młodego Nelsona, znaleziony niedawno w podziemiach zamku pod Dublinem i wysta- 


wiony obecnie w Londynie. — 3. Ołbrzymie uszy elektry 


określaja również kierunek, 


czne, które nietylko słyszą najdrobniejsze szmery, ale 
z jakiego te szmery nadchodzą. — 4. Żabka p. Danielsa „Emmet Dalton“ ustanowiła 


w Kalifornii nowy rekord, skacząc podczas zawodów na odległość 13 stóp i 5 cali, — 5. Na międzynarodowym 
turnieju szachowym w Кешегі (Łotwa) dr. Tartakower (Polska — na zdjęciu na lewo) pokonał w pierwszej run- 


“sia mictrza Finlandii. Booka. 
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Twierdzenie Goldkacha 


Teoria liczb nie daje bezpośredniego pożytku, 
ale kształci 


W dziejach matematyki znane ва 
dwie zagadki, dane do rozwiązania 
przyszłym pokoleniom. Są to „„twier 

zenice Ferma” i „twierdzenie Golu- 
bacha”, z których przechowało się 
tylko brzmienie, Rozwiązania zna- 
ne były autorom, lecz napróżno usi- 
łowano odnaleźć je. 


NOTATKA МА MARGINESIE. 


„Twierdzenie Ferma” wykryto 
ra marginesie książki, należącej do 
znakomitego francuskiego matema- 
tyka siedemnastego wreku Piotra 
Ferma. Przmi ono, że „potęga licz- 
by z wyjątkiem kwadratu nie może 
być wytażona w postaci sumy 
dwóch potęg”.  Słuszności ‚едо 
twierdzenia dowiedziono w poszcze: 
gllnych wypadkach i w granicach 
bardzo wysokich potęg. Ogólnego 
rczwiązania nie znaleziono dotych - 
ezas i nikt nie otrzymał nagrody, 
wyznaczonej przez pewnego boga- 
с7а, który powierzył przyznanie jej 
akademii francuskiej. 


KORESPONDENCJA z EYLEREM. 


Christian Golbach, niemiecki :na 
tematyk, urodzony w roku 1690, 
spędził znaczną część życia w Ко- 
sji. Został członkiem, a później se- 
kretarzem akademii nauk. Jego ko- 
zcspondencja z Eylem jest swego 
rodzaju encyklopedią matematycz- 
ną ówczesnej epoki. Zawiera rów- 
nież słynne „twierdzenie Goldba- 
cha” bez rozwiązania. Twierdzenie 


4c brzmi, że „każda Жога może być 
przędstawiona w postaci sumy 
trzech liczb pierwszych”, czyli ta- 
kich, które dzielą się tylko przez 
jedynkę i siebie. 


ODKRYCIE AKADEMIKA WINO- 
GRADOWA. 


W ciągu 200 lat nie ndało się zna 
leżć rezwiązama tgo twierdzenia, 
Dopierc przed kilku tygodniami 
znalazł je rosyjski uczony, akade- 
mik Winogradow, Akademik Wawi- 
łow nazywa odkrycie Winogradowa 
jednym z najwybitniejszych faktów 
wspćłczesnej matematyki. 


О UŻYTECZNOŚCI MATEMA- 
TYKI. 


Mimoewoli nasuwa się pytanie, ja» 
ką korzyść odniesie świat z tego 
odkrycia. Rozumie się, że żadnej. 
Teoria liczb, do dziedziny której 
zaliczają się oba twrerdzenia, nie 
та bezpośredniego zastosowania w 
technice. Nie można jednak zaliczyć 
ich jedynie do rozrywek umysło- 
wych Aparat matematyczny podle- 
ga eiągłemn doskonaleniu і nawet 
teoretyczne zdobycze dają. w końcu 
pozytywne wyniki. Ci zaś, którym 
nie ol се są oderwane od praktycz- 
rego życia rozkosze matematyki, 
będa mogli zrozumieć bezinteresow- 
ny zachwyt rosyjskich akademi- 
ków, gdy dowiedzieli się o odkryciu 
Winogradowa. 


Sekunda t jedenaście godzin 


Zwolnione zdjęcia fotograficzne dokazują cudów 


Ilustrowane czasopisma zamieści - 
ły niedawno fotograficzne zdjęcie 
pecisku, przebijającego pancerną 
płytę Kula przebiła właśnie stal i 
1omknęła dalej. Za nią powstają je- 
den za drugim wiry powietrzne i 
unikają bardzo powoli. Zdjęcie to 
trwało jedną milionową część se- 
kundy. 

Tak krótki ułamsk czasu należy 
już prawie do niewymierzonej аһ- 
strakcji Trzeba się uciec do вр». 
cjalnych konstrukcji, aby хоће to 
iagnienie uświadomić. Na filmie, 
nakręcanym z taką szybkością wy- 
strzelona kula posiada prędkość śli- 
maka. Wydaje się, że spadająca 
kropla wody nigdy nie dosięgnie 
końca drogi z kranu do rezerwoa- 
ru. Mknące auto posiada szybkość 
1aniejszą, niż wszalki ruch, jaki zda 
łalismy kiedykolwiek zaobserwo- 
wać. Ruch, który oko nasze obej. 
muje normalnie jako jednosekundo- 
wy, trwa w rzeczywistości — jede- 
naście godzin. Film, oddający ruch 
z szybkością, z jaką widzi go nasze 
oko, musi robić 24 zdjęcia w ciągu 
sekundy. Szybkości tej trzymają się 
dckładnie wszystkie filmy. W ten 
sposób film, robiący w pewnym cza 
sie milion zdjęć, pokazuje je w cza- 
sie, wynoszącym 1.000.000:24 se- 
kund, czyli 42.000 razy wolniej, niż 
wynosi rzeczywistość. Gdy film 
przechodzi przez aparat projekcyj- 
ny, który działa również zgodnie z 
zasadą wytwarzania 24 obrazów w 
ciągu sekundy, trwanie miliona o. 
brazów powinno wynosić jedenaśscst: 
godzin. 


POMOC FAL ELEKTRYCZNYCH. 
Wprust astronómicznie brzmiąca 
szybkość zdjęć, dochodząca do 
100.000, a nawet miliona na sekun- 
де, zcstała osiągnięta dopiero ed 
Łardzo niedawna. „Mikroskopia cza- 
su”, jak nazwano najnowsze zdoby: 
cze techniki zdjęć, rozwinęła się 
głównie we Francji. Lucien Buell, 
dyrektor paryskiego instytutu nau- 
kowego Marey, pierwszy wywołał 
zdumienie uczonych i fachowców. 
zbudoewawszy kamerę z obracają- 
eym się objektywem, który umożli- 
wił dckonywanie 100.000 zdjęć. Ta 
niesłychana liczba ustąpiła jednak 
wkrótce miejsca aparatowi, zbudo- 
wanemu przez inżyniera wojskowe- 
go Libessarda, który wpadł na ge- 
nialny pomysł zużytkowania fal е 
lektrycznych i z ich pomocą zredn- 
kował czas jednego zdjęcia do jed- 
nej milionowej części sekundy. 
Szczegóły wynalazku trzymane sł 
narazie w tajemnicy. Nie ulega jed- 
rak watpliwości, że procedura opie- 
ra się na tych samych zasadach, со 
radio i telegraf iskrowy. 
Wynalazek Libessarda pozwali 
zbadać z całą dokładnością proce- 
sy odbywające się z najfantastycz- 
niejszą szybkością. Możliwość ta 
ma olbrzymie znaczenie (а Ladań 
w wielu dziedzinach, zwłaszcza zaś 
dla balistyki, chemii organicznej i 
anatemii. Nowy potężny оге? nau- 
kowy sprowadzi z pewnością prze- 
wrćt w budowie aparatów obros- 
nych i napastniczych, w metodach 
szczególnie trudnych operacji oraz 
w prcdukcji substancji syntetycz 
nych 
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Kretonowy żakiecik 


Ciemna gładka sukienka bardza 
тае wygląda z barwnym kreto- 
lowym żakiecikiem о prostym kro- 
ju. Jest to efektowne utkranie na 
ciepło, letnie wieczory. 


aeW/2_- 


PYRA AAA AAA AAA AA PA AAA AAAA 


A DZIEŃ PIĘKNEJ PANI Æ% 


WK U Ц w U Ju yy yy u wu yu yy yw yu UW Ш 


PANI ZMIENIA SWOJ ТҮР 


Wszystko zmienia się z biegiem 
czasu, a cóż ilopiero moda i jej dy- 
rektywy. 

Pewnego dnia przeglądałaś віє, 
piękna pani, długo w lustrze, idąc 
za radą szezerzj przyjaciółki, Było 
to rozsądne. Skonstatowałaś, że jes 
teś pewnym określonym typem, 
może sportowym, może grande da- 
те. a może małej dziewczynki. Z 
radością znalazłaś w sobie ройо- 
bieństyo do Marleny... albo jednak 
do Garbo?.. W każdym razie do 
rięknej, godnej pożądania kobiety, 
która jest zawsze wzorowo nbrana 
i zawsze potrafi zdobyć mężczyznę, 
który jej się podoba, > 

Prawdopodobnie już fryzjer mó- 
wił pani, jak bardzo odpowiada jej 
typowi nowy czerwony kolor wło- 
sów lub miękka fala loków. 


Pielęgnowanie wełnianych sukienek 


Trykotowe i jerseyowe sukienki, 
tuk chętnie noszone w tym roku, 
wymagają starannego i umiejętne- 
go pielęgnowania. Ich największą 
zaletą jest, że się nie gniatą i dla- 
tego stanowią zwykle podróżny 
strój eleganckich kobiet, Od czasu 
do czasu należy sukienki dziane 
odświeżać, by wyglądały iak nowe. 

Należy je prasować zawsze przez 
токту gałganek, Prać można је 
bardzo delikatnie, wyciskając w let 
nich mydlinach, i płókać w wodzie 


z octem., Wełnianych przedmiotów 
nigdy nie należy wieszać. Należy 
je zawijać w ręcznik. Po tym trze- 
ba je rozłożyć i wyciągnąć wedłue 
fasonu. 

Nic należy na wełnianych sukien 
kach nigdy nosić ostrych klipsów, 
lub hroszek, gdyż rujnują one ma- 
teriał. 

Wełniane suknie należy również 
dohrze wietrzyć, bo nie tak nie 
przechodzi zapachem dymu, lat 
perfum, jak wełna, 
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Skarpetki na druiach 


Ti II — forma pięty i cznbka 
nogi. 

ПІ — gotowa skarpetka. 

Potrzebne są 2 kłębki poczwór- 


nej bawełny i 5 drutów Nr. 14. 
Rozpoczynamy na 4 drutach: 60 
tezek — na każdym drucie ро 15. 
Robimy 2 draty w prawo, 2 w lewo 
йо 16-tu, po tym 5 rzędów wokoło 
w prawo. Następnie . odwracamy 
robotę, zdejmujemy jedno oczko i 
robimy dwa druty na lewo. Znowu 
odwrącamy robotę i robimy 2 dru- 
tv na prawo, W ten sposób robi- 
my 24 Iraty. Dwanaście oczek pier 
wszych i ostatnich nazywamy pocs 
nymi, 6 środkowych — środkowy- 
mi. Rozpoczynamy zmniejszanie od 
tyłu, wpierw robimy 12 bocznych 
ogzek, ро tym 6 środkowych, po 
tym 2 oczka razem i 1 lewo. Ро 
tym odwraeamy robotę, zdejmuje- 
iny jedno oczko, robimy prawym 
ściegiem, aż шату na drntach 12 
(czek, wtedy bierzemy dwa razem 
i jedno w prawo i znowu zawraca: 
my. Znowu zdejmujemy jedno ocz- 
ko i robimy w prawo aż do 9 o- 
czek. Tam, gdzieśmy zmniejszali, 
tworzyła się mała dziurka. Znowu 
odwracamy robotę, zdejmujemy 1 
(ско i robimy w lewo aż do jed- 
wero oczka przed dziurką, które 
jrchimy razem z jednym oċzkicin za 


dziurką. Postępujemy tak dalej aż 
nie mamy już oczek do znminiejsza- 
nia i na drucie pozostaje 18 oczek. 
W ten sposób pięta jest gotowa. 
Podejmujemy z prawej i lewej stro 
ny po 14 oczek i dzielimy je w spo- 
sćb następujący: na prawy drut 
bierzemy 14 oczek pięty i jeszcze 9 
z pozostałych 18. Na lewy 9 pozo- 
stałych i 14 z lewej strony pięty. 
Mamy teraz na każdym drucie po 
23 oczka i na pozostałych drutach 
ге 15 oczek. Robimy okrąg i roz- 
poczynamy zmniejszeria. Wpierw 
lewy drut, aż pozostają dwa oczka. 
które robimy razem. Po tym na 
prawym drucie pierwsze dwa oczka 
1azem, a następnie dwa razy wkoło 
bez zmniejszania. Postępujemy tak, 
aż zostaje tylko 58 oczek. Po tym. 
до 18 em. długości robimy prostw, 
bez zmniejszania, i raz w jednym 
rzędzie 2 razy po 2 oczka razem, po 
czym pozostaje nam 56 oczek. 
Czubek skarpetki robimy w spo- 
+00 następujący: 6 oczek i 2 razem 
przez cały rząd. Po tym 6 rzędów 
bez zmniejszania: Następnie 5 o- 
czek i 2 razem, a po tym 5 gład- 
kich rzędów. Т tak kolejno: 4 0cz- 
ka i 2 razam i 4 rzędy gładkie, 3 


oczka, 2 razem i 3 rzędy gładkie ~ 


it. à 


Nawet on — mężczyzna, ktćry 
ci się w danej chwili podoba — na. 
pewno rozpoczynał niejedno zdanie 
od słów: „kobiety twego typu...” 
i kończył je: ,,...zawsze najbardziej 
kochałem”. 

Tak, znalazłaś swój typ, polubi- 
łaś go i pieięgnowałaś, 

— To nie mój genre — mówiłaś 
o uroczym kapelusiku z bólem ser- 
cą. 

Przyjaciółka twoja kupiła go jed 
nak, 

— Odpowiada jej typowi — mć- 
wiłaś z rezygnacją. 

Mój Boże, właściwy typ! Czy ko 
bieta, która jest zapaloną sports- 
menką, musi się zawsze ubierać po 
sportowemu? Oczywiście, wygląda 
prześlicznie w kostiumiku, lub na 
placu golfowym. Równie ładnie wy 
gląda mała, filigranowa kobietka 
w sukienkach małej dziewczynki, 
lub dama o kształtach Junony w 
pompatycznych, dekoracyjnych to 
aletach. Н 

Znalezienie swego typu jest bar- 
dzo madre, a nawet konieczne, 

Ale na dłnższą metę jest to tro- 
chę nudne, Staje się monotonne 7 
chwilą, gdy zrozumiemy, że z ma- 
łym trudem i wysiłkiem można (en 
cenny styl zmienić i zupełnie prze- 
robić, 

Kilka lcczkćw, zaczesanych na 
czoło, łagodzi surową linię twarzy. 
Suknia z długim trenem zmienia 
młoda dziewczynkę w wielką da- 
mę. 

Dziwne: Jean Parker wygląda 
w plażowych spodniach, jak uro- 
czy urwis, a w wieczorowej sukni, 
jak urodzona lady. Piękna pani 
jest też aktorką, każda. kobieta jest 
aktorką. Dlaczego nie próbuje pa- 
ni czasami nowej roli? 

Naturalnie, należy do tego tro- 
chę odwagi i dużo dobrego humo- 
зи, Ale zbliża się teraz okres po- 
dróży. Ma pani wiele nowych su- 
kien, niach pani zamówi jeszcze je- 
dną, lub dwie, ktćre nie odpowia- 
dają jej typowi, niech pani się 
wżyje w'nową rolę, o której jesz- 
cze wczoraj nie miała pani pojęcia. 
Przyjasiólki stwierdzą, że się pani 
zmieniła. 

— Nagle nosisz niebieski kolor? 
Przecież twierdziłaś zawsze, że nie 
dó twarzy ci w niebieskim? 


Kokieteria okularów 


„Pfe, okulary szpecą!” — mówio- 
no do niedawna i ubierano w nie 
stare panny i ciotki, lub sędziwe 
matrony, zasypiające na fotelach. 
Wolno było nosić najwyżej lor- 
guon, choć i to nadawało sylwetce 
pewną arogancję. 

Dzisiaj zmieniło się wszystko та- 
dykalnie, Zimowe sporty i przeby- 
wanie w słońcu na plaży zmusiło 
wiele kobiet do noszenia okularów. 
Okulary stały się zgrabniejsze i ład 
niejsze, a napuszony lorgnon znikł 
zupełnie. Nawet często w kinie. lub 
w teatrze widzi się młode kobiety 
bez żenady zakładające okulary. 
Poprostu przyszła moda na szkła. 

Modele, które nam optycy przed- 
stawiają są bardzo urozmaicone. 
Klasyczna oprawa z szldkretu jest 
już przebrzmiała. Plastyczny mate- 


riał, którym obecnie rozporządza- 
my, pozwala na tworzenie barw- 


nych oprawek, tak, że próżna ko- 
hieta może dzisiaj do każdej sukni 
nosić pod kolor okulary. Blondyn- 
ki wybierają jasne, bursztynowe 
odcienie, cieliste lub szare. Brunet- 
ki — brązowe lub żćłte. 
Naturalnie jaskrawe okulary mo- 
żna nosić tylko do popołudniowych 
sukienek. Do sportowego kostiumu 
lepiej wyglądają neutralne kolory. 


` będziemy 


Nie nie szkodzi, trochę jaskra- 
wego różu, nowa pomadka i wygla 
da pani ślicznie, Przyjaciólka może 
nie przyzna tego, szezególnie, gdy 
sama jest amatorką niebieskiego 
koloru. Ale mąż, a przede wszyst- 
kim pani flirt, otworzy z podziwem 


oczy, gdy zobaczy przed sobą 285 
pełnie nową kobietę. Mężczyźni lu- 
bią zawsze coś nowago. Т diatego 
może to jest właśnie powodem, dla 
którego należy zaprezontować im 
nowy zupełnie typ, zanim go sobie 
sami nie wysznkają, Gaby, 


Fryzura na late 


Niestety, zwykła śmiertelniczka 
nie może wyjść z wody, wrócić z 
partii tenisa, lub zeskoczyć z rowe- 
тїї, a wyglądać, jak filmowa gwiaz- 
da, której kunsztownie ułożonych 
loków nie zniszczył wiatr. ani wo- 
da. 

Życie i Кіпо — їо dwie różne 
sprawy, ` 

Często fryzura rozwtehrzona da- 
je śliczne tło dla młodej. opalonej 
lmzi. Brzydkie są tylko proste, o- 
padające kosmyki, lub nierówno 
ścięte włosy. 

Zanim wybierzemy letnią fryzu- 
rę, musimy sobie wyobrazić, jak 
wyglądać, gdy loki się 
rozpuszczą i włosy podrosną. 

Napewno wpłynie to ujemnie na 
nasz humor, jeśli mieć będziemy 


przeświadczenie, że bez kapelusź% 
wygladamy brzydko. 

Przed trwałą ondulacją, ktćrą 
damy sobie zrobić na lato, szezot- 
ktjmy codziennie starannie włosy 
brylantyną i masujmy skórę na gło 
wie palcami obu rak. Ondulacja 
powinna być zrobiona na cztery 
tygodnie przez feriami. 

Nie btońcie się uporczywie, jeśli 
fryzjer chce wam wyciąć więcej 
włosów, lub podciąć je krócej. Roz 
wiehrzone włosy nadają głowie w7 
gląd większy, a Alugo -0zpuszczo: 
пе loki wyglądają ardzo niepo- 
rządnie, 

Należy zawsze na lato wybierać 
fryzure, którą łatwo ntrzymać w 
rorządknu i samemu ułożyć. 


„Rewia daje rady 


Napoczęte cytryny przechowuje sie 
dobrze, zaniurzając је otwartą 
częścią w occie. 


Plamy z owoców usuwa się z białe- 
go płótna za pomocą cytryny. 
Po tym należy przeprać w my- 
dlinach, Na kolorowych materia- 
łach należy plamy usuwać woda 
utlenioną z amoniakiem, po czym 
spłukać obłicie wodą. 


Błyszczący kołnierz czyści się, na- 


cierając mocno octem z amonfite 
kiem. a, 

Skrzypiące drzwi należy natrzef 
grafitem — zwykłym miękkim © 
łówkiem. Zamiast oliwić, należy 
je smarować wazeliną. 

Kakao nie zbija się w grudki, jeśłi 
je mieszamy z cukrem przed wsy 
paniera do gorącego mleka, 

Załamki na aksamicie usuwa się 
trzymając materiał nad garnkiem 


z parą. ў 


Jaś i Zosia na wakacjach 


Kiedy Jasio i Zosia jadą na wa- 
kacje, mamusia pragnie, by byli 
łądnie ubrani. 

Jaś zabierze: 1) krótkie, szary, 
tlanelows spodnie z odpowiednim 
koszulkami; 2) zielony, długi ovt- 
та na szelkach: 3) granatowe spo- 
dnie z białą marynarską bluzka 


Р 


Zosia zabierze: 1) czerwoną рет- 
kalową sukiankę w Liale groszki 
ź odpowiednim kapeluszem: 2) bis- 
lą organdynową sukienke: 3) zdity 
overall z białą bluzeczka: 4) miele- 
па sukienkę z białą. lun w kratcez- 
kę bluzkę 


Jean Harlow a 


KANONY -ELE 


Znana gwiazda filmowa Jean 
Harlow zmarła nagle w wieku 
lat 26. Odkrył ją, jak wiele 
gwiazd amerykańskich, reżyser 
Florenz Ziegfeld. Już w pierw- 
szym filmie, w którym wystąpi. 
ła, wzbudziła niebywałą sensa- 
cję: dała sobie bowiem ufarbo- 
wać włosy na platynowo-blond i 
stworzyła mowy typ: blond 
vampa. W całym świecie spoth 
kała się z naśladownictwem. 

Olbrzymia większość kobiet w 
Europie i Ameryce zaczęła od- 
barwiać sobie włosy. Aż nagle 
po pewnym czasie piorunująca 
wiadomość: Jean Harlow stała 
się brunetką — przemalowaia 
włosy na kruczo:czarny kolor. 
W wywiadzie oświadczyła. dzien 
nikarzom, że zdaniem jej, typ 
blondynki stał się już za bardzo 
szablonowy i nie podkreśla in- 
flywidualności artystki. үү tym 
samym czasie podjęła jeszcze 
dwa eksperymenty: przerzuciła 
się na poważne role i odniosła, 
wbrew przepowiedniom znaw- 
ców sztuki filmowej, duży suk- 
ces. Sukces ten cieszył ją, jak 
sama mówiła, znacznie więcej 
niż dotychczasowe powodzenie, 
gdyż czuła, że zawdzięcza go 
racy i zdolnościom. Oto kilka 


ad, jakie udziela kobietom. +. 


(Redakcja). ‚ 


Prostota W 


Przymierzałam właśnie suk. 
nię do następnego filmu w obec 
ności naszej dyktatorki mody 
Adrien, kiedy zapukano nie- 
śmiało do mego pokoju. 

— Przepraszam — zadźwię- 
стаї młody głosik — za kilka 
minut stanę przed obiektywem 
i wciąż jeszcze nie wyglądam 
tak, jakbym chciała. 

Była to jedna z naszych naj- 
młodszych adeptek filmowych. 
Stała w otwartych drzwiach, 
podniecona i niezdecydowana: 
w jednej ręce trzymała wiązankę 
kwiatów, a w drugiej bransolet- 
kę z niebieskich pereł. 


— Proszę, niech mi pani do- 
pomoże, Adrien! Nie mogę się 


zdecydować, co mam wziąć z 
sobą: kwiaty, czy tę bransolet- 
kę? , 


Adrien obrzuciła ją wzrokiem 
znawczyni, następnie bez słowa 
wzięła z jej rąk wiązankę kwia- 
tów i bransoletkę i odłożyła je 
na tualetę. Wyjęła jej również 
ozdobną klamrę z włosów. 

— Tak, teraz jest w porząd- 
ku. Wszystko, co niepotrzebne, 
odłożyłam i teraz jest dobrze —- 
powiedziała, 


I słusznie. Teraz dopiero mło- 
da dziewczyna wyglądała łal- 
nie. 

Przykład ten uważam za pou- 
czający dla wszystkich kobiet, 
które kiedy są już zupełnie u- 
brane, czują, że coś jeszcze im 
brakuje i nie są z siebie zadowo 
lone. To uczucie niezadowo!=- 
nia powstaje z przeładowania, 
bowiem za mało nigdy nie może 
zaszkodzić. Czasem klips czy um 
biona broszka, która nie harmo- 
nizuje z suknią, psuje efekt sa 
lości. Czasem piękna  szarla 
przy ramieniu, czy też pasek'z 
oryginalną klamrą, przywiezio- 
ny przez ciotkę z Paryża, psuje 
harmonię stroju. Należy pamię- 
tać o tym, że pierwszym przy- 
kazaniem elegancji jest prosto- 
tą. 


Nigdy nie należy sprawiać so 
bie rzeczy tylko dlatego, że sa 


do czegoś odpowiednie. Wiele 
kobiet kupuje sobie suknie, któ- 
re harmonizują z naszyjnikiem 
czy kolczykami. Błędem jest 
kompletowanie rzeczy oryginal 
nych, których efekt polega na 
odrębności. Nigdy nie trzeba no 
sić za wiele biżuterii naraz. Mod 
na biżuteria jest bardzo kuszą- 
ca, ale wybierać ją należy z du- 
żym umiarem, przy tym trzeba 
zawsze uważać, аһу była odpo- 
wiednia do styłu sukni. Np. w 
mieście ślicznie wygląda czarny 
kompiet. Gdy go się nosi bez 
lingerie, można go śmiało ozdo- 
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uroda twarzy nie wpływała na wyrokjury. — 2. 
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bić biżuterią, 


należy wybrać: albo jedno,. albo 


drugie. Razem bowiem, trąci 


efekt. 

Nie należy mącić wrażenia 
zbyt wielką ilością detali: Kokar 
da na ramieniu np. wystarczy; 
nie należy nosić równocześnie 
kokard, przy pantoflach. Ładnie 
jest podkreślić jeden szczegół, 
najlepiej ten, w którym jest naj 
bardziej danej osobie do twarzy. 
Ładna klamra przy pasku uwy 
dłatnia delikatność talii, orygi- 
nalny kołnierzyk, wdzięczną li- 


1. Uczestniczki konkursu na najlepsząfigurę spacerowały po stadionie londyńskim z zasłoniętymi głowami, aby 
Wyścig motorówek odbył się na 480-kilometrowej trasie Pa- 


lub barwną chu-. 
steczką, czy drobnostką. Jednak 


zarzutu. - 


nię szyi, a w skromnych pończo, 
‘chach i pantoflach 


wyglądają nogi nie zupełnie hez 


Nie ukrywać defektów 


„gdyż, w ten sposób, stają się 


"one jeszcze więcej. widoczne. My 


ślę w tej chwili o pewnej młodej 
artystce filmowej ślicznej dziew 
czynie, która,byłą zdania, że rę 
ce jej są za duże. Dlatego też zi- 
mą stale trzymała je w mufce, a 
latem przykrywała koronkami. 
Cudem tylko nie siedziała na 


via — Wenecja, przy czym zwycięzca osiągnął: przeciętną szybkość: 90 klm. na godzinę. — 3. Owce z Hyde-Parku 


zostały, 
go przysporzyło 


z powodu uroczystości koronacyjnych, dopiero teraz ostrzyżone, — 4, Dalsze ususzanie jeziora Zuidzkie- 
Holandii 44 tys, hektarów uprawnej ziemi, przy czym kcszt związanych z tym robót wynosi 14 


milionów guldenów, — 5. Weda Borg i Karolina Hughes, dwie młode gwiazdki filmowe z Hollywood, uprawiają 
z zamiłowaniem łucznictwo. — 6. Fragment niezwykle efektownej iluminacji wystawy światowej w Paryżn. 


ANCJI 


korzystnie , 
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nich. јакі był skutek? Tym wię 
cej były widoczne, AŻ wreszcie 
pewień reżyser poradził jej, Że- 
by przestała o nich myśleć, £ 
przeciwnie, raczej nauczyła się 7 
nich korzystać, Z czasem тесе 
jej nabrały tyle wyrazu, że po- 
równywano ją nawet z Duse. 


Barwy, które zabijają 


Należy strzec się przed pstro- 
kacizną. Kiedy jest się ubraną 
np. w kolory brązowe i zielone 
nie należy równocześnie kłaść 
na siebie піс w czerwonym czy 
niebieskim tonie. Do ciemnega 
kompletu nie każdy żywy kolor 
się nadaje. Należy więe barwy 
dobierać ostrożnie. Co do mnie 
—- do sportowej cytrynowo = żół 
tej sukienki chętnie noszę zielo 


· па chusteczkę, Jednakże czerwo 


ny pasek czy niebieska peleryn- 
ka zupełnie byłyby nieodpowied 
nie. 

Należy strzec się barw, które 
przytłumiają typ. Bardzo nie: 
wiele kobiet wygląda korzyst- 
nie w jaskrawo- czerwonym ko- 
lorze. Blondynki muszą unikać 
żywych barw, które je przyćmie 
wają, podczas kiedy pastelowe, 
delikatne tony doskonale pod- 
kreślają ich urodę, Czarny, bia- 
ły i granatowy kolor nadaje się 
dla wszystkich. Kolory te noszą 
najchętniej. 

Kobieta ciemna, jak Dolores 
del Rio, może sobie pozwolić a» 
noszenie szkarłatnej sukni. Је- 
żeli ktoś gustuje w żywych koło 
rach, niech pamięta О tym, Że 
barwy ich należy zawsze nieco 
przytłumić ciemnym przybra- 
niem lub też używać ich jako 
przybrania do ciemnych sukien, 


Kolor sukni jest bardzo wał: 
ny, niemniej jednak należy uwa 
żać i na sylwetkę. Trzeba o tym 
pamiętać, sprawiając sobie suk 
nię, czy kapelusz. Zmysł propoz 
cji — oto jedna z najwaźniej- 
szych zasad dobrego smaku. 

Gdy suknia jest zbyt obcisła, 
nie można poruszać się w niej 
swobodnie, przy tym stale się 
opina i marszczy. W sukni trze 
ba się czuć, jak w własnej skó- 
rze — oto podstawa komfortu i 
elegancji. 

Nie należy trzymać się niewol 
niczo mody. Jeżeli np. jest się 
zdania, że beret nasunięty głę- 
bokó na oczy, jest śmieszny, nie 
należy go nosić. Lepiej wcale 
nie nosić shortów, niż czuć się 
w nich niedobrze. Balowa suk- 
nia doskonale wygląda bez tre- 
nu, to też nie powinna go nosić 
kobieta, która się obawia, że 
mogłaby się o niego połknąć. А 
zamiast przykrywać gołe plecy 
poręczą fotela, tepiej nosić mniej 
szy dekolt. 


Szminki 

Jeszcze jedna rada: nie za wie 
le szminki. Nawet wieczorem 
nie należy się szminkować zbył 
jaskrawo. Suknia nie robi nate- 
żyłego wrażenia, kiedy usta są 
za czerwone a rzęsy czarne, jak 
węgiel. Co do mnie — nie uży- 
wam nigdy Żadnego kreniu a 
szminkuję się bardzo umiarko- 
wanie. Chcę przede wszystkim 
robić wrażenie czystej i wypić- 
lęgnowanej, Dwa razy na tydzier 
myję głowę i codziennie dwu- 
krotnie biorę prysznie. Uważam, 
że lakierowane paznokcie są a 
wiele mniej ważne, niż cz sic re 
ce, 
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TAPCZAN - PARASOLE i SAKIEWKI 


TOREBKI — NAJNOWSZE MODELE 


NABYĆ MOŻESZ NAJTANIEJ TYLKO 
W WARSZAWSKIEJ FIRMIE 


„ЛАР ЕЕ ӨМ“ 


wł. Н. Kamusiewicz 


PIOTRKOWSKA 85, 
FRYZJER 


Maison Biffner 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 164, 


SPEC. SALONY DAMSKIE 
DLA WYTWORNEJ PANI 


LUSTRA 


HURTOWNIA SZKŁA TAFLOWEGO 

SZLIFIERNIA I FABRYKA LUSTER, 

KAŻDE LUSTRO JEST ZAOPATRZONE Ж 
ZNAKIEM OCHRONNYM FIRMY 
zatwierdzon GE przez M. P. іН 


FELIX || 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 20 


ANTYKWARNIA 


»з OCCASION" 
PIOTRKOWSKA 54. TELEF. 201-08 


KUPNO i SPRZEDAŻ: 


Perskie dywany, portelany, 
bronzy, meble stylowe, 
obrazy, świeczniki. 


WEŁNY i JEDWABIE 


NA KOSTIUMY, PALTA 
I SUKNIE NAJTANIEJ 


Р. KUPERMAŃ I S-ka 


PIOTRKOWSKA 8 


TAPETY 


Dywany, Linoleum, Ceraty i Chodniki 
Kokosowe w dużym wyborze 


poleca 


A. Działoszyński 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 56 
TEL. 223-46 


NACZYNIA KUCHENNE 


LODOWNIE 


w wielkim wyborze od zł. 60.- 
poleca 


R. WEINBERG 


PIOTRKOWSKA 29 
ELEGANCKA PANI 


nosi LORGNON 


tylko z firmy 


Symm Urbach 


PIOTRKOWSKA 33 


wykonany. przez najstarszą 1 znaną 
FABRYKĘ MEBLI 


| ПЕ а Karol Wutke, Cegielniana 42 | 


W ciągu dnia 
jest elegunekim mebelkiem, 
w nocy zaś na nim 
świetnie spać można, 


BIELIZNĘ 


E DAMSKĄ, MĘSKĄ, DZIECINNĄ |[ || 
ŻĄDAJCIE Z MARKĄ 


URSI < 
99 


KOSTIUMY KAPIELOWE 


stroje plażowe, bielizna, pończochy, 
GORSETY GUMOWE 
„ŁASTON” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 154. 


PANTOFLE 


ELEGANCKIE PANIE I PANOWIE | 
noszą tyłko 
LUKSUSOWE OBUWIĘ 


L. ODERBERGA 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 33 
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2 PERFUMY 

и RBL ; # SALON MóD "u = 
„МТО ЕТ” Јев! [ane Јан na dłoni яш" Al 
p + Piotrkowska 95. Tel. 158-59 że tanio i dobrze BASIA о zz a 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ kupować można tylko „БУГУ ЕГА, Е | 

preparatów kosmetycznych W NAJSOLIDNIEJSZYCH FIRMACH aD mi 
ETH ARDE : ZAWADZKA 10 KA 1 ата |2 
ета Paka A więc, za mną!!! A а 


MEBLE 


Czuję się dobrze w moim domu, 
Я, gdyż meble moje pochodzą 
Z NAJSTARSZEJ FABRYKI MEBLI 


Karol Wutke | |: 
CEGIELNIANA 42. 

Wielki wybór stylowych 

i nowoczesnych mebli. 


ERNA 7 KWIATY 
"CASINO" og жЕ» H 
› 3 KWIACIARNIA 


„CASINO” 


PIOTRKOWSKA 67. TELEF. 150-34 


LINOLEUM 


CHODNIKI, DYWANY, CERATY 
CHODNIKI KOKOSOWE 


poleca W DUŻYM WYBORZE 


ri. Boy Ii Ska 


PIOTRKOWSKA 154 
CZEKOLADA 


Na sezon letni 
kłoski orzeźwiające 
praz cukierki w puszkach kg. zł. 2.50 
w firmie 
vDOROTEA" 
ŚRÓDMIEJSKA 6. 


NAJKORZYSTNIEJ 


KUPUJE SIĘ 
—w firmie — 


„ELERTRODOM 


| PIOTRKOWSKA 115. TEL. 134-42. 
| RADIOODBIORNIKI, 


ŻYRANDOLE, ŻELAZKA 
GRZEJNIKI, 
CZAJNIKI, 


ODKURZACZE. 
ŻARÓWKI it.p. 


SPRZEDAŻ NA RATY 


BIŻUTERJA OBRAZY LIKIERY i KONIAKI 
ARTYSTYCZNA PRACOWNIA ORAZ WYKWINTNA OPRAWA FABRYKĄ WÓDEK пете 
JORDAR Я tylko WYTW ai а і MIO 
| PRECYZYJNE WYKONANIE f р нга 
SĘ Даг W SPECJALNEJ FABRYCE ВАМ „BACHUS — Telst. 242-30 — 00 


Generalna Reprezentacja па Polsk; 
światowej marki koniaku „йараш,“ 
oraz win firmy Etienne Gasquetou, 
ordeaux. 


RESTAURACJA 


Elegancka publiczność spotyka віс 
w najwytworniejszej restauracji 


„TIWOLI” 


Łódź :—: Przejazd 1. 
CUKIERNIA 


Józef PIĄTKOWSKI 


q Ee a 2 za Tel. 185-22, 


_ OKAZYJNĄ BŽUTERIĘ | 
SUKNIE i KOMPLETY 


NAJNOWSZE MODELE 


na sezon letni 
poleca 


Hormina Pufiermanowa 


PRACOWNIA SUKIEN 
MONIUSZKI 2. — TEL. 216-44 


KOSTJUMY i PALTA 
POWRÓCIŁ Z PARYŻA 


М. GURI 


L NIKEL 


ŁÓDŹ, NAWROT 2 
SUKNA 


Ę ANGIELSKIE 
i BIELSKIE Duży wybór 


Najwyższe jakości! Nowe wzory 
Przystępne ceny! 


PIOTRKOWSKA 84. 
KOCE WEŁNIANE 
i pledy podróżne u 


polece w wielkim wyborze 


v 
Юй: AT аан 
Piotrkowska 107. Tel. 141-73 FILIA: NOWOMIEJSKA 1. Tel. 157-10 |_| 2 Łócdż 
FUTRA WINA DANCING 
poleca: 


wiełki wybór SREBRNYCH LISÓW „FIRMY LIBERMAN 


„ТАВАВІМ"" 


ү PO CENACH KONKURENCYJNYCH 
| Г GDYŻ SĄ DOBRE I-TEŻ TANIE Atrakcyjny program artystyczny 


Ha т J GE Fe |. | TO NASZE OGÓLNE мирас | A Fenomansinydaet 
„FI ALW IMB || ЛЕ Solly Lindner, Kitty Harding, 


H. LIBERMAN, ŁÓDŹ, PÓŁNOCNA 10 Ineczka Walska, Rane Marwicz 
m m чле fc a е lac an ie |... 2 p z POZZO Beri Mo ZE Ch KAŻE; | 


КЕИП ШП ттт - 


i PIOTRKOWSKA 81 || zek mia È „DOBROPOÓL”: 


do szycia, rowery. 
"Jh DZIAŁ SPORTOWY TELEFON 206-24. ŁÓDŹ, UL. Бон Р, w PODWÓRZU. — TELEFON 159-90 


PIJE W POLSCE KAŻDY STAN. 


Maszyny do pisania, 


poleca 


* Cosm 


